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Prace normalizacyjne w JS EMC
O m ó w io n o  z n a c z e n ie  n o r m a l iz a c j i  w  p r a c a c h  s y s te ­
m o w y c h . P r z e d s ta w io n o  o r g a n iz a c je ,  p rz e b ie g  i w y ­
n ik i  p r a c  n a d  n o r m a l iz a c j ą  w  J e d n o l i ty m  S y s te m ie  
E M C , J a k  ró w n ie ż  ic h  p o w ią z a n ie  z d z ia ła ln o ś c ią  
in n y c h  m ię d z y n a r o d o w y c h  o r g a n iz a c j i  n o r m a l iz a c y j ­
n y c h .

N orm alizacja jest szczególnie w ażnym  językiem  po­
rozum iew ania się przy organizow aniu w spółpracy 
dużych zespołów ludzkich, realizujących w  ciągu 
dłuższego okresu  czasu złożone przedsięwzięcia. G. G. 
S carro tt w  a rty k u le  [1], dotyczącym  pro jektow ania 
maszyn cyfrow ych czw artej generacji, w prow adza 
w odniesieniu do takiego języka szeroko pojęty  te r ­
min in te rfe jsu  stw ierdzając:
„Aby in terfe js  spełniał sw ój cel — m usi być spełn io­
ny n a jis to tn ie jszy  w arunek  — a m ianow icie: in te r ­
fe js  m usi stanow ić granicę m iędzy jedną grupą, a 
drugą. Logicznym  celem  in terfe jsu  jest um ożliw ienie  
grupie A  kon tynuow ania  sw ej pracy i optym alizacji 
swoich zadań z pełną św iadom ością, że działania  
grupy B będą w idoczne ty lko  przez ten  in terfe js. 
Grupa B m usi znajdow ać się w  iden tycznej sy tuacji”. 
Mówiąc najogólniej, celem norm alizacji je s t op ty ­
m alne kształtow anie różno rodności'). Je s t to więc

cel o dużym  znaczeniu organizacyjno-ekonom icznym , 
którego doniosłość może być najbardzie j uw idocznio­
na na przykładzie zjaw isk złożonych, w ym agających 
z n a tu ry  rzeczy wysokiego stopnia organizacji. 
Znane są przykłady system ów  w ykorzystu jących z a ­
sady norm alizacji oraz je j m etody — typizację i u n i­
fikację. Są to w  pierw szym  rzędzie system y o zna­
czeniu podstaw owym : jednostki w ielkości fizycznych, 
system y m iar, to lerancje i pasow ania, gwinty, sy ­
stem y dokum entacji technicznej (np. rysunek  tech­
niczny), term inologia techniczna itp. Znane są też 
znorm alizowane system y branżow e, ja k  np. system  
elem entów  hydraulik i, um ożliw iający budow ę znacz­
nej liczby odm ian układów' z ograniczonej liczby e le­
m entów . W szystkie te system y są jednak  bez porów ­
nania prostsze, niż tw orzone obecnie system y in fo r­
m atyczne. Żywiołowy rozwój tej dziedziny techniki
'•) R ó ż n o r o d n o ś ć  ta  m o ż e  w y s tę p o w a ć  w  r o z m a i te j  p o s ta c i  
(n p . ró ż n o ro d n o ś ć  p a r a m e t r ó w ,  w y m a g a ń ,  m e to d  o c e n y , 
t e r m in o lo g i i ,  s y m b o l ik i  i tp .)  i j e s t  c z ę s to  w y n ik ie m  n ie ­
s k o o r d y n o w a n e g o  d z ia ła n ia .  N o r m a l iz a c ja  n ie  o b e jm u je  
s w y m  z a s ię g ie m  o b s z a ru ,  w  k tó r y m  r ó ż n o ro d n o ś ć  J e s t  w y ­
n ik ie m  ś w ia d o m e g o  d z ia ła n ia ,  n p . o c h ro n a  p r a w  w y łą c z ­
n y c h , g d z ie  o d m ie n n o ś ć  w  s to s u n k u  d o  z n a n y c h  r o z w ią z a ń  
j e s t  w a r u n k ie m  b e z w z g lę d n ie  k o n ie c z n y m  d o  u z y s k a n ia  
p r a w  w y łą c z n o ś c i .

M g r in ż . T A D E U S Z  C H E Ł ­
S T O W S K I (u r .  1930) u k o ń ­
c z y ł s tu d ia  n a  W y d z ia le  
Ł ą c z n o ś c i P o l i t e c h n ik i  W a r­
s z a w s k ie j  (1953), W  1953 r. 
p o d ją ł  p r a c ę  w  d z ie d z in ie  
a u to m a ty k i  p r z e m y s ło ­
w e j w  Z a k ła d a c h  R a d io ­
w y c h  im . M . K a s p rz a k a  
w  W a rsz a w ie . C z ło n ek  z e ­
s p o łu , k tó r y  o t r z y m a ł  N a ­
g ro d ę  P a ń s tw o w ą  I s to p ­
n ia  (1934) z a  p ra c ę  w  
d z ie d z in ie  k o n s t r u k c j i  c y ­
f r o w y c h  u rz ą d z e ń  s t e r o ­
w a n ia .  O d  1972 r .  p r a c u je  
w  I n s ty tu c ie  M asz y n  M a­
te m a ty c z n y c h  w  W a r s z a ­
w ie , z a jm u je  s ię  g łó w n ie  
m e to d o lo g ią  b a d a ń  i o c e ­
n y  u rz ą d z e ń  i  s y s te m ó w  
in f o r m a ty k i .

M g r in ż . S T A N IS Ł A W  
K O N IU S Z E W S K I u k o ń ­
c zy ł W y d z ia ł  E l e k t r y c z n y  
P o l i t e c h n ik i  K ijo w s k ie j  
(1954). P r z e z  s z e re g  l a t  
p ra c o w a ł  w  Z a k ła d z ie  D o ­
ś w ia d c z a ln y m  P r z e m y s ­
ło w e g o  I n s t y t u t u  E le k ­
t r o n i k i  j a k o  k o n s t r u k t o r  
e le k t r o n ic z n e j  a p a r a t u r y  
p o m ia ro w e j .  W  l a t a c h
1J64—1S71 k ie r o w a ł  s p r a ­
w a m i n o r m a l iz a c j i  w  r e ­
s o rc ie  M P C  i M P M . O d 
r o k u  1969 u c z e s tn ic z y  w  
p r a c a c h  n o r m a l iz a c y j ­
n y c h  J S  EM C , w ie lo k r o t ­
n ie  p r z e w o d n ic z y  d e le g a ­
c j i  p o ls k ie j  w  c z a s ie  o b ­
r a d .  W la ta c h  1971—73 p r a ­
c o w a ł w  I n s ty tu c i e  M a­
s z y n  M a te m a ty c z n y c h  na  
s ta n o w is k u  z a s tę p c y  k i e ­
r o w n ik a  O ś r o d k a  K o o r ­
d y n a c y jn e g o  J S  EM C .
O b e c n ie  p r a c u je  w  B iu rz e  
P r o je k t o w a n ia  O b ie k tó w  
I n f o r m a ty k i  „ I n f o p r o -
j e k t ” .
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spraw ił, że ak tua ln ie  p rodukow ana je st olbrzym ia 
liczba różnorodnych odm ian sprzgtu, n a  k tó rym  opie­
ra ją  się system y inform atyczce '

W zw iązku z tym  m ożna' zaobserw ow ać w yraźną 
tendencję do typizacji sprzętu  kom puterow ego na 
świecie, w yraża jącą się przede «¡wszystkim; w opraco­
w yw aniu  program ow o zgodnych rpdźlń  rnaSzyn. Je d ­
ną z tak ich  rodzin jest 'Jed n o lity '-S y ste rii E lek tro ­
nicznych M aszyn Cyfrowych- (JS EMC),- opracow yw a­
ny  przez k ra je  socjalistycznie, w -.tym ,,rów nież i P o l­
skę. W ystaw a JS  EMC, k tó ra  odbyła' się w Moskwie 
w m aju  — czerw cu 1973 r. stanow iła ilus trac ję  do­
tychczasow ych osiągnięć k ra jów  socjalistycznych w 
tym  zakresie. Należy podkreślić, że chociaż poszcze­
gólne urządzenia były opracow ane i w ykonane w  ró ­
żnych k ra jach , stanow iły  one system  jednolity  pod 
w zględem , technicznym , program ow ym , in fo rm acy j­
nym  o raz plastycznym .
Ten fa k t w skazuje, jak  olbrzym ie jest znaczenie n o r­
m alizacji w  p racach  system ow ych, chociaż nie zaw ­
sze i n ie  wszędzie jeszcze je s t to doceniane i kon­
sekw entnie realizow ane.

System  dokum entacji norm atyw no-technicznej JS  
EMC zapew nił osiągnięcie jednolitości w  zakresie:

— dokum entacji konstrukcy jnej
— in terfe jsów  n a  w szystkich poziom ach pow iązań 
sprzętu  w  system ie
— a rch itek tu ry  logicznej m aszyn
— param etrów  m odułów konstrukcyjnych  n a  w szyst­
kich poziomach
— form atów  danych i system u adresac ji oraz kodo­
w ania
— term inologii i oznaczeń w  dokum entacji.

S tw orzył on także podstaw y do ujednolicenia:

•  m ateria łów  i podzespołów;
•  konstrukcji i  technologii w ykonania;
•  w yglądu zew nętrznego i w ym agań ergonom icznych.

O pracow anie kom pleksu norm  JS  EMC, zwłaszcza w 
zakresie bazy elem entow ej i konstrukcji urządzeń, 
um ożliw iło także rozwój pro jek tow ania  w spom aga­
nego  m aszynowo.
Uzyskanie tych w yników  było możliwe dzięki w łaści­
w em u um iejscow ieniu zagadnień norm alizacji od sa­
mego początku w spólnych p rac  i konsekw entnej ich 
rea lizacji w ciągu całego okresu  p ro jek to w an ia  u rzą ­
dzeń system u. W ew nętrzna zgodność opracow ań zo­
sta ła  zapew niona poprzez usta len ie i w drożenie sy­
stem u dokum entacji norm atyw no-technicznej, s tan o ­
wiącego in teg ralną  część p ro jek tu  technicznego 
JS  EMC.
P odstaw ę dokum entacji norm atyw no-technicznej s ta ­
now i zbiór norm  Jednolitego System u, opracow any z 
w ykorzystan iem  zasad kom pleksow ej norm alizacji. 
Z biór ten je s t spójnym  system em  dokum entów , okre­
śla jącym  isto tne  d la Jednolitego System u w ym aga­
nia i p aram etry .

Cechą specyficzną elek tron icznej technik i obliczenio­
w ej je s t szybki postęp. D latego też, przy  opracow y­
w aniu  norm  z tego zakresu, m ożna rozróżnić 2 g ru ­
py norm :

— norm y w spólne dla kilku  kolejnych generacji 
kom puterów
— norm y, k tórych  postanow ienia są ak tualne  dla 
jednej generacji kom puterów .
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Pierw sza g rupa norm  jako bardziej stabilnych w  cza­
sie może więc być opracow ana docelowo w  randze 
norm  państw ow ych. D ruga grupa, ze w zględu na 
mniejszą stabilność postanow ień, pow inna być opra­
cow yw ana na poziomie norm  branżow ych lub zak ła­
dowych.
O pracow anie zespołu norm  JS  było poprzedzone ob­
szerną analizą ak tualnego stanu  norm alizacji w  dzie­
dzinie ETO. A naliza objęła norm y państw ow e k ra ­
jów  opracow ujących JS  oraz dokum enty m iędzyna­
rodowych organizacji norm alizacyjnych i gospodar­
czych (ISO, IEC, RW PG).
Zasadniczą decyzją, k tó rą  należało podjąć na sam ym  
początku w spólnych prac, było ustalenie n iezbędne­
go poziomu unifikacji. Poniew aż w szystkie aspekty 
prac zna jdu ją  ostateczne odbicie w  dokum entacji te ­
chnicznej — problem  sprow adzał się do określenia 
obszarów dokum entac ji i głębokości u jednolicenia je j 
w poszczególnych obszarach.

Całą dokum entację m ożna podzielić na 3 grupy:
® dokum entacja norm atyw no-techniczna (normy 
państw owe, branżow e i zakładowe), określające za­
sady opracow yw ania dokum entacji technicznej
•  dokum entacja k o nstrukcy jna  (schem aty, rysunki, 
tablice, dokum entac ja  opisowa)
•  dokum entacja technologiczna (instrukcje technolo­
giczne, przew odniki i in.), określa jąca kolejność i 
operacje, zw iązane -z w ykonaniem  elem entów  sy­
stemu.

Za pun k t w yjścia rozw ażań przyjęto  następujące po­
ziomy un ifikacji dokum entacji:

— konstrukcyjno-technologiczny
— konstrukcy jny
— funkcjonalno-konstrukcyjny .
Poziom pierw szy zak ładał pełne ujednolicenie trzech 
w ym ienionych wyżej g rup  dokum entacji. W ynikiem  
tego byłoby osiągnięcie u jednolicenia elem entów  sy­
stem u nie tylko pod względem  konstrukcyjnym , lecz 
i w ykonawczym . W tym  przypadku urządzenia były­
by najbardzie j jednolite  i w  pełni w ym ienne pod 
względem zarów no funkcjonalnym , jak  i eksp loata­
cyjnym, niezależnie od m iejsca ich produkcji. Je d ­
nak uw zględniając ak tualne  m ożliwości wykonawcze, 
wyposażenie zakładów  i techniczny poziom produkcji 
w poszczególnych k rajach , jak  rów nież różne k ra ­
jowe system y opracow yw ania dokum entacji technicz­
nej, przyjęcie pierwszego poziomu unifikacji było na 
tym etapie w spółpracy niemożliwe, gdyż w ym agało­
by zbyt dużych nakładów  na w ykonanie komoletinej 
dokum entacji technicznej w yrobów  JS  EMC oraz 
znacznej reorganizacji przem ysłu k rajów  w spó łp ra­
cujących.
Poziom drugi zak ładał ujednolicenie dwóch pierw - 
szych grup dokum entacji: norm atyw no-technicznej i 
konstrukcyjnej. Pozw oliłoby to osiągnąć jednolitość 
funkcjonalną w yrobów  oraz jednolitość dokum entacji 
eksploatacyjnej, n iezbędna przy kom pletow aniu sy­
stemów z urządzeń, produkow anych w  różnych k ra ­
jach.
Jakość i technologia w ykonania urządzeń nie byłaby 
w pełni u jednolicona i stanow iłaby odzwierciedlenie 
poziomu technicznego w ykonaw ców . W prow adzenie 
tego poziomu we w spółpracy m iędzynarodow ej jest 
znacznie łatw iejsze, niż w  przypadku  poprzednim .
Poziom trzeci zak ładał ujednolicenie tylko części do­
kum entach norm atyw no-technicznej i k onstrukcy j­
nej tak, by zapew nić pełną zam ienność funkcjonalną 
tam, gdzie je s t to konieczne ze względów eksploata­
cyjnych.
W prowadzenie tego poziom u je st najłatwiejsrze, lecz 
obsługa techniczna system u, zbudowanego z u rzą­
dzeń w yprodukow anych w różnych k rajach , jest po­
ważnie u trudn iona ze względu na dużą różnorodność 
podzespołów i elem entów .
W w yniku dyskusji p rzyjęto  jako obow iązujący trze ­
ci poziom unifikacji, zaś jako  zalecany — poziom 
drugi. W ten sposób cały zbiór norm  sk łada się z 2 
grup: norm y obow iązujące, zapew niające trzeci p o ­

ziom unifikacji oraz norm y zalecane, zapew niające 
zasadniczo drugi poziom unifikacji, zaś n iek tóre z 
norm  zalecanych regu lu ją również zagadnienia z za­
kresu dokum entacji technologicznej.
S tronę form alną organizacji p rac norm alizacyjnych 
w  ram ach  JS  EMC regulu ją szczegółowe przepisy. 
Zagadnienie to je s t bardzo obszerne i w ym agałoby 
odrębnego^ opracow ania. Należy tu zaznaczyć, że 
działalność norm alizacyjna, w zrozum ieniu norm olo- 
g icznym 2), głęboko przenika we w szystkie szczegóły 
prowadzonej współpracy w ram ach JS  EMC i stano­
wi znaczną część w szystkich prac prowadzonych w 
układzie m iędzynarodow ym . Jest to ten w łaśnie in ­
te rfejs pom iędzy poszczególnymi zespołami p ro jek tu ­
jącym i w  p rzekro ju  krajow ym  i m iędzynarodow ym ,
0 k tórym  m ówi w spom niany już G. G. S carro tt '[1], 
um ożliw iający i w arunku jący  zarazem  jednoznacz­
ność in te rp re tac ji w ielkiej liczby uzgadnianych szcze­
gółów, dotyczących opracowyw anego system u. 
Podstaw ow y zestaw' norm  JS  został opracow any przez 
specjalistów  ZSRR, jako stronę w iodącą, w  ram ach 
w stępnego p ro jek tu  technicznego JS  EMC, a n as tęp ­
nie — po uzgodnieniu z k ra jam i w spółpracującym i
1 zatw ierdzeniu w  przyjętym  tryb ie — przy ję ty  za 
podstaw ę p rac  w  tych k rajach .
N astępne dokum enty  pow staw ały w  toku w spółpracy 
w  m iarę potrzeby uregulow ania poszczególnych za­
gadnień. Zagadnienia m erytoryczne, związane z opra­
cow yw anym i pro jek tam i, są rozpatryw ane i uzgad­
niane na m iędzynarodow ych posiedzeniach zespołów 
specjalistów , zaś ostateczne p ro jek ty  rozpatryw ane 
są od strony  form alno-proceduralnej i pow iązań z 
innym i dokum entam i norm alizacyjnym i (w tym  ró ­
wnież ISO, RW PG i in.) przez Radę Specjalistów , 
koordynującą całość prac norm alizacyjnych w  r a ­
m ach JS  EMC. W skład Rady wchodzą przedstaw i­
ciele w szystkich krajów , uczestniczących we współ­
pracy. S trona polska na posiedzeniach k ieru je się 
stanow iskiem , opracow anym  w w yniku  opiniowania 
p ro jek tu  norm y w  kraju . Na etapie opiniow ania b a­
dana  jest rówmież zgodność p ro jek tu  dokum entu z in ­
nym i dokum entam i krajow ym i i m iędzynarodowym i. 
Po uzgodnieniu przez K oordynującą Radę S pecjali­
stów, p ro jek t jest przedkładany do zatw ierdzenia 
przez G eneralnego K onstruk to ra  JS  EMC, po czym 
sta je się dokum entem  obowiązującym  lub zalecanym, 
w  zależności od uzgodnień.
Biuletyn zatw ierdzonych norm  w ydaje strona ra ­
dziecka, k tó ra  także prow adzi dystrybucję norm  w 
skali m iędzynarodow ej. Zagadnienia organizacyjne 
oraz n iektóre aspekty  w drażan ia norm  JS  EMC w 
k ra ju  zostały bardziej szczegółowo rozpatrzone w 
opracow aniu [2]. W k ra ju  koordynacją p rac norm a­
lizacyjnych JS  EMC i dystrybucją  norm  zajm uje się 
Dział N orm alizacji W rocławskich Zakładów  E lek tro­
nicznych MERA-ELW RO.
R ozpatru jąc problem  powiązań norm  JS  EMC z do­
kum entam i innych m iędzynarodow ych organizacji 
norm alizacyjnych należy przede w szystkim  w spom ­
nieć o dorobku K om itetu TC-97 ISO. A ktyw na dzia­
łalność tego organu doprow adziła do opracow ania 
około 60 dokum entów  norm alizacyjnych, głównie w 
zakresie sprzętu, z czego większość została p rzy ję ta  
przez k ra je  członkowskie ISO [3]. Dalsze prace są 
prow adzone w  w ielu kierunkach.
Podobna liczba norm  została opracow ana w  JS  EMC 
z tym, że te ostatnie w w ielu spraw ach wychodzą 
poza zakres objęty norm alizacją ISO. Tam , gdzie 
norm alizacja dotyczy podobnych zagadnień, norm y 
JS EMC są na ogół zgqdne z norm am i ISO. Można 
tu  przykładow o w ym ienić norm ę na szpule do taśm  
m agnetycznych oraz norm ę określającą symbole g ra ­
ficzne program ów  system ów przetw arzania danych. 
P ełna analiza pow iązań m erytorycznych w ykracza 
poza zakres nin iejszej pracy  i w ym aga odrębnego 
opracow ania. P roblem  jest złożony ze względu na

5) W  o d r ó ż n ie n iu  od n o r m a l i z a c j i ,  k tó r a  j e s t  d z ia ła ln o ś c ią ,  
z a jm u ją c ą  s ię  o p ty m a ln y m  k s z ta ł to w a n ie m  r ó ż n o ro d n o ś c i  
za p o ś r e d n ic tw e m  d o k u m e n tó w  t e c h n ic z n o - p r a w n y c h  
(n o rm ) — n o r m o l o g i a  j e s t  d z ie d z in ą  w ie d z y ,  k tó r a  z a j m u ­
j e  s ię  p o d o b n y m i z a g a d n ie n ia m i  w  u ję c iu  s z e rs z y m , m . in . 
n ie  o g ra n ic z o n y m  f o r m ą  k o ń c o w ą  d o k u m e n tu ,  a n i  a k t u a l ­
n y m i f o r m a m i  p r a w n y m i .  W  P o ls c e  p o d y p lo m o w e  s tu d iu m  
n o rm o lo g i i  p ro w a d z o n e  j e s t  p rz e z  P o l i t e c h n ik ę  K ra k o w s k ą .



znaczną już liczbę norm  z zakresu  kom puterów  i 
p rze tw arzan ia  danych, opracow anych przez różne o r ­
ganizacje m iędzynarodow e. Pew ien pogląd na liczb? 
i zakres tem atyczny tych dokum entów  daje opraco­
w anie [4], k tó re  jednak  rów nież nie uw zględnia 
w szystkich w ażniejszych organizacji, zajm ujących się 
tym i zagadnieniam i (jak  np. IF IP , ECMA, CCITT, 
JS  EMC i in.).

W celu szerszego w drożenia postanow ień norm  JS 
EMC, podjęto ostatnio decyzję o przem ianow yw aniu 
szeregu norm  JS EMC na norm y lub zalecenia 
RW PG. Dotyczy to norm , posiadających szersze zna­
czenie z p unk tu  w idzenia system owego (możliwość 
przekazyw ania danych pom iędzy różnym i system am i 
kom puterow ym i).

W chwili obecnej zbiór norm  JS  EMC, w edług ak ­
tua ln ie  obow iązującego b iu le tynu  [5], zaw iera po­
nad 50 norm , z k tórych ponad 60% jest norm am i 
obow iązującym i, zaś pozostałe — zalecanym i do sto ­
sow ania. Zgodnie z zakresem  przedm iotow ym  norm y 
te m ożna podzielić na następu jące  podstaw ow e grupy:

1. zagadnienia ogólne system u
2. zasady sporządzania dokum entacji pro jek tow ej i 
eksp loatacy jnej urządzeń
3. norm y określa jące postać in form acji
4. w ym agania w  zakresie bazy elem entow ej urządzeń
5. norm y w  zakresie rozw iązań k o n strukcy jno -tech ­
nicznych
6. norm y dotyczące w szystkich poziomów in te rfe j­
sów.

W grupie pierw szej zna jdu ją  się norm y zaw ierające:
— ogólne usta len ia  w  zakresie system u dokum enta­
cji normaitywno-itechnioznej
— usta len ia  w  zakresie term inologii ogólnej i no- 
menM aitury urządzeń
— ogólne w ym agania techniczne na urządzenia, sy­
stem y ich zasilania oraz zasady odbioru i m etody 
badań
— ogólne w ym agania w zakresie niezawodności u rzą­
dzeń i m etody jej obliczania, a także m etody okre­
ślan ia przedziałów  popraw nej pracy elem entów  fu n k ­
cjonalnych urządzeń.

Najliczniejsza, d ruga g rupa obejm uje norm y u s ta ­
lające:

— zestaw  dokum entacji eksp loatacy jnej
— 'Um «vne oznaczenia graficzne, k tórych należy uży­
w ać przy sporządzaniu schem atów  ideowych, fu n k ­
cjonalnych i logicznych oraz przy sporządzaniu sche­
m atów  program ów  i system ów  pnzetw araania danych
— zasady opracow ania w ym agań technicznych na 
urządzenia i zasady w ykonania schem atów  s tru k tu ­
ralnych, funkcjonalnych  elektrycznych, ideowych 
elektrycznych, schem atów  połączeń i schem atów  roz­
m ieszczenia
— zasady  sporządzania schem atów  program ów  i sy­
stem ów  p rze tw arzan ia  danych, tablic sygnałów, d ia ­
gram ów  logiki m ikroprogram ow ej i w ykresów  czaso­
wych
— język do opisu s tru k tu ra ln y ch  algorytm ów  i sche- 
maitów oraz adresację elem entów  konstrukcji i zasa­
dy identyfikacji części funkcjonalnych  oraz iden ty ­
fikacji sygnałów
— izasady opracow ania k a r ty  in form acyjnej o sy tu a­
cji patentow ej p ro jetkew anego  urządzenia.

G rupa określa jąca postać inform acji zaw iera n o r­
my opisujące zestaw y znaków  i kody dla w ym iany 
i p rze tw arzan ia  danych, kody k a r t dziurkow anych 
oraz rozmieszczenie danych na pak ietach dysków  
m agnetycznych.

W następnej g rupie usta la jącej bazę elem entow ą 
urządzeń zna jdu ją  się norm y, będące w ykazam i m o­
dyfikacji układów  scalonych, elem entów  funkcjona l­
nych n a  m ikroukładach  serii 137 (ECL — I i ECL
— II) oraz elem entów  radioelektronicznych i podze­
społów  dopuszczonych do stosow ania w  urządzeniach 
JS  EMC.

N orm y dotyczące rozw iązań konstrukcy jno-techn icz­
nych stanow ią p ią tą  g rupę usta la jącą:

— podstaw owe param etry  konstrukcji podstaw ow ych, 
tzn. pakietów , paneli, ram , szaf (całych urządzeń)
— w ym agania w  zakresie este tyk i technicznej, ergo- 
nom iki i psychologii inżynieryjnej
— m ateria ły  i pokrycia dekoracy jne i ochronne u rzą ­
dzeń JS  EMC
— typy i podstaw ow e w ym iary  zespołów ręcznego 
sterow ania, regulacji i indykacji
— zasady w ykonania pły tek  drukow anych oraz m on­
tażu na tych płyttka.ch pakietów
— zasady w ykonania urządzeń na układach scalo­
nych serii 137 (ECL — I, ECL — II) i se rii 155 
(T LL — I)
— w ym agania techniczne na pak iety  dysków  m ag­
netycznych oraz na szpule dla taśm  m agnetycznych.

O statnia, szósta g rupa obejm uje norm y zaw ierającąe 
w ym agania na in te rfe js  w ejścia, in te rfe js  zasilania, 
in te rfe js  bezpośredniego sterow ania jednego proceso­
ra  przez drugi w  system ie dw uprocesorow ym , in te r­
fejs m iędzy jednostką ste ru jącą  a pam ięcią taśm o­
w ą działającą w  oparciu o zapis danych meito- 
dą NRZI.

N orm y tej grupy szczegółowo określa ją  s tru k tu rę , ze­
staw  i charak te ry styk i funkcjonalne sygnałów  _ in te r­
fejsu, a także param etry , układy i konstrukcje  po­
łączeń elektrycznych.

T ak  ogólna naw et ch a rak te ry sty k a  norm  JS  EMC 
w skazuje już, jak  duża liczba różnorodnych proble­
m ów podlega tu  norm alizacji oraz jak  szeroki i w ie- 
lozakresow y je st obszar tej norm alizacji.

P rzy ję ty  w  niniejszym  arty k u le  podział norm  na 
grupy, jest podziałem  um ow nym  i odbiega nieco od 
przedstaw ionego- w  opracow aniu [6]. A utorzy uw aża­
ją  jednak , że jest on bardziej popraw ny z punk tu  
w idzenia znaczenia poszczególnych grup  norm  i ich 
w zajem nych powiązań.

Jak  w yn ika  z powyższej ch a rak te ry sty k i dotychczas 
opracow anych norm  JS  EMC, dotyczą one głównie 
zagadnień, zw iązanych z częścią sprzętow ą. W m ia­
rę  postępu prac, ciężar gatunkow y zagadnień p rze­
suw a się w  k ie runku  norm alizacji oprogram ow ania 
oraz problem ów  te lep rze tw arzan ia  i transm isji d a ­
nych. Poza bieżącą ak tualizacją  już opracow anych 
norm , z w ażniejszych opracow ań z tego zakresu  n a ­
leży w ym ienić następu jące p ro jek ty  norm :

— p ro jek t norm y na m etody rozszerzania kodów 7 — 
i 8 — bitow ych, w pełni zgodny z dokum entem  ISO/ 
/DIS — 2022
— pro jek ty  norm  n a  s tru k tu rę  i rozm ieszczenie zbio­
rów  na taśm ie m agnetycznej oraz w  urządzeniach 
pam ięciow ych o dostępie bezpośrednim
—■ p ro jek ty  norm  z zakresu  dokum entacji op rogra­
m ow ania (oznaczanie program ów  i dokum entacji, e ta ­
py opracow ania, rodzaje program ów  i dokum entacji)
—  p ro jek ty  norm  n a  in te rfe jsy  Ij, I 2, I3, uw zględnia­
jące zalecenia CCITT
— p ro jek ty  norm  na procedury  synchronizacji dla 
w ym iany  danych w  system ach te lep rze tw arzan ia  oraz 
na zabezpieczenie danych przed p rzekłam aniam i w 
procesie przesy łan ia
— now elizacja term inologii będąca prak tycznie no­
wym  opracow aniem  słow nika term inologicznego (w 
oparciu o prace IFIP), k tó ry  będzie m iał znacznie 
w iększą objętość, niż dotychczasow a no rm a te rm ino­
logiczna JS  EMC i zaw ierać będzie odpow iedniki 
term inów  w językach k rajów  w spółpracujących
— p ro je k t norm y u sta la jący  napisy  na w yrobach
— w ykaz logicznych obwodów scalonych (m ikroukła­
dów)
— pro jek t norm y dotyczący m ontażu m etodą połą­
czeń ow ijanych
— w ym agania dotyczące techniki bezpieczeństw a ob­
sługi urządzeń
— system  eksp loatacy jnej oceny niezawodności u rzą ­
dzeń
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— pro jek t norm y na badania niezawodności u rzą­
dzeń
— p ro jek t norm y dotyczący przedstaw ian ia  dokum en­
tacji eksp loatacy jnej urządzeń techniką m ikrofil­
mową.

W m iarę w drażan ia  do eksp loatacji coraz to w iększej 
liczby zestawów m aszyn 1 urządzeń Jednolitego Sy­
stem u w ylan ia się rów nież po trzeba opracow ań no r­
m alizacyjnych w zakresie  budow y i w yposażania oś­
rodków  obliczeniowych, a także w  zakresie o rgani­
zacji i w yposażania szeroko pojętych służb serw iso­
wych. Te więc problem y w yznaczają k ie runk i d a l­
szych p rac  norm alizacy jnych  w  JS  EMC.

W Polsce już obecnie opracow yw ane są system y in ­
form atyczne op iera jące się na sprzęcie Jednolitego 
System u. P rzew iduje się, że w  przyszłej pięciolatce 
krajow i użytkow nicy kom puterów , un iw ersalnych b ę ­
dą instalow ali u siebie głównie sprzęt JS  EMC. Po­
w oduje to  w zrost zapotrzebow ania na inform acje o 
tym  sprzęcie.

Jednym  z głównych i to bardzo precyzyjnych źródeł 
in form acji w  tej dziedzinie są niew ątpliw ie norm y 
JS EMC. Pełny zbiór tych norm  znajduje się w Dzia­
le N orm alizacji WZE MERA-ELW RO. Należy jednak

w yjaśnić, że norm y te są przenaczone w yłącznie do 
użytku służbowego. D latego też mogą być udostęp­
niane ty lko do w glądu na m iejscu, a w  przypadkach 
uzasadnionych w spółpracą w  JS  EMC, w określonym  
zakresie tem atycznym , zain teresow anym  insty tucjom
— na pisem ne zam ów ienie — mogą być przekazane 
kopie odpowiednich norm .
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Aktualne formy prenumeraty czasopism tech­
nicznych na rok 1975

1. PRENUM ERATA DLA ZAKŁADÓW PRACY
Zam ówienia na p renum era tę  czasopism  technicznych 
WCT NOT, n a  znorm alizow anych i zaktualizow anych 
drukach, należy  k ierow ać do Działu Zam ówień i Roz­
liczeń W ydaw nictw  Czasopism  Technicznych, NOT, 
W arszaw a 00-048, ul. M azow iecka 12, telefon 26-80-16. 
Przyjm ow ane i realizow ane będą jedynie zam ów ie­
nia na p renum era tę  roczną. P rzesyłając zam ówienie 
należy jednocześnie w płacić należność z  a roczną, p re ­
num era tę  w ym ienionych w  zam ów ieniu czasopism. 
Przesłanie zam ów ienia na rok 1975 i dokonanie w p ła ­
ty pow inno nastąp ić  w  nieprzekraczalnym  term in ie 
do dnia 31.X.1974 r.; w płacać należy n a  k on to  PKO 
I O/M W arszaw a n r  1-9-121697 W ydaw nictw a Czaso­
pism Technicznych NOT. Do stałych odbiorców -pre- 
num era to rów  czasopism  ¡technicznych NOT foędą w y­
słane d ru k i zam ów ień w raz  z  cennikiem  ©raz in fo r­
m acją o  sposobie ich w ypełnienia. Nowi p ren u m e ra­
torzy m ogą sk ładać (zamówienia n a  dow olnych fo r­
m ularzach. bądź d rukach  podając  p e łną  nazw ę za­
m aw iającej in sty tu c ji (płatnika), p e łną  nazw ę i adres 
(z kodem ) odbiorcy, ty tu ły  zam aw ianych czasopism, 
licztoę egzem plarzy. Zam ówienie powinno być podpi­
sane przez dy rek to ra  i głównego księgowego oraz za­
w ierać in form acje o dacie dokonania w płaty  za p re ­
num eratę.

2. PRENUM ERATA INDYW IDUALNA
P renum erato rzy  indyw idualn i mogą zam aw iać i  opła­
cać p ren u m era tę  roczną, półroczną i k w arta ln ą  cza­
sopism W CT NOT w  dow olnym  urzędzie pocztowym  
za pom ocą b lank ietu  PKO, w płacając należność na 
konto  1-9-121697 W ydaw nictw a Czasopism  Technicz­

nych NOT, 00-048 W arszawa, ul. M azowiecka 12. Na 
odwrocie b lank ietu  PKO (w m iejscu  n a  koresponden­
cję) należy podać ty tu ły  oraz liczbę zam aw ianych 
egzem plarzy.

3. PRENUM ERATA ZE ZLECENIEM  W YSYŁKI 
CZASOPISM  ZA GRANICĘ

P renum era tę  ze zleceniem  w ysyłk i za granicę p rzy j­
m uje RSW  „PRA SA-K SIĄ ŻKA -RU CH ” ARS POLO- 
NA, W arszaw a 00-068, ul. K rakow skie P rzedm ie­
ście 7.

4. PRENUM ERATA DLA JEDNOSTEK I INSTYTU­
C JI W OJSKOW YCH

Zam ów ienia n a  p ren u m era tę  czasopism  technicznych 
WCT NOT przy jm uje w yłącznie RSW  „PRASA- 
-K SIĄ ŻK A -R U C H ” C entralny  K olportaż W ojskowy 
W arszaw a 00-950, ul. G rzybow ska 77, sk r. pocztowa 
2039, konto NBP V III O /M  W arszaw a n r  1532-6/01- 
-81116. W arunkiem  przy jęcia zam ów ienia do rea liza ­
cji gest te rm inow e przesłanie go do CKW  z jedno­
czesnym  w płaceniem  należności. Term in p rzesłan ia 
zam ów ień n a  ro k  1975 i w płacenie należności za p re ­
n u m era tę  zam ów ionych czasopism upływ a z dniem  
31.X .1974 ir.

5. PRENUM ERATA Z RABATEM 33*/o DLA CZA­
SOPISM  STOW ARZYSZENIOWYCH

P ren u m era ta  z rab a tem  33% przysługuje członkom 
SNT NOT, nauczycielom , s tuden tom  i uczniom  szkół 
technicznych podającym  p rzy  zam ów ieniu nu m er le­
g itym acji upraw niającej do zniżki.

W szelkich dodatkow ych in form acji i w yjaśn ień  udzie­
la Dział P renum era ty  W CT NOT, W arszaw a, ul. M a­
zowiecka 12, telefon 26-85-88.
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G ry operacyjne w zarządzaniu systemami 
ekonomicznymi

O m ó w io n o  z n a c z e n ie  g i e r  o p e r a c y j n y c h  j a k o  c z ę ś c i 
s k ła d o w e j  a n a l iz y  s y s te m o w e j ,  w s p o m a g a ją c e j  p o ­
d e jm o w a n ie  d e c y z j i .  P r z e d s ta w io n o  d o ś w ia d c z e n ia  
r a d z ie c k ic h  s p e c ja l i s tó w  w  t e j  d z ie d z in ie .  R o z p a ­
t r z o n o  r o lę  k o m p u te r ó w  o r a z  p e r s p e k ty w y  r o z w o ju  
m e to d y  g ie r  o p e r a c y j n y c h  w  z a r z ą d z a n iu .

Na p rzestrzen i osta tn ich  10—15 la t b ad an ia  nad do­
skonaleniem  istn iejących  m etod zarządzania, sy ste­
m am i ekonom icznym i' prow adzi się coraz in tensyw ­
niej, w  celu uzyskania jak  najefektyw niejszego p rze ­
biegu działalności gospodarczej. Badaniom  tym  sprzy­
ja  zarów no sta łe  doskonalenie m atem atycznych m e­
tod p lanow ania i zarządzania, jak  rów nież szybki 
rozw ój techn ik i obliczeniow ej, pozw alającej na ro z ­
w iązyw anie coraz to bardziej złożonych konstrukcji 
m odelowych.
A jednak  ak tua ln ie  tylko n iew ielką część k o n k re t­
nych sy tuacji decyzyjnych m ożna rozw iązyw ać za 
pom ocą m etod form alnej analizy  sta tystyczno-m ate- 
m atycznej. W pływa na to w iele przyczyn, w śród k tó ­
rych trzy  niżej w ym ienione w ydają  się n a jis to t­
niejsze:
— większość problem ów  odzw ierciedlających odpo­
w iadające im  w  rzeczyw istości gospodarczej sy tu a ­
cje decyzyjne n ie  zostało dotąd dobrze zbadanych w 
sensie ekonom icznym , ich s tru k tu ra  w ew nętrzna zn a­
na je s t jedynie w  sposób przybliżony, co pow oduje, 
że problem y te  analizu je się najczęściej in tu icy jn ie
— jak  dotąd, m atem atyka w  badaniach  ekonom icz­
nych je s t najczęściej „m atem atyką jednego decyden­
ta”, stąd  też — jeżeli abstrahow ać od m atem atycz­
nej teorii gier — najw iększy postęp  osiągnięto w  g ru ­
pie tych problem ów , k tó re  odzw ierciedlają decyzje 
podejm ow ane przez człow ieka w  odniesieniu do te ­
chniki, do przedm iotów  i narzędzi pracy  ’)
— naw et w  przypadku  tych problem ów , k tóre mogą 
być analizow ane form aln ie i poddaw ane badan iu  na 
optim um , n ierozw iązanym  pozostaje zagadnienie k ry ­

te rium  podejm ow ania decyzji, k tórego w ybór opiera 
się najczęściej na przesłankach o charak te rze  in tu i­
cyjnym .
Jednakże p rak ty k a  zarządzania zm usza do system a­
tycznego doskonalenia m echanizm u podejm ow ania 
decyzji, poszukiw ania i realizacji nowych, efek tyw ­
nych s tru k tu r  organizacyjnych, szybszego i lepszego 
p rzysw ajan ia  przez poszczególne szczeble zarządzania 
now ych form  i zasad p racy  p lanistyczno-ekonom icz- 
nej.
P ow ażny w kład na drodze do osiągnięcia powyższych 
celów pow inny w nieść g ry  operacyjne rozum iane j a ­
ko m etoda zarządzania polegająca na specjalnego ro ­
dzaju  m odelow aniu konkretnych  sy tuacji decyzyj­
nych.

Gry operacyjne jako metoda zarządzania

W zrost znaczenia i zastosow ania gier operacyjnych 
jako m etody zarządzania d a tu je  się m niej w ięcej od 
początku la t 60-tych i m a ścisły zw iązek z rozw ojem  
m etod tzw. analizy system ow ej. S tąd też w yjaśn ie­
nie isto ty  gier operacyjnych w arto  poprzedzić k ilko ­
m a uw agam i dotyczącym i ich uzasadnien ia m etodo­
logicznego.
Zarów no w  lite ra tu rze  am erykańsk ie j np. [7], jak  i 
radzieckiej [5] rozróżnia się dw a różnorodne podej­
ścia do in te rp re tac ji analizy system ow ej. S tronnicy  
pierwszego z nich k ładą nacisk n a  m a t e m a t y k ę  
a n a l i z y  s y s t e m o w e j ,  tj. na opisanie złożone­
go system u ekonom icznego za pomocą narzędzi s fo r­
m alizow anych (schem atów  blokowych, sieci, rów nań 
m atem atycznych itp.), co w  naszym  odczuciu stanow i 
jednak  dość zawężone trak tow an ie  problem u.
D rugie podejście, lansow ane głów nie przez spec ja li­
stów  am erykańsk iej korporacji RAND, n a  pierw szy 
plan  w ysuw a l o g i k ę  a n a l i z y  s y s t e m o w e j ,  
podkreśla jąc jej n ierozerw alny  zw iązek z podejm o­
w aniem  decyzji. W tym  przypadku  analizę system o­
w ą rozum ie się jako m etodologię w yjaśn ien ia  i upo ­
rządkow ania  albo tzw. s tru k tu ra lizac ji problem u, 
k tó ry  rozw iązać należy z zastosow aniem  albo też bez 
zastosow ania m etod m atem atycznych i technik i ob li­
czeniowej.
In te rp re ta c ja  powyższa bynajm nie j n ie  odrzuca m o­
żliwości zastosow ania m etod m atem atyczno-ekonom i- 
cznych, jako jednej z m etod oceny w szystk ich  moż­
liw ych konsekw encji w ynikających  z a lte rn a ty w n e­
go przebiegu działan ia oraz podjęcia najlepszej d e ­
cyzji. P rzy  tak iej in te rp re tac ji do analizy  system o­
w ej — obok m etod m atem atycznych (badania ope­
racyjne) — w łączyć bow iem  m ożna zarów no szero ­
ko rozum iane m etody sym ulacyjne, jak  i rozw ijane 
obecnie dość in tensyw nie specyficzne m etody analizy 
ekonom icznej (cost-analysis, cost-e fectiveness, cost- 
-b en e fit itp.). To z kolei pozw ala n a  bezpośrednie 
w ykazanie ścisłego zw iązku metodologicznego zacho­
dzącego m iędzy gram i operacy jnym i i analizą sy ­
stem ową.
l) W ty m  k o n te k ś c ie  n a  u w a g ę  z a s łu g u ją  p r a c e  u c z o n y c h  
r a d z ie c k ic h ,  W . A . L e f e w r a  o r a z  G . L . S m o la n a  (z o b . b i ­
b l io g r a f ia :  [3, 4]), w  k tó r y c h  p o d ję to  o r y g in a ln ą  p ró b ę
s tw o r z e n ia  s p e c j a ln e j  lo g ik i  i a lg e b r y  m o d e lo w a n ia  s y ­
tu a c j i  k o n f l i k to w y c h .

M g r A N T O N I M . P IL N Y  (u r .  
1949) po  z a l ic z e n iu  I  r o k u  
s tu d ió w  n a  W y d z ia le  P r z e m y ­
ś lu  W y ższ e j S z k o ły  E k o n o ­
m ic z n e j w  K a to w ic a c h  w y j e ­
c h a ł  (1967) j a k o  s ty p e n d y s ta  
ó w c z e s n e g o  M in is te r s tw a  O - 
ś w ia ty  i S z k o ln ic tw a  W y ż s z e ­
g o  d o  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o , 
g d z ie  w  la t a c h  1937—1971 s t u ­
d io w a ł  c y b e r n e t y k ę  e k o n o ­
m ic z n ą  n a  W y d z ia le  E k o n o ­
m ic z n y m  P a ń s tw o w e g o  U n i­
w e r s y t e tu  im . A . A . Ż d a n o -  
w a  w  L e n in g r a d z ie .  N a  o s t a t ­
n im  r o k u  s tu d ió w  b y ł  s łu c h a ­
c z e m  s e m in a r iu m  m a g is te r ­
s k ie g o  (w  z a k r e s ie  m e to d  z a ­
r z ą d z a n ia )  k ie r o w a n e g o  p rz e z  
p ro f .  I. M. S y r o je ż y n a ,  w y ­
b i tn e g o  r a d z ie c k ie g o  s p e c ja l i ­
s tę  w  z a k r e s ie  g ie r  o p e r a c y j ­
n y c h .
S to p ie ń  m a g is t r a  n a u k  e k o ­
n o m ic z n y c h  u z y s k a ł  w  k a to ­
w ic k ie j  W S E . O b e c n ie  j e s t  
a s y s te n te m  w  P r a c o w n i  R e ­
g io n a ln e j  Z a k ła d u  B a d a ń  
E k o n o m ic z n y c h  Ś lą s k ie g o  I n ­
s t y t u t u  N a u k o w e g o ,  g d z ie  
z a jm u je  s ię  p r o b le m a ty k ą  s te ­
r o w a n ia  r o z w o ju  r e g io n a l ­
n e g o .
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Będąc m etodologią uzasadn ian ia decyzji ekonom icz­
nych podejm ow anych w procesie zarządzania, an a li­
za system ow a za jm u je  szczególne m iejsce w śród in ­
nych m etod stosow anych w  tym  zakresie. Zgodnie 
z k lasy fikac ją  H. S im ona i A. N ew ella [8 s. 4], wszy- 

. stk ie problem y, wobec k tórych  podejm ow ane są de­
cyzje ekonom iczne w  zależności od stopnia ich poz­
nania, podzielić m ożna na trzy  klasy:
1. w ell — structured  problem s, tj. problem y sfo rm u­
łow ane ilościowo, w  k tórych  najisto tn ie jsze  zależno­
ści w yjaśnione są tak  dobrze, że m ożna je  w yrazić 
w  liczbach lub  sym bolach, k tó rym  w  ostatecznym  
efekcie p rzypisać m ożna odpow iednie oceny liczbowe; 
do rozw iązyw ania tej klasy problem ów  służy stoso­
w ana szeroko m etodologia badań  operacyjnych
2. unstructu red  problem s, tj. p roblem y w yrażone ja ­
kościowo, zaw ierające jedyn ie opis najw ażniejszych  
elem entów , cech i charak te rystyk , zaś w ystępujące 
m iędzy n im i zależności są całkow icie n ieznane; przy  
rozw iązyw aniu  te j k lasy problem ów  stosuje się n a j ­
częściej m etody heurystyczne
3. structured  problem s, tj. problem y zaw ierające e le­
m enty  zarów no ilościowe, jak  i jakościow e, przy 
czym przew aża w  nich m ało znany i n ieokreślony 
aspekt ilościowy; do problem ów  tego typu, przy  roz­
w iązyw aniu  k tórych  najbardzie j p rzy d a tn a  okazuje 
się być analiza system ow a, odnosi się w iększość z a ­
dań pow stających przy p lanow aniu  i zarządzaniu  zło­
żonym i system am i ekonom icznym i2).
N ajbardzie j charak te rystyczną w łaściw ością analizy 
system ow ej jest szerokie w ykorzystyw anie modeli. 
Z jednej strony  — jako środka służącego do „upo­
rządkow ania”- złożonych problem ów, z drugiej — w 
charak te rze  narzędzia pozw alającego na o trzym anie 
racjonalnych  (niekoniecznie optym alnych) decyzji. 
M odelow anie odgryw a w  analizie system ow ej b a r ­
dzo isto tną  rolę i może przyjm ow ać na jróżno rodn ie j­
sze form y w  zależności od szczebla ab s trak c ji za­
w artego w  tym , czy innym  m odelu oraz od udziału  
człowieka w  m odelu konk re tne j sy tuacji decyzyjnej. 
W św ietle dotychczasow ych rozw ażań grę operacy j­
ną zdefiniow ać m ożna jako  model pew nego ciągu sy ­
tuacji decyzyjnych, zbudow any n a  zasadzie bezpo-. 
średniego udziału  ludzi w  jego funkcjonow aniu . 
W chodząc w  skład szeroko rozum ianej analizy syste­
m owej, g ra  operacy jna stanow i tym  sam ym  jedną z 
metod zarządzania.

W odróżnieniu do innych rodzajów  modeli stosow a­
nych w  analiz ie  system ow ej zasadniczym  elem entem  
gry  operacyjnej je s t zachow anie się człow ieka — 
uczestnika gry — posiadającego określony zasób w ia ­
domości, k ierującego się zasadam i gry  i w y b ie ra ją ­
cego dostępne m u w arian ty . G ra operacyjna je s t za­
tem  m odelem  żywym , za pom ocą którego możliwe 
jest odtw orzenie procesu podejm ow ania decyzji i 
w spółdziałania ludzi wchodzących w  skład system u 
zarządzania.

Aby lepiej jeszcze zrozum ieć isto tę gier operacyjnych, 
należy zwrócić uw agę na fak t, że — jako m odele — 
nie o d tw arzają  one nigdy sam ego procesu produkcji. 
W om aw ianej m etodzie chodzi bow iem  o od tw orze­
nie obrazu procesu p rodukcji w ystępującego w  sy ­
stem ie zarządzającym , w  świadom ości ludzi w cho­
dzących w  jego skład. M odelow anie za pom ocą gier 
operacyjnych s ta ra  się uchw ycić dynam ikę w spółza­
leżności m odeli procesu produkcyjnego w  tak ie j fo r­
mie, w  jak ie j pow staje- ona w  różnych ogniw ach sy ­
stem u zarządzającego. Równocześnie model tak i an a ­
lizuje i po rządku je  w  określony sposób zarówno m o­
dele program ow ania liniowego czy dynam icznego, jak  
i modele logiczne pow stające na bazie „zdrowego 
rozsądku” i w iedzy ekonom icznej, a naw et in tu icy jne 
poglądy o treści poszczególnych ekonom icznych cha­
rak te ry s ty k  procesu produkcyjnego.

:) Z n a n y  a m e r y k a ń s k i  s p e c ja l i s t a  w  z a k r e s ie  b a d a ń  o p e ­
r a c y jn y c h  M . S c h u b ic k  o c e n ia ,  ż e  d o  t e j  k la s y  z a d a ń  o d ­
n ie ś ć  m o ż n a  90% p r o b le m ó w  p o w s ta ją c y c h  w  s fe r z e  p la ­
n o w a n ia  i  z a r z ą d z a n ia  n a  s z c z e b lu  f i r m y .  A c z k o lw ie k  n ie  
p r z e p r o w a d z o n o  p o d o b n e j  o c e n y  d la  p r z e d s ię b io r s tw  s o c j a ­
l i s ty c z n y c h ,  ty m  n ie m n ie j  j e d n a k  w y d a je  s ię ,  ż e  w  n a ­
s z y c h  w a r u n k a c h  o d s e te k  t e n  j e s t  r ó w n ie ż  d o ś ć  w y s o k i .

W sferze zastosow ania gier operacyjnych w zarządza­
niu system am i ekonom icznym i w yróżnić m ożna dwa 
główne k ierunk i. W jednym  z nich gry operacyjne 
stanow ią specyficzne „ laborato rium ”, za pomocą k tó ­
rego spraw dzić można:

•  różnorodne form y pow iązań w ystępujące między 
pracow nikam i sfery  zarządzania dokonując przy tym  
w yboru najefek tyw niejszych  i rozszyfrow ując — a 
w  m ia ię  m ożliwości i form alizu jąc — strateg ie , k tó ­
rym i k ie ru ją  się oni przy  podejm ow aniu decyzji

•  nowe zasady gospodarow ania oraz, zw iązane z su ­
b iek tyw nym  czynnikiem  w ystępującym  przy podej­
m ow aniu decyzji, h ipotetyczne lub przybliżone 
kształtow anie się nowo w prow adzanych w skaźników  
i param etrów , charak teryzu jących  efektyw ność fu n ­
kcjonow ania system ów  ekonom icznych, ich s tab il­
ność itp.

U zyskanie powyższych celów m ożliwe je s t dzięki w y­
stępującem u w  grze operacyjnej odpow iedniem u 
przyspieszeniu  procesów  zarządzania.
D rugi k ie runek  zastosow ania gier operacyjnych w 
p rak tyce zarządzania system am i ekonom icznym i po­
lega na m ożliwości rozw iązyw ania za ich pomocą 
konkretnych  problem ów  praktycznych. D ośw iadczenia 
radzieckie w  tej dziedzinie [9 s. 214—242], [2] pozw a­
la ją  przypuszczać, że na jefek tyw nie j gry operacyjne 
m ożna stosować w:

® polityce inw estycyjnej i analizie zw iązanych z nią 
decyzji podejm ow anych na szczeblu p rzedsięb iorstw a

•  zarządzaniu  pracam i pro jek tow o-konstrukcy jnym i
oraz pracam i tow arzyszącym i opanow aniu nowych 
technologii oraz produkcji now ych w yrobów  __

® w ypracow aniu  teoretycznej koncepcji dynam iczne­
go rozw oju przedsiębiorstw a.

G ry operacy jne p ro jek tow ane i eksploatow ane w 
którym kolw iek  z w ym ienionych wyżej k ie runków  
sta ją  się in teg ra lną  częścią p rak ty k i gospodarczej i 
stanow ić m ogą jeden ze środków  służących do w y­
gospodarow ania dodatkow ych efektów  ekonom icz­
nych.
P rzyk ładem  zastosow ania om aw ianej m etody w poli­
tyce inw estycyjnej je s t g ra „A ukcja” zapro jek tow a­
na i eksploatow ana w  la tach  1969—72 w  L ab o ra to ­
riu m  M etod M atem atyczno-Ekonom icznych U n iw er­
sy te tu  L eningradzkiego pod k ierunk iem  prof. I. M. 
Syrojeżyna. W grze odzw ierciedlony został problem  
określan ia  zapotrzebow ania na deficytow e surow ce 
i pó łfabrykaty  odpow iadającego konkretnym  po trze­
bom i możliwościom finansow ym  przedsiębiorstw . 
K om pleks gry  stanow ią cen tra la  zaopatrzen ia oraz 
podległe jej przedsięb iorstw a zaopatru jące  się za jej 
pośrednictw em  w  dany rodzaj surow ców , k tórych  
cena u lega w  grze sta łym  zmianom.

N a podstaw ie szczegółowej analizy sy tuacji rynkow ej 
i innych  czynników  usta la  się najbardzie j rac jonalną  
cenę początkow ą, k tó ra  w opisyw anej grze była n iż­
sza od obow iązującej w  rejon ie ceny hurtow ej. W io­
dącą ro lę w  grze prow adzi cen trala , k tó ra  n a  swój 
sposób planuje przebieg „A ukcji", rozdzielając 
jednocześnie w szystkie rodzaje posiadanych su row ­
ców i m ateria łów . U czestnicy „A ukcji” — przedsię­
b io rstw a — p rzystępu ją  do niej w oparciu  o p rzepro ­
w adzony u siebie w stępny  podział środków  inw esty ­
cyjnych na poszczególne rodzaje p rodukcji deficyto­
wej. W trakc ie  gry, znając swe konk retne  potrzeby 
i obserw ując ruch  cen, przedsięb iorstw a zaczynają 
prow adzić najbardzie j —1 z ich p u n k tu  w idzenia — 
tra fn ą  politykę form ułow ania zamówień.
P ierw sze rozegran ie „A ukcji" pozw ala na usta len ie 
odchyleń pom iędzy obow iązującym i, a planow anym i 
cenam i. Ponadto, w  następnych  okresach gry, cen­
tra la  może — w oparciu o uzyskaną na początku in ­
form ację — prognozow ać politykę przedsiębiorstw . 
W ten  sposób opisyw ana g ra  stanow i niejako ite ra -
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eyjny proces rozw iązyw anai problem u optym alnego 
podziału ograniczonych zasobów, którego z rac ji zło­
żoności nie m ożna byłoby poddać pełnem u opisowi 
form alnem u.
Na podstaw ie ceny, k tó rą  przedsiębiorstw a m ające 
dokładne rozeznanie w łasnych potrzeb gotowe były 
zapłacić za dany surow iec, sądzić m ożna o wielkości 
ukry tych  rezerw . W celu ich m aksym alnej m obiliza­
cji — do gry  w prow adzono specjalny system  prem ii 
i nagród, odpow iednio skorelow any z oferow anym i 
przez cen tra lę  cenam i.
P rzeprow adzenie opisanej wyżej gry operacyjnej — 
obok określonego znaczenia praktycznego dla za in ­
teresow anych przedsięb iorstw  — przyniosło rów nież 
w iele w skazów ek dotyczących k ierunków  doskonale­
n ia m echanizm u prem iow ania za m ateriałooszczędne 
planow anie inw estycji, jak  rów nież m etod pracy sa ­
m ych central.
D ośw iadczenia zdobyte przy  opracow aniu  tej gry po­
służyły korfstruktorom  len ingradzkim  ■ do zap ro jek to ­
w an ia  w 1972 roku innej gry  operacyjnej nazw anej 
„Epos”. Z nalazła ona zastosow anie, jako  m etoda za ­
rządzania pracam i konstruk to rsk im i w  b iu rach  p ro ­
jektow ych. G ra opiera się na koncepcji podobnej, jak  
w „A ukcji”, z tą  jednak  różnicą, że w  charatek rze  
„deticytow ego surow ca” w ystępuje czas pracy w yso­
ko kw alifikow anego pracow nika. S tanow i on p rzed ­
m iot p rze targu  pom iędzy głównym  technologiem  dy ­
sponującym  określonym  funduszem  prem iow ym , a 
k ierow nikam i zespołów znającym i dokładnie m ożli­
wości i zdolności swych pracow ników . P rzeprow adze­
nie tej gry, k tó re j podstaw ą są ruchom e, ustalone na 
podstaw ie obow iązujących norm atyw ów  i innych 
czynników  płace godzinowe, okazać się może szcze­
gólnie p rzydatne wówczas, gdy konieczne je st szyb­
kie opanow anie produkcji nowego w yrobu lub o p ra ­
cow anie p ro jek tu  nie ujętego w  p lanie na dany okres.
A czkolw iek opisane wyżej gry operacyjne w  pełni 
uw zględniały specyfikę fo rm  i m etod zarządzania s to ­
sow anych w  Zw iązku Radzieckim , to odzw ierciedlo­
na w nich p rob lem atyka w ykazuje dużą zbieżność 
z zagadnieniam i w ym agającym i rozw iązania w  n a ­
szym  system ie zarządzania. Przytoczone przykłady 
m iały jednak  n a  celu głów nie zw rócenie uw agi na 
przydatność p rak tyczną om aw ianej m etody, a tym  
sam ym  lepsze zilustrow anie je j istoty.

Rola komputera w eksploatacji gier 
operacyjnych

Stanow iąc model procesu zarządzania, g ry  operacy j­
ne p ro jek tu je  i eskp loatu je się z uw zględnieniem  tej 
specyfiki i tych w arunków , w jakich  zna jdu je  się 
m odelow any system . Ze w zględu na to, że prob lem a­
tyka ta  om ówiona została dość obszernie w l ite ra tu ­
rze np. [1, 10], stąd  też ograniczym y się w  tym  m ie j­
scu jedynie do sform ułow ania najw ażniejszych e ta ­
pów  'p ro jek tow ania, koncen tru jąc się na sc h arak te ­
ryzow aniu  sta le rosnącego znaczenia m aszyn cy fro ­
wych w  eksp loatacji gier operacyjnych.

Faza pro je tkow ania  gier operacyjnych sk łada się 
najogólniej rzecz b iorąc z 4 zasadniczych etapów  
[6 s. 263]:
— sform ułow anie problem u i określen ie celów gry
— w yodrębnienie tzw. kom pleksu gry oraz w ytypo­
w anie param etrów  i relacji, k tóre zostaną odtw orzo­
ne w  grze
— podział kom pleksu gry  na elem enty  z uw zględ­
nieniem  czynnika ludzkiego i m aszynowego
— zbudow anie m odelu m atem atycznego g r y 3).

J) E ta p  t e n  n ie  j e s t  e ta p e m  k o n ie c z n y m , z a ś  w  w ie lu  p r z y ­
p a d k a c h  k o n k r e tn y c h  g ie r  z b u d o w a n ie  t a k ie g o  m o d e lu  j e s t  
w rę c z  n ie m o ż liw e .  D la te g o  te ż  n a jc z ę ś c ie j  k o n s t r u k t o r  g r y  
o p e r a c y j n e j  o g ra n ic z a  s ię  d o  w p r o w a d z e n ia  c z ą s tk o w y c h  
m o d e l i  m a te m a ty c z n y c h ,  k tó r e  — w  r a m a c h  c a łe g o  s y s t e ­
m u  g r y  — u ła tw ia j ą  J e j  u c z e s tn ik o m  p o d e jm o w a n ie  l e p ­
s z y c h  d e c y z j i .  K o n s t r u k to r  g r y  p o w in ie n  p rz y  ty m  z a p e w ­
n ić  o d p o w ie d n ie  „ z a s i la n ie  in f o r m a c y jn e "  ty c h  m o d e li .

Jednym  z najisto tn iejszych  m om entów  technicznych 
praw idłow ej eksploatacji gier operacyjnych jest w y­
bór jak  najefek tyw niejszego  generato ra  in fo rm u jące­
go o sy tuacji w  kom pleksie gry. S tanow i on bowiem 
podstaw ę do opracow ania tzw. in form acji zw rotnej, 
k tó ra  um ożliw ia podejm ow anie nowych decyzji tw o ­
rząc w  ten  sposób m echanizm , dzięki k tórem u w  grze 
od tw arzane są okresy  m iesięczne, roczne a naw et 
k ilkuletn ie.
Do n iedaw na w  roli takiego g enera to ra  w ystępow ały 
pow szechnie specja lne zbiory kart, n a  k tórych  w ięk ­
szość konsekw encji w ynikających  z podejm ow anych 
decyzji odzw ierciedlano w  postaci zdarzeń losowych.
Tego rodzaju  generator „realnych sy tu ac ji” niesie 
jednak  'Sporo ograniczeń, co predysponuje bardziej 
do tej roli program y kom puterow e opracow yw ane 
specjaln ie na potrzeby danej gry.

W ogóle kom puter może spełniać w grze operacyjnej 
tro jak ą  rolę:

9  opracow yw anie dokum entów  wychodzących z kom ­
pleksu gry, co zw alnia je j uczestników  od w ykony­
w ania żm udnych operacji obliczeniowych

0  w ystępow anie w  ro li rzeczyw istego system u p ro ­
dukcyjnego i sym ulow anie realizacji podejm ow anych 
decyzji w  form ie w ydaw ania w ynikających  zeń k o n ­
sekw encji; w tej roli kom puter różni się zasadniczo 
od k art, jako, że je s t on w  stan ie  realizow ać zarów ­
no przypadkow e, jak  i praw idłow e pow iązania, k tó ­
re  są znane konstruk to rom  gry  i są przez nich św ia­
dom ie s to so w an e4)

•  kom puter jako „gracz kon tro lny” : jeżeli sy tuacja  
od tw arzana w  grze znana je st konstruk to rom  na 
tyle dobrze, że istn ieje  m aszynow y program  op ty ­
m alnego przebiegu gry, to w  tym  przypadku  kom ­
pu ter obsługuje konkretne  sy tuacje  w ystępujące w 
grze, rozgryw ając rów nocześnie „grę op tym alną”, co 
pozw ala na bieżąco notow ać odchylenia od założo­
nego w  nie j modelu.
O pracow anie gier operacyjnych z zastosow aniem  
kom putera  nie tylko w  znacznym  stopniu  ułatw iło  
sam o rozgryw anie gier, lecz — co jest w  tym  zak re ­
sie spraw ą najisto tn ie jszą  —• pow ażnie w płynęło na 
w zrost efektyw ności ich eksploatacji.

Perspektywy rozwoju gier operacyjnych

A tkualn ie p race zw iązane z opracow yw aniem  gier 
operacyjnych zn a jd u ją  się w fazie eksperym entalnych  
zastosow ań m ających na celu głów nie ugruntow anie 
metodologii ich p ro jek tow an ia  i eskploatacji.
M ając na uw adze szereg pozytyw nych efektów  p ra k ­
tycznych uzyskanych w  tej dziedzinie przez n iek tó re  
k ra je , a także uw zględniając specyfikę sam ych gier 
operacyjnych, w ydaje się, że om ów iona m etoda za­
rządzan ia  będzie się rozw ijała.
Na pierw szym  etap ie opracow yw anie gier pójdzie 
najpraw dopodobniej po lin ii w ykonyw ania pojedyń- 
czych zam ów ień oraz grom adzenia i uogólniania do­
św iadczeń w  tym  zakresie. Być może, że już n a  tym  
etap ie uda się stw orzyć m odele, k tó re  będą mogły 
być w ykorzystyw ane bezpośrednio w  pracy p la n i­
stów, ekonom istów  i o rganizatorów  produkcji.
Z kolei pow nino nastąp ić  przejście do system ów  
gier. Za ich pomocą m ożliwe będzie odtw arzanie b a r-

')  H o la  k o m p u te r a  j e s t  t u t a j  p o d o b n a  d o  w y k o r z y s t y w a ­
n e g o  w  g r a c h  k ie r o w n ic z y c h  „ r ę c z n e g o ”  s p o s o b u  m o d e lo ­
w a n ia  p ra w id ło w o ś c i  w y s t ę p u ją c y c h  m ię d z y  d e c y z ją ,  a je j  
w y n ik ie m .  W g r a c h  ty c h ,  s łu ż ą c y c h  z a s a d n ic z o  c e lo m  
s z k o le n io w y m , w y n ik i  u z y s k iw a n e  n a  s k u te k  p o d ję c ia  te j  
c zy  in n e j  d e c y z j i  b e z z w ło c z n ie  p r z e k a z u je  s ię  u c z e s tn ik o m  
g r y ,  p o r ó w n u ją c  j e  ze  s p e c ja ln y m i  n o m o g r a m a m i s p o r z ą ­
d z a n y m i  p rz e z  k o m p u te r .



dziej złożonych, w ielostopniow ych sy tuacji decyzyj­
nych i procesów  zarządzania. N a etap ie tym  w ym a­
gany będzie bezpośredni udział kom pu tera  w  eksp loa­
tacji system ów  gier. W przedsiębiorstw ach przem y­
słowych system y te w ejść mogą w  skład zau tom aty ­
zowanych system ów  zarządzania. K ażdy kom pleks 
gospodarczy będzie posiadał sw ą kopię w  postaci sy ­
stem u gier, k tó ry  m ożna będzie w ykorzystyw ać przy 
spraw dzaniu  nowych w skaźników , now ych s tru k tu r  
organizacy jnych  itp.
Zarysow ana wyżej w izja  je s t jednak  sp raw ą bardzo 
odległej przyszłości. Dziś m odelow anie sy tuacji decy­
zyjnych w  różnorodnych organizacjach  gospodarczych 
za pomocą gier operacyjnych rozpatryw ać należy 
przede w szystk im  jako źródło dodatkow ych in fo rm a­
cji, poszerzających i w zbogacających w  znacznym  sto ­
pniu  rezu lta ty  bezpośrednich badań  nad doskonale­
niem  system u p lanow ania i zarządzania.
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Mikrokomputery

P r z e d s ta w io n o  ro z w ó j  k o n s t r u k c j i  i  z a s to s o w a ń  m i­
k r o k o m p u t e r ó w  o p a r ty c h  n a  m ik r o p r o c e s o r a c h  z b u ­
d o w a n y c h  w  te c h n ic e  w ie lk ie j  s k a l i  ’i n t e g r a c j i .  J a ­
k o  p rz y k ła d o w e  p o d a n o  p a r a m e t r y  u r z ą d z e ń  IN T E L  
8008 i  8080 o ra z  M O T O R O L A  M  6800.

Rozwój kom puterów  oraz specjalizow anych cy fro ­
wych urządzeń  au tom atyk i uw arunkow any  je s t w  
dużej m ierze osiągnięciam i w  dziedzinie produkcji 
m onolitycznych półprzew odnikow ych cyfrow ych u k ła ­
dów  scalonych. O siągnięcia te  um ożliw iają popraw ę 
zarów no sprzętow ych  cech kom puterów  (np. n ieza­
wodność, w ym iary , prędkość działania , pojem ność 
pam ięci), jak  i ich oprogram ow anie poprzez stw orze­
nie p rzesłanek  technicznych do tak ie j organizacji w e ­
w nętrznej, by odpow iadała ona najefek tyw niejszym  
m etodom  program ow ania.
O ile półprzew odnikow e elem enty pam iętające mogły 
być już od pew nego czasu produkow ane jako  cyfrowe 
układy ^ ca lo n e  w ielk iej skali in tegracji, o ty le je d ­
nostk i p rze tw arzające  i ste ru jące  (jako posiadające 
m niej uporządkow aną s tru k tu rę , a co z tym  zw ią­
zane, trudn ie jsze  do zintegrow ania) w ykonyw ane 
były p rzy  użyciu układów ' średn ie j i m ałej skali in ­
tegracji. Zasadnicza zm iana w  tej dziedzinie n a s tą ­
piła w  1973 roku. Dzięki dalszem u rozw ojow i tech­
nologii — MOS sta ły  się dostępne n a  skalę p rzem y­
słow ą tzw. m ikroprocesory.
Przez m ikroprocesor rozum iem y urządzenie m iesz­
czące się w  jednym  m ikroukładzie (czipie) w ielkiej 
skali in teg racji i zdolne do takiego przetw orzenia in ­
form acji, jak ie  zachodzi w  procesorze kom putera, 
tzn. p rzynajm nie j do w ykonyw ania operacji a ry tm e­
tycznych i logicznych oraz operacji pam iętan ia  i od ­
czytyw ania z pam ięci zgodnie z zaw artym  w  pam ięci 
program em , a także do generow ania sygnałów  pow o­
dujących zm ianę kolejności w ykonyw anych rozkazów. 
P rodukc ją  m ikroprocesorów  za jm uje  się ak tua ln ie  
w iele firm . N ajw iększe osiągnięcia m ogą zanotow ać 
firm y  INTEL, MOTOROLA, NATIONAL SEM ICON- 
DUCTOR, ROCKW ELL, M O N ILITHIC MEMORIES 
(USA) i TOSHIBA (Japonia).

Od mikroprocesorów do mikrokomputerów

W śród oferow anych na ry n k u  m ikroprocesorów  w y­
różnić m ożna dwie generacje. U kłady scalone będące

m ikroprocesoram i pierw szej generacji w ykonane są 
przew ażnie w  technologii p-M OS. Długość słowa, na 
k tó rej operu ją  te m ikroprocesory , w ynosi przew ażnie 
4 b ity  (np. INTEL 8008), rzadziej 8. L ista  w ykonyw a­
nych rozkazów  zaw iera na ogół . około 40 pozycji. 
Czas w ykonania rozkazu  je s t stosunkow o długi — 
naw et do 80 |xs. Poszczególne b ity  słów  m ikroproce­
sora pierw szej generacji p rzesy łane są przez jego 
w yjścia i w ejścia szeregowo. Do zorganizow ania 
w spółpracy m ikroprocesora z u rządzeniam i zew nętrz­
nym i w ym agana je s t dość duża liczba układów  sca­
lonych m ałej i średniej skali in tegracji. Ta osta tn ia  
cecha, aczkolw iek na ogół dość niew ygodna, um oż­
liw ia w  przypadku  niek tórych  m ikroprocesorów  I ge­
nerac ji (przew ażnie o słowie czterobitow ym ) o rg an i­
zow anie ich  w spółpracy  rów noległej jako jednego 
procesora o dłuższym  słowie.

W ykonane w  technologii n-M OS m ikroprocesory  d ru ­
giej generacji, z k tórych  najbardzie j znane są INTEL 
8080 i MOTOROLA MC 6800, nie m ają  w ielu w ad i 
ograniczeń sw oich poprzedników . O peru ją na słowie 
nie krótszym , niż 8 bitów . L ista  rozkazów  sięga 80 
pozycji, czas w ykonania rozkazu wynosi przeciętn ie 
około 8 (is. B ity  słów  przesy łane są  poprzez w ejścia 
i w yjścia m ikroprocesora rów nolegle. L iczba u k ła ­
dów scalonych m ałej i średn ie j skali in teg racji n ie ­
zbędnych do budow y system u uległa znacznej re d u k ­
cji, w  przypadku  MC 6800 — n aw et całkow itej e li­
m inacji. P orów nan ie n iek tó rych  p aram etrów  typo ­
w ych m ikroprocesorów  pierw szej i d rug iej generacji 
INTEL 8008 i INTEL 8080 zaw arte  je s t w  tabeli I.

P ew ne w yobrażenie o złożoności pojedyńczego m ik ro ­
uk ładu , jak im  je st m ikroprocesor drugiej generacji 
MC 6800, daje fak t, że dla zbudow ania jego pełnego 
odpow iednika funkcjonalnego przy użyciu układów  
scalonych m ałej skali in teg racji potrzeba 451 m ik ro ­
układów , a przy użyciu średn ie j skali — 114 m ik ro ­
układów.

Rozwój m ikroprocesorów  trw a  nadal. Dowodem tego 
jest po jaw ienie się na ry n k u  m ikroprocesora T O SH I­
BA TLCS — 12. Jego słowo m a długość 12 bitów , a 
lis ta  rozkazów  zaw iera 108 operacji. Dzięki zastoso­
w aniu  m ikroprogram ow ania lis ta  rozkazów  może być 
zm ieniona przy  zam ów ieniu odpow iednio długiej serii 
zm odyfikow anych m ikroprocesorów . Jedyn ie  zbliżona 
do MC 6800 prędkość działan ia nie pozw ala zakw ałi-

M g r in ż . J A N  K IE Ł B A S IŃ - 
S K I (u r .  1950) u k o ń c z y ł  W y ­
d z ia ł  E l e k t r o n ik i  P o l i te c h n ik i  
W a r s z a w s k ie j  (1973). O b e c n ie  
p r a c u je  n a  s ta n o w is k u  a s y ­
s te n t a  w  Z a k ła d z ie  B io n ik i 
I n s t y t u t u  O rg a n iz a c j i  i K ie ­
ro w a n ia  P A N  i M N S zW iT . 
B ie rz e  u d z ia ł  w  p r a c a c h  z w ią ­
z a n y c h  z  ro z p o z n a w a n ie m  o b ­
ra z ó w .

M g r in ż . J A C E K  SO B C Z Y K  
(u r .  1931) u k o ń c z y ł  W y d z ia ł 
E l e k t r o n ik i  P o l i t e c h n ik i  W a r ­
s z a w s k ie j  (1973). O b e c n ie  p r a ­
c u je  n a  s ta n o w is k u  a s y s te n ta  
w  Z a k ła d z ie  B io n ik i  I n s t y t u ­
tu  O rg a n iz a c j i  i K ie ro w a n ia  
P A N  i M N S zW iT . B ie rz e  
u d z ia ł  w  p r a c a c h  z w ią z a n y c h  
z ro z p o z n a w a n ie m  o b ra z ó w .
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fikow ać TLCS — 12 do now ej, trzeciej generacji m i­
kroprocesorów .
Rozwój produkcji m ikroprocesorów  um ożliw ił w p ro ­
w adzenie do uży tku  tzw. m ikrokom puterów . M ikro­
kom puterem  nazw iem y tak i kom puter, którego je d ­
nostka cen tra lna  zbudow ana je s t z m ikroprocesora, 
szybkich pam ięci półprzew odnikow ych o raz obwodów 
do w spółpracy z urządzeniam i zew nętrznym i. W szyst-

T abela I  Porów nanie dwóch generacji mikrojirocesorów

IN T E L  8008

. ....: . 

IN T E L  8080

Technologia p-MOS n-MOS

Długość słowa 4 b ity 8 bitów

Napięcia zasilania +  5, — 9V +  12, H-5,0, — 5V

Liczba wyprowadzeń 18 40

Liczba rozkazów 48 78

Czas w ykonania rozkazu 12—22 ns 2— 9 ns

Pojem ność pam ięci 
wewnętrznej 168 b itów 104 b ity

W ym iary m ikroukładu 3 x 4  mm 4 x 5  m m

Pam ięć o dostępie swo­
bodnym  (KAM) 
Poiemność/ezas dostępu 256 b itó w /l ns 1024 bity /500 ns

Pam ięć s ta ła  (KOM) — 
Pojem ność/czas dostępu 2048 b itów /l ^s 4090 bitów/000 ns

kie te u rządzenia w ykonane są w  postaci układów  
scalonych w ielk iej skali in teg racji. M ikrokom puter 
różni się od m in ikom putera  technologią w ykonania, 
a w ięc także rozm iaram i i kosztem . M inikom putery  
m ają bow iem  procesor zbudow any przew ażnie z 
uk ładów  m ałej i średn ie j skali in teg racji, a jako p a ­
mięć użyta je s t pam ięć rdzeniow a.
Od popularnych  ka lku la to rów  elektronicznych m ik ro ­
kom putery  różnią • się m ożliwościam i obliczeniowym i. 
W przeciw ieństw ie do tych pierw szych, są one u rz ą ­
dzeniam i un iw ersalnym i, tzn. mogą w ykonać dow ol­
ny program  m ieszczący się w  ich pam ięci, podczas 
gdy kalk u la to ry  mogą w ykonać tylko pew ną ilość 
prostych program ów  (np. obliczanie p ie rw iastka  k w a ­
dratow ego) przew idzianych w  ich konstrukcji. P o ­
nadto  m ikrokom putery  mogą sterow ać urządzeniam i 
zew nętrznym i, k tó re j to m ożliwości kalk u la to ry  są 
na ogół pozbawione. W sum ie więc m ikrokom puter 
jest urządzeniem  o możliwościach operacyjnych m i­
n ikom putera  oraz o w ym iarach  i koszcie zbliżonym 
do k a lk u la to ra  elektronicznego.
W m ikrokom puterach  w spółpraca m ikroprocesora z 
pam ięcia operacy jną (półprzew odnikow ą) oraz u rz ą ­
dzeniam i zew nętrznym i (w ejścia-w yjścia i pam ięcia­
mi zew nętrznym i) zorganizow ana została przy  uży­
ciu znanej zasady m ag istra li (,.bus”) w prow adzonej 
po raz pierw szy przez D igital E au ipm en t w  m in i­
kom puterze PDP-11. W iększość m ikrokrocesorów  za ­
pro jek tow ana jest w  ten sposób, że do ich m agistrali 
dołączone mogą być pam ięci półprzew odnikow e ró ż­
nych typów  i w ykonane w  różnych technologiach. 
W spółczesne m ikrokom putery  (w przeciw ieństw ie do 
m in ikom puterów  i kom puterów ) nie są na ogół ofe­
row ane na ry n k u  jako  k o nkre tne  zestaw y znajdu jące  
się w  jednej obudow ie i opatrzone nazw ą handlow ą. 
S przedaw ane są natom iast oddzieln ie m ikroprocesory 
i rozm aite  typy pam ięci półprzew odnikow ych. Dzięki 
tem u użytkow nik  może w ybrać tak i zestaw  elem en­
tów  wchodzących w  skład jednostk i cen tra lne j, jak i 
najbardzie j m u  odpow iada. M etoda ta  um ożliw ia po­
żądane dostosow anie jednostk i cen tra lne j do oczeku­
jących ją  zadań. N iek tóre w ytw órn ie jednak , m ając 
na uw adze tych klientów , k tó rych  in te resu ją  zasto­
sow ania typow e, p ro jek tu ją  serie  elem entów  spec ja l­
nie p rzew idzianych do w spółpracy ze sobą jako je d ­
nostka cen tra ln a  m ikrokom putera. P rzyk ładem  ta ­
kiego zestaw u je st se ria  M 6800 firm y  MOTOROLA. 
W skład jej w chodzą następu jące obwody scalone 
w ielkiej skali in teg racji:

•  m ikroprocesor MC 6800

•  pam ięć o dostępie swobodnym  (RAM) o pojem no­
ści 128 słów  8-bitow ych

•  pam ięć sta ła  (ROM) o pojem ności 1024 słów  8 -b i­
towych

® jednostka in te rfe jsu  (MC 6820) um ożliw iająca p rz y ­
łączenie do m agistrali tak ich  urządzeń, jak  m onitor 
ekranow y i k law ia tu ra

•  jednostka in te rfe jsu  (MC 6850) um ożliw iająca ko­
m unikację z m ikrokom puterem  za pośrednictw em  
sieci telefonicznej

•  uk ład  zw iększający obciążalność m agistrali.

Typow a organizacja jednostk i cen tralne j m ikrokom ­
p u te ra  opartego na m ikroprocesorze MC 6800 p rzed­
staw iona jest n a  rys. 1- W szystkie wchodzące w  skład 
zestaw u układy  p racu ją  przy  jednolitym  napięciu 
zasilania + 5  V. M inim alny zestaw  tw orzący jednost­
kę cen tra ln ą  m ikrokom putera, nie licząc zasilacza i 
generato ra  im pulsów  zegarow ych sk łada się z 4 u k ła ­
dów, a m ianow icie: m ikroprocesora, jednostk i pam ię­
ci, in te rfe jsu  w yjściowego, in te rfe jsu  wejściowego. 
L iczba układów , jak ie  m ożna przyłączyć do m agistrali 
bez użycia jednostk i zw iększającej obciążalność, za­
leży od częstotliw ości im pulsów  zegarow ych, np. przy 
1 MHz m ożna dołączyć bezpośrednio do m agistrali 10 
modułów, natom iast przy  500 kHz — aż 20.

Zastosowania

P rodukow ane obecnie w  próbnych seriach zestaw y 
m ikrokom puterów  przez to, że m ają  k ró tk ie słowo 
m aszynow e (4—12 bitów ) i n ie  posiadają specjalizo­
w anych układów  do autom atycznej realizacji skom ­
plikow anych operacji (np. zm iennoprzecinkow ych 
operacji arytm etycznych), oczywiście znacznie u s tę ­
pu ją  dużym  kom puterom  pod w zględem  mocy ob li­
czeniowej. Nie oznacza to w cale absolutnej n iew yko­
nalności n iek tórych  zadań num erycznych, poniew aż 
bardziej skom plikow ane rozkazy m ożna zaw sze ro z ­
łożyć n a  w iększą ilość prostych, ale w tedy  obliczenia 
przebiegać będą wolfciej. D latego też m ikrokom pu­
tery  nie zastąp ią m aszyn w  dużych ośrodkach ob li­
czeniowych, natom iast mogą być konkurency jne 
wszędzie tam , gdzie dotychczas stosowano m inikom ­
putery . Z astosow anie ich jako  jednostek  p rze tw arza­
jących in form acje w  au tom atach  obrachunkow ych 
zm niejszy pobór energii e lektrycznej, cenę oraz w y­
m iary  tych autom atów , a jednocześnie podniesie n ie ­
zawodność ich działania. Dzięki tem u w iele m ałych 
jednostek  gospodarczych będzie mogło pozwolić so­
bie na ich kupno.
Na a trakcyjność urządzeń inform atycznych, opartych 
na elem entach m ikroprocesorów , w pływ a ich m odu-



łarność, um ożliw iająca dobieranie przez użytkow nika 
najodpow iedniejszych dla niego zespołów oraz ro zb u ­
dow yw anie p ierw otnego  zestaw u w  m iarę  rosnących 
potrzeb. Możliwość takiego rozszerzania dotyczy nie 
tylko urządzeń zew nętrznych, ale także pam ięci ope­
racy jne j. W adą m ikrokom puterów  posiadających w y­
łącznie pam ięci półprzew odnikow e je s t to, że w szyst­
ko co zna jdu je  się w  pam ięci o zm ienialnej p ro g ra ­
mowo zaw artości (RAM), po w yłączeniu zasilania 
ulega zniszczeniu. N ienaruszone pozostają tylko p ro ­
gram y, k tó re  zostały w prow adzone w edług zam ów ie­
nia użytkow nika do pam ięci sta łe j (ROM) przez jej 
producenta.

Oczywiście m ożna un iknąć tej w ady przez w yposa­
żenie m ikrokom putera w  pam ięć operacy jną rd ze ­
niową, ale pow oduje to elim inację isto tnej zalety ja ­
ką jest m inim alizacja rozm iarów  zestaw u obliczenio­
wego.

W dużych w ielodostępnych system ach kom putero ­
w ych m ikrokom putery  zna jdą n iew ątp liw ie zastoso­
w anie jako uk łady  ste ru jące  w spółpracą jednostki 
cen tralne j z u rządzeniam i w ejścia-w yjścia , zwłaszcza 
z urządzeniam i końcowym i, w yp iera jąc ze względów  
ekonom icznych używ ane dotychczas do tego celu m i­
nikom putery .

N a obecnym  etap ie rozw oju sp rzętu  inform atycznego 
liczba operacji w ykonyw anych w  kom puterze szere­
gowo w  ciągu 1 s je s t już tak  duża, że dotychczaso­
we m etody przyspieszania obliczeń, op iera jące  się 
przede w szystkim  na sk racan iu  czasu propagacji syg­
nałów  przez sieci logiczne, s ta ją  coraz trudn ie jsze  do 
realizacji. P rzeszkodę stanow i tu  niem ożliw a do 
p rzekroczenia graniczna prędkość rozchodzenia się 
sygnałów  w  przew odach (ok. 300 tys. km /s.).

Obecnie prow adzone są prace teoretyczne (głównie 
w  USA) zm ierzające do stw orzenia nowego języka 
algorytm icznego pozw alającego zapisyw ać program y 
w  ten sposób, aby pew ne fragm enty  mogły być w y­
konyw ane jed n o cześn ie1).

Bardzo w ygodnym  i stosunkow o tan im  narzędziem  
do rea lizacji tej koncepcji mogą stać się m ikrokom ­
pu tery  połączone ze sobą w  system  tw orzący rów no­
ległą sieć obliczeniową. T aka sieć nie tylko p rzysp ie­
szyłaby obliczenia num eryczne, ale także znakom icie 
nadaw ałaby  się do m odelow ania cyfrowego,- bow iem  
z reguły  złożone program y sym ulacyjne m uszą za­
k ładać rów noległość czasową pew nych procesów ,.

N astępną dziedziną, w  k tó rej m ikrokom putery  z n a j­
dą duże zastosow anie, je s t autom atyka. K ażdy układ  
autom atycznego ste row ania może być w ykonany na 
dw a różne sposoby. P ierw szy  z nich polega na sk o n ­
struow an iu  specjalnego urządzenia przeznaczonego 
ty lko i w yłącznie do określonego celu. Je s t to tak 
zw ane rozw iązanie sprzętow e.

D rugi sposób opiera się na w ykorzystan iu  u n iw er­
salnego, ale odpow iednio zaprogram ow anego kom pu­
tera. Is tn ie je  pew ien próg złożoności problem u, po ­
niżej którego bardziej opłaca się stosować pierw sze 
rozw iązanie, a powyżej niego — to drugie. Jego po ­
ziom uzależniony je st od re lac ji m iędzy ceną u k ła ­
dów logicznych potrzebnych do budow y sterow ania, 
a ceną kom putera. W raz z rozpoczęciem  m asowej 
p rodukcji m ikroprocesorów  w spom niana granica 
u legnie znacznem u obniżeniu. Już urządzenie sk ła ­
dające się z w ięcej niż 50 uk ładów  scalonych w  ro z ­
w iązaniu sprzętow ym  będzie droższe, niż koszt m i­
k rokom pu te ra  ze specjalnym  program em  sp e łn ia ją ­
cym te  sam e funkcje. Oprócz tego, że zm niejszy się 
koszt bardziej złożonych układów  sterow ania, ła ­
tw iejsze będzie rów nież ich pro jek tow anie. S prow a­
dzi się ono bow iem  do narysow ania logicznej sieci 
działań  i nap isan ia  na je j podstaw ie program u.

>) P r z y k ła d e m  te g o  ty p u  p r z e d s ię w z ię ć  są  p r a c e  n ie m ie c ­
k ie g o  u c z o n e g o  P e t r i e g o ,  k tó r e g o  n a z w is k ie m  z o s ta ł  n a ­
z w a n y  p e w ie n  ty p  s ie c i  s łu ż ą c y c h  d o  o p is u  r e a l iz o w a n y c h  
r ó w n o le g le  a lg o ry tm ó w .

W szelkie zm iany w ym agające uprzednio  p rzepro jek - 
tow yw ania p ły tek  drukow anych, w ym iany elem entów  
i tym  podobnych kłopotliw ych zabiegów  w układach 
opartych  na m ikrokom puterach  będą polegały w y­
łącznie na zm odyfikow aniu algorytm ów  steru jących .

0  tym , jak  n iew iele elem entów  w ielkiej skali in te ­
g racji potrzeba na zbudow anie — bądź co bądź skom ­
plikow anych urządzeń — św iadczą przytoczone po­
niżej przykłady.

Ster-pwanie św iatłam i sygnalizacyjnym i na skrzyżo­
w aniach w ym aga zestaw u kom putera, składającego 
się z 12 m ikroukładów , k tó re  zastępu ją aż 200 m ik ro ­
układów  serii TTD. W skład końców ki dalekopisowej 
dużego kom putera, transm itu jące j 300 bitów  danych 
w ciągu jednej sekundy wchodzi rów nież 12 m ik ro ­
układów  w ielkiej skali in teg racji, kosztu jących m niej 
niż 300 dolarów . E ksperym entalny  m ikroprocesorow y 
system  ste row an ia zam ontow any w  samochodzie, 
kon tro lu jąc  i regu lu jąc  k ilkanaście param etrów , po ­
praw ia  moc siln ika oraz zm niejsza toksyczność jego 
spalin. P o tencjalny  koszt tego system u — .przy  po­
wszechnym  stosow aniu — w yniesie około 200 do la­
rów.

Specjaliści z dziedziny m otoryzacji tw ierdzą, że już 
w  1980 roku  w iększość produkow anych w  USA sa ­
mochodów będzie w yposażona w  m ikrokom putery .

N ajprostsze m ikrokom putery  operu jące na słowie 4-
1 8-bitow ym , używ ane przew ażnie jako uk łady  s te ­
ru jące , a co za tym  idzie nie w ym agające u n iw ersa l­
nego oprogram ow ania, nie będą posiadały w łasnych 
translato rów . N ie je st to tak  niekorzystne, jakby  
mogło się w ydaw ać na pierw szy rż u t oka, bowiem  
program y przy tego typu zastosow aniach w ym ieniane 
są na nowe bardzo rzadko. Trudności zw iązane z k o ­
niecznością program ow ania, w  tym  przypadku  — w 
języku w ew nętrznym , zostaną zrekom pensow ane 
w iększą efektyw nością działania algorytm ów . W m i­
k rokom puterach  o s tru k tu rze  12-bitowej, z n a jd u ją ­
cych zastosow anie w  m inisystem ach obliczeniowych, 
będą stosow ane (podobnie, ja k  w  m in ikom puterach) 
języki typu ASSEMBLEB.

Dalsze p ra c ; nad rozw ojem  m ikroprocesorów  będą 
koncentrow ały  się głów nie na zw iększaniu stopnia 
s tru k tu ry  w ew nętrznej, a w ięc na zw iększaniu  d łu ­
gości słowa maszynowego, rozbudow yw aniu  a ry tm e ­
tyk i zm iennoprzecinkow ej itp. Być może zostaną ta k ­
że podjęte  próby zbudow ania prostych m ikroproce­
sorów  w technice b ipo larnej górujących szybkością 
działania nad uk ładam i MOS.
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I n s t y t u t  D ró g  i  M o stó w  
P o l i te c h n ik i  W a rs z a w s k ie j
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Minikomputer W A N G  2200
P o d a n o  c h a r a k t e r y s t y k ę  te c h n ic z n a  i m o ż liw o ś c i z a ­
s to s o w a ń  m in ik o m p u t e r a  W A N G  2200.
P r z e d s ta w io n o  k o n w e r s a c y jn y  ję z y k  p r o g r a m o w a n ia  
B A S IC  2220.

W Polsce zainstalow ano ponad 20 egzem plarzy m in i­
kom puterów  WANG 2200, z tego około 10 w  W ar­
szawie, m.in. w  C en trum  In fo rm atyk i P rzem ysłu  B u ­
dowlanego ETOB. Istn ie je  już w ięc pew ne dośw iad­
czenie na tem at ich w alorów  użytkowych.

WANG 2200 je st m in ikom puterem  o s tru k tu rze  m o­
dułowej w yposażonym  w  oprogram ow anie oparte  na 
języku BASIC. Może on być w ykorzystyw any za rów ­
no jako  kalku la to r biurow y (w tryb ie  natychm iasto ­
wego w ykonyw ania operacji), jak  i jako m in ikom ­
p u te r o dość szerokich możliwościach obliczeniowych 
(w tryb ie  program ow ania zadań). Szczególnie nadaje  
się dla średnich  i m ałych b iu r projektow ych. Poza 
tym  może w ystępow ać w  ro li „ in teligentnego” u rzą ­
dzenia końcowego przyłączonego do dużego kom pu­
tera w ielodostępnego. Mimo stosunkow o ograniczonej 
pojem ności pam ięci operacyjnej (4—32 K  bajtów ),

WANG 2200 może w określonych zastosow aniach z 
pow odzeniem  zastąpić n iek tó re w iększe kom putery  
uniw ersalne.

Dzięki technice m ikroprogram ow ej cały tran sla to r 
języka BASIC i rozkazów  system ow ych znajdu je  się 
w bloku pam ięci sta łe j (ROM — Real O nly M emory), 
n atom iast p raw ie  cała pam ięć operacy jna je st do 
dyspozycji uży tkow nika, przy  tym  każda in stru k c ja  
czy rozkaz języka BASIC za jm uje tylko 1 bajt.

U w zględniając jeszcze możliwości łatw ego stosow ania 
naw et w  podstaw ow ym  zestaw ie m in ikom putera 
techniki nak ładkow ej (overlay) w  stosunku do seg­
m entów  dużego p rogram u, przechow yw anego w p a­
m ięci dyskow ej bądź kasetow ej, m ożna stw ierdzić, 
że stosunkow o tan i i p rosty  w  użyciu m in ikom puter 
WANG 2200 m a bardzo szerokie możliwości. M ożli­
wości te obejm ują  w ykonyw anie rów nież rozbudo­
w anych program ów  oraz p rzetw arzan ie dużych zbio­
rów  danych przechow yw anych w  pam ięci zew nętrz­
nej.

Charakterystyka techniczna

W prow adzona do produkcji w  1973 r. se ria  m in ikom ­
puterów  WANG 2200 obejm uje ak tua ln ie  2 modele 
jednostek cen tralnych  (2200A i 2200B) oraz ponad 30

M gr M A R IA  W O L P E  s tu d ia  
w y ż sz e  u k o ń c z y ła  n a  W y d z ia le  
M a te m a ty c z n y m  U n iw e r s y t e tu  
W a rs z a w s k ie g o  (1957). D o r o ­
k u  b ie ż ą c e g o  z a t r u d n io n a  b y ­
ła  w  C e n t ru m  I n f o r m a ty k i  
P r z e m y s łu  B u d o w la n e g o  E T O B  
w  W a rs z a w ie  a  o b e c n ie  — 
ró w n ie ż  ja k o  a n a l i t y k  — p r a ­
c u je  w  I n s ty tu c ie  D ró g  i M o­
s tó w  P o l i t e c h n ik i  W a rs z a w ­
s k ie j .

różnych urządzeń zew nętrznych. Podstaw ow y zestaw  
modelu 2200B, obejm ujący jednostkę cen tra lną  oraz 
m onitor ekranow y z w budow aną jednostką pam ięci 
kasetow ej, kosztu je  ok. 9500 doi. USA. K oszt m aksy­
m alnie rozbudow anej konfiguracji wynosić może 
40.000—50.000 dolarów .

K onfiguracja podstaw ow a:

© Jednostka  cen tra lna  składa się z pam ięci opera­
cyjnej tw orzonej z m odułów po 4 K bajtów  (m aksy­
m alnie 32 K  bajtów ) oraz z uk ładu  sterow ania. W 
ram ach  zestaw u podstaw owego dostarcza się pam ięć
0 pojem ności 4 K bajtów , przy  czym koszt każdego 
dodatkow ego m odułu 4 K wynosi ok. 2000 doi. Czas 
cyklu dostępu do pam ięci 1,6 ns. Ś rednie czasy ope­
rac ji: dodaw anie (odejm owanie) — 0,8. ms; m noże­
nie — 3,8 ms; dzielenie — 7,4 ms. Powyższe czasy 
ustalono na przykładzie operacji przy użyciu 13 cy f­
rowych liczb losowych. W większości przypadków  
stosuje się liczby o m niejszej ilości cyfr znaczących, 
a zatem  rzeczyw ista szybkość działania m in ikom pu­
te ra  je s t w iększa.

•  M onitor ekranow y (model 2216) o pojem ności 
ek ranu  16 w ierszy po 64 znaki m a w budow aną je d ­
nostkę pam ięci kasetow ej (model 2217) oraz k law ia ­
turę. K law ia tu ra  może być:
— standardow a z k law iszam i odpow iadającym i całym  
słowom języka BASIC (model 2215)
— alfanum eryczna — z układem  klawiszy m aszyny 
do pisania (duże i m ałe litery) lecz bez słów  języka 
BASIC (model 2222).

U rządzenia zew nętrzne:

© A utom atyczna m aszyna do pisania
— model 2201 — szerokość w iersza 156 znaków , p ręd ­
kość 15 zn/s., duże i m ałe litery , w ym ienne głowice 
z dowolnym  zestaw em  znaków  (cena ok. 2850 doi.)
® D rukark i mozaikowe:
— model 2221 — szerokość w iersza 132 znaki, p rę d ­
kość 150 zn/s. (cena ok. 6750 doi.)
— model 2231 — szerokość w iersza 80 znaków , p ręd ­
kość 100 zn /s. (cena ok. 4300 doi.)
— model 2261 — szerokość w iersza 132 znaki, p rę d ­
kość 320 zn/s.
© D ru k a rk a  term iczna (dwugłowicowa)
— model 2241 — szerokość w iersza 80 znaków , p ręd ­
kość 30 zn/s.
•  A u tokreśla rk i (plottery):
— model 2202 — autom atyczna m aszyna do pisania
1 w ykonyw ania w ykresów  o skoku głowicy i w ałka
0,25 mm  (cena ok. 5100 doi.)
— model 2212 — p lo tter płaski analogowy z pisakiem  
X-Y  o form acie 25X38 cm (cena ok. 3780 doi.)
— model 2232 — p lo tter płaski cyfrowy z p isakiem  
X -Y  o form acie 107X79 cm (cena ok. 10100 doi.)
© Pam ięci kasetow e:
— model 2217 (pojedyńcza)
— model 2218 (podwójna).
© Pam ięci dyskowe:
— dw upłytow e (dolna p ły ta stała , górna — w ym ien­
na) o pojem nościach:
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— m odel 2230-1 1,23 M bajtów  (cena ok. 12800 doi.)
— m odel 2230-2 2,46 „ (cena ok. 15500 doi.)
— model 2230-3 4,92 „ (cena ok. 18200 doi.)

Cena 1 pak ietu  dyskowego ok. 270 doi.

— dw upłytow e elastyczne (obie p ły ty  w ym ienne) o 
pojem nościach:
— m odel 2240-1 0,26 M bajtów
— model 2240-2 0,52 M bajtów
— trzypły tow e elastyczne (trzy p ły ty  w ym ienne)
— m odel 2243 o łącznej pojem ności 0,79 M bajtów .

•  C zytnik taśm y dziurkow anej
— model 2203 — o szybkości 300 zn /s  (cena ok. 2000 
doi.).

•  C zytniki k a r t dziurkow anych:
— m odel 2214 — do k a r t dziurkow anych lub znaczo­
nych 40-kolum now ych o szybkości 50 zn /s . (cena ok. 
1100 doi.)
— model 2234 — do k a r t dziurkow anych 80-kolum - 
now ych-o  szybkości — 300 k a rt/m in . (wym aga za in ­
sta low ania opcji OP-2).

•  U rządzenia typu in te rfe js  do dalekopisów:
— model 2207 — do dalekopisów  pracu jących  w  k o ­
dzie A SC II (cena ok. 500 doi.)
— m odel 22071 — do dalekopisów  pracu jących  w  n ie ­
standardow ych kodach lub do urządzeń la b o ra to ry j­
nych dających sygnały  zgodne z sygnałam i daleko­
pisów.

•  U rządzenie te lekom unikacyjne
— model 2227 do zdalnej transm isji danych pom ię­
dzy jednostkam i cen tra lnym i W ANG 2200 lub  po ­
m iędzy jednostką cen tra lną  W ANG 2200 i proceso­
rem  w ielodostępnym  (cena ok. 1200 doi.).

•  U rządzenie typu in terfe js
— model 2252 — um ożliw iające podłączenie różnych 
obcych urządzeń do system u WANG 2200.

Dodatkowe opcje syBtemu i translatora

(rozszerzenia pam ięci stałej ROM techniką m ikropro- 
gram ow ą)

•  O pcja OP-1 (RW M atrix  Option) p ły tk a  pam ięci 
sta łe j rozszerzająca tran s la to r języka BASIC o 14 
in s tru k c ji obejm ujących  działanie na m acierzach (ce-

\ na ok. 675 doi.)

•  O pcja OP-2 (G eneral I /O  P erip h era l Com m and 
ROM) p ły tka  pam ięci s ta łe j rozszerzająca język 
BA SIC o in stru k c je  s te ru jące  n iek tórym i u rządzen ia­
mi zew nętrznym i jak  np. czytnik k a r t dziu rkow a­
nych m odel 2234 (cena ok. 450 doi.)

•  O pcja OP-3 (C haracter E ditor ROM) um ożliw ia­
jąca aktualizację , u staw ian ie i usuw anie poszczegól­
nych znaków  w  rekordach  zapisanych w pam ięci 
operacyjnej (w tekście p rogram u lub w danych)

•  O pcja O P-4 — sygnał dźw iękow y przy m onitorze 
ekranow ym  w łączający się każdorazow o w  p rzypad ­
ku błędu przy  w prow adzaniu  danych, błędu rea liza ­
cji, zakończenia program u, rozpoczęcia lub  zakończe­
nia tran sm isji danych itp.

Z w ym ienionych tu  pozycji tylko modele 2201, 2221, 
2219, 2231, 2222, 2227 mogą w spółpracow ać zarów no 
z m odelem  A, jak  i B: pozostałe odnoszą się tylko 
do m odelu B.

Z przeprow adzonych przez au to rk ę  różnych porów ­
n ań  rozszerzonych rep rezen tacji języka BASIC w y­
n ika, że język BASIC 2200 dla m in ikom putera  WANG 
2200, szczególnie dla m odelu B, je s t najszerszym  i 
najbardzie j elastycznym  językiem  konw ersacy jnym  z 
następujących  w zględów :

1. BA SIC 2200 jako jedyna rep rezen tac ja  um ożliw ia 
technikę nakładkow ą {overlay)- p rzy  segm entacji p ro ­
gram ów  dzięki in strukcjom  COM, co um ożliw ia p i­
sanie dużych program ów  w w arunkach  ograniczonej 
pam ięci operacyjnej.

2. T ransla to r języka BASIC i rozkazy system ow e są 
w łączone układow o techniką m ikroprogram ow ą do 
specjalnego b loku pam ięci stałej. Dzięki tem u praw ie 
cała pam ięć operacy jna je s t dostępna dla u ży t­
kow nika.

3. K ażde słowo kluczow e języka za jm u je  ty lko jeden 
b a j t  (a nie tyle, ile zaw iera liter, jak  w  innych r e ­
prezentacjach), co w pływ a na zwięzłość program ów .

4. P raw ie  każda in stru k c ja  (lub rozkaz system owy) 
jeżyka BASIC 2200 jest w prow adzana przez nac iśn ię­
cie jednego klaw isza k law ia tu ry  w ejściow ej, co z n a ­
kom icie zm niejsza możliwość popełniania pom yłek 
przy w prow adzaniu  program ów  z k law iatu ry .

5. BASIC 2200 daje  program iście szerokie możliwości 
szybkiego u rucham ian ia  program ów  i usuw an ia  b łę ­
dów  logicznych za pom ocą śledzenia przebiegu p ro ­
gram u (TRACE) i w ykonyw anie go „krok po k ro k u ” 
(HA LT/STEP) w  połączeniu z w yśw ietlan iem  w szyst­
kich tych in form acji n a  m onitorze ekranow ym , ew en­
tua lnym  zatrzym yw aniem  program u, w prow adzeniem  
popraw ek i ponow nym  rozpoczęciem  w ykonyw ania 
program u od dowolnego m iejsca, z zachow aniem  
w szystkich uprzednio  obliczonych w artości.

6. Rozkazy dotyczące w spółpracy ze zbioram i w p a ­
mięci zew nętrznej (kasetow ej i dyskowej) są proste. 
M anipulacja zbioram i katalogow ym i na dysku jest 
w  w ysokim  stopniu  zautom atyzow ana.

7. Rozszerzony BASIC 2200 B (na model B) zaw iera 
szereg in stru k c ji logicznych um ożliw iających m a n i­
pu lację nie tylko na bajtach , ale i na oddzielnych b i­
tach. W połączeniu z szerokim i m ożliw ościam i dzia­
łań  na zm iennych alfanum erycznych (łańcuchowych), 
daje  to możliwość p isan ia transla to rów  innych języ ­
ków, m.in. języków  problem owo zorientow anych, u ła t­
w iających pracę użytkow nikow i z m in im alnym  p rzy ­
gotow aniem  w  zakresie program ow ania i eksp loatacji 
kom puterów .

8. Is tn ie je  możliwość takiego przygotow ania p ro g ra­
mu, aby jego uży tkow nik  mógł z niego korzystać bez 
czy tan ia jak ichkolw iek  opisów  i in stru k c ji eksp loa­
tacji. Po w prow adzeniu  p rogram u i naciśnięciu k la ­
w isza RUN program  sam  in fo rm uje  uży tkow nika o 
swoich ak tualnych  m ożliwościach i w  drodze zapy­
tań  egzekw uje w szystkie po trzebne do obliczeń dane, 
a następn ie  w yprow adza w yniki.

9. Język  BASIC je st bardzo prosty. Podstaw ow ego 
zestaw u in stru k c ji tego języka m ożna się nauczyć 
w  parę  godzin; nieco rozszerzony zestaw , z działa­
niam i na zbiorach w  pam ięci zew nętrznej (kaseto­
w ej lu b  dyskowej) w ym aga kilku  dni nauk i i ćw i­
czeń.
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Pisanie program ów  W rozszerzonym  języku BASIC 
2200B je s t dużo łatw iejsze, niż w  języku  sym bolicz­
nym  czy w ew nętrznym , a w ym aga jedynie dodat­
kow ych paru  dni lub tygodni nauk i (w zależności 
od stopnia dośw iadczenia program isty).

M onitor ekranow y bardzo u ła tw ia  p racę p rog ram i­
sty. K ażdy w iersz z in s tru k c ją  (lub kilkom a in s tru k ­
cjam i rozdzielonym i dw ukropkam i) testow any jest 
natychm iast i  akceptow any (w przypadku  b rak u  b łę ­
dów  form alnych) lub nie, z rów noczesnym  w yśw ie­
tleniem  odpow iedniego kom unika tu  o błędach. B łę­
dy te można popraw iać natychm iast. K orzysta jąc z 
num eracji w ierszy, p rogram  m ożna pisać nie w  k o ­
lejności in strukc ji. P ew ne przeoczone wiersze, moż­
na w staw ić, inne usunąć, jeszcze inne zam ienić w 
bardzo prosty  sposób. M ożna też cały program  prze- 
num erow ać z autom atyczną m odyfikacją w szystkich 
in stru k c ji zaw ierających skoki. E k ran  jest w  tym  
przypadku  bardzo przydatny , gdyż ponow ne w yw o­
łan ie w yśw ietlen ia zaktualizow anego p rogram u lub 
jego części trw a ułam ek sekundy.

Nieco szczegółów dotyczących języka
BASIC 2200

O peracje m atem atyczne są przeprow adzone z do­
kładnością do 13 cyfr dziesiętnych. W artości bez­
w zględne liczb, n a  k tó rych  p rzeprow adza się o p era­
cje m ieszczą się w  zakresie  od 10—99 do 10". BASIC 
2200, podobnie jak  i każdy inny  w aria n t języka 
BASIC dopuszcza użycie nazw  zm iennych prostych 
tylko w  postaci pojedynczej lite ry  np. B lub  też li­
tery  z cyfrą, np. Cl, ale w  porów naniu  z innym i r e ­
prezen tacjam i, gdzie nazw y tab lic  mogą w ystępow ać 
jako pojedyńcze litery , WANG 2200 dopuszcza uży­
cie lite ry  z cy frą  np. A1(I, J) to samo dotyczy nazw  
zm iennych i tab lic  łańcuchow ych (a lfanum erycz­
nych),, np. D2.

W ten sposób w  jednym  program ie m ożna użyć 286 
nazw  zm iennych prostych, tyleż tablic jedno i dw u­
w ym iarow ych num erycznych i tyleż łańcuchow ych. 
M aksym alny rozm iar jednego w ym iaru  tablicy w y­
nosi 255. S tandardow o długość tę  m ożna zadek laro ­
wać (ód 1 do 64) zgodnie z ich przeznaczeniem . 
F unkcja STR może być użyta dla dostępu do części 
zm iennej łańcuchow ej.

In s tru k c ja  PR IN T USING pozw ala na w ydruk  w y­
ników  wg dowolnego zadanego przez użytkow nika 
wzorca.

Możliwość um ieszczania k ilku  in stru k c ji w jednym  
w ierszu w pływ a na oszczędne użycie pam ięci ope­
racy jnej.

WANG 2200 m a 16 klaw iszy uw zględniających 32 
funkcje specjalne uży tkow nika (góra i dół). F unkcje 
te, zadeklarow ane przez D EFFN ’, w  odróżnieniu od 
funkcji deklarow anych  za pomocą DEFFN, mogą 
mieć k ilka a rgum entów  form alnych  w  naw iasach i 
mogą być opisane za pomocą w ielu w ierszy z in ­
strukcjam i. Ściślej m ów iąc, nie są to funkcje, lecz 
podprogram y, ale różnią się od podprogram ów  um ie­
szczanych w ew nątrz  p rogram u tym, że m ają  a rg u ­
m enty. W prow adzone w  ten sposób (przypisane do 
klawiszy) funkcje  mogą być w ykonyw ane w tryb ie 
natychm iastow ym  przez w prow adzenie z' k law ia tu ­

ry  argum entów  ak tualnych  rozdzielonych p rzecinka­
m i, a następn ie  naciśnięcie odpowiedniego klaw isza 
(powyżej 15- razem  z SHIFT), oraz w  tryb ie  p ro ­
gram ow ym  za pomocą in stru k c ji GOSUB’a:a: (lista 
argum entów ), gdzie x x  oznacza num er klawisza. 
F unkcje  specja lne mogą być w ykorzystane rów nież 
dla w prow adzania do program u często p o w tarza ją ­
cego się tekstu . Można w  ten sposób przypisać do 
k law isza rozkazy lub in stru k c je  języka BASIC 2200, 
k tó rym  nie odpow iadają osobne klaw isze na k la w ia­
tu rze w ejściow ej (np. BACKSPACE, SK IP  itp.).

Jeżeli podprogram  deklarow any za pomocą D EFFN’ 
jest przeznaczony do użycia ty lko w  tryb ie  p ro g ra­
mowym, to jego num er n ie  m usi korespondow ać z 
num eram i klaw iszy i może m ieć w artość od 0 do 256.

W prow adzanie danych

BASIC daje możliwości um ieszczania danych w ew ­
n ą trz  p rog ram u  (dane stałe) i ich w ielokrotnego uży­
cia, oczekiw ania w  określonych m iejscach program u 
na dane użytkow nika (po w yśw ietleniu odpowiedniej 
in form acji ze znakiem  zapytania) n a  zasadzie in te - 
rak ac ji oraz w czytyw ania danych ze zbiorów  w  p a ­
m ięci zew nętrznej u tw orzonych uprzednio przez uży­
tkow nika za ' pomocą pomocniczego program u w ję ­
zyku BASIC. P rzy  dużej liczbie danych je s t to ze 
w szech m iar zalecane, ponieważ ta k  tw orzony zbiór 
może być popraw iany, ak tualizow any i przechow y­
w any  do następnych przebiegów . Taki sposób w p ro ­
w adzania danych n ie zw alnia przebiegu program u, 
co m a m iejsce przy bezpośrednim  w prow adzaniu  d u ­
żej ilości danych z k law iatu ry .

Zbiory przechow yw ane w  pam ięci zew nętrznej są 
dwóch rodzajów ; zbiory program ow e i zbiory d a ­
nych. Zbiory danych m ogą zaw ierać dane sfo rm ato ­
w ane i n iesform atow ane. M ożna w  ten sposób (tzn. 
jako dane niesform ow ane; przechow yw ać program y 
napisane w  innych językach, niż BASIC i w  innym  
kodzie, niż ASCII, trak tow ane jako zbiory danych. 
P rzy  przyłączeniu m in ikom putera W ANG 2200 w  
charak te rze  urządzenia końcowego do system u w ie­
lodostępnego, mogą one być p rze tw arzane przez kom ­
pu te r cen tralny .

W spółpraca ze zbioram i na dysku je st w  dużym  s to ­
pniu  zautom atyzow ana. Język  BASIC 2200 B daje 
do dyspozycji użytkow nika dwa rodzaje  w spółpracy 
ze zbioram i na dysku:

— autom atyczne katalogow anie zbiorów
— bezw zględne adresow anie sektorów .

U żytkow nik, k tó ry  w ybierze pierw szy rodzaj w spół­
pracy z dyskam i nie musi się troszczyć o to, gdzie 
jego zbiór sie znajdu je , nie m usi też znać jego a d re ­
su ani długości. W szystkie odw oływ ania się do tego 
zbioru odbyw ają się za pośrednictw em  jego nazwy.

U żytkow nik m usi tylko jeden raz  na w stęp ie w spół­
pracy z dyskiem  określić; gdzie zak łada swój k a ta ­
log zbiorów  — na płycie stałej lub  w ym iennej; ile 
m iejsca przeznacza na katalog i ile na indeks k a ta ­
logowy, w  k tórym  przechow yw ane są w szystkie in ­
form acje o zbiorach katalogu (nazwa, położenie, ro ­
dzaj, s ta tus zbioru, w ykorzystane miejsce). System  
w ykorzystu je in form acje zaw arte  w  indeksie k a ta ­
logowym do utrzym yw ania i zarządzania zbioram i 
katalogow ym i.
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Dodatkowe możliwości języka BASIC na m odelu B

Rozszerzony BASIC 2200 B daje  użytkow nikow i m o ­
żliwości, k tó re  są dostępne n a  ogół tylko na pozio­
mie języka typu  ASSEMBLER. M iędzy innym i um o­
żliw ia przechow yw anie dużych zbiorów  danych w 
postaci spakow anej (2 cyfry na bajt) w edług zada­
nego przez uży tkow nika w zorca (in stru k cja  PACK). 
Do rozpakow ania, liczb służy in s tru k c ja  UNPACK).

In s tru k c ja  IN IT  pozw ala nadaw ać zm iennym  lub 
elem entom  tablic łańcuchow ych początkow e w artości 
np. zera, lub spacje, lub  sam e jedynki itp.

In stru k c je  AND, OR i XOR służą do w ykonyw ania 
operacji logicznych — koniunkcji, a lte rn a ty w y  i 
„w ykluczającego lub" (exo lusive  OR) na w yspecyfi­
kow anych zm iennych łańcuchowych. In s tru k c ja  
BOOL je st uogólnieniem  w szystkich m ożliw ych ope­
rac ji logicznych.

In s tru k c ja  ROTATE pow oduje cykliczne p rzesun ię­
cia bitów  w bajcie (od 1 do 7), zaś ADD pow oduje 
b in arn e  dodanie dwóch zm iennych łańcuchowych.

F unkcja  POS określa  pozycję pierw szego znaku w  
zm iennej łańcuchow ej, k tó ra  spełnia zadaną re lację  
(np. większość, równość, m niejszość od w yspecyfiko­
w anego znaku).

F unkcja  NUM określa liczbę cyfr i znaków  ( +  , —,.) 
tw orzących liczbę, zapisanych w  zm iennej łań cu ­
chowej.

F unkcja  VAL zam ienia w artość b in arn ą  pierwszego 
znaku  zm iennej łańcuchow ej n a  w artość zm ienno­
przecinkow ą, zaś in stru k c ja  BIN m a działanie od­
w rotne.

In stru k c ja  CONVERT zam ienia w artości a lfan u m e­
ryczne na w artości num eryczne lub  odw rotn ie (kon­
w ersja  z kodu ASCII do postaci dziesiętnej lub od ­
w rotnie).

In s tru k c ja  HECPRINT pow oduje zam ianę zapisu 
zm iennej alfanum erycznej do postaci heksadecym al- 
nej (szesnastkow ej 0-1 i A-F) i w ydruk  w  tej po­
staci.

In s tru k c ja  PLOT pozw ala robić w ykresy  na au tokre- 
ślarce wg w spółrzędnych, z opisam i w łącznie. ,

In s tru k c ja  ON ... COTO lub ON ... GOSUB umożliw.ia 
skoki rozgałęzione w  zależności od w artości zm iennej 
ste ru jącej (podobnie, jak  in s tru k c ja  sw ith  w  ALGO- 
LU lu b  Com puted GO TO w FORTRANIE).

Różne odm iany in stru k c ji SAVE, LOAD, DATASA- 
VE> DATALOAD pow odują zapis i pobran ie do p a ­
mięci operacy jnej in form acji ze zbiorów  w  pam ięci 
zew nętrznej. Może to być kaseta , dysk, taśm a d z iu r­
kow ana (czytanie), k a rty  dziurkow ane (czytanie), d a ­
lekopis. In fo rm acje  mogą być przechow yw ane w  po ­
staci sform atow anej i n iesform atow anej.
Szereg rozkazów  i in stru k c ji odnosi się do w spó ł­
pracy z pam ięcią dyskow ą, w ram ach  au tom atyczne­
go katalogow ania zbiorów  — z p aram etrem  DC i w 
ram ach  bezpośredniego adresow ania sek torów  — z 
p aram etrem  DA lub BA. A więc: SCRATCH DISK 
i MOVE END — dla in ic jow ania p racy  katalogow ej; 
SAVE i LOAD — dla tw orzenia i w prow adzania do 
pam ięci operacyjnej zbiorów  program ow ych DATA- 
SAVE DC OPEN, DATASAVE DC CLOSE, DATA- 
SAVE, DATALOAD, DATALOAD DC OPEN, DATA­
LOAD DC CLOSE, D SK IP, DBACKSPACE — dla 
organizacji zbiorów  danych i m anipulacji nim i na 
dysku (otwieranie., zam ykanie, zapisyw anie i czy ta­
nie inform acji, p rzeszukiw anie w ty ł i w przód itd.). 
SCRATCH, LOM ITS, L IST  DC, MOVE, COPY, VE- 
RIFY  — dla zarządzania katalogiem  dyskow ym  (na­
daw anie zbiorom  sta tu su  „w ym azanych”, określanie 
g ran ic  zbioru, listow anie zaw artości katalogu, p rze ­
pisyw anie katalogu z jednej p ły ty  na drugą z po­
m inięciem  zbiorów  „w ym azanych”, kopiow anie całej 
zaw artości p ły ty  sta łe j na w ym ienną lub odw rotnie, 
w ery fikac ja popraw ności zapisu po przepisaniu).



Zakupywanie pakietów programów z punktu 
widzenia użytkownika*)

Z akup lub dzierżaw a oprogram ow ania użytkowego, 
najczęściej w  postaci pak ietów  program ów  do p rze­
tw arzan ia  danych mogą przynieść użytkow nikom  
znaczne oszczędności, zarów no w  czasie, ja k  i w  ko ­
sztach. Oszczędności te w ystąp ią zw łaszcza wtedy, 
gdy będzie to oprogram ow anie dobrej jakości. P o ja ­
w ią się one dopiero wówczas gdy firm a so ftw are’o- 
w a będzie mogła rozłożyć koszt opracow ania p ak ie­
tu  na w ielu klientów , a więc, gdy pak ie t będzie 
sprzedany  lub  w ydzierżaw iony za sum ę m niejszą od 
tej, k tó rą  użytkow nik  w ydałby n a  jego opracow anie.

W nin iejszym  arty k u le  te rm in  „pakiety  program ów ” 
odnosi się do tak ich  elem entów  oprogram ow ania, jak : 
ogólne program y operow ania zbioram i (generalized  
file handlers), procesory tab lic  decyzyjnych (decission  
table processors), oprogram ow anie do sporządzania 
schem atów  blokowych, (flow charting softw are)  oraz 
oprogram ow anie do oceny kom putera  (com puter eva ­
luation software). Są to p rogram y rozprow adzane 
przez firm y specjalizujące się w  opracow yw aniu 
lub w prow adzaniu  na rynek  oprogram ow ania n ie ­
zależnego od typu kom putera.

Jak  w  każdej nowej dziedzinie działalności gospo­
darczej, po tencja ln i nabyw cy pakietów  program ów  
nie m ają  jeszcze w  tym  zakresie odpow iedniej w ie ­
dzy. Celem tego a rty k u łu  jest p rzekazanie pewnych 
uwag i dośw iadczeń zebranych i sform ułow anych pod 
kątem  odbiorców tych pakietów . P roblem y te om ó­
wiono w  kolejności faz akw izycji pak ietów  i ich 
w zajem nego pow iązania w czasie (patrz rys.).

Zadania Określanie zapotrzebowania
Ocena: zbieranie informacji

Ocena -.porównania i uzasadnienie
Negocjowanie kontraktu 

Wdrożenie pakietu 
Analiza efektem

OKREŚLENIE ZAPOTRZEBOW ANIA

S praw ie zapotrzebow ania na pak iety  program ów  po­
św ięca się mało uwagi. Co najw yżej rozw aża się po ­
trzebę zakupu dopiero z chw ilą po jaw ienia się p a ­
k ietu na rynku .

I w łaśnie z chw ilą, gdy m ożna stw ierdzić po tenc ja l­
ny popyt n a  dostępny już pakiet, pow inno się z b a ­
dać dalsze potrzeby płynące z fak tu  jego p lanow a­
nego nabycia: czy pak ie t s tan ie  się in teg ralną  czę­
ścią eksploatow anego system u, czy też - będzie pod­
staw ow ym  narzędziem , k tó re  — raz  zastosow ane — 
stanie się niezbędne dla rozw ijan ia i u trzym yw ania 
eksploatow anego system u?

Otóż pak iety  służące do p rze tw arzan ia  zbiorów  d a ­
nych będą się na ogół m ieściły w  tych kategoriach. 
Można by je  naw et nazw ać punk tam i „k ry tyczny­
m i” dla funkcjonow ania system u, w  k tó rym  są s to ­
sowane.

*) N a  p o d s ta w ie  a r t y k u ł u  D u a n e ’a  B u r k e ’a  i R o b e r ta  G il-  
i e s p i e ’g o , o p u b l ik o w a n e g o  w  C O M P U T E R  a n d  A U T O M A ­
T IO N , lu ty  1969.

N atom iast p ak ie t do tw orzenia schem atów  blokowych
— choć pożądany z punk tu  w idzenia użytkow nika — 
nie pow inien być pakietem  decydującym , gdyż jest 
on używ any w pierw szym  rzędzie do szczegółowej 
analizy dokum entacji program ów .

W ażnym i czynnikam i, k tó re  należy w ziąć pod u w a­
gę przy zakupie pakietów , są charak te ry styk i sp rzę­
tu system u operacyjnego i innych elem entów  opro ­
gram ow ania zw iązanych z danym  pakietem  oraz 
przew idyw anego zakresu  zastosow ania.

OCENA: ZBIERANIE INFORM ACJI

In fo rm acja  n iezbędna do przeprow adzenia oceny w a r­
tości użytkow ej pak ietu  przy  jego zakupie pochodzi 
z trzech głównych źródeł: od sprzedaw cy oprogram o­
w ania, od innych użytkow ników  danego oprogram o­
w ania oraz z w yników  specjalnych testów  oceny.

Sprzedaw ca oprogram ow ania je s t oczywiście źródłem  
w iększości inform acji, n iezbędnych do dokonania 
oceny. M ożna rów nież od niego w ym agać p rzed sta­
w ienia pisem nej inform acji, k tó rej zresztą udzieli 
bardzo chętnie, szczególnie jeżeli zagraża m u spa-. 
dek sprzedaży.

In fo rm acja  ta  dotyczyć może następujących tem a­
tów:

— charak tery styk i pak ietu  i możliwości jego zasto ­
sow ania
— sposobu w ykorzystyw ania pak ietu
— istn iejących ograniczeń (ten punk t sprzedaw ca — 
z n a tu ry  rzeczy p o trak tu je  bardzo powierzchownie)
— w ykazu dotychczasowych użytkow ników
— term inu  zainstalow ania pak ietu
— etapów  i pracochłonności zainstalow ania pakietu
— w yników  dotychczasowych testów  pak ietu
— początkowych i przyszłych kosztów  nabycia p a ­
kietu
— pomocy udzielanej w  zakresie eksploatacji p a ­
kietu.

In fo rm acja  taka precyzuje więc i zobowiązania, j a ­
kie p rzy jm uje na siebie sprzedaw ca. K lient, pow i­
nien też o trzym ać „podręcznik uży tkow nika”, zaw ie­
ra jący  ogólna ocene jakości pakietu , która_ zwykle 
nie zaw iera części dotyczącej jego . ograniczeń i u s te ­
rek. Szczegółowa dyskusja ze sprzedaw cą w yciągnie 
zapew ne in form acje na tem at ograniczeń, w ad i in ­
nych problem ów  zw iazanych z zastosow aniem  p ak ie­
tu  przez innych użytkow ników . Czynnikiem  ogran i­
czającym  ew entualny  zakup  i zastosow anie pak ietu  
może być te rm in  jego dostarczenia.

W arto też chyba w  tym  m iejscu zasugerować, aby 
użytkow nicy możliwie jak  najszybciej przystępow ali 
do eksploatacji zakupionych pakietów  w  w ersji 
przedstaw ionej przez sprzedawcę. Zapew ni im to 
szybką i objętą okresem  gw arancyjnym  pomoc w  r a ­
zie kłopotów  z pakietem .

INNI UŻYTKOWNICY

Są oni — jak  już w spom niano — najlepszym  źród­
łem  inform acji na tem at ograniczeń, u ste rek  i in ­
nych problem ów  zw iązanych z pakietam i.

W iększość tych użytkow ników  będzie szczerze dys­
kutow ała problem y po jaw iające się w trakc ie  korzy­
stan ia z pakietu . In fo rm acja  uzyskana w  ten sposób
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może zasugerow ać potencja lnem u użytkow nikow i 
kupienie nowej, ulepszonej w ersji pak ietu  n a s trę ­
czającej już m niej kłopotów , niż jego w ydanie w cze­
śniejsze.

TESTY OPROGRAM OW ANIA

N ie ma lepszego pola dla testow ania pak ietu , niż 
w łasny teren. Tym  niem niej koszty w łasne sp rze­
daw cy oraz inne okoliczności znacznie zm niejszają  
możliwość przeprow adzania takich  testów  w fazie 
w stępnej oceny pakietu .
Pow ażnym  ograniczeniem  je s t zaw sze to, że p rob le­
my zw iązane z w ykorzystaniem  pakietu , błędy w  
program ach  oraz b rak i w dokum entacji zw ykle u ja ­
w n ia ją  się dopiero w  rezu ltacie  pierw szych p ra k ­
tycznych zastosow ań pakietu.
C harak te ry styka  testu  je s t już pew ną w skazów ką dla 
następnych  nabyw ców, natom iast zakres i dokład­
ność w ym aganych przez k lien ta  testów  zależą ró w ­
nież od tego, w  jak im  stopniu  sprzedaw ca zdradza 
chęć do korygow ania błędów.
W każdym  raz ie  p ierw si użytkow nicy m uszą liczyć 
się z koniecznością przeprow adzenia w iększej licz­
by testów, niż ich następcy.
O kreślenie elem entów  i sy tuacji, dla k tórych  testy  
są pożądane, jest stosunkow o łatw e. Nieco tru d n ie j­
sze i kosztow niejsze je s t przygotow anie danych do 
przeprow adzania testu . W niek tórych  przypadkach 
będzie ich mógł dostarczyć sprzedaw ca w  celu sp ra ­
w dzenia podstaw ow ych właściwości pakietu . Ale 
w łaściw ie każdy  użytkow nik  m usi tu  liczyć na siły 
w łasnego personelu. W tej sy tuacji bedzie on o p ra ­
cowywał testy  zgodnie z w łasnym i potrzebam i, 
uw zględniając zróżnicow any p u n k t w idzenia na ta ­
kie spraw y, jak  łatw ość eksp loatacji, przydatność lub 
specyfika zastosow ania pakietu.

OOENA W STĘPNA — PORÓW NANIE PAKIETU 
Z ZAPOTRZEBOW ANIEM

P orów nyw anie pakietów  je s t procesem  w ielokrotnym , 
przy czym każdy krok  dotyczy nieco innych asp ek ­
tów  oprogram ow ania użytkowego. Porów nując p a ­

k ie t z zapotrzebow aniem  trzeba odpowiedzieć na n a ­
s tępu jące  py tan ia:
•  Czy pak iet w  sposób zadow alający spełni zadania, 
dla k tórych  je s t przeznaczony?
•  Czy będzie osiągalny, gdy w yłoni się zapotrzebo­
w anie?
•  Czy istn ie jąca  ocena uzasadnia jego nabycie d la  
określonych przez przebyw cę celów?
N ajw łaściw szą drogą określenia, czy pak ie t będzie . 
odpow iedni, byłby te s t przygotow any przez przysz­
łych użytkow ników .

PORÓW NANIE PAKIETÓW

P orów nyw anie pakietów  w  celu w ybran ia  najlepsze­
go może być stosunkow o ła tw e pod w arunkiem , że 
zgrom adzi się odpow iednie in form acje oraz, że p rze ­
prow adzi się w yczerpujące porów nania pak ietów  z 
zapotrzebow aniem .
N astępu jące aspekty  różn icu ją pakiety :
— koszt — przede w szystk im  koszt nabycia i koszt 
uży tkow ania
— cechy użytkow e pakietów
— szybkość p rze tw arzan ia
— łatw ość eksploatow ania
— faza, w  jak ie j pak ie t ak tua ln ie  się zna jdu je  
(w prow adzany na ry n ek  pak iet może sie zna jdo ­
w ać w  fazie szczegółowego opisu, w  fazie testów  lub 
w  eksploatacji użytkow ej): przynależność do jednej 
z tych faz może być szczególnie isto tna, jeżeli pa- 
k ie t je s t oceniany z p u n k tu  w idzenia jego p rzy d a t­
ności dla określonego p ro jek tu , k tó ry  m usi sprostać 
określonym  wymogom
— liczba użytkow ników  pakietu  (im w ięcej k lien ­
tów  korzysta już z pakietu , tym  w iększa je st pew ­
ność, że został on należycie spraw dzony)
— ograniczenia w  zakresie  adap tacji pak ie tu  (wiele
pakietów  w prow adzanych dziś na rynek  jest w  ta- 
k !ej form ie, że użytkow nik  ma duże trudności z ich 
adaptacja) _ .
— ograniczenia w zakresie uży tkow ania pakietu  
(niektóre pak iety  w prow adzane na ry n ek  p rzezna­

czone sa do w ykorzystan ia n a  je d ­
nym  'tylko zestaw ie m aszyn i uzy­
skanie pakietów  na dodatkow e ze­
staw y  pociąga za sobą dodatkow e 
koszty)
— stosunek sprzedaw cy do św iad­
czenia usług uży tkow nikow i (m iarą 
tego stosunku może być pomoc ja - 
iką sprzedaw ca zapew nia w  fazie, 
w łączan ia do  eksp loatacji w spom ­
n ianych  już pak ie tów  o kluczow ym  
znaczeniu d la funkcjonow ania sy­
stem u)
— sp raw y  finansow e (w pew nych
przypadkach  użytkow nik  będzie 
m iał m ożliwość w yboru  między
dzierżaw ą, a kupnem )
— form a dostarczanych pakietów
(niektóre pak ie ty  sa 'wprow adzane 
n a  rynek  ‘tylko w  form ie m odułu 
program ów  w ynikow ych (object
m odule), podczas gdy inne — łącz­
nie z program am i źródłow ym i (so- 
urce deck); posiadanie source 
deck  daje  użytkow nikow i istotny,
a w  n iek tó rych  przypadkach n ie ­
zbędny, stopień elastyczności w 
użytkow aniu  i konserw acji pakietu)
— konserw ac ja  pak ie tu  (pewien 
zakres pom ocy na tym  odcinku jest 
.zazwyczaj w liczony w  cenę p ak ie ­
tu ; jeżeli uży tkow nik  izechce uzys­
kać pom oc w  szerszym  zakresie lub  
n a  dłuższy okres czasu, będzie m u­
s ia ł ponieść dodatkow y koszt)
— .pomoc we w drażan iu  pak ietu  
(im  dłużej sprzedaw ca może pozo­
stać  u uży tkow nika pom agając m u
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we w drażaniu  pak ietu  oraz zajm ując się w stępnym  
szkoleniem  w  zakresie  jego w ykorzystan ia, tym  
w iększa może być pewność, że w drożenie nie n a s trę ­
czy kłopotów)
— grupy użytkow ników  pak ie tu  (dostępność pew nych 
form alnych  środków  dla łączności m iędzy użytkow ­
nikam i może być pow ażną korzyścią).

OCENA. UZASADNIENIE

Aby określić, czy zastosow anie pak ie tu  je st ekono­
micznie uzasadnione należy przeanalizow ać w szyst­
kie zw iązane z tym  koszty i oszczędności. Główne 
źródła oszczędności będzie stosunkow o łatw o o k re ­
ślić lecz praw dopodobnie nieco trudn ie j wyliczyć. 
Poniżej podano rodzaje kosztów, jak ie  trzeba b rać 
pod uw agę przy  zakupie pakietu :
— cena zakupu lub  dzierżaw y
— koszty w drożenia, konserw acji i szkolenie łącznie 
z robocizną i czasem  pracy  kom putera
— koszty dokum entacji, obejm ujące przygotow anie, 
rep rodukcję  i dystrybucję  dostarczanej przez sp rze­
dawcę dokum entacji uzupełn ia jącej
— dzienny koszt czasu pracy kom putera, ponoszony 
od m om entu użytkowego zastosow ania pakietu . 
Oszacowanie tych kosztów  z pew nością nie będzie 
zbyt dokładne. Jednakże praw dopodobieństw o w łaści­
wego szacunku zw iększa się przez przeprow adzenie 
testów  pak ietu  przed przystąp ien iem  do uzasadn ie­
nia jego zastosow ania.

NEGOCJOW ANIE WARUNKÓW  KONTRAKTU

W arunki, k tó re  należy w ziąć pod uw agę przy nego­
cjow aniu ko n trak tu , są następujące:
— un ikać ograniczeń zw iązanych z w ykorzystyw a­
niem  pakietu
— unikać klauzul, k tóre w ym agałyby używ ania sp e ­
cjalnych in form atorów  dla pakietu
— sta rać  się w łączyć k lauzulę odpowiedzialności w 
stosunku do pakietów , za k tó re  sorzedaw ca nie daje 
"w arancji. szczególnie jeżeli sa one dostarczone w 
form ie program ów  źródłowych (source d e c k )
— postarać sie o Drzyznanie okrpsu nróbnego d łu ­
gości co najm nie j 30 dni. » lepiej R0 dni
— postarać sie o możliwość zw rotu  pakietu  bez żad ­
nych kosztów  w  orzvoadkn ies*o n ie  zaakceptow ania
— dokonyw ać płatności zależnie od rea lizacji k o n ­
trak tu
— uzyskać zobow iązanie popraw ian ia przez sp rze­
dawcę w ykrv tych  błędów
— wyszczególnić w szystkie uzgodnione m odyfikacje 
w stosunku do oryginalne! w ersji pakiptn
— unikać ograniczeń w  zakresie m odyfikacji pakietu
— w ynegocjow ać niższa cene. specjalne w arunk i lub 
k lauzule refundacji, ieżeli nabyw ca pakietu  jest je d ­
nym z pierw szych klientów .

W DROŻENIE PAKIETU

W łaściwe w drożenie pak ietu  ODrócz określen ia e ta ­
pów i czasu jego zainstalow ania w ym aga od sp rze­
dawcy spełnienia następujących  w arunków :
— uruchom ienia pakietu  na określonym  kom puterze 
klienta
— przeprow adzenia w szystkich przew idzianych w  
kontrakcie kursów  szkoleniowych
— dostarczenia dokum entacji dotyczącej sposobu ko ­
rzystan ia z pakietu
— w yjaśn ien ia k lientow i, co pow inien zrobić, gdy 
otrzym a now ą w ersje  pakietu.
Sam k lien t pow inien uznać za konieczne uw zględ­
nienie następujących  spraw :
— ieżeli ma w ięcej, niż jeden kom puter, to p raw do­
podobnie okaże sie niezbedne w prow adzenie pak ietu  
rów nież na pozostałe m aszyny
— w zw iązku z tym . że okres, kiedy sorzedaw ca na 
m ieiscu pom aga w drożyć pakiet, je s t stosunkow o 
krótki, należy w ątpić, czy użytkow nik  zdoła w  tvm  
czasie dojść do optym alnych szybkości p rze tw arza­
nia. D latego też może pow stać konieczność dodatko­
wego eksperym entow ania w zakresie korzystania z 
jednostek w ejścia /w yjśc ia  oraz przydziału  kanałów .

— oprócz kursów  przew idzianych ' w kontrakcie, n ie ­
zbędne je s t zazwyczaj dodatkow e szkolenie dla osób, 
k tó re  nie mogły w ziąć udziału w pierw szych k u r ­
sach organizow anych przez sprzedaw cę. Na dodat­
kowe szkolenie m ożna albo posłać pracow ników  do 
sprzedaw cy, albo też trzeba zorganizow ać k u rs  w e­
w nętrzny
— dostarczona użytkow nikow i przez sprzedaw cę do­
kum en tac ja  może w yczerpująco opisyw ać szczegóły 
dotyczące w ykorzystan ia pak ietu . Zazwyczaj jednak  
nie będzie ona zaw ierać pełnej inform acji, u sta len ia  
w  zakresie sterow ania zadaniam i (job control sta -  
tem ents)  nie będą na ogół kom pletne z powodu ró ż­
nic w  konfiguracjach  urządzeń, na k tó rych  pakiet 
może być stosowany.
W arto w ym ienić jeszcze k ilka punktów  zw iązanych 
z w drażaniem  pakietu :
— sprzedaw ca pow inien pozostać na m iejscu  lub 
być „pod ręk ą” przez tak  długi okres testów , jak  
tylko je s t to możliwe, aby przyspieszyć korygow a­
nie i w y jaśn ian ie problem ów  i w yników
— zaleca się zacząć użytkow anie pakietu  w  n iew iel­
kim  zakresie problem u szczególnie, jeśli nie był on 
uprzednio prak tyczn ie spraw dzony
— należy zapew nić odpow iednią dokum entację i po­
moc w  form ie konsultacji, aby ci, dla których pak ie t 
jest przeznaczony, mogli go efektyw nie w ykorzysty­
wać
— należy założyć „księgę konsu ltacy jną” na tem at 
w ykorzystan ia pak ietu ; w  ten sposób pow staje m o­
żliwość zbieran ia danych dotyczących zarówno tru d ­
ności. jak  i oceny efektów  w drożenia
— należy zapew nić pomoc w zakresie konserw acji 
pakietu. M a ona na celu w prow adzanie zm ian i p o ­
praw ek nadsvłanych przez sprzedaw ce lub  pocho­
dzących od k lien ta  (oczywiście tylko takiego, k tóry  
posiada program y źródłowe).
Należy oczekiwać, że te dodatkowe zadania, k tóre 
c !aża na kliencie, gdy chce on w drożyć pak ie t we 
właściwy sposób, beda dużo wiece i kosztowały w  
kategoriach czasu pracy ludzkiej i czasu kom pute­
ra , niż samo uzyskanie pakietu.

POM IAR EFEKTÓW

Pom iar efektów  je st ważnym , choć m ało precyzy j­
nym  aspektem  w drożenia pakietu  program ów . K on­
k re tn e  efekty, ooarte  n a  zestaw ieniu stanu  przed i 
p o  w drożeniu u jąć  można w  podanych niżej w trzech 
punktach.
F fek ty  te można określić, należy jednak  liczyć sie 
z dodatkow ym i kosztam i i pokonyw aniem  pewnych 
trudności:
1) W vdatki zw iązane z robocizną i czasem pracy 
m aszyny cyfrowej
2) C harak terystyka zastosow ań pak ietu
3) Szkolenie i dokum entacja.

W soosób najbardzie j w łaściw y inform acje te będą 
mogli dostarczyć ci bezpośredni użytkownicy, k tó ­
rzy będą korzystać z nowego pakietu.

Jak a  cześć potrzebnych inform acji można uzyskać 
■ponosząc pew ne kosztv zw iazane z czasem pracy 
m aszyny przez korzystan ie ze stadardow ego p ro g ra ­
mu grom adzenia danych statystycznych podczas k aż­
dej realizacji p ak ie tu 7 S ta tystyk i takie- mona bvć 
Hrukowane ja>o. cześć w yników , k tó re  w raca ią  do 
program isty  lub. co w ydaje sie m etoda lepsza, m o­
gą być grom adzone w  specjalnych karto tekach  w  p a­
mięci m aszyny dla przyszłej analizy przy pomocy in ­
nego program u.'

Pozostałą cześć inform acii można na ogół uzyskać 
droga w yw iadów  z k ierow nictw em , program istam i i 
innym i pracow nikam i. Choć dzięki zastosow aniu p a ­
kietów  program ów  m ożliwe są duże oszczędności, ich 
w ykazanie w ym aga rów nież dużego w ysiłku, Do 
chw ili, gdy oszczędności nie zostana zm ierzone, nie 
m ożna w ydać dostatecznie precyzyjnego sądu co do 
rzeczyw istej w artości pakietu.

T łum . i oprać, Ew a Zaw isza
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Ośrodek komputerowy Uniwersytetu Tokijskiego

O środek kom puterow y U niw ersy te tu  Tokijskiego zo r­
ganizowano w  roku  1965 w  ram ach  państw ow ego p la­
nu  rozw oju  usług kom puterow ych.
P ełną  moc obliczeniową osiągnął na początku 1966 r. 
Był to p ierw szy w  Japon ii scentralizow any ośrodek 
uniw ersy teck i o dużej mocy obliczeniowej p rzezna­
czony głów nie dla studentów  i p racow ników  n au k o ­
w ych. U żytkow nikam i są profesorow ie (8%), docenci 
(15%), w ykładow cy (7%), asystenci (24%), pracow nicy 
techniczni (2%), doktoranci (21%), studenci (20%). 3% 
stanow ią in n i użytkownicy.
D ośw iadczenia U niw ersy te tu  Tokijskiego są w yko­
rzystyw ane przy  organizow aniu  innych un iw ersy tec­
kich ośrodków  kom puterow ych.
O becnie Japon ia  posiada duże zin tegrow ane ośrodki 
w  7 un iw ersy te tach . Schem at organizacyjny ośrodka 
tokijskiego je st przedstaw iony  na rys. 1. E tatow y 
personel stanow i 4 program istów , 30 pracow ników  
adm in istracy jnych , 19 pracow ników  technicznych 
(operatorów  system u). K onsultacje  w program ow aniu  
zorganizow ane są na zasadzie dobrow olnej w spó łp ra­
cy użytkow ników . In teresu jący  jest fa k t w yposaże­
n ia  ośrodka uniw ersyteckiego przew ażnie w sprzęt 
produkcji japońskiej. U n iw ersy te t Tokijski otrzym ał 
najnow szy i najw iększy w owym czasie japoński sy­
stem , kom puterow y H ITA C 5020 i początkowo służył 
jako  dośw iadczalny użytkow nik  tego system u, co 
byk> zgodne z p lanam i U niw ersy te tu . Rys. 2 p rzed ­
s ta w ia  system  HITAC 5020 a tabela I k ilka  danych
o urządzeniach.
W U niw ersytecie Tokijskim  prow adzi się szczegóło­
w ą analizę p racy  ośrodka i danych dotyczących p ro ­
gram ów  użytkow ników . D ane o program ie uży tkow ­

n ika są kom pletow ane na 80-cio znakow ej karcie 
dziurkow anej w  następu jący  sposób: num er id en ty ­
fikacy jny  dla zbioru k a r t (6 zn), num er id en ty fik a ­
cyjny p rogram u (10 zn), n u m er ew idencyjny dla r e ­
je s trac ji w pływ ającego p rogram u (6 zn), num er p ro ­
cesora (1 zn), num er p rogram u (3 zn), czas zakoń­
czenia (6 zn), ilość stron  (5 zn), s ta tus zakończenia 
w ykonyw ania p rogram u (2 zn), obszar w ykorzysty ­
w anej pam ięci (1 zn) w  jednostkach  8000 słów, n az­
wisko użytkow nika (6 zn), data  w płynięcia p ro g ra ­
m u do ośrodka (6 zn), data  w ykonania program u 
(6 zn), czy program  należy przesłać pocztą po w yko­
nan iu  (1 zn), czas rozpoczęcia w ykonyw ania p ro g ra ­
m u (6 zn), czas procesora cen tralnego (5 zn), liczba

R y s . 4. O b c ią ż e n ie  o ś r o d k a  (w  k o ń c u  s ty c z n ia  u p ły w a  t e r ­
m in  z a l ic z a n ia  p ro g r a m ó w )

Komitet
sterujący

Komitet
doradczg

Dyrektor -

Komitet.
wykonawcii)

sekcja
planowania

Sekcja tadań 
naukom  - 
roimjowgch

Sekcja badań nacL 
rozwojem systemu
Sekcja baOfln nad roz­
bojem języków programom.

r  - Biblioteka programów

Sekcja badan nad roz­
wojem programów uigtkuti.

Grupa.
konsu ltacyjna

Kierownik 
adm ini - 
stracgjng

Sekcja  
spraw  ogólnych

Sekcja , 
ro zlic zeń

Wudziat
u s łu g o w y

y>ydziat obstugL 
uniw ersytetu.

R y s . 1. S c h e m a t  o r g a n iz a c y jn y  o ś r o d k a  k o m p u te r o w e g o  
U n iw e r s y t e tu  T o k i js k ie g o

W ydziat
Procent 

czasu pracy 
jednostki 
centralnej

Inżynierski 45
Nauk ic istych 25

Technologiczny 6
Medyczny 3
Rolniczy 1
Ogólny 2

Laboratoria 11
Inni 7

R y s . 3., W y k o r z y s ta n ie  o ś r o d k a  p rz e z  w y d z ia ły

Tabela I

Jednostka  Centralna S truk tu ra  słowa:
■TC I I *5020 s tały  przecinek *•— 32 b ity  

zmienny przecinek —  m antysa 24 b, 
wyki. 8 b
d la danych o zmiennej długości —  
m ax  04 b ity .

Pam ięć operacyjna:
a) główny kom puter —  64000 słów 

kom puter sa te lita rn y — 16000 słów 
kom puter pomocniczy —  32000 słów

b) czas cyklu pamięci:
0.75 /¿s/32 b ity  —  H-5020E 
2.00 /¿s/32 b ity  —  H-5020

Pam ięć na taśm ach m a­ Prędkość: 120000 znaków
gnetycznych H-3485 Szerokość: 12,7 m m  

Długość: 732 cm
Pam ięć na bębnie m agne­ Pojem ność: 05000 słów/jednostkę
tycznym  II-179A Czas dostępu: sr. 10 ms
D rukarka wierszowa Długość wiersza: 120 znaków
H-333 gęstość w ydruku: 10 zn/25,4 m m , 

6 linił/25,4 m m  
Prędkość: 1000 linii/min. 
liczba znaków: 04

Czytnik k a rt Prędkość: 1470 ka rt/m in
H-329
D ziurkarka k a rt Prędkość: 100 ka rt/m in

Tabela I I

Czas JC
Ilość stron  

wyjścia
W yjście 
na  k a rty

Procent
programów

Procent 
czasu JC

30 sck. 35 nie m a 56% 9%
15 min. 210 3000 25% 25%
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3 M Byte (7CS000 słów), 32 bit/słowo, po­
dzielona pom iędzy 4 contraInc procesory 
i 4 procesory we/wy
233 M Byte x  4 d la  system u banku  danych 
i p ryw atnych  zbiorów danych (w przyszłości 
zostanie zastąpiona pam ięcią 800 M Byte x  2). 
6 czytników k a rt, 12 drukarek  wierszowych, 
20 term inali, 1 s tac ja  zew nętrzna 
llozszerzony system  typu  IliM  OS/3CO, po­
mocnicza pamięć bębnowa (v ir tu a l) .oddalo­
n y  system  przetw arzania wsadowego, urzą­
dzenia graficzne.

Pam ięć główna

Pam ięć dyskowa

W ejście/ wyjście

System  O peracyjny

Wykorzystcníe pamięci rdzeniowej 
n y s .  7. W y k o r z y s ta n ie  p a m ię c i  r d z e n io w e j  p rz e z  p r o g r a m

Liczba stron wydruku na wyjściu 
L ic z b a  k a r t  w y jś c io w y c h  p r z y p a d a j ą c y c h  n a  p ro -Hys.

g ra m

0 1 2 3 4 5 6 7 8 9  10 
Czas jednostki centralnej

R y s . 5. W y k o r z y s ta n ie  c z a s u  j e d n o s t k i  
p r o g r a m

min

c e n t r a ln e j  p rz e z

0 2 100 200 300 400 500 600 700 800
Liczba kart na wyjściu

R y s. 9. L ic z b a  s t r o n  w y d r u k u  n a  p r o g r a m

Liczba kart wejściowych ' 'f i W
/Przekro-j i cienie 

I  cienie ¡¿¡mitów  
czasu i , i w urzadz. 

_______  ; M isa a

! Błędy i 
'.komputera /

Normalne zakończenieR y s . fi. L ic z b a  k a r t  p r z y p a d a j ą c y c h  n a  p r o g r a m

k a r t tw orzących p rog ram  i zbiór danych (5 zn), licz­
ba k a r t w ydziurkow anych jako w ynik  rea lizacji p ro ­
g ram u (5 zn). A k tualny  system  nie re je s tru je  d a ­
nych dotyczących czasu kom pilacji, czasu operacji 
w e/w y , czasu przygotow ania p rogram u do w ykona­
nia, w ykorzystan ia dodatkow ych jednostek  pam ięci, 
p lo tte ra  itp. 95% program ów  je s t pisanych w  języ­
ku FORTRAN.
P rogram y użytkow ników  dzielone są na 17 klas. N a j­
więcej program ów  należy do k lasy program ów  z a j­
m ujących 30 sekund  oraz 15 min. czasu pracy  J e d ­
nostki C entralnej (tabela II).
Podane niżej w ykresy  i zestaw ien ia dotyczą p ro g ra ­
mów użytkow ników  w  roku  akadem ickim  1969/1970 
i zostały obliczone na podstaw ie danych dla 123705 
program ów..

Biedy na kartach 
sterujących

Stedy tv protekcji 
pamięci

R y s. 10. S ta tu s  z a k o ń c z e n ia  w y k o n a n ia  p r o g r a m u  p rz e z  
s y s te m

W zw iązku z w prow adzeniem  nowego system u w 
ośrodku prow adzona jest analiza zm ian w  c h a ra k te ­
rystykach  opisujących p racę ośrodka i zaspokojenia 
w ym agań użytkow ników . P lan u je  się w prow adzenie 
system u on-line  d la zb ieran ia  i p rze tw arzan ia  d a ­
nych dotyczących działalności ośrodka.

Zbigniew  M ikołajuk

ta b e la  I l i

Szybkość: Ar. 1B0 na/instrukcje 
32 K B yte-pam ięć buforowa w każdym  p ro ­
cesorze
■Procesory HITAO S 7 0 0 x 2

Szybkość: Sr. 700 na/instrukcję
10 K B yte-pam ięć buforowa w każdym
procesorze

W początkach roku 1973 O środek K om puterow y U n i­
w ersy te tu  Tokijskiego otrzym ał now y w ieloproceso­
rowy system , k tóry  zastąp ił system  dotychczas uży­
w any. Nowy system  ch a rak te ry zu ją  następu jące  d a­
ne tabeli III.

Jednostka Centralna 
JC
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CADM AC 11 — automatyczny system projektowania konstrukcji 
graficznych*)

K onstrukcje graficzne zna jdu ją  co­
raz pow szechniejsze zastosow anie 
w wielu gałęziach przem ysłu, w
l.cznych dziedzinach naukow ych, a 
rcw nicż w tw órczości artystycznej. 
W D epartam en t of M echanical E n ­
gineering, Im peria l College of 
sc ience and Technology w jLondy- 
nie przy w spółpracy z C om puter 
E quipm ent Co, High W ycombe, E n ­
gland, opracow ano system  o nazw ie 
CADMAC 11 na m in ikom puter 
PDP 11.

System  ten sk łada się z 2 części:

** H ard w are  — s tru k tu ra  fizyczna: 
lm niK om puter P.uP 11, pam ięć m a­
sowa oraz urządzenia p ery ie ry jn e  
-wyjścia z w ym ttam i w postaci g ra ­
ficznej.

® S oftw are — s tru k tu ra  logiczna: 
podstaw owy program  DOS (dysko­
wy system  operacyjny) oraz p ro ­
gram y in te rp re tacy jn e  służące do 
przekszta łcan ia rozkazu na k o n ­
strukcję  g raficzną.

A ktualne oprogram ow anie system u 
CADMAC 11 zna jdu je  zastosow anie 
przy k reślen iu  konstrukcji g raficz­
nych w następujących  dziedzinach:

— R ysunki rurociągów , w y k reśla ­
nie p lanów  prow adzenia ru ro c ią ­
gów przestrzennie, kon tro la  roz- 
mieszczalności rurociągów  na d a ­
nym obszarze itp.

— W ykreślanie konstrukcji a rc h i­
tektonicznych, rysow anie detali b u ­
dow lanych itp.

— P ro jek tow an ie  przekładni zęba­
tych (odpowiedni program  um ożli­
wia rozłożenie i kon tro lę obcią­

żeń). K ontro la w ym iarów  elem en­
tów, zębów, wałów , przy  czym ko ­
rzysta  się z danych ułożonych w 
banku  danych, k tó ry  je st częścią 
program u.

— K ontro la  obciążalności gotowych 
konstrukcji np. w ielopiętrow ych

ram ow nic. P rzy  n iek tórych  zada­
n iach tego' typu pojem ność PD P 11 
nie w ystarcza i w tedy konieczne 
je st przyłączenie w iększej m aszyny 
cyfrow ej, np. IBM 360.

M ożliwe je s t rów nież zastosow anie 
system u CADMAC 11 w innych 
dziedzinach np. do pro jek tow ania 
obwodów drukow anych, szczególnie 
w ielow arstw ow ych, do w ykreślenia 
obwodów scalonych, schem atów

elektronicznych do planow ania r e ­
jonowego, w ykreślan ia  planów  za ­
budow y itp. C iekawym  przykładem  
zastosow ania system u jest kreślenie 
rysunków  do anim ow anych film ów 
rysunkow ych — przy pomocy spe­
cjalnego program u można osiągnąć 
an im ację autom atyczną.

Obliczono, że w  porów naniu  z do­
tychczasow ym i m etodam i ręcznym i, 
dzięki system ow i CADMAC 11 
m ożna zaoszczędzić do 90% w y d a t­
ków. T rw a wciąż rozbudow a syste­
mu o dalsze p rogram y in te rp re ta ­
cyjne dla innych dziedzin, w  k tó ­
rych  au tom atyzacja rozw iązań g ra ­
ficznych może podnieść w ydajność 
p racy  konstruk to rów  i p ro jek tan ­
tów.
Schem at blokow y części hardw a- 
re ’owej system u CADMAC 11 p rzed ­
staw iono na rys. 1. Je s t to stół w y- 
k reślny  o pow ierzchni fo rm atu  A0 
i głowica kreśląca, w yposażona w 
4 różne groty zapisujące: od w k ład ­
ki długopisowej do specjalnych 
w ykreślarzy  rysunkow ych. Położe­
nie głowicy w  stosunku do stołu 
w ykreślnego regulu je  się przy po­
mocy program ow o sterow anych se- 
lenoidów. M ateria łem  re je s tru ją ­
cym są tu  specjalny pap ier lub  fo­
lia, doprow adzona n a  pow ierzchnię 
w ykreślną autom atycznym  u rzą ­
dzeniem  przew ijającym . Położenie 
oraz nachylen ie stołu je s t regu lo ­
w ane hydraulicznie, w granicach 
od 10—140 cm nad podłogą, z n a ­
chyleniem  od 0—60°.
Nad pow ierzchnią w ykreślną zn a j­
duje się urządzenie do nastaw ian ia 
i w ykreślan ia w spółrzędnych, k tóre

*) B E S A N T , C. B . — JE B B , A . — H A M - 
L Y N , A . — K O H , B. H . — G R IN D L E Y , 
R. E . — C L IF F O R D , D. A. — M A R T IN , 
P . :  C A D M A C  11 — A lu l l y  i n te r a c t iv e  
C o m p u te r  a id e d  d e s ig n  s y s te m . „ C o m ­
p u te r  A id e d  D e s ig n ”  4, 1972.
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WY CADMAC

Urządzenie do ą/L 
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Procesor

PROGRAM
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poruszają się — przy kreślen iu  
większych form atów  — na podusz­
kach pow ietrznych (jak pojazdy 
zw ane poduszkowcam i). S iła po­
trzebna do jego uruchom ienia w y­
nosi 0,1 G. Dokładność nastaw ian ia 
głowicy kreślącej w ynosi +0,03 mm, 
szybkość zm iany położenia głowicy 
od 0—45 cm /s. P ły ta  obrazująca — 
to przezroczysta deska um ieszczo­
na nad pow ierzchnią w ykreślną , na 
k tórej um ocow uje się p rzystaw kę 
odw zorow ującą. P rzenoszenie o b ra ­
zu nas tępu je  za pomocą głowicy 
odw zorow ującej; m a ona tzw. k rz y ­
żyk n itkow y oznaczający początek 
pod k tó rym  au tom atycznie ustaw ia 
się urządzenie w spółrzędnych. O d­
pow iednią kom binacją 9 przycis­
ków  klaw iszow ych służących do 
s te row ania  program em  odw zorow a­
nia m ożna w ygenerow ać do 19 roz­
kazów. Całe urządzenie (współ­
rzędnych i odw zorow ania) je s t s te ­
row ane cyfrowo. K ierunek  w ypad­
kow y posuw u urządzenia oblicza 
się przy  pomocy 2 liczników  re - 
w ersyjnych, skąd położenie w ypad­
kow e podaw ane je s t do m aszyny 
cyfrow ej, gdzie obliczona je st róż­
nica m iędzy położeniem  żądanym , 
a skutecznym . Różnica w  postaci 
sygnału cyfrowego je st p rze tw arza­
na n a  sygnał analogow y o często­
tliwości 400 Hz z m odulacją fazo­
wą. Sygnał ten — po w zm ocnieniu
— służy do zm iany położenia gło­
w icy na w łaściwe. P rzy  w y k reśla ­
n iu  lin ii ciągłej licznik generu je 
fikcyjny, leżący o u łam ek m ilim e­
tra  przed grotem  cel, do którego 
g ro t s ta ra  się przybliżyć. W ten 
sposób osiąga się w ysoką jakość i 
dokładność odw zorow ania. P rzy 
p ro jek tow aniu  graficznym  p ostępu ­
je  się w  następu jący  sposób: cały 
w ykres dzieli się na m ałe odcinki 
proste, łuk i, odcinki o przebiegu 
nieregu larnym , k tó re  są następnie 
odw zorow yw ane ciągłym  ruchem  
głowicy. Sposób odw zorow yw ania 
je s t określony odpow iednim i roz­
kazam i (kom binacja 9 przycisków  
rozkazowych). P rzy  odw zorow yw a­
niu odcinków  prostych nastaw ia  
się głowicę na początek i koniec 
odcinka — tym  je st określona jego 
długość i k ie runek  na pow ierzchni. 
P rzy odw zorow aniu okręgu — gło­
wicę nastaw ia  się na jego środek i 
na jeden  pun k t na okręgu. O sobli­

wością system u CADMAC je s t tzw. 
MENU. Je s t to pow ierzchnia o w y­
m iarach  20 X 87 cm um ieszczona z 
p raw ej strony  pły ty  obrazu jącej i 
podzielona na 300 'po letek  o w ym ia­
rach  2 X 2  cm. Pole MERNU je st 
w ykorzystyw ane do oprogram ow a­
n ia system u. Około 100 po le tek  za­
w iera  m akro instrukcje  s ta n d ard o ­
we, pozostałe — są zarezerw ow ane 
dla specjalnych m ak ro in stru k cji u -  
ży tkow ników . O dpow iednią in ­
strukcję  w prow adza się przez u- 
staw ien ie głowicy nad  w łaściw ym  
poletk iem  i naciśnięciem  przycisku 
n r 1 na głowicy kreślącej. M akro­
in stru k c je  standardow e służą do 
różnych transfo rm ac ji odw zorow ań 
np. zm iany skali odw zorow ania, 
obrotów  rysunków  itp. Dalsze m a ­
k ro instrukcje  um ożliw iają odpo­
w iednią redakcję  odw zorow anych 
w ykresów  np. usunięcie lub  doda­
nie pew nych fragm entów , zm ianę 
p isaka itp. Część m akro in strukcji 
stanow ią standardow e w ykresy  i 
symbole, ułożone w  pam ięci m aso­
w ej kom putera w  postaci zakodo­
w anej. P rzy  odw zorow aniu kon ­
strukcji m ożna je  w ykorzystać, j a ­
ko część odw zorow anego ry su n k u  
czy w ykresu. In stru k c je  um ieszcza 
się w  pam ięci m asow ej w ten spo­
sób, że w łaściw y w ykres, czy sym ­
bol odw zorow uje się opisaną m eto ­
dą i odpow iednią in stru k c ją  p rzy ­
dziela m u się odpow iednie poletko 
MENU, na k tó rym  później będzie 
on do dyspozycji, jako w ykres s ta n ­
dardow y.

P rzy  odw zorow yw aniu dowolnego 
obrazu m ożna .go rów nocześnie w y­
kreślić na pow ierzchni w ykreślnej, 
lub też tylko w kładać do pam ięci 
m aszyny cyfrow ej. Po skończonym  
odw zorow yw aniu konstrukcji m oż­
na ją  odpow iednim  rozkazem  n a ­
nieść na pow ierzchnię w ykreślną w 
dowolnej, p ierw otnej lub  innej — 
skali. P rzy  pomocy specjalnych 
program ów  m ożna osiągnąć różne 
m odyfikacje konstrukcji g raficz­
nych  np. obrotu  w  przestrzen i, k o n ­
stru k c ji rzu tów  perspektyw icznych 
itp.

O program ow anie m aszyny cy fro ­
wej zaw iera in stru k c je  i podpro­
gram y do w ykreślan ia kilkom a spo­
sobam i lin ii ciągłej lub  p rze ry w a­

nej. Do system u CADMAC jest 
podłączone urządzenie odw zorow u­
jące wyposażone w  m onitor te le ­
w izyjny z repe tyc ją  oraz jednostkę 
ste ru jącą  i k ineskop  z pam ięcią 
firm y  TEKTRONIX. U rządzenie to 
m a zastosow anie przy  kon tro li np. 
do redagow ania — w  w ypadku m o­
dyfikacji kon stru k cji um ieszczo­
nych w  pam ięci m aszyny cyfrowej. 
Jednostka  odw zorow ująca z m oni­
torem  te lew izyjnym  je st szczegól­
nie p rzydatna do zadań spec ja l­
nych np. przy  konstrukcjach  g ra ­
ficznych przeznaczonych dla ry su n ­
kow ych film ów  anim ow anych. O b­
raz  stopniowo m odyfikow any p ro ­
gram em  kom putera  odw zorow uje 
się na ek ran ie  m onitora i m ożna go 
odw zorow ać n a  film  z tego ek ranu  
lub  ze specjalnego urządzenia od ­
w zorow ującego obraz telew izyjny.

W ten sposób, bez specjalnych 
trudności, m ożna stw orzyć 3 n ieza­
leżne obrazy barw ne do film u ko­
lorowego.

System  CADMAC posiada dodatko­
wo jednostkę do generow ania sym ­
boli a lfanum erycznych — o w ielko­
ści 7 X 5  punktów , używ anych za ­
rów no przy odw zorow yw aniu na 
m onitorze i kineskopie z pam ięcią, 
jak  i na stole w ykreślnym .

Przy  n iek tórych  zadaniach, szcze­
gólnie z dziedziny sz tuki czy a rc h i­
tek tu ry , w ygodne je st kreślen ie 
odw zorow yw anego obrazu bezpo­
średnio  głowicą odw zorow yw ującą. 
Do tego celu głow ica może być w y­
posażona we w kładkę długopisu.

P rzy  kom pozycji obrazu z poszcze­
gólnych rysunków  standardow ych 
m ożna podaw ać położenie odpo­
w iednich rysunków  dalekopisem , 
k tó rym  w prow adzi się do m aszyny 
cyfrow ej dane o w spółrzędnych 
oraz sym bol cyfrow y danej m ak ro ­
instrukcji.

System  zapew nia dokładność i w y­
soką jakość odw zorow ania. N ie­
w ątp liw ą jego zale tą  je s t rów nież 
to, że program ow anie w  tym  syste­
m ie nie w ym aga w ysokokw alifiko­
w anych sił z dziedziny obsługi i 
program ow ania m aszyn cyfrowych.

Joanna  L igorowska



T R Y B L I W A  C Z Y T E L H i a B Ć A

Kryteria oceny systemów informatycznych w przemyśle

System u inform atycznego nie n a le ­
ży trak to w ać jako sposobu na 
zw iększenie ilości in form acji. O 
sensowności jego is tn ien ia  decydu­
je bow iem  nie dostarczanie in fo r­
m acji lecz jej uży tkow an ie .' Stopień 
użyteczności in fo rm acji zależy od 
wagi sy tuacji decyzyjnych oraz j a ­
kości inform acji. Na w ysoką jakość 
inform acji sk ładają  się następu jące 
w łaściwości:

•  ak tualność (użyteczność w  d a ­
nym momencie),
•  dokładność (w gran icach  potrzeb 
i dopuszczalnego kosztu),
•  zgodność z potrzebam i (pod 
względem  rodzaju  treści).

System  i n f o r m a t y c z n y ,  mimo 
iż jest fo rm ą funkcjonow ania sy ­
stem u i n f o r m a c y j n e g o ,  nie 
pow inien być kopia jego trad y cy j­
nej postaci. W zw iązku z pow yż­
szym proces p ro jek tow ania  nie po­
w inien polegać na b ie rnym  p rze j­
m ow aniu zru tynizow anych  czynno­
ści liczenia, grupow ania i pisania, 
gdyż stanow ią one jedynie pochod­
ną określonych procedur adm in i­
stracy jnych  w ynikających  z a k tu a l­
nych przepisów  i przyzw yczajeń 
oraz dotychczasow ych środków  
technicznych p rze tw arzan ia  i r e je ­
strac ji danych. System  in fo rm a­
tyczny w yposażyć należy w iec w  
tak ie elem enty  „konstrukcyjne", 
k tóre zapew nia mu pew ien stopień 
elastyczności n iezbędny do funkcjo ­
now ania w  w arunkach  dużej 
zm ienności system u zarządzania. 
Za elem ent tak i uw ażać można 
m.in. b an k  danych grom adzący d a­
ne odnoszące się do kilku  podsy­
stem ów i eksploatow any w  trybie 
py tan ie — odpowiedź.

System  inform atyczny  nie może 
funkcjonow ać jako cel sam w so­
bie. P odporządkow any być pow i­
nien, w  w arunkach  przedsięb ior­
stw a przem ysłow ego, system ow i 
w ytw arzan ia (produkcji) będącem u 
najisto tn iejszym  składnik iem  sy s te ­
mu ekonomicznego.

S ystem  inform atyczny, mimo s łu ­
żebnego charak te ru , nie pow inien 
ograniczać się do roli biernego 
technicznego uk ładu  przenoszenia 
i p rze tw arzan ia  danych, lecz fu n k ­
cjonować jako swoisty katalizato r 
środow iska w jak im  działa, u ła t­
w iając  procesy zarządzania i w y­
tw arzan ia  i przyczyniając się w 
ten sposób do pow stania znacznych 
efektów  ekonom icznych. A k t y  w-  
n o ś ć  system u polega na do sta r­
czaniu w  żądanym  czasie po trzeb ­
nych inform acji, najw ażniejszych 
w  danej sy tuacji dla danego szcze­
b la zarządzania, przed podjęciem  
decyzji (w celu jej przygotow ania) 
oraz po je j podjęciu (w celu u tw o ­
rzen ia  sprzężeń zwrotnych).

W ielkość efektów  ekonom icznych 
zależna je st rów nież od skali sy ste­
mu. In teresu jący  w tym  względzie 
je s t pogląd W. M. G luszkowa, dy ­
rek to ra  In s ty tu tu  C ybernetyki AN 
U S S R 1): „Należy stw ierdzić, że w

l) G lu s z k o w  W . M . O s n o w n y je  p r in c ip y  
p o s t r o je n i j a  a w to m a t iz i r o w a n n y c h  s is -  
t ie m  u p r a w le n i ja .  K ib e r n e t ik a  i w y czU  
s l i t i e ln a ja  t ię c h n ik a .  12/71 s. 5— 19.

m iarę zw iększania skali system u 
następu je  w zrost efektów  jego za­
stosowania. Na przykład  p rak tyka 
am erykańska w ykazała, że jeśli 
dzięki zautom atyzow anem u syste­
mowi w  przedsiębiorstw ie można 
polepszyć w ykorzystanie zasobów o 
10—15%, to w skali koncernu n a ­
stępuje w zrost o 50—60%.
Z oczywistych powodów  w  USA 
nie stosuje się system ów  w p rze­
m yśle w  skali państw a. Gdyby 
przedłużyć krzyw ą efektów , n a le ­
ży oczekiwać, że w  skali gałęzi i 
system ów  m iędzygałęziowych w y­
korzystanie zasobów w zrośnie co 
najm niej o 100%, tj. dw ukro tn ie”. 
N ajw iększy wpływ na polepszenie 
w ykorzystan ia zasobów m ają syste­
m y flziałajace w  sferze takich  
funkcji gospodarczych, jak : zaooa- 
trzenie i zbyt (wraz z gospodarką 
zapasam i), w ytw arzan ie (produk­
cją) u trzym anie ruchu  (wraz z go­
spodarką rem ontow ą), techniczne 
przygotow anie produkcji, badania 
i rozwój. Jednakże system y te m o­
gą być realizow ane na różnych po­
ziomach, k tó re  w pływ ają n a  w ie l­
kości uzyskiw anych efektów . P rz y ­
kładowo, w yróżnić można poziomy:

•  ew idencyjno-rozliczeniow y (np. 
ew idencja stanów  i obrotów),

•  in form acy jno-kon tro lny  (np. w y ­
b ieran ie in form acji o stanach m a­
gazynowych, kontrola zużycia m a­
teriałów  poprzez karto tek ę  dyspo­
zycyjną),

•  inform acyjno-decyzyjny (np. p ro ­
gnozowanie w ielkości zapasów).

System  inform atyczny oceniany być 
może rów nież pod w zględem  s p ó j ­
n o ś c i .  Spójność system u oznacza, 
że zaprojektow ano go wychodząc 
od s tru k tu ry  i celów funkcjonow a­
nia p rzedsięb iorstw a jako całości 
oraz zabezpieczono isto tne pow ią­
zania in form acyjne (np. poprzez- 
in teg rację danych).
Ja k  z powyższego w ynika, general­
na ocena system u inform atycznego-



Elem ent
form uły

Treść elem entu
M aksymalna 

liczba punktów

Si Sfera gospodarowania (wytw arzanie, zbyt, zaopatrzenie, itp.) 10
Sfera adm inistrow ania 5

S; Znaczenie integracyjne system u (wg liczby niezbędnych po-
wiqzań inform acyjnych) 10

W i W skaźnik  poziomu zastosowania:
—  poziom ewidencyjno-rozliczeniowy 1
—  poziom inform acyjno-kontrolny o

—  poziom inform acyjno-decyzyjny 3

W skaźnik skali zastosowania:
—  w ydział (oddział) 1
—  przedsiębiorstwo 2
—  branża, zjednoczenie 3

je s t zadaniem  trudnym , w ym aga ją­
cym sprow adzenia do „wspólnego 
m ianow nika” w ielu różnorakich 
elem entów .

Proponujem y użycie tu ta j tzw. 
m ieszanki punktow ej, fctóra w  spo­
sób zapew ne niedoskonały, lecz w 
m iarę sensow ny, przynosi rozw iąza­
nie problem u.
A lgorytm  oceny punktow ej można 
sform ułow ać następująco:

R =  (S, X W , X W,) +  S2, gdzie

R — razem  punkty ,
S! — sk ładn ik  p ierw szy: sfera  za­
stosow ania,
Wj — w skaźnik  korekcy jny  pozio­
mu zastosow ania,
W , — w skaźnik  korekcy jny  skali 
zastosow ania,
S2 — składnik  drugi: znaczenie in ­
tegracy jne system u.

Obliczenie dokonyw ane je s t wg n a ­
stępu jącej tabeli p u n k to w e j2):

M aksym alna liczba punk tów  jaką 
może uzyskać system  wynosi 100 
(100 =  (10 X 3 X 3) +  10). N azw iem y 
ją  pełnym  nasyceniem  system u.

Kluczowym  elem entem  form uły  R 
jest sfera  zastosow ania. Liczba
*) L ic z b y  p u n k tó w  w y k a z a n e  w  ta b e l i  
s a  o c z y w iś c ie  d y s k u s y tn e .  Z a s trz e ż e n ie  
to  d ó ty c z y  ró w n ie ż  ilo ś c i  e le m e n tó w  
f o r m u ły  R . A u to r  s a d z i  j e d n a k ż e ,  że 
m o ż n a  je  p r z y ją ć  j a k o  w ie lk o ś c i  w y ­
w o ła w c z e ” s ta w ia ją c  p r o b le m  a  n ie  j e ­
g o  k o ń c o w e  ro z w ią z a n ie .

punk tów  przyznaw ana za sferę  za­
leży od stopnia kom puteryzacji (in ­
form atyzacji) tem atu  i znaczenia 
gospodarczego. N a przykład , ocenę 
zbliżoną do m aksym alnej (8—10) 
m ożna w ydać dla następującego 
zakresu  system u „G ospodarka m a­
teria łow a” : prognozow anie zapasów  
(np. w  oparciu  o dynam ikę zużycia 
w  osta tn ich  2 latach), planow anie 
zużycia i zaopatrzen ia (w pow iąza­
n iu  z planow aniem  produkcji), p la ­
now anie dostaw , kon tro la realizacji 
zam ówień, ew idencja-sp raw ozdaw - 
czość stanów  i obrotów , analiza 
stanów  i obrotów , kon tro la zuży­
cia m ateriałów , em isja dokum enta­
cji w arsztatow ej. Pod w zględem  
rzeczow ym  system  powyższy obej­
m uje surow ce i m ateria ły  pom ocni­

cze, części zam ienne, opakow ania, 
przedm ioty  n ie trw ałe .
Należy ¡teraz postaw ić py tan ie — 
jak a  jest p rzydatność p roponow a­
nej m etody. Po pierw sze, może być 
ona stosow ana jako  uzupełnienie 
dotychczasow ej oceny w yłącznie 
poprzez wielkość efek tów  ekono­
micznych, k tó re  są w  dużej m ierze 
n iew ym ierne w  w yniku rów noczes­
nego oddziaływ ania w ielu czynn i­
ków  (zm iana bazy surow cow ej, u- 
sp raw nien ia  technologiczne, zm iany 
w  system ie zarządzania, k o m p u te ­
ryzacja). Po drugie, stanow i w ska­
zówkę dla k ierow nictw a p rzedsię­
b io rstw a i zjednoczenia, k tó re  sy ­
stem y należy preferow ać i ro z ­
w ijać.

Zygm unt R yznar

Z K R A J U

SEMINARIUM  
UŻYTKOWNIKÓW SART

G dański O środek EPD  Poczty i 
T elekom unikacji gościł ponad 30 
przedstaw icieli z w szystkich o k rę ­
gów telekom unikacyjnych  w  k ra ju . 
O kazją do tego spo tkan ia było zo r­
ganizow ane 6 czerw ca br. ogólno­
polskie sem inarium  użytkow ników  
System u A utom atycznego Rozlicza­
n ia  U sług T elekom unikacyjnych 
(SART).

Na sem inarium  wygłoszono 5 re fe ­
ratów , k tó re  poruszały zagadnienia 
w drożeniow e system u EPD w  jed ­
nostkach te lekom unikacyjnych, cha­
rak te ryzow ały  nowe opracow ania 
dotyczące udoskonalan ia i unow o­
cześniania technologii.

N aczelnym  zadaniem  sem inarium  
było om ów ienie w szystk ich  p rob le­
m ów zw iązanych z system em  d o - 
w ielarnym  w  w arunkach  w ielo- 
ośrodkow ej eksp loatacji oraz za sa ­
dam i cen tra lne j koordynacji i k o n ­
serw acji ’technologii. Zagadnienie 
je s t o ty le istotne, że system  jest
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eksploatow any w  6 i w drażany  w 
następnych 4 ośrodkach w  k ra ju , 
co docelowo sprow adza się do a u ­
tom atycznego rozliczania w  cyklu 
m iesięcznym  ponad 1,2 m iliona ab o ­
nentów  telefonicznych i te lekso­
wych.

P ostać źródłow a system u SART 
znajdu je  się tylko w  ośrodku k o n ­
serw ato ra , k tó ry  jako w iodący w  
tem acie jest upow ażniony do 
wczelkich zm ian i m odyfikacji w 
skali kraju .

W zw iązku z tym  omówiono ogólne 
zasady oraz p raw a i obowiązki 
konserw ato ra , koordynato rów  sy­
stem u EPD w  ośrodkach eksp loatu ­
jących oraz ro lę usługow ych ośrod­
ków  obliczeniowych.

W  zakończeniu części I omówiono 
k ie ru n k i rozw oju  O środka EPD PiT  
w  G dańsku oraz tem aty  ak tualn ie  
opracow yw ane i p lanow ane do 
opracow ania.

W toku dyskusji postulow ano da l­
szą norm alizację dokum entacji pod ­

staw ow ej, przejęcie przez M in iste r­
stw o Łączności cen tra lne j koordy­
nacji w  zakresie zapew nienia m a­
teria łów  eksp loatacyjnych oraz 
w łaściw ego rozdziału  środków  tech­
nicznych w  sieci O środków  EPD 
P oczty  i T elekom unikacji.

Postulow ano w łączenie do au to m a­
tycznego rozliczania abonentów  te ­
lefonicznych ich op ła t rad io w o -te ­
lew izyjnych oraz m aksym alne w y ­
korzystan ie istn iejących  zbiorów  
inform acji do w yprow dzania s p ra ­
wozdawczości ek sp lo a tacy jn e j.___ _

W nioskow ano liczne p ro jek ty  zm ian 
i uspraw nień , k tó re  po analizie zo- 
s tana  przekazane do rea lizacji, oraz 
zasady rozliczania kosztów  p rac  na 
w szystkich użytkow ników .

W podsum ow aniu podkreślono ce­
lowość spotkań użytkow ników  sy­
stem u EPD „SART”, w nioskow ano 
aby tak ie spo tkan ia w  fo rm ie k lu ­
bu  użytkow ników  odbyw ały się cy­
klicznie.

J .J.
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Prezydium PKAPI w woj. białostockim

O statn ie przed  okresem  urlopow ym  
posiedzenie Prezydium  PK A P I
NOT odbyło się 20 czerw ca br. w 
Ełku. Tym  razem  gospodarzam i 
spo tkania byli działacze PK A PI 
NOT w w ojew ództw ie białostockim , 
z przew odniczącym  O ddziału W oje­
wódzkiego P K A P I — inż. W itoldem 
Szyszłą na czele.

Jak  wiadom o, P rezydium  PK A PI 
odbyw a swe kolejne posiedzenia w 
różnych regionach k ra ju , k o rzy sta ­
jąc każdorazow o z gościny odpo­
w iednich  O ddziałów  W ojew ódzkich 
PK A PI NOT. Z regu ły  na tych po-- 
siedzeniach członkow ie P rezydium  
w ysłuchują szczegółowych re fe ra ­
tów  o sy tuacji i p lanach rozw ojo­
wych in fo rm atyk i w  danych w oje­
wództw ach, zaznajam iają  się z o- 
siągnięciam i, zw iedzają .ciekawsze 
obiekty, poznają lokalne trudności 
w drażan ia in form atyki i sposoby' 
ich przezw yciężania. S po tkan ia t a ­
kie są n iezm iern ie in te resu jące  i 
pożyteczne dla ak tyw istów  PK A PI, 
jak  też i dla orzedstaw icieli w o je­
wódzkich w ładz party jnych  i adm i­
n istracyjnych. k tórzy  zazwyczaj u- 
czestniczą w  tych im prezach.

W czerw cu br. członków  Prezydium  
P K A P I gościły Zakłady M ięsne w 
Ełku, jeden  z najnow szych i n a j­
bardziej nasyconych au tom atyką o- 
b iektów  tej b ranży  w  Polsce.

P orządek dzienny posiedzenia P re ­
zydium  P K A P I Drzewidywał om ó­
w ienie rozw oju  in fo rm atyk i w woi. 
białostockim , zaznajom ienie sip z 
zastosow aniem  in fo rm atyk i w  Z a­
k ładach M ięsnych w  E łku oraz 
spraw y różne.

Przew odniczący OW PK A P I NOT 
—■ B iałystok inż. W. Szyszło fwielo­
le tn i dy rek to r ZETO — Białystok)

p rzedstaw ił zam ierzenia szerszego 
stosow ania in form atyki w  w oje­
w ództw ie białostockim , k tó re  dotąd 
było pod tym  względem bardzo po­
krzywdzone.

Istn ie ją  tu ta j trzy  ośrodki sk u p ia­
jące głów ną działalność in fo rm aty ­
czną: ZETO jako ośrodek usługo­
wy, Szkoła Inżyn ierska jako ośro­
dek dydaktyczny i w ojew ódzka s ta ­
cja U rzędu S tatystycznego. D otych­
czasowe w yposażenie stanow iły m a­
szyny analityczne oraz ODRA 1013 
zainstalow ana w  WSI. Dopiero w 
roku bieżącym  ZETO-Białystok o- 
trzym ał kom puter ODRA 1305 i ze­
staw  m inikom puterow y MERA 302.

Już sam  fak t b rak u  kom puterów  
określił w szystkie trudności rozw i­
jan ia  in form atyki, zarówno w  sfe­
rze prow adzenia działalności u s łu ­
gowej, ja k  i szkoleniowej. Pom im o 
tych trudności ok. 1400 osób ob ję­
to dotąd szkoleniem  na różnych 
kursach , organizow anych głównie 
przez NOT i PTE.

W opracow yw anym  na Dolecenie
E gzekutyw y KW program ie rozw o­
ju  in form atyki w  w ojew ództw ie
białostockim , dużo uw agi poświęca 
się przede w szystkim  problem owi
przygotow ania kadr. P lan u je  się 
rów nież rozwój ośrodków  oblicze­
niow ych, instalow anie nowych kom ­
pu te rów , rozszerzenie usług ZETO.

W kolejnym  punkcie porządku
dziennego m gr Jacek  W alkowśki. 
k ie row nik  ośrodka inform atyki w 
Zakładach M ięsnych w Ełku. p rzed ­
staw ił funkcionuiacy  od lutego br. 
system  TP.T.EMATIC, w  k tórym  re - 
1estr»ie sie dane produkcyine na 
taśm ie m agnetycznej za pośrednic­
tw em  licznych autom atycznych w  a a .  
zlokalizow anych w  różnych n-m k- 
tach procesu produkcyjnego. Dalsz.e

p rzetw arzan ie odbyw a się na kom ­
puterach  firm y DATASAAB w za­
kładow ym  ośrodku inform atyki. S y­
stem  um ożliw ia zautom atyzow ane 
rozliczenia z dostaw cam i żywca, 
jak  rów nież rozliczenia w ew nątrz­
zakładowe (patrz: In form atyka,
1973, n r  10, s. 35—36). P ro jek tanci 
zaadaptow anego do w arunków  po l­
skich system u — K azim ierz L ew an­
dowski i B arbara  Ju n g  z B iura 
P ro jek tów  Przem ysłu  M ięsnego — 
włożyli m nóstwo pracy, aby stw o­
rzyć odpow iednie program y i p rzy ­
gotować system  do uruchom ienia w  
początku bieżącego roku. Trzeba 
było rów nież poświęcić w iele czasu 
działalności uśw iadam iającej i p rze­
konyw aniu  rolników  — dostawców 
żywca o praw idłow ości rozliczeń 
zautom atyzow anych. Obecnie, po 
k ilku  m iesiacach funkcjonow ania 
system u — iak  inform ow ał k ierow ­
nik Wydz. Ekon. KW tow. Z ieliń­
ski — rolnicy z pow iatów  nié ob­
jętych jeszcze tym  system em  usil­
nie dom agają się autom atyzacji 
rozliczeń.

D yrekcja Zakładów  M ięsnych w  EÎ- 
ku stw ierdziła dużą przydatność sy ­
stem u, bez którego zarzadzanie tvm  
dużym nowoczesnym obiektem  nie 
byłoby możliwe. Obecnie trw aia  
dalsze prace nad rozszerzeniem  sy ­
stem u.

W nunkcie oorz.adku dziennego 
-SDrawy różne” P rezydium  PK A P I 
dyskutow ało nad îednvm  7. o rob l°- 
mftw' naibardzie i do tykaiacvch uży­
tkow ników  kom puterów  produkcji 
k rajow ej. Poruszono m ianowicie 
spraw ę słabej działalności serw iso­
w ej producentów , pow odującej o l­
brzym ie s tra ty  społeczne.

K lub U ży tkow n ików  K om puterów  
ODRA n ie jednokro tn ie  form ułow ał



swe postu laty  wobec Zakładów  EL- 
WRO. Na swym  plenarnym  posie­
dzeniu w  październ iku  1973 r. K lub 
podjął uchw ałą (patrz: In form atyka,
1974, n r 2, s. 22) dom agającą się po ­
ważnego uspraw nien ia  usług p ro d u ­
centa dla użytkow ników .
N iestety, w raz ze znacznym  w zro­
stem  p rodukcji i zbytu kom puterów  
(w I półroczu 1974 r. Zakłady EL- 
WRO przekazały  ośrodkom  k ra jo ­
wym około 40 kom puterów  ODRA 
1305), u jaw niła  się w  całej rozc ią­
głości ta  słabość dostaw cy już w 
pierw szym  etap ie pracy, to jest w 
instalow aniu  i u rucham ian iu  sp rzę­
tu  u odbiorcy. D ostarczone zestaw y 
kom puterow e ODRA 1305, każdy 
w artości ponad 25 min. zł, często­
kroć sto ją  w ośrodkach obliczenio­
wych nieuruchom ione przez k ilk a ­
naście tygodni (Białystok), a naw et 
przez k ilka  m iesięcy (Gdynia). E k i­
py in sta lu jące  i konserw ujące z 
ELWRO są bardzo słabe liczebnie 
i pod względem  kw alifikacji, nie 
dysponują odpow iednim i n arzęd zia­
mi i p rzyrządam i, nie m ają n iez­
będnych części zam iennych.
W dyskusji na posiedzeniu P rezy ­
dium  PK A PI przytaczano fak ty

przesto ju  w  usługow ych ośrodkach 
obliczeniow ych sp rzę tu  w artości 
k ilkudziesięciu m ilionów  złotych 
w sku tek  b rak u  części zam iennej, 
np. zasilacza, o w artości k ilku  ty ­
sięcy złotych (Wrocław). Czas ocze­
k iw an ia na dostarczenie części za ­
m iennej je s t rzędu kilku  tygodni. 
Isto tnym  dla użytkow ników  p rob le­
m em  je st też p rak ty k a  przez Z a­
k łady  ELWRO niepełnych w  sto sun ­
ku  do zam ów ień dostaw . A już 
bardzo zan iedbaną i n ieudolnie ro z ­
w iązyw aną przez p roducen ta dzie­
dziną je st oprogram ow anie m aszyn 
ODRA 1300.

P rzedstaw ione na posiedzeniu P re ­
zydium  P K A P I fak ty  noszą znam io­
na pewnego kryzysu, k tó ry  należy 
jak  najszybciej pow strzym ać i zn a­
leźć środki zaradcze. P o jaw ia ją  się 
rów nież obaw y, że podobna sy tu a ­
c ja  rozw inie się u nowego w y tw ó r­
cy, w Zakładach M ERA-ERA. k tó ­
re  rozpoczęły se ry jną  produkcję se ­
tek  zestaw ów  m inikom puterow ych 
MERA 300, lecz nie zapew niły do­
tąd  należytego serw isu. Od przysz­
łego roku  Zakłady MERA ELWRO 
m ają rozpocząć dostaw y nowych 
kom puterów  R 30 i je s t oczywiste.

że obow iązki serw isow e ^znacznie 
wzrosną.

Członkowie P rezydium  w ystąpili z 
propozycjam i in te rw encji w  tych 
spraw ach  odpow iednich władz, ce­
lem  zabezpieczenia in te resów  od- 

. b iorców  sprzętu. Zdaniem  P rz e ­
w odniczącego PK A P I NOT prof. 
dr hab. inż. A. S traszaka, należy 
w  tej sy tuacji przede w szystkim  
operow ać czynnikam i ekonom icz­
nym i, np. obw arow yw ać umowy 
kupna — sprzedaży tak im i w a ru n ­
kam i, aby dostaw ca mógł uzyski­
w ać zap ła tę  dopiero po odbiorze 
kom pletnego i uruchom ionego w 
ośrodku sprzętu.

P rezydium  P K A P I. postanow iło, że 
K lub U żytkow ników  m aszyn OD­
RA, w  najbliższym  czasie zbierze 
ścisłe dane dotyczące kom pletno­
ści tegorocznych dostaw  k o m pu te­
rów  ODRA 1305 do ośrodków  o b li­
czeniowych oraz rzeczyw istego cza­
su u ruchom ienia tych m aszyn. D a­
ne te posłużą do przeanalizow ania 
sy tuacji przez przedstaw icieli uży t­
kow ników  w spólnie z dyrekcją 
Zakładów  ELWRO i Z jednocze­
niem  MERA.

O W  PKAPI NOT Kielce

O ddział W ojewódzki Polskiego K o­
m ite tu  A utom atycznego P rz e tw a­
rzan ia  In fo rm acji NOT w  Kielcach 
pow stał w  m aju  1973 roku  w w y n i­
ku w spólnej in ic ja tyw y  Oddziału 
W ojewódzkiego NOT i O środka O b­
liczeniowego K ielecko-R adom skiej 
Wyższej Szkoły Inżyniersk iej.

Członkam i — założycielam i byli 
p rzedstaw icie le  następujących  in ­
sty tuc ji i p rzedsiębiorstw , bądź 
działających na ich teren ie ośrod­
ków  prze tw arzan ia  in form acji: K ie­
lecko-R adom skiej WSI, ZETO, Z a­
k ładów  U rządzeń Chem icznych i 
A rm atu ry  Przem ysłow ej, K ielec­
kich Zakładów  W yrobów  M etalo­
w ych, Zakładów  P recyzyjnych „IS ­
K RA ”, ETOB w  K ielcach, Z ak ła­
dów E nergetycznych O kręgu 
W schodniego, PREDOM  „Łucznik”, 
GUS w  R adom iu, F ab ryk i S am o­
chodów  Ciężarowych w  S ta rach o ­
w icach, H u ty  im. M. N ow otki w  
O strow cu Św., PREDOM  „M ĘSKO” 
w  S karżysku  i  innych.

N a zebran iu  organizacyjnym  w yło­
niono 1 10-cio osobowe Prezydium
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OW P K A PI. F unkcję  przew odniczą­
cego zebran i pow ierzyli m gr E d ­
w ardow i Dziopie, v -ce przew odni­
czącymi zostali mgr A ntoni G arba- 
cik i m gr G rzegorz W ikło, zaś se­
k re ta rzem  inż. W aldem ar Mężyk. 
P rzy ję to  też zasadę, że skład O d­
działu P K A P I będzie sta le o tw arty .
Założenia program ow e i k ie runk i 
działalności OW PK A P I w  K iel­
cach obejm ują następu jącą , ra m o ­
wo określoną problem atykę: koor­
dynacja szkolenia inform atycznego, 
w ym iana doświadczeń pom iędzy po ­
szczególnym i ośrodkam i, rozszerze­
nie p rasow ej in form acji o zagad­
nieniach inform atycznych, w spół­
p racę z W ojew ódzką K om isją K o­
ordynacji T erenow o-B ranżow ej In ­
form atyki.
W arto  zaznaczyć, że OW NOT, a 
ściślej W ojewódzki K om ite t N a­
gród, w ystąpił pod adresem  OW 
P K A P I z postu latem  uw zględnienia 
w  planach pracy  P K A P I zadań, o- 
bejm ujących  m ery toryczną • ocenę 
prac o charak te rze  in fo rm atycz­
nym , zgłaszanych do w yróżnienia 
dorocznym i nagrodam i NOT za

w ybitne osiągnięcia w  dziedzinie te ­
chniki.

W celu w ym iany dośw iadczeń m ię­
dzy ośrodkam i p rze tw arzan ia  d a ­
nych, zlokalizow anym i n a  te ren ie  
w ojew ództw a kieleckiego, zebran ia 
i spo tkania O ddziału i jego P rezy ­
dium  odbyw ają się kolejno w  ró ż­
nych ośrodkach obliczeniowych, co 
przy  okazji zapew nia p rezen tację  
danego ośrodka i jego osiągnięć.

Jedno  z takich  spo tkań  zorganizo­
w ano w  O środku O bliczeniow ym  
K ielecko-R adom skiej WSI, gdzie 
m. in. p rzedstaw iono spraw ozdanie 
dwóch przedstaw icie li OW PK A PI 
Kielce z M iędzynarodow ej W ystaw y 
Jednolitego S ystem u EMC w M os­
kw ie w 1973 r.

Z w ażniejszych zam ierzeń  OW 
P K A P I na rok  bieżący w arto  w y­
m ienić przygotow aną na IV k w a r­
ta ł konferencję naukow o-technicz­
ną pt.: „W ykorzystanie m aszyn cy­
frow ych w  dydaktyce”.

E.D.
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Komputer R—2 0  dla

W d n iu  14 c z e rw c a  b r .  n a s tą p i ło  w  
O B R I o f ic ja ln e  p rz e k a z a n ie  do  e k s p lo a ­
ta c j i  k o m p u te r a  R-20 p r o d u k c j i  r a ­
d z ie c k ie j .

R ys. 1. U ro c z y s to ś ć  p rz e c ię c ia  w s tę g i 
p rz e z  d y r e k to r a  Z je d n o c z e n ia  E L E K - 
T R O N O R G T E C H N IK A  J .  A . K is lie n k o  
( fo to  C A F)

W  u ro c z y s to ś c i  p rz e k a z a n ia ,  k tó r a  o d ­
b y ła  s ię  w  g o ś c in n ie  u d o s tę p n io n y c h  
p o m ie s z c z e n ia c h  o ś ro d k a  o b l ic z e n io w e ­
go  h a n d lu  w e w n ę tr z n e g o  p rz y  u l. R z y ­
m o w s k ie g o  30 w  W a rs z a w ie , u d z ia ł

OBR! '

w z ię l i  l ic z n i z a p r o s z e n i  g o śc ie , a  w śró d  
n ic h  r a d c a  h a n d lo w y  A m b a s a d y  Z S R R  
w  P o ls c e  A le k s a n d e r  A le k s a n d ro w ic z  
M A L IN IN , G e n e r a ln y  d y r e k to r  Z j e d n o ­
c z e n ia  E L E K T R O N O R G T E C H N IK A  J u ­
r i j  A n to n o w ic z  K IS L IE N K O  o ra z  n a c z e l­
n y  d y r e k to r  Z je d n o c z e n ia  I n f o r m a ty k i  
W ła d y s ła w  M A T  W IN .

N a s z c z e g ó ln ą  u w a g ę  z a s łu g u je  f a k t ,  
że  C o m p u te r  R-20 j e s t  p ie rw s z y m  
p rz e d s ta w ic ie le m  s p r z ę tu  J e d n o l i te g o  
S y s te m u  EM C  w  s ie c i  o ś ro d k ó w  Z E T O . 
Z a s tą p i  o n  p r z e k a z a n y  n a  p o c z ą tk u  b r .  
I n s ty tu to w i  O rg a n iz a c j i  i  K ie ro w a n ia  
k o m p u te r  R O B O T R O N  21, o k tó r y m  
re la c jo n o w a n o  w  n r  3/74 IN F O R M A ­
T Y K I.

O d d a n y  do  e k s p lo a ta c j i  z e s ta w  u r z ą ­
d z e ń  o d p o w ia d a  w  z a s a d z ie  k o n f ig u r a ­
c ji  p o d s ta w o w e j  k o m p u te r a  R-20, a 
m ia n o w ic ie :

—• j e d n o s tk a  c e n t r a ln a  EC 2020 z p a ­
m ię c ią  o p o je m n o ś c i  128 K  b a j tó w

— 4 je d n o s tk i  p a m ię c i ta ś m o w e j  EC 5010

— je d n o s tk a  s t e r u j ą c a  p a m ię c ia m i t a ś ­
m o w y m i EC 5511

— 2 je d n o s tk i  p a m ię c i z w y m ie n n y m i 
d y s k a m i  EC 5056
— je d n o s tk a  s t e r u j ą c a  p a m ię c ia m i d y s ­
k o w y m i w y m ie n n y m i EC 5551
— c z y tn ik  k a r t  EC  6012
— p e r f o r a to r  k a r t  EC  7010
— c z y tn ik  ta ś m y  p a p ie ro w e j  EC 6022
— p e r f o r a to r  t a ś m y  p a p ie ro w e j  EC  7022
— d r u k a r k a  w ie rs z o w a  EC  7032
— s to l ik  o p e r a to r a  EC  7070.

Z e s ta w  p o w y ż s z y  z o s ta n ie  d o  k o ń c a  
b r .  ro z s z e rz o n y  p rz e z  z w ię k s z e n ie  p o ­
je m n o ś c i  p a m ię c i  o p e r a c y jn e j  d o  256 K  
b a j tó w  o ra z  d o d a tk o w e  2 je d n o s tk i  p a ­
m ię c i  ta ś m o w e j  i 4 je d n o s tk i  p a m ię c i  
d y s k o w e j .  P r z e k a z a n y  s p r z ę t  o b e jm o ­
w a ł  ró w n ie ż  2 u rz ą d z e n ia  do  p rz y g o to ­
w a n ia  d a n y c h  n a  k a r t a c h  d z iu r k o w a ­
n y c h  o ra z  2 u rz ą d z e n ia  do  p rz y g o to w a ­
n ia  d a n y c h  n a  ta ś m ie  p a p ie ro w e j .

A k tu a ln e  z a m ie r z e n ia  O B R I id ą  z a r ó w ­
no  w  k ie r u n k u  r e a l iz a c j i  z a d a ń  s to j ą ­
c y c h  p rz e d  s ie c ią  Z je d n o c z e n ia  I n f o r ­
m a ty k i ,  j a k  i ■ w y n ik a jąc y ch  z u d z ia łu  
o ś ro d k a  w  re a l iz a c j i  p ro b le m u  w ę z ło ­
w e g o  „ z a s to s o w a n ia  in f o r m a ty k i” .

P ro w a d z o n e  p ra c e  d o ty c z y ć  b ę d ą  w 
s z c z e g ó ln o śc i:

R y s. 4. O g ó ln y  w id o k  s a l i  k o m p u te r a  i a k tu a ln e j  k o n f ig u r a c j i R-20
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R y s. 2. O k o lic z n o śc io w e  p rz e m ó w ie n ie  
d y r ,  K is l ie n k o .  N a z d ję c iu  od  le w e j :  
d y r e k to r  O B R I j .  B u r s c h e ,  d y r e k to r  
Z je d n o c z e n ia  I n f o r m a ty k i  W . M a tw in , 
d y r .  K is l ie n k o , w a r s z a w s k i  p r z e d s ta w i­
c ie l  Z je d n o c z e n ia  E L E K T R O N O R G - 
T E C H N IK A  A . F e d o r o w s k i j ,  z -c a  d y ­
r e k to r a  Z je d n o c z e n ia  I n f o r m a ty k i  
R. T e r e b u s  ( fo to  C A F)

#  P r o b le m a ty k i  s y s te m o w o - p r o g r a m i-
s ty c z n e j ,  ¡k tó re j c e le m  j e s t  o p ra c o w a ­
n ie  u n iw e r s a ln y c h  ty p o w y c h  p a k ie tó w  
p r o g r a m ó w  d la  k o m p u te r ó w  J e d n o l i t e ­
g o  S y s te m u . W  p ie rw s z e j  k o le jn o ś c i  n a  
k o m p u te r z e  R-20 z o s ta n ie  s p ra w d z o n y  
o p r a c o w a n y  w  N R D  p rz e z  K o m b in a t  
R O B O T R O N  w  r a m a c h  p r a c  n a d  z a u to ­
m a ty z o w a n y m i  s y s te m a m i z a r z ą d z a n ia  
(A S U ) s y s te m  p a k ie tó w  S O P S , R ó w n o ­

le g le  p ro w a d z o n e  b ę d ą  p r a c e  n a d  o p r a ­
c o w a n ie m  u n iw e r s a ln y c h  p a k ie tó w  
p ro g r a m ó w  d la  z a s to s o w a ń  w y k r a c z a ją ­
c y c h  p o z a  t e m a ty k ę  S O P S , w  ¡p ie rw ­
s z e j k o le jn o ś c i  d la  p o t r z e b  k r a jo w y c h  
p rz e d s ię b io r s tw  p rz e m y s ło w y c h ,  h a n ­
d lo w y c h  i je d n o s t e k  z a o p a t r z e n ia  m a ­
te r ia ło w o - te c h n ic z n e g o .  O b o k  p r a c  n a d  
p a k ie ta m i  d la  o b ie k to w y c h  z a u t o m a ty ­
z o w a n y c h  s y s te m ó w  z a r z ą d z a n ia  p r o ­
w a d z o n e  są  r ó w n ie ż  p ra c e  n a d  s y s te ­
m a m i d la  z je d n o c z e ń  p rz e m y s ło w y c h  z 
u d z ia łe m  .p ro je k ta n tó w  i u ż y tk o w n ik ó w . 
D z ia ła ln o ś ć  t a  z m ie r z a ją c a  d o  o p r a c o ­
w a n ia  s z e ro k ie g o  a s o r ty m e n tu  p a k ie ­
tó w  u ż y tk o w y c h  d la  m a s z y n  J e d n o l i t e ­
g o  S y s te m u  b ę d z ie  s k o o r d y n o w a n a  z 
p r a c a m i  w  z a k r e s ie  o p r o g r a m o w a n ia  
p ro w a d z o n y m i p rz e z  Z a k ła d  R -P o ls y -  
s te m .

9  P r o b le m a ty k i  s p r z ę to w e j ,  u k i e r u n k o ­
w a n e j  n a  s tw o rz e n ie  w a r u n k ó w  n a j l e p ­
s z e g o  w y k o r z y s t a n ia  k o m p u te r ó w  J e d ­
n o l i te g o  S y s te m u  w  o p a r c iu  o b a d a n ia  
o ra z  d o ś w ia d c z e n ia  z b ie ra n e  p r z y  u r u ­
c h a m ia n iu  i e k s p lo a ta c j i  te g o  s p r z ę tu .  
W  ty m  z a k r e s ie  n a le ż y  -w y m ie n ić  p ra c e  
n a d  s y m u la c ją  k o m p u te r o w ą  u m o ż U  
w ia ją c ą  p ra w id ło w e  o k r e ś la n ie  k o n f i ­
g u r a c j i  s p r z ę to w y c h  d la  r ó ż n y c h  z a u to ­
m a ty z o w a n y c h  s y s te m ó w  z a r z ą d z a n ia  
o ra z  p ra c e  n a d  s y m u la c y jn y m  m o d e le m  
w ę z ła  s ie c i te le in f o r m a ty c z n e j .

R y s. 3. F r a g m e n t  z e s ta w u  R-20 (fo to  
C A F)

N a s tę p n y m  z a d a n ie m , d o  r e a l i z a c j i  k tó ­
re g o  O B R I p r z y s tą p i  n a  k o m p u te rz e  
R-20, to  p ra c e  w  z a k r e s ie  w ie lo k o m p u -  
te ro w e g o  s y s te m u  o b lic z e n io w e g o  o- 
p a T teg o  o s p r z ę t  J e d n o l i te g o  S y s te m u . 
W y m ien ifć  tu  m o ż n a :

— o p ra c o w a n ie  A v ie lo p ro ceso ro w e g o  s y ­
s te m u  o p e ra c y jn e g o ,
— o p ra c o w a n ie  ję z y k a  d la  p r a c y  w  s y ­
s te m ie  w ie lo p ro c e s o ro w y m ,
— u s ta le n ie  i n te r f e j s u  d la  p r a c y  w ie lo ­
p ro c e s o r o w e j .

JE R Z Y  K IS IE L N IC K I 
R O M A N  N O W IC K I

1

Psychologia kierowania

W  d n ia c h  1 i 5 c z e rw c a  w  W a łb rz y c h u  
o d b y ła  s ię  — z o rg a n iz o w a n a  p rz e z  Z a ­
k ła d  S t r a t e g i i  \  R o z w o ju  Z I  O B R I i 
p r z y  u d z ia le  Z E T O  W ro c ła w  — S e s ja  
p o ś w ię c o n a  P s y c h o lo g i i  K ie ro w a n ia .  
P r o g r a m  S e s j i  z a k ła d a ł  u d z ia ł  ś r e d n ie j  
k a d r y  k ie ro w n ic z e j  o ś ro d k ó w  o b l ic z e ­
n io w y c h  Z je d n o c z e n ia  I n f o r m a ty k i .  
W z ię ły  w  n ie j  u d z ia ł  po  2 lu b  3 o s o ­
b y  z k i lk u  o ś ro d k ó w , p r z y  c z y m  z r a ­
c j i  b l is k o ś c i  m ie js c a  i f u n k c j i  o r g a n i ­
z a to r a ,  Z E T O  W ro c ła w  re p r e z e n to w a n e  
b y ło  l ic z n ie j  od  in n y c h  o ś ro d k ó w .

F a k t  z o r g a n iz o w a n ia  S e s j i  b y ł  w y n i ­
k ie m  p o tr z e b y  s k o n s u l to w a n ia  z  a d r e ­
s a t a m i  p r o p o z y c j i  p r o g r a m u  s z k o le n io ­
w e g o  w  z a k r e s ie  p s y c h o lo g i i  k ie r o w n i ­
c tw a  d la  ś r e d n ie j  k a d r y  k ie ro w n ic z e j  
Z I . P r o g r a n i  t e n  s ta n o w i  f r a g m e n t  p r o ­
g r a m u  b a d a ń  n a d  s y s te m e m  z a r ą d z a -  
n ia  w  o ś r o d k a c h  o b l ic z e n io w y c h  i n a d  
o k re ś le n ie m  o p ty m a ln y c h  w a r u n k ó w  
k ie r o w a n ia  z e s p o ła m i p r o je k to w o - p r o -  
g ra m o w y m i.  S e s ja  s ta n o w ił a  p r ó b ę  
p r a k ty c z n e j  w e ry f i /k a c j i  u ż y te c z n o ś c i  
e le m e n tó w  p r o g r a m u .  O d j e j  u c z e s tn i ­
k ó w  o c z e k iw a n o  o c e n y  w s tę p n e j  p r o ­
p o z y c j i  p r o g r a m u .

C ele  p r o g r a m u  o k re ś lo n o  n a s tę p u ją c o :

#  w y m ia n a  d o ś w ia d c z e ń  n a  t e m a t  o r ­
g a n iz a c j i  p r a c y  i z a r z ą d z a n ia  z e s p o ła ­
m i n ro je k to w o -p r o e r ra m o w y m i w  O ś ro d ­
k a c h  O b lic z e n io w y c h  m ię d z y  u c z e s tn i ­
k a m i  p r o g r a m u .

£  R e la ty w iz o w a n ie  w ła s n y c h  d o ś w ia d ­
c z e ń  k ie r o w n ic z y c h  u c z e s tn ik ó w  p o ­
p rz e z  ic h  k o n f r o n ta c ję  z :

— o b s e r w o w a n y m i  w  s y tu a c j i  p r a c y  
d z ia ła n ia m i  in n y c h  k ie r o w n ik ó w  w  
t r a k c i e  z a ję ć  t r e n in g o w y c h
— d y s k u s ję  w ła s n y c h  p o g lą d ó w  n a  
s p r a w y  m e to d  i t a k t y k  k ie r o w n ic z y c h  
w  g ro n ie  o só b  p o s ia d a ją c y c h  p r a k ty c z ­
n e  d o ś w ia d c z e n ie  k ie ro w n ic z e .

9  Z w r ó c e n ie  u w a g i  n a  k o n ie c z n o ś ć  u -  
w z g lę d n ia n ia  w  k o n k r e tn y c h  p o c z y n a ­
n ia c h  k i e n w n i k a  m o ż liw y c h  i p ra w ’- 
d o p o d o b n y c l i  r e a k c j i  p o d w ła d n y c h  i  ic h  
p s y c h ic z n y c h  p o t r z e b .

0  Z w r ó c e n ie  u w a g i  n a  k o n ile c z n o ść  
s z u k a n ia  i n f o r m a c j i  i a n a l iz o w a n ia  ic h , 
a d o ty c z ą c y c h  s k u te c z n o ś c i  s to s o w a ­
n y c h  te c h n ik  k ie ro w n ic z y c h ,  ic h  b r a ­
k ó w  o r a z  k o n s e k w e n c j i ,  w  c e lu  le p s z e ­
go d o s to s o w a n ia  ic h  d o  s y tu a c j i ,  w  
k t ó r e j  d z ia ła  k ie r o w a n a  g r u p a ,  do  c e c h  
c z ło n k ó w  t e j  g r u p y ,  d o  w y k o n y w a n e ­
go  z a d a n ia .

S e s ja  z m ie rz a ła  do  z a in ic jo w a n ia  p r o ­
c e s u  s a m o d z ie ln e g o  u c z e n ia  s ię  j a k  — 
droerą  a n a l iz y  w a d  i z a l e t  c o d z ie n n y c h  
d z ia ła ń  p r a k ty c z n y c h  — e f e k ty w n ie  
k ie r o w a ć  g r u p ą  p r o je k to w o - p r o g r a m o -  
w ą .

P ro g raJm  z a p r e z e n to w a n y  i  d y s k u to w a ­
n y  n a  S e s j i  s ta n o w ić  m ia ł  p u n k t  w y j ­

ś c ia  d o  o p r a c o w a n ia  d a ls z y c h  p r o p o z y ­
c j i  s z k o le n io w y c h  z z a k r e s u  p s y c h o lo ­
g ii  k ie r o w a n ia  o p a r ty c h  n a  p o d o b n y c h  
z a s a d a c h .

U w z g lę d n io n o  w  n im  n a s tę p u ją c e  p ro -  
;b le m y  s z c z e g ó ło w e : m o ty w o w a n ie  do
p r a c y ,  t e c h n ik i  p r z e k a z y w a n ia  d e c y z j i  
n e g a ty w n y c h ,  g r a ty f i k a c j a  p s y c h o lo g ic z ­
n a ,  s y tu a c y jn e  u w a r u n k o w a n ie  e f e k ty ­
w n o ś c i  g r u p y ,  a  s ty le  k ie r o w a n ia ,  w y ­
k o r z y s ty w a n ie  s i ln y c h  s t r o n  w s p ó łp r a ­
c o w n ik ó w .

Z a ję c ia  m ia ły  c h a r a k t e r  z a ję ć  a k ty w i ­
z u j ą c y c h  i b y ły  p ro w a d z o n e  w  k i lk u  
m a ły c h  g r u p a c h  r ó w n o c z e ś n ie .  S to s o ­
w a n o  m e to d y  a n a l iz y  p rz y p a d k ó w  i in ­
s c e n iz a c j i  d y s k u s j i  w ie lo k r o tn e j .

U c z e s tn ic y  o t r z y m a l i  m a te r i a ły  n a  p i ­
ś m ie  p rz y g o to w a n e  w  Z a k ła d z ie  S t r a ­
te g i i  i R o z w o ju  Z I  s ta n o w ią c e  b ą d ź  
l e k tu r ę  d o  z a ję ć ,  b ą d ź  t e ż  r o le  d o  in ­

s c e n iz a c j i .

D w a  z a j ę c ia  s e s j i  w y w o ła ły  s z c z e g ó ln e  
z a in te r e s o w a n ie  u c z e s tn ik ó w . B y ły  tó :  
t r e n in g  w ra ż l iw o ś c i  s p o łe c z n e j  o r a z  z a ­
ję c ia  d o ty c z ą c e  m o ty w a c j i .  W  a n k ie c ie  
k o ń c z ą c e j  S e s ję  n a jw y ż e j  o c e n io n e  z o ­
stano  z a ję c ie  p ie rw s z e .

T r e n in g  w ra ż l iw o ś c i  m ia ł  z a  z a d a n ie  
r o z w in ię c ie  u m ie ję tn o ś c i  r o z u m ie n ia  l u ­
d z i,  ic h  e m o c ji  i p o s ta w , ic h  z a c h o w a ń  
w  g r u p ie  w  m o m e n c ie  w c h o d z e n ia  do

30



n o w e j d la  n ic h  g r u p y  i w y k o n y w a n ia  
w sp ó ln ie  n o w e g o , n ie z w y k łe g o  z a d a n ia .  
R o zw ija !  p o n a d to  ro z u m ie n ie  w ła s n y c h  
p rz e ż y ć , z a c h o w a ń  i m o ty w ó w  w* 
c h w ili  w e jś c ia  d o  n o w e j  g r u p y ,  p o k a ­
z y w a ł ,  j a k ie  są  o g ra n ic z e n ia  w y n ik a ją ­
ce z  p o s łu g iw a n ia  s ię  p e w n y m i s t e r e o ­
ty p a m i  w  o d b io rz e  z a c h o w a ń  in n y c h  
lu d z i i j a k  w ie le  d a je  w n ik l iw s z a  ich  
a n a l iz a .  D la  ty c h  p o w o d ó w  t r e n in g  te n  
by ł d o b r y m  o tw a r c ie m  p r o g r a m u  s z k o ­
le n io w e g o  z p s y c h o lo g i i  k i e r o w a n ia  i 
o r g a n iz a c j i .  D la  u z y s k a n ia  t rw a ls z y c h  
e fe k tó w  p o w in ie n  to  b y ć  je d n a k  t r e ­
n in g  d łu ż s z y  od  z a s to s o w a n e g o  n a  S e ­
s j i .  P o w in ie n  o n  te ż  w c h o d z ić  w e 
w s z y s tk ie  p r o g r a m y  s z k o le n io w e  — i to  
w  w ie lu  o d m ia n a c h  — ,w c e lu  c h o ć b y  
u ro z m a ic e n ia  te g o  ty p u  z a ję ć .  P r o b le m  
m o ty w a c j i  i  m o ty w o w a n ia  do  p ra c y  
a n a l iz o w a n o  n a  p o d s ta w ie  o p is u  p r z y ­
p a d k u .  Z a in te r e s o w a n ie  t ą  p r o b le m a ty ­
k ą  w y n ik a ło  z  f a k tu  p o s łu g iw a n ia  s ię  
•w o p is ie  r e a l i a m i  in f o r m a ty c z n y m i ,  
p rz e z  co  s y tu a c ja  b y ła  b a rd z o  b lis k a  
u c z e s tn ik o m  d y s k u s j i .

W d y s k u s ja c h  k u lu a r o w y c h  s p o ra  g r u ­
pa  u cze s tn ijk ó w ? S e s j i  p o d k r e ś la ł a ,  że 
z a p r o p o n o w a n y  n a  S e s j i  sp o só b  z a p o ­
z n a w a n ia  u c z e s tn ik ó w  z p ro b le m a m i  
p s y c h o lo g i i  k ie r o w a n ia  b y ł b a rd z o

a t r a k c y jn y .  P o d k r e ś la n o  te ż ,  że  s t a n o ­
w i to  z a le d w ie  p o c z ą te k  p r o g r a m u ,  w  
k tó r y m  c h c ie li  b y  b ra ć  u d z ia ł.
Z g ła s z a n e  b y ły  p o tr z e b y  s z k o le n ia  s ię  
w  z a k r e s ie  s z c z e g ó ło w y c h  te c h n ik  ro z ­
w ią z y w a n ia  p ro b le m ó w ' k ie ro w n ic z y c h ,  
s p r a w y  p r z y jm o w a n ia  p ra c o w n ik ó w  do 
p r a c y ,  r o z d z ie la n ia  z a d a ń ,  s p o s o b u  r a ­
d z e n ia  s o b ie  z s y tu a c ja m i  k o n f l i k to w y ­
m i, o c e n  p ra c o w n ik ó w . Z g ła s z a n o  t a k ­
że p o s tu la ty  te m a tó w  z z a k r e s u  p r a k ­
se o lo g i i i  m e to d  z a r z ą d z a n ia  i o r g a n i ­
z a c ji .

I r e n a  M a le rc z y k -D a ń d a

„Kombinat informatyki” 
w Gdyni

W  c z e rw c o w y m  z e s z y c ie  IN F O R M A T Y ­
K I, p r e z e n tu ją c  d z ia ła ln o ś ć  w ro c ła w ­
sk ie g o  Z E T O , p o d n o s i l iś m y  je g o  n ie ty ­
p o w ą  s t r u k t u r ę .  W ro c ła w s k ie  Z E T O  
n a z w a liś m y  w ó w c z a s  k o m b in a te m  in ­
f o r m a t y k i ,  z r a c j i  o b e jm o w a n ia  o b s z a ­
re m  je g o  d z ia ła ln o ś c i  ta k ż e  w o je w ó d z tw  
o p o ls k ie g o  i  z ie lo n o g ó rs k ie g o .

W  ś la d y  w ro c ła w s k ie g o  Z E T O  c o r a z  
w y ra ź n ie j  p o d ą ż a  Z a k ła d  G d y ń s k i :  do  
n ie d a w n a  p o s ia d a ł  o n  f i l ię  w  O ls z ty ­

n ie , o s ta tn io  o b e jm u je  n a d z ó r  n a d  Z E ­
T O  w  K o s z a lin ie .

D e c y z ją  Z je d n o c z e n ia  I n f o r m a ty k i  z 
d n ia  33 m a ja  b r .  k o s z a l iń s k ie  Z E T O  
p rz e sz ło  z g e s t i i  S z c z e c in a  p o d  n a d z ó r  
Z E T O -G d y n ia ,  z d n i) ;m  1 l ip c a  1974 r .  
S ta w ia  to  o c z y w iś c ie  p rz e d  g d y ń s k im  
Z E T O  n o w e  p o w a ż n e  z a d a n ia ,  k tó r e  — 
z w ła s z c z a  w  p o c z ą tk o w y m  o k re s ie  — 
m o g ą  m u  p rz y s p o rz y ć  n ie m a ło  k ło p o ­
tó w , o b o k  o c z y w is te g o  s p le n d o r u .

C p ra w ą  w a g i p ie rw s z o r z ę d n e j  b ę d z ie  
w y p o s a ż e n ie  Z E T O  K o s z a lin  w  s p rz ę t  
in f o r m a ty c z n y ,  z w ła s z c z a  w  k o m p u te r ,  
k tó re g o  d o ty c h c z a s  n ie  p o s ia d a ło .

Z in f o r m a c j i  d y r e k to r a  Z E T O  G d y n ia  
m g r  in ż . T . M a z u rk ie w ic z a  w y n ik a ,  że 
je sz c z e  w  ty m  ro k u  E L W R O  d o s ta r c z y  
i z a in s ta lu je  w  K o sz a lin ie  O D R Ę  1305. 
P o z y s k a n ie  k o m p u te r a  b ę d z ie  m ia ło  p o ­
z y ty w n e  s k u tk i  d la  c a łe j  g o s p o d a r k i  
k o s z a l iń s k ie j ,  k tó r a  z  p e w n o śc ią  m a ją c  
p o d  b o k ie m  w y k o n a w c ę  — z e c h c e  s z e ­
r z e j ,  n iż  m o g ła  d o ty c h c z a s ,  k o r z y s ta ć  z 
m o ż liw o ś c i in f o r m a ty k i  w  o rg a n iz a c j i  
i z a r ą d z a n iu  z a k ła d a m i  p rz e m y s ło w y ­
m i i ? jd m in is tra c ją .

K . B.

Kariera minikomputerów tematem  
Polsko-Angielskiego Seminarium w Łódzi

Nie m ówim y już o k ra jach  zachod­
nich, w  których  błyskaw iczna k a ­
rie ra  m in ikom puterów  je st już 
czymś oczyw istym , ale też na g ru n ­
cie polskim i spraw om  zastosow ań i 
możliwości m in ikom puterów  p o ­
święca się coraz więcej uwagi. 
Świadczą o tym  przynajm nie j dwa 
zjaw iska. P ierw sze to zapowiedź 
M ERA-ERA zw iastu jąca  p rzem y­
słową p rodukcję  m in ikom putero ­
wych zestaw ów  MERA 300, drugie
— to coraz liczniejsze dyskusje nad 
funkcjonalnym i możliwościam i tych 
urządzeń dla p rak ty k i zarządzania 
stru k tu ram i gospodarczym i. I  tak  
w dniach 20—22 czerw ca odbyło się 
w Łodzi sem inarium  poświecone 
w ym ianie dośw iadczeń w yniesio­
nych z p rak tycznych zastosow ań 
m in ikom puterów  oraz aspektom - te ­
oretycznym  m inikom puterów . O r­
ganizatoram i sem inarium  były:

Polskie Tow arzystw o Cvbernetvcz- 
ne (oddział w  Łodzi), Ośrodek ETO 
i Zakład E lek tro term ii Politechniki 
łó d z k ie j n rfz  In s ty tu t Łączności w  
W arszawie. S em inarium  przebiega­
ło pod p a trona tem  honorow vm  M i­
nistra, T- aczności prof. d r E d ­
w arda K ow alczyka oraz R ektora 
Politechniki Łódzkiej prof. dr M ie­
czysława Serw ińskiego.

Ponadto  swoistego blasku sem ina­
rium  dodał udział przedstaw iciela 
Politechnice of C entral London dr 
Y akupa P ak era  i przedstaw icieli 
angielskiego przem ysłu kom putero ­
wego: P. W. B uffey’a i I. M. G. 
Sm itha, k tórzy  w ystąp ili z re fe ra ta ­
mi: „M inikom putery — podstaw o-'
we zasady” i „O program ow anie m i­
n ikom puterów ” (Y. Paker) oraz 
„Zastosow anie kom puterów  do s te ­
row an ia  procesam i” (autorzy: B uf- 
fey i W illis) i „M inikom putery w 
te lekom unikacji” (I. M. G. Smith).

Ze strony  polskiej re fe ra ty  w ygło­
sili: K. W asiek („System MERA-300
— zastosow anie w  system ach s te ­
row an ia  i pom iarów ”), J. Goliński 
(..M inikom putery do obliczeń tech ­
nicznych”), A. R adzim iński (..Zasto­
sow anie m inikom nuterów  w sieci 
te leinform atycznej”), A. B linkie- 
wicz („Sterow anie program ow ane 
w kom utacji elek tron icznej”), H. 
O rłowski („M inikom puterow y uk- 
kład CPRD dla cukrow ni) oraz A. 
Forycki i A. Gecow ..N iektóre za­
stosow ania m inikom puterów  w  I n ­
sty tucie Badań Jądrow ych”!. W ięk­
szość wygłoszonych refera tów  zos­
tała weześniei w vdana przez o rg a­
n izatorów  w  form ie książkow ej, 
szkoda tylko, że w tak  m ałym  n a ­

©

kładzie (200 egzem plarzy). Zw łasz­
cza, że w  sem inarium  wzięło udział 
180 osób rep rezentu jących  firm y 
korzysta jące z pracy  m in ikom pute­
rów  lub zam ierzających z niej ko­
rzystać. P rzy  czym te osta tn ie jak  
się w ydaje, po zakończeniu sem i­
narium  będą tym  tęskniej spoglą­
dać w  stronę MERY, k tó ra  stoi 
przed n iełatw ym  zadaniem  n a d ra ­
b ian ia opóźnień w  produkcji m in i­
kom puterów . Już duże nadzieje 
stw arza zgłoszenie oferty  hand lo ­
wej na tegorocznych M iędzynaro­
dowych Targach Poznańskich, gdzie 
MERA-ERA eksponow ała zestaw y 
MERA-300. W ydaje sie, że p rzem a­
w iają za tym  także doświadczenia 
zachodnie, gdzie rocznie insta lu je  
się ok. 35 tys. m inikom puterów , a 
za pieć la t będzie sie instalow ało 
ok. 100 tysięcy — m inikom puter w 
polskich w arunkach  może stać się 
panaceum  na specyficzne zapotrze­
bow anie przedsiębiorstw . Specy­
ficzne bo: m aszyny liczaco-anality ­
czne dla ich potrzeb — to za mało. 
kom puter zaś — za dużo. Nie jest 
to odkrycie, ale i o tym  mówiono 
n a  łódzkim  polsko-angielskim  se­
m inarium .

K B .
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W odróżnieniu  od stosunkow o sk ro ­
m nych ekspozycji la t ubiegłych, na 
k tórych  nasz przem ysł kom putero ­
wy był w yraźn ie zdom inow any 
przez zagranicznych producentów , 
tegoroczna ekspozycja polska p rzy­
jem nie nas zaskoczyła szerokim  
asortym entem  prezentow anych w y ­
robów, stanow iąc jeden z m ocniej­
szych akcentów  przeglądu osiągnięć 
przem ysłu krajow ego na X X X  le- 
cie PRL.

MERA obejm ującej w yroby zak ła­
dów ELWRO, MERAMAT, BŁONIE 
oraz ELZAB, natom iast w  paw ilo­
nie n r  12 w yroby zakładów  ERA o- 
raz  ekspozycję pozostałych zak ła­
dów Z jednoczenia MERA w  zak re ­
sie sp rzę tu  au tom atyk i i ap a ra tu ry  
pom iarow ej.

C entralnym  punk tem  ekspozycji w  
paw ilonie 38 był oczekiw any przez 
nas z niecierpliw ością p ro to typ  pol­
skiej w ersji kom pu tera  R-30.

K om puter ten, zbudow any w  Z ak ­
ładach ELW RO, dem onstrow any był 
w  następującej konfiguracji:

— jednostka cen tra ln a  z pam ięcią 
operacyjną 128 K  b a jtó w
— czytnik  k a r t model EC 6012 p ro ­
dukcji ZSRR (500 k a rt/m in )
— p erfo ra to r k a r t model EC 7010 
produkcji ZSRR (100 k a rt/m in )
— 4 jednostk i pam ięci taśm ow ej 
model EC 5019 produkcji zakładów  
MERAMAT (96 K bajtów /s)
— jednostka  s te ru jąca  pam ięci ta ś ­
m owych model EC 5512 produkcji 
ZSRR
— 4 jednostki pam ięci dyskowej 
w ym iennej model EC 5052 produk- 
cii bu łgarsk iej (pojem ność po 7,25 
M baitów )
— jednostka ste ru jącą  oam ieci dy­
skow ych model EC 5551 produkcji 
radzieckiej

— 2 jednostk i pam ięci dyskowej 
w ym iennej model BA SF 6114 p ro ­
dukcji RFN (pojem ność po 30 M 
bajtów )
— jednostka s te ru jąca  pam ięci dy­
skow ych m odel BASF 6014 p ro d u k ­
cji RFN
— d ru k ark a  w ierszow a model EC 
7033 produkcji zakładów  MERA-
— BŁONIE (1100 w ierszy /m in).

W yżej w ym ieniony zestaw  kom pu­
te ra  dem onstrow any był w  prący 
ciągłej pod kon tro lą dyskowego sy ­
stem u operacyjnego (DOS). Na 
szczególną uw agę zasługuje fak t 
dem onstrow ania w spółpracy  jed n o ­
stk i cen tralne j z urządzeniam i zew ­
nętrznym i nie tylko p rodukcji k ra ­
jów  RW PG, ale rów nież urządzeń 
w ytw arzanych  poza naszym  obo­
zem. Innym  godnym  podkreślenia 
m om entem  były zw racające pow ­
szechną uw agę znacznie m niejsze w 
porów nan iu  do innych  zbliżonej 
k lasy  modeli Jednolitego System u 
gabary ty  jednostk i cen trlnej tego 
kom putera, w yn ikające  z istotnych 
u spraw nień  konstrukcyjnych , zw ła­
szcza w  zakresie budow y pam ięci 
operacyjnej. P rzyk ładow y m oduł tej 
pam ięci (cykl 1 ns) o pojem ności 16 
K  b a jtó w  z zastosow aniem  obw o­
dów  scalonych eksponow any był 
oddzielnie, dokum entu jąc swymi 
n iew ielkim i rozm iaram i fak t, że 
przem ysł nasż rów nież w  dziedzi-

F o to  3. S e r y jn a  p r o d u k c ja  k a lk u la to r ó w  w  z a k ła d a c h  E L W R OF o to  1. J e d n o s tk a  c e n t r a ln a  p o ls k ie j  
w e r s j i  k o m p u te r a  R  30

Ekspozycja ta po tw ierdziła w  pe ł­
ni, że znaczne środki finansow e ja ­
kie w  osta tn ich  la tach  zostały p rze­
znaczone na rozw ój zakładów  pod­
ległych Z jednoczeniu MERA zaczę­
ły już procentow ać w postaci se­
ry jn e j p rodukcji w yrobów  nie ty l­
ko bardzo nowoczesnych, ale — co 
jest może w ażniejsze — zaspakają- 
cych potrzeby bardzo szerokiego 
w achlarza użytkow ników .

Zaskoczenie było tym  w iększe, że 
zaledw ie rok . wcześniej na m os­
kiew skiej w ystaw ie sprzętu  Jed n o ­
litego S ystem u ekspozycja polska 
w  porów naniu do ekspozycji innych 
b ra tn ich  k rajów  prezentow ała sią 
stosunkow o skrom nie.
Dużą ilość eksponatów  spow odow a­
ła konieczność rozlokow ania ich w 
dwóch paw ilonach targow ych. W. 
paw ilonie n r  38 skoncentrow ano 
w iększość ekspozycji Z jednoczenia

32



F o to  3. F r a g m e n t  p a m ię s i  ta ś m o w e j  P T  3

nie podstaw ow ych elem entów  sp rzę ­
tu dokonał w  osta tn im  okresie zna­
cznego kroku  naprzód.

Drugim  podstaw ow ym  akcentem  
ekspozycji zakładów  ELW RO. był 
w ystaw iony w  k ra ju  po raz p ie rw ­
szy se ry jny  egzem plarz s ta n d ard o ­
wego zestaw u kom putera ODRA 
1305.

W zestaw  ten wchodziły n a s tęp u ją ­
ce moduły:

— jednostka  cen tra lna  z pam ięcią 
operacyjną 32 K słów
— czytnik k a r t model ARITM A 
1014 ^produkcji CSSR)
— czy tn ik /d z iu rk ark a  taśm y p ap ie­
rowej m odel CDT 325/1
— 4 jednostk i pam ięci taśm ow ej 
model PT3
— jednostka  s te ru jąca  pam ięci t a ­
śmowych model MTS 3U4
— 2 jednostk i pam ięci dyskowej 
w ym iennej m ódel EC 5052-0 (p ro ­
dukcja bu łgarska)
— jednostka  s te ru jąca  pam ięci d y ­
skowych model PDS 325-Z
— d ru k ark a  w ierszow a m odel DW 
325.

Również w  p rzypadku  kom putera 
ODRA 1305 w eksponow anym  zes­
tawie p roducen t podkreślił is tn ie ­
jącą możliwość w spółpracy jedno­
stki cen tra lne j z u rządzeniam i zew ­
nętrznym i innego producenta, a po­
nadto zbudow anym i dla w spó łp ra­
cy z kom puteram i o innej a rc h itek ­
turze, w  tym  przypadku  z u rządze­
niam i zew nętrznym i Jednolitego 
System u (pam ięci dyskow e EC 
5052-0). W spółpracę tę zapew nia je ­
dnostka s te ru jąca  model PDS 325- 
-Z, eksponow ana tu  przez p roducen­
ta jako now a konstrukcja  po raz 
pierw szy (pozostałe urządzenia były 
już eksponow ane na tegorocznych 
W iosennych T argach Lipskich).

Ekspozycję zakładów  ELWRO uzu­
pełniały produkow ane sery jn ie b iu ­
row e kalku la to ry  elek troniczne ty ­
pu 105 LN oraz 255 L (z d rukarką).

N astępny z producentów  w ystaw ia­
jących w  paw ilonie n r  38, W ar­
szaw skie Zakłady U rządzeń In fo r­
m atyki MERAMAT zaprezentow ały 
swój podstaw ow y wyrób, jak im  jest 
produkow ana sery jn ie  na potrzeby 
krajow e i eksport jednostka p a ­
m ięci taśm ow ej model PT3. Jed n o ­
stka ta f iguru je  na liście sprzętu 
Jednolitego System u pod symbolem 
EC 5019, zajm ując ze względu na 
swe p aram etry  w  tej g rupie u rz ą ­
dzeń pozycję czołową. Obok tej je ­
dnostki eksponow any był po raz 
pierw szy model PT3M, będący zm o­
dernizow aną i znacznie ulepszoną 
w ersją  m odelu PT3. Model ten w 
roku  bieżącym  wchodzi już do p ro ­
dukcji sery jne j i w krótce zastąpi 
całkowicie produkow any obecnie 
model PT3.

MERAMAT zaprezentow ał również 
dw ie nowości, mianowifcie: jednost­
kę pam ięci taśm ow ej wolnej (mo­
del PT-105-1) oraz jednostkę p a ­
mięci kasetow ej (model PK-1).

P am ięć taśm ow a w olna PT-105-1 
przeznaczona jest głównie do za ­
stosow ania w w ielostanow iskow ych

F o to  4. P e r f o r a to r  D T  105

system ach przygotow ania, w stępne­
go p rze tw rzan ia  oraz transm isji d a ­
nych, jak  rów nież w szystkich tych 
zastosow aniach, gdzie użycie szyb­
kich pam ięci taśm ow ych ■ jest n ie ­
ekonom iczne np. system y m inikom ­
puterow e lub system y autom atyki. 
Pam ięć ta  charak te ryzu je  się szyb­
kością zapisu/odczytu  4 lub 16 K 
b a jtó w /s  na standardow ej 1/2- ca­
lowej taśm ie m agnetycznej, zap i­
sem  9-ścieżkowym o gęstości 8 lub 
32 rząd k i/m m  oraz możliwościami 
obukierunkow ego odczytu. Ma ona 
n iew ielkie gabary ty  (609 X 483 X 
X 365 mm) oraz ciężar (ok. 60 kg).

Pam ięć kasetow a PK-1 ze względu 
na niski koszt przeznaczona jest 
głów nie do w spółpracy z m in ikom ­
pu te ram i oraz urządzeniam i do 
grom adzenia, konw ersji i p rzesy ła­
nia danych. N ośnikiem  inform acji 
je s t taśm a m agnetyczna szerokości 
3,81 mm zaw arta  w standardow ej 
kasecie typu COMPACT. Pam ięć 
ta charak teryzu je  się szybkością 
zap isu/odczytu  4 K b itów /s , zap i­
sem 2-ścieżkowym  o gęstości 32 b i­
ty /m m  m etodą m odulacji fazy oraz 
20 m m  przerw ą międzyblokową. 
Dzięki użyciu układów  scalonych 
charak te ryzu je  się szczególnie m a­

łym i w ym iaram i (180 X 180 X 200 
mm) oraz niew ielkim  ciężarem  (ok. 
3 kg).

MERAMAT zaprezentow ał się ró w ­
nież jako  w yspecjalizow any p ro d u ­
cent szerokiego aso rtym entu  gło­
wic m agnetycznych o doskonałych 
p aram etrach  technicznych. W tej 
g rupie w yrobów  obok różnych w a ­
rian tów  głowic dla pam ięci PT-3 
dostosowanych do specyficznych 
w ym agań ak tualnych  odbiorców  
zagranicznych (GPT-3A, GPT-3B, 
GPT-3R) oraz głowic dla pam ięci 
bębnowych GL-5, na szczególną u- 
wagę zasługiw ały nowe konstrukcje 
głowic dla pam ięci na k artach  m a­
gnetycznych typu GKM -3 oraz 
GKM-4.

Zakłady M echaniczno-Precyzyjne 
BŁONIE zaprezentow ały swój pod­
staw ow y w yrób, jak im  je st d ru ­
k ark a  w ierszow a DW-3 (1100 w ie r­
szy /m in , 160 znaków  w  w ierszu, r e ­
p e r tu a r  94 różnych znaków), s ta ­
now iąca żelazną pozycję naszego 
eksportu  sprzętu  kom puterowego. 
Oprócz tego eksponow ana była 
produkow ana już sery jn ie d ru k a r­
ka znakow a m ozaikow a DZM 180 
w  dwóch w ersjach, m ianow icie: z 
podstaw ą (wolno stojąca) oraz bez 
podstaw y, ja k  rów nież nowy jej 
w aria n t z k law iatu rą . D rukarka 
DZM 180 charak teryzu je  się szyb­
kością drukow ania 180 zn ./s oraz 
szerokością w iersza 132 znaki. M o­
del z k law iatu rą  przeznaczony jest 
głów nie do zastosow ania jako u rz ą ­
dzenie końcowe w  system ach abo­
nenckich, w yposażenie stolika ope­
ra to ra  kom puterów  uniw ersalnych 
lub podstaw owy sk ładnik  konfigu­
rac ji au tom atu  obrachunkowego. 
K law ia tu ra  zbudow ana na kontak- 
tronow ych elem entach prze łącza ją­
cych zaw iera 74 klawiszy. Model 
ten, rep rezen tu jący  św iatow y po­
ziom tego typu urządzeń, w yposa­
żony jest w in te rfe js  Jednolitego 
System u EMC, um ożliw iający bez­
pośrednią w spółpracę z tym  sp rzę­
tem.

C stan im  punktem  ekspozycji za­
kładów  M ERA-BŁONIE ■ był foto- 
elektryczny czytnik rew ersy jny

F o to  5. T e r m in a l  p r o g r a m o w a n y  M E R A  
342
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F e to  G. S y s te m  c e n t r a ln e j  r e j e s t r a c j i  i p r z e tw a r z a n ia  d a n y c h  M E R A  362

CTR-300 przeznaczony głów nie do 
w spółpracy z urządzeniam i s te ru ­
jącym i pracą obrab iarek .
O statn im  w ystaw cą w paw ilonie 38 
były Z akłady U rządzeń K om pute­
row ych M ERA-ELZAB w  Zabrzu, 
które zaprezentow ały  trzy  nowe 
w yroby, a m ianow icie:
— dziu rkarkę  taśm y papierow ej 
DT-105
— m onitor ekranow y ALFA-10
— kalku lato r elektroniczny 203X.
D ziu rkarka DT-105 je s t znacznie 
ulepszonym  pod względem  kon­
s trukcy jnym  i technologicznym  n a ­
stępcą poprzednich krajow ych m o­
deli dz iu rkarek  taśm y papierow ej, 
głów nie w  w yniku zm ian w  u k ła ­
dach m echanicznych oraz zasiqso- 
w an ia  układów  scalonych TTL. W 
porów naniu  do pow szechnie stoso­
w anego m odelu D-102 szybkość 
dziurkow ania uległa zw iększeniu 
do 110 zn ./s. M echanizm  d ziu rk u ­
jący D-105 jest zastosow any ró w ­
nież w dziu rkarce EC 7024 skon­
struow anej przez ELZAB dla po­
trzeb Jednolitego System u EMC, 
podobnie zresztą jak  czytnik taśm y 
dziurkow anej EC 6022, w k tórym  
w ykorzystano m echanizm  odczytu­
jący  typu CT 2200.
ALFA 10 je s t ekranow ym  m onito­
rem  alfanum erycznym  z k la w ia tu ­
rą . P rzeznaczony je st on do lokal­
nej w spółpracy z kom puteram i 
ODRA 1305 oraz 1325. C h a ra k te ry ­
zuje się rozszerzonym  zestaw em  
znaków  o litery  a lfabetu  ro sy jsk ie ­

go (łącznie 89 znaków) oraz po jem ­
nością ek ranu  24 lub 26 w ierszy po 
40 znaków  (960 lub 1040 znaków).
W reszcie k a lku la to r elektroniczny 
MERA 203X przeznaczony je s t do 
w ykonyw ania bardziej złożonych 
obliczeń naukow o-technicznych. 
C harak te ryzu je  się on w ew nętrzną 
ary tm etyką zm iennoprzecinkow ą z 
au tom atycznym  w ykonyw aniem  
czterech podstaw ow ych operacji 
ary tm etycznych  i obliczania p ie r­
w iastka  kw adratow ego.
W paw ilonie n r  12 osta tn i z k ra jo ­
wych producentów  sprzętu  in fo r­
m atycznego, a m ianow icie Zakłady 
W ytw órcze P rzyrządów  P om iaro ­
wych ERA, zaprezentow ał bardzo 
bogatą ekspozycję całej rodziny 
system ów  m inikom puterow ych M E­
RA 300. W porów naniu  z zeszłoro­
czną, stosunkow o skrom ną ekspo­
zycją pierw szych m odeli tego sy­
stem u, należy stw ierdzić, że zak ła­
dy ERA wyszły obecnie z ofertą, 
k tó ra  może zaspokoić potrzeby b a r ­
dzo szerokiego k ręgu  uży tkow ni­
ków. Je s t to tym  bardziej pociesza­
jące, że obserw ow ane od kilku  os­
ta tn ich  la t św iatow e trendy  rozw o­
ju  kom puteryzacji w skazują n a j­
w iększą i n ada l rosnącą dynam ikę 
w łaśnie n a ' odcinku system ów  m i­
nikom puterow ych. System  MERA 
300 roku je  nadzieję na zaspokoje­
nie potrzeb olbrzym iej rzeszy uży­
tkow ników  krajow ych, stopniow e 
uniezależnienie się od im portu  w 
tej k lasie sp rzę tu  oraz isto tne uzu­
pełnienie w achlarza o ferty  ekspo r­

towej naśzego przem ysłu  środków  
technicznych in form atyki. W arto 
podkreślić, że w ystęp  system u M E­
RA 300 poparty  został bardzo czy­
telnym i i dobrze opracow anym i 
graficznie p lanszam i in fo rm acy jny ­
m i na tem at poszczególnych ekspo­
natów , a zw łaszcza ich możliwości 
zastosow ań, dając dobre św iadec­
two um iejętności m arketingow ych 
producenta.
Rodzina MERA 300 oparta  n a  m i­
n ikom puterach  M OMIK 8b/100 o- 
raz 8b/1000 obejm uje ak tu a ln ie  12 
m odeli o różnej konfiguracji u rz ą ­
dzeń zew nętrznych, dostosowanych 
do specyfiki poszczególnych ro d za­
jów  zastosow ań oraz skali potrzeb 
użytkow ników . Dzięki m odularno- 
ści rozw iązań konstrukcy jnych  k o n ­
figuracje  standardow e poszczegól­
nych modeli mogą być rozbudow y­
w ane, co nie w yklucza możliwości 
tw orzenia przez użytkow nika zes­
taw u nietypow ego dla rea lizacji 
zastosow ań unikalnych.
Trzon ekspozycji obejm ującej w szy­
stk ie  12 m odeli stanow iły modele 
kom putera biurow ego o kolejnych 
oznaczeniach MERA 301, 302, 303, 
304 i 305. Ta g ru p a  m odeli p rzez­
naczona jest głów nie do p rze tw a­
rzan ia  danych dla potrzeb za rzą­
dzania w przedsięb iorstw ach  p rze ­
m ysłowych, handlow ych lub  u s łu ­
gowych. S kala  możliwości oblicze­
niow ych tych m odeli w zrasta  w raz 
z ich num eracją , w yraża jąc  się w 
rozszerzaniu  pojem ności pam ięci 
oraz w zroście liczby i rodza ju  u- 
rządzeń  zew nętrznych. Jeśli p rzy ­
kładow o standardow y zestaw  m o ­
delu MERA 301 sk łada się z m in i­
k om putera  M OMIK 8b/100 z p a ­
m ięcią operacy jną 2048 lub 4096 
słów 8-bitow ych, d ru k a rk i DZM 
180 z k law ia tu rą  oraz pam ięci k a ­
setow ej PK1, to zestaw  tak i dla 
m odelu 305 sk łada się z tego sa ­
mego m in ikom putera  M OMIK 8b/ 
/100 lecz w yposażonego w pam ięci 
8 K słów, kanały  bezpośredniego 
dostępu, m ultip leksorow y i p ro g ra ­
m ow any oraz jednostkę ste ru jącą  
pam ięciam i dyskowym i. Z urządzeń 
zew nętrznych standardow y zestaw  
m odelu 305 poza d ru k ark ą  DZM 
180 z k law ia tu rą  obejm uje pam ięć 
dyskow ą MERA 9125, czytnik ta ś ­
my i k a r t brzeżnie dziurkow anych 
CTK 50R oraz d z iu rkarkę  taśm y i 
k a r t brzeżnie dziurkow anych DTK 
50R. Zestaw  ten m ożna rozszerzać
o szybki czytnik taśm y dz iu rkow a­
nej CT 1001 A lub CT 2000, d z iu r­
k arkę  DT 105 oraz alfanum eryczny 
m onitor ekranow y ALFA 311/M. 
W ym ieniona g rupa m in ikom pute­
rów  poza oprogram ow aniem  pod­
staw ow ym  w yposażona je s t w sze­
reg  problem owo zorientow anych 
pakietów  program ów  użytkowych 
w zakresie najczęściej au tom atyzo­
w anych czynności w  sferze za rzą­
dzania.

Dalszym i przedstaw icielam i rodziny 
MERA 300 była g rupa term inali 
program ow anych MERA 342 i M E­
RA 344. T erm inale te przeznaczono 
są do zdalnej w spółpracy z dużym  
system em  kom puterow ym  poprzez 
urządzenia transm isji danych śrea -
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niej szybkości z w ykorzystaniem  l i ­
nii telefonicznych. Mogą być one 
stosowane zarów no do obliczeń n a ­
ukow o-technicznych, jak  i rozw ią­
zyw ania problem ów  zarządzania w 
przedsiębiorstw ach w tryb ie p rze ­
tw arzania konw ersacyjnego lub 
partiowego.
S tandardow y zestaw  eksponow ane­
go te rm inala  MERA 342 sk łada się 
z m in ikom putera -MOMIK 8b/100 z 
pam ięcią operacy jną 8 K słów  oraz 
z kanałam i program ow anym i m ul- 
tipleksorow ym  i bezpośredniego do­
stępu, zespołu jednostek  s te ru ją ­
cych urządzeń zew nętrznych, d ru ­
kark i znakow ej DZM 180, k law ia ­
tu ry  alfanum erycznej, czytnika t a ­
śmy CT 2000, dziu rkark i taśm y DT 
105, pam ięci dyskow ej MERA 9425, 
alfanum erycznego m onitora e k ra ­
nowego MS 0843 (standardow y m o­
nitor TV) oraz m odelu V24. Is tn ie ­
jące oprogram ow anie te rm inala  za­
pew nia możliwość bezpośredniej 
w spółpracy z kom puteram i za rów ­
no serii ODRA 1300. iak i Je d n o li­
tego System u. T erm inale MERA 342 
mogą być rów nież łączone w  sieci 
m inikom puterow e. M odel MERA 
344 różni się tym , że zam iast m o­
nito ra MS 0843 w yposażony jest w 
m onitor g raficzny  (grafoskop), k tó ­
ry  odpow iednio k ie ru n k u je  jego za­
stosowania.
Trzeci rodzaj eksponow anych roz­
wiązań typow ych stanow ił m in i­
kom puterow y system  cen tra lne j r e ­
jestrac ji i p rze tw arzan ia  danych 
CRPD MERA 362. System  ten p rze ­
znaczony je s t do au tom atyzacji 
procesów  re je s trac ji danych pom ia­
row ych z dołączonego do system u 
obiektu  z jednoczesnym  p rze tw a­
rzaniem . W szczególności system  
ten może być stosow any do obsłu­
gi zautom atyzow anych stanow isk 
pom iarow ych w labora to riach , r e ­
je s trac ji danych z a p a ra tu ry  m edy­
cznej oraz re je s trac ji i p rze tw arza­
nia danych w  zakładach przem ysło­
wych. K onfiguracja urządzeń  zes­
taw u standardow ego zbliżona jest 
do konfiguracji m odelu MERA 342 
uzupełnionej zespołem  w spółpracy 
z obiektem  (bloki W E/W Y — a n a ­
logowe lub cyfrowe) oraz blokiem  
zegara czasu rzeczyw istego.
O statn ie w reszcie z eksponow anych 
modeli, m ianow icie MERA 392 oraz 
MERA 396 przeznaczone są głównie 
do obliczeń num erycznych, specja­
lizow anych system ów  re je s trac ji i 
w stępnego p rze tw arzan ia  danych o- 
raz sterow ania lin iam i transm isji 
danych. Zestaw  standardow y m o­
delu 392 sk łada się z m in ikom pute­
ra  M OMIK 8b/100, elektrycznej 
m aszyny do p isan ia FAC IT 3851, 
czytnika taśm y CT 1001 A oraz 
d z iu rkark i taśm y DT 105. Model 
396 rep rezen tu je  w iększą moc obli­
czeniową, poniew aż opiera się na 
m inikom puterze MOMIK 8b/1000, 
którego pam ięć m ożna rozszerzać 
do pojem ności 32 K słów. Z estaw  
standardow y obejm uje dodatkowo 
d ru k ark ę  DZM 180. Oprócz 12 m o­
deli system u MERA 300 w ystaw io­
nych przez zak łady  ERA, zakłady 
M ERA-ZAP-M ONT w ystaw iły  do­
datkowo model MERA 392 zastoso­
wany do zdalnego sterow ania sie­

cią w odociągową we w spółdziałaniu 
z a p a ra tu rą  kontro lno-pom iarow ą 
produkow aną przez ten zakład.

* .
* *

R easum ując w rażenia z polskiej 
ekspozycji sp rzę tu  inform atycznego 
należy podkreślić, że w ypadła ona 
szczególnie korzystn ie na tle tym 
razem  w yjątkow o skrom nej ekspo­
zycji innych k rajów  socjalistycz­
nych oraz producentów  zachodnich. 
Z w ystaw ców  grupy pierw szej w y ­
ją tek  stanow iła N iem iecka R epub­
lika  D em okratyczna, k tó ra  w n aro ­
dowym paw ilonie nr 14 w śród d u ­
żej liczby różnego sprzętu  in fo rm a­
tycznego zaprezentow ała znane już 
z Targów  Lipskich lecz nie ekspo­
now ane dotąd  w Polsce następujące 
urządzenia:

— półautom atyczny system  re je ­
s trac ji danych daro 1600
—■ system  m inikom puterow y KRS 
4200 w  konfiguracji dostosowanej 
do zastosow ań księgowych
— au tom at obrachunkow y daro 333 
z w yprow adzaniem  danych a lfa n u ­
m erycznych na taśm ie dz iu rkow a­
nej
— d ru k ark a  pism a optycznego d a ­
ro  240
— urządzenie do przygotow ania 
danych daro  1360
— d ru k ark a  taśm ow a daro 1130.

In teresu jącym  akcentem  ekspozycji 
NRD było dem onstrow anie pracy 
n iektórych urządzeń w  oparciu o 
p rzykłady rozw iązań organizacy j­
nych i program ow ych opracow a­
nych i w drożonych w polskich 
przedsiębiorstw ach i insty tucjach. 
Godnym uwagi był rów nież wy s ta -' 
w idny w  paw ilonie CSSR dalekopis 
typu T 100, produkow any na licen- 
cii firm y SIEMENS.
Obecność producentów  sprzętu  in ­
form atycznego z k raiów  kapiM -'s- 
tycznych nai^a rdz ie j odczuw alna 
była w paw ilonie am ery k ań sk i^ , 
gdzie prezentow ało sw oie wyrobv 
nkoło 10 firrn. a wśród nich TtRM. 
DATA r.FNFRAT,. STNGFR. D IG I­
TAL i HEW LETT-PACKARD. 
Ekspozycja ta charak teryzow ała się 
p rezentacją system ów  m inikom pu­
terow ych, niektórych nowych u rz ą ­
dzeń zew nętrznych oraz w yposaże­
nia pomocniczego. Bliższe om ów ie­
nie n iektórych bardziej in te re su ją ­
cych użytkow nika krajow ego w y­
robów  zaw arte  je s t w  odrębnej r e ­
lacji targow ej na stron ie nastepnei. 
Z innych ciekawszych ekspozycji 
należy w ym ienić w yjściow e u rz ą ­
dzenie ry su iace  specjalizującej sie 
w  tej dziedzinie firm y  CALCOMP, 
k tó ra  dem onstrowana w  działaniu 
bardzo szybka au tokreśla rkę bęb ­
now ą typu 905/1036.
R easum ując ogólne w rażenie z im ­
prezy poznańskiej można z dużą 
sa tysfakc ją podkreślić fak t odczu­
w alnej ofensyw y naszego przem ysłu 
in form atyki i to ofensyw y popartej 
bardzo szerokim  asortym entem  w y­
robów  o dobrych param etrach .

A sortym ent ten n iew ątpliw ie m o­
że obecnie i w ciągu najbliższego 
okresu zaspokoić potrzeby p rzew a­
żającej części użytkow ników  k ra jo ­
wych. Na tym  tle trzeba sobie je d ­
nak  uśw iadom ić ogrom zadań tego 
przem ysłu w zakresie kom plekso­
wego zapew nienia wszystkich św ia ­
dczeń, jak ie  pow inien otrzym yw ać 
użytkow nik (spraw dzone op rog ra­
m ow anie i jego bieżąca konserw a­
cja, szkolenie, konsultacje, in sta lo ­
w anie sprzętu, dostaw a części za­
m iennych, napraw y gw arancyjne, 
itp.).

W. K lepacz
(Foto CAF i A rchiwum )

W pawilonie amerykańskim

Na XLIV Technicznych M iędzyna­
rodowych Targach Poznańskich 
w ystaw iało sw oje w yroby około 50 
firm  am erykańskich . W ystaw a S ta ­
nów Zjednoczonych USATECH 74 
była okazją do zapoznania się -z  o- 
siągnięciam i technicznym i w  róż­
nych dziedzinach przem ysłu. Duża 
część ekspozycji poświęcona była 
inform atyce. Ciekawsze eksponaty 
pragniem y Czytelnikom  zaprezento­
wać.

F o to  1. F r a g m e n t  e k s p o z y c j i  w  p a w iio  
n ie  a m e r y k a ń s k im

F irm a COMPUTER DESIGN COR- 
PORATION pokazała bardzo in te ­
resu jącą  rodzinę kalku lato rów  
Com pucorp model 325 i model 326 
z pam ięcią kasetow ą. Ponadto f i r ­
ma o feru je p isaki X -Y  model Com ­
pucorp 493 (zdjęcie 2).
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F o t .  3. K a lk u la to r  e l e k t r o n ic z n y  W A N G  
600

F irm a MONROE swój pierw szy a u ­
tom at liczący dostarczyła na rynek  
w  roku  1912. Obecnie firm a ta p re ­
zen tu je  szeroki zestaw  k a lk u la to ­
rów  elektronicznych p rodukow a­
nych w oparciu o najnow sze u k ła ­
dy scalone M O S/LSI, począwszy od 
kieszonkowego m odelu MONROE 
20 ze w skaźnikiem  ośm iopozycyj- 
nym  o przedziale obliczeń od 10 -20 
do 9.9999999 X 10+79, aż do m odelu 
MONROE 1920 przeznaczonego do 
obliczeń naukow o-technicznych. Do 
obliczeń bardziej skom plikow anych 
firm a o feru je kalku la to ry  stołowe 
serii 1800, w yposażone w  bogatą 
b ibliotekę program ów .

F irm a WANG zaprezentow ała całą 
serią kalku latorów , z k tórych  m o­
del 600 (zdjęcie 3) wyposażony je st 
w  pam ięć kasetow ą; ponadto  może 
on m ieć podłączone w yposażenie 
uzupełniające, tak ie  jak : d ru k ark a  
w ierszowa, alfanum eryczna m aszy­
na pisząca, optyczny czytnik  k a r t 
program ow ych, p isak X-Y.

F irm a IBM pokazała:

— system  w prow adzania danych 
IBM  3740 sk ładający  się z zespołu 
u rządzeń do zapisu  danych bezpo­
średnio n a  elastycznym  dysku m a ­
gnetycznym ,

— system  ste row ania tele p rze tw a­
rzaniem  IBM 3740 dostosowany do 
korzystan ia z sieci te lekom unika­
cyjnych kom utow anych o prędkości 
transm isji 1200, 2000 lub 2400 bo­
dów.

F irm a TRANSAM ERICA COM PU­
TER CORPORATION prezentow ała:

— system  pam ięci dyskow ej T E ­
LEX sk ładający  się z jednostk i s te ­
ru jące j TELEX 5328 oraz do dzie­
w ięciu jednostek  dyskow ych TE­
LEX 5312.

W konstrukcji system u w ykorzys­
tano najnow sze osiągnięcia w  za ­
kresie konstrukcji, uzyskując b a r ­
dzo dobre p a ram etry  np. m in im al­
ny czas dostępu 10 ms, średni czas 
dostępu 32 ms, pojem ność 29 M 
bajtów , 20 pow ierzchni w  pakiecie 
dyskow ym ;

— system  kom unikacyjny  (COM­
PU TER COMMUNICATION CC), w 
skład którego w chodzą ad ap te r k a ­
nałów  CC 7012, zdalny m u ltip lek ­

ser CC 72, m onitor ekranow y CC 30 
z k law ia tu rą  oraz pióro św ietlne. 
S ystem  pozw ala organizow ać w ie­
lodostępną eksp loatację kom putera.

Na uw agę zasługuje fak t, że firm a 
j. RANSAM ERICA oferu je dostaw y 
pam ięci dyskow ej TELEX z in te r ­
fejsem  do m aszyn M INSK 32, OD­
RA 1300 oraz R-30, na tom iast sy ­
stem  kom unikacy jny  CC z in te r fe j­
sem do m aszyn ODRA 1300 i R-30.

F irm a DATA TEST zaprezen tow a­
ła skom puteryzow any przenośny 
ana lizato r obwodów DATATESTER 
2400 przeznaczony do badan ia  u k ­
ładów  elektronicznych m aszyn cy­
frow ych. A nalizator w yposażony 
jest w:

F o to  4. W a l iz k o w y  a n a l iz a to r  o b w o d ó w  
D A T A T E S T E R  2400

P rogram y zapam iętyw ane są we 
w tykow ych pły tach  pam ięciowych. 
Pam ięć może być rozbudow ana do 
pojem ności 4 K  słów  16-to b ito ­
wych.

DATATESTER dostarczany je st w 
k ilku  w ersjach:

— m odel 2400 — serw isow y w aliz­
kow y (zdjęcie 4)
— m odel 4400 — serw isow y labo ­
ra to ry jn y  (zdjęcie 5)
— m odel 4800 — produkcyjny.

F irm a DATA GENERAL CORPO­
RATION pokazała m odu larny  sy ­
stem  kom puterow y NOVA 840 w y­
posażony w:

— pam ięć dyskow ą o pojem ności 
1,2 M słów  16-to bitow ych
— pam ięć kasetow ą
— trzy  dalekopisy w spółpracu jące 
z jednostką cen tra ln ą  w system ie 
podziału czasu
— czytnik k a r t dziurkow anych
— perfo ra to r taśm y papierow ej
— d ru k ark ę  m ozaikow ą o szybkoś­
ci d rukow ania 165 zn /s.

F irm a D IG ITA L EQUIPM ENT 
CORPORATION w ystaw iła kom pu­
te r P D P -8/E , w yposażony w  system  
program ow ania kasetow ego CAPS- 
-8. F irm a HEW LETT — PACKARD 
w ystaw iła  ap a ra tu rę  kon tro lno-po­
m iarow ą, kom puterow e system y 
sygnalizacyjne, k a lku la to ry  oraz 
zestaw  ap a ra tu ry  do zastosow ań w  
r.-.edycynie.

F irm a SINGER zaprezentow ała 
następu jące urządzenia:

F o to  5. L a b o r a to r y jn y  a n a l iz a to r  o b w o  
d ó w  D A T A T E S T E R  4400

— generatory  stałych program ów
— układ oprogram ow ania m acie- 
rzow o-w tyczkow y
— układ do badań  sery jnych
— czujn ik  d iagnostyki u ste rek
— m ikroprocesor pozw alający na 
testow anie uk ładów  w czasie rz e ­
czyw istym  oraz m odelow anie u rz ą ­
dzeń W E/W Y, m odem ów, kanałów  
jednostk i cen tra lne j oraz innych 
zespołów  logicznych.

— procesor m odel 121
— d ru k ark ę  w ierszow ą m odel 50
— urządzenie kontro li obecności 
p racow ników  m odel 105
— pam ięci taśm ow e m odele 1512 i 
1533
— pam ięć dyskow ą m odel 42
— taśm y re je s tru jąc e  model 908.

W reszcie firm a N ICOLET IN STR U ­
MENT CORPORATION w ystaw iła 
oscyloskopy cyfrow e z pam ięcią 
m agnetyczną do zastosow ań w 

i służbach serw isow ych.

S.C.
(Foto CAF i A rchiw um )
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System — Modelowanie — Sterowanie

D rugie z kolei Sym pozjum  na po­
wyższy tem at skupiło  ponad 150 
uczestników  w  Zakopanem , w 
dniach od 27 do 31 m aja  1974 r. 
O rganizatorem  Ogólnopolskich
Sym pozjów  S-M -S, k tóre sta ły  się 
już corocznym i, znaczącym i im p re­
zami naukow ym i w  naszym  kra ju , 
jest Oddział Łódzki Polskiego To­
w arzystw a Cybernetycznego. S ta ­
nowią one ak tualne , dość szerokie 
przeglądy badań  prow adzonych w 
różnych placów kach naukow ych.

Na początek p arę  słów  o o rgan iza­
torach ^ym pozjum , k tórzy  pośw ię­
ca ją w iele tru d u  i cennego czasu 
tak efek tyw nej pracy  społecznej. 
Oddział Łódzki Polskiego Tow. Cy­
bernetycznego w  dużej m ierze o- 
p iera się na O środku ETO P o lite ­
chniki Łódzkiej. D yrek tor tego O ś­
rodka, prof. dr hab. E dw ard  K ącki, 
jest przew odniczącym  O ddziału 
Łódzkiego PTC. A ktyw nym i dzia ła­
czami O ddziału Łódzkiego PTC są: 
dr inż. M irosław  W oźniakowski z 
P o litechniki Łódzkiej, d r inż. T a ­
deusz N iew ierowicz z C entralnego 
L aboratorium  P rzem ysłu  L n ia r- 
skiego, doc. d r A ntoni P rusiń sk i z 
A kadem ii M edycznej, doc. d r B o­
lesław  Bolanowski, d r A ndrzej Szy­
m ański z U niw ersy te tu  Łódzkiego, 
d r Jan  Szym ański z K om binatu  
Budowy Domów w  Łodzi i szereg 
innych osób.
Oddział Łódzki PTC rozw ija swą 
działalność w  kilku  sekcjach. J e d ­
nym  z w ażnych odcinków  tej p ra ­
cy ■ je st działalność w śród m łodzie­
ży. K ieru je  tym  dr inż. M irosław  
W oźniakowski. Co roku  organizo­
w ane są sesje studenckich  kół n a ­
ukow ych z różnych uczelni łódz­
kich. Zaproszeni specjaliści z dzie­
dziny in fo rm atyk i w ygłaszają na 
tych sesjach k ró tk ie  re fe ra ty , nas- 
tepnie przedstaw iane są re fe ra ty  
przygotow ane przez studentów , po­
tem odbyw ają się dyskusje. Dużą 
a trakc ję  tych spo tkań  stanow ią 
specjaln ie dobrane film y po p u la r­
no-naukow e. Sesje studenckie cie­
szą sie dużym zainteresow aniem  
młodzieży.

Inną fo rm ą działalności Oddziału 
Łódzkiego PTC, jest organizow anie, 
wspólnie z T ow arzystw em  W iedzy 
Powszechnej, re fe ra tó w  w  różnych 
zakładach pracy w ojew ództw a łódz­
kiego. A kcja ta przebiega w  ram ach 
zobowiązań podjętych dla uczczenia 
X X X -lecia PRL. M iędzy innym i 
nrzyaotow ano cykl re fera tó w  na 
tem at in fo rm atyk i dla zakładów  w  
Piotrkow ie.

Polskie Tow arzystw o C ybernetycz­
ne w ?,nd7.i wsDółnracuje rów nież  
7 łódzkim i oddziałam i Polskiego 
T ow nrzyst'"^  M atem atycznego oraz 
PolsHpgn Tow arzystw a E lek tro te ­
chniki Teoretycznej i Stosow anej. 
'To wsDółdziałanie o rze iaw ia  się 
crfisto w  innei. barrl^o w ażnej fo r­
mie oracy, m ianow icie w  p r /u g o to ­
w aniu konferencji naukow ych.

W 1973 r. odbyły się dwa sym pozja: 
„System  — M odelowanie — S tero ­
w anie” w  Zakopanem  oraz „Zasto­
sow anie m aszyn m atem atycznych w 
elek tro technice” I).

W 1974 r. O ddział Łódzki PTC zor­
ganizow ał rów nież dwie kon feren ­
cje naukow e, m ianow icie: II Sym ­
pozjum  S-M -S w Zakopanem  oraz 
polsko-angielskie sem inarium  w 
Łodzi na tem at m inikom puterów .

»
* *

A teraz w róćm y do tegorocznej im ­
prezy zakopiańskiej, k tó rej p rze­
w odniczącym  był prof. dr E. Kącki, 
sek re tarzem  naukow ym  dr inż. M. 
W oźniakowski i sek re tarzem  orga­
nizacyjnym  dr inż. T. N iew iero­
wicz. In ic ja to rom  — członkom Za­
rządu  Oddziału Łódzkiego PTC — 
dzielnie pom agał m gr inż. Ja n  M a­
kuch, k tó ry  zajm ow ał się technicz­
no-organizacy jną stroną Sym po­
zjum . Dużą pomoc w  przygotow a­
n iu  bardzo spraw nego przebiegu 
o b rad  okazał zespół pracow ników  
O środka ETO Polit. Łódzkiej.

Zakopane w iosną stanow iło bardzo 
przy jem ną opraw ę dla tegoroczne­
go Sym pozjum  S-M -S. Tłem  dla 
referen tów  była — w dosłownym 
sensie — m ajow a świeża zieleń na 
zboczach K rokw i. Ten optym istycz­
ny pejzaż górski, dość często oś­
w ietlany  blaskiem  słońca, uczest­
nicy Sym pozjum  w idzieli stale 
przed sobą poprzez szklane ściany 
sali obrad, a w  k ró tk ich  przerw ach 
oglądało się bardz ie j rozległą p a ­
noram ę T atr z ta rasu  IV p ię tra  D o­
m u R zem ieślnika w  Zakopanem .

Sym pozjum  zainaugurow ały  w 
pierw szym  dniu dwa obszerne r e ­
fera ty . P rof. d r hab. inż. Ju liusz 
Lech K ulikow ski (Zakład In fo rm a­
tyki In s ty tu tu  O rganizacji i K iero­
w ania PAN i MNSzWiT) wygłosił 
re fe ra t zaty tu łow any: „Problem y
optym alizacji s tru k tu ry  in fo rm a­
cyjnej system u inform atycznego”. 
R eferen t p rzedstaw ił pew ne kon­
cepcje dotyczące pro jek tow an ia  sy­
stem u inform atycznego, oparte  na 
założeniu celów ogólnych i zadań 
szczegółowych system u oraz ite ra - 
cyjnej m etodzie doboru jego s tru k ­
tu ry  in form acyjnej, topograficznej 
i technicznej. Prof. K ulikow ski o- 
mówił też badan ia  metod m atem a­
tycznego opisu podstaw ow ej dla 
system u s tru k tu ry  in form acyjnej, 
szczególnie eksponując a p a ra t a l­
gebry re lacji uogólnionych, k tó ry  
może stanow ić pomoc dla op tym a­
lizacji. Celem tych badań je st 
stw orzenie możliwości au tom atyza­
cji p ro jek tow ania  systemów, co ma 
decydujące znaczenie dla naszej 
gospodarki, przed k tó rą  obecnie 
stoi zadanie zbudow ania k ilkudzie­

*) p a t r z  r e la c je  w  IN F O R M A T Y C E : 1973, 
n r  8, s. 30 i 1974, n r  2, s . 47.

sięciu kosztow nych pilotowych s y ­
stem ów  inform atycznych.

Docent d r hab. R yszard G aw roński 
(Zakład Bioniki In s ty tu tu  O rgan i­
zacji i K ierow ania PAN i MNSz 
WiT) wygłosił drugi obszerny re fe ­
ra t  zatytułow any: „Możliwości i
m etody m odelow ania procesów in ­
form acyjnych w system ie nerw o­
w ym ”. P rzedstaw ił w  nim  n iektóre 
najnow sze poglądy i doświadczenia 
dotyczące m etod opisu m atem aty ­
cznego pojedyńczych kom órek n e r ­
wowych i w ycinków  tkank i n e r ­
wowej. Om ówił poglądy na tem at 
zasad p rzetw arzania inform acji do­
cierających do system u nerwowego 
z otoczenia. Zaznajom ił słuchaczy 
z dośw iadczeniam i m odelow ania 
procesu percepcji i podejm ow ania 
decyzji, z m etodam i dekom pozycji 
p rzy ję tych  decyzji n a  rozkazy dla 
elem entów  w ykonaw czych (mięśni) 
oraz m odelow aniem  prostych form  
uczenia się.

W ciągu następnych czterech dni 
trw an ia  Sym pozjum , wygłoszono 
około 60 zwięzłych referatów , za­
w ierających bardzo krótkie, 15 m i­
nutow e inform acje o m etodach i 
w ynikach prac naukow ych p ro w a­
dzonych w  w ielu ośrodkach uczel­
n ianych i badawczych.

T em atyka Sym pozjum  z założenia 
była dość rozległa. Można było w  
niej w yróżnić kilka głównych n u r ­
tów, mianowicie:

— P roblem y autom atyki, począw ­
szy od prac teoretycznych aż po 
konkretne  rozw iązania przem ysło­
we.
— N iektóre problem y au tom atyza­
cji zarządzania w  gospodarce
— M etody i p rzykłady opisu m a te ­
m atycznego (modele m atem atyczne) 
różnych zjaw isk  i procesów.
— Biocybernetyka.
— P race o charak terze  uogólnienia 
teoretycznego.

Wobec dużej rozpiętości tem atycz­
nej referatów , z k tórych w iele by ­
ło wąsko w yspecjalizow anych i 
szczegółowych, wspólne za in tereso ­
w anie uczestników  Sym pozjum  
skupiło się przede w szystkim  na 
m etodach zastosow anych do roz­
w iązyw ania tych problem ów.

Sym pozjum  dało uczestnikom  m oż­
liwość zaznajom ienia się z tem a­
tam i prow adzonych prac w  ró ż­
nych placów kach, z poziomem i 
stanem  zaaw ansow ania tych badań. 
Ze w zględu n a  dużą liczbę re fe ra ­
tów, możliwości o tw arte j dyskusji 
były bardzo ograniczone: po p ros­
tu nie starczyło na to czasu. Z a­
w iązyw ały się natom iast grupy 
w spólnych zain teresow ań i dalsze 
specjalistyczne dyskusje przenosiły 
się do ku luarów , a przy sp rzy ja ją ­
cej pogodzie — w plener. P ow sta­
ło naw et półoficjalne określenie:
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dyskusje plenerow e. Długie facho­
we rozm ow y toczyły się do późnej 
nocy w  pokojach, a trzeba p rzyz­
nać, że organizatorzy zadbali, aby 
były one wygodne.

*
* *

T rudno  jest p rzedstaw ić w kró tk ie j 
re lacji całą tem atykę Sym pozjum , 
zresztą naw et P rezydium  nie poku­
siło się o dokonanie jak ie jś  r e a ­
sum pcji. P ew ną charak te rystykę 
Sym pozjum  może dać rodzaj iloś­
ciowej analizy i w yszczególnienie 
placówek naukow o-badaw czych, z 
k tórych rek ru tow ali się referenci.

•  Dość szeroką tem atykę zaprezen­
tow ali pracow nicy naukow i In s ty ­
tu tu  O rganizacji i K ierow ania PAN 
i MNSzWiT. Oprócz dwóch pod­
staw ow ych re fe ra tó w  prof. K u li­
kowskiego i doc. dr. G aw rońskiego 
wygłoszono 10 refera tó w  krótkich , 
dotyczących w w iększości zagad­
nień optym alizacji w  zarządzaniu  i 
ste row an ia  procesam i technologicz­
nymi.

0  Z P olitechniki W arszaw skiej po­
chodziło 11 refera tów , w  tym re fe ­
ra t prof. dr hab. Tadeusza K aczor- 
ka na tem at: „Synteza układów  l i ­
niowych stacjonarnych  z opóźnie­
niam i m etodą « zm iennych s ta n u ”. 
W kilku  re fera tach  (pracow nicy 
In s ty tu tu  M echaniki S tosow anej 
Pol. W arsz.), przedstaw iono w yniki 
w spółpracy inżynierów  i m edyków. 
N iektóre re fe ra ty  były bezpośrednio ' 
zw iązane z problem am i przem ysło­
wymi, jak  np. re fe ra t m gr inż. A. 
Lew andowskiego, dotyczący m ode­
low ania odcinków  gazociągów.

•  Pracow nicy naukow i P o litechn i­
ki Łódzkiej p rzedstaw ili 6 re fe ra ­
tów, w  tym  2 re fe ra ty , k tó rych  
w spółautorem  był prof. dr hab. E d­
w ard  K ącki, były zw iązane z a u to ­
m atyzacją procesów  technologicz­
nych w  przem yśle w łókienniczym .

•  Z P olitechniki Szczecińskiej po­
chodziło 5 refera tów , w  tym  3 re ­
feraty , k tórych  w spółautorem  był 
doc. d r inż. Ryszard S ikora, do ty ­
czyły m odelow ania zjaw isk zacho­
dzących w  działaniu  m aszyn e lek ­
trycznych.

Pow szechne zain teresow anie (wia- 
dom o-m otoryzacja!) w zbudziły r e ­
ferow ane system y tran sp o rtu  sa ­
mochodowego.

•  P o litechnika Poznańska p rzed ­
staw iła  3 re fera ty , w  tym  bardzo 
ciekawy i k larow nie podany re fe ­
ra t  prof. dr Tadeusza P uchałk i pt. 
„System y przełączające. Z agadnie­
nia rep rezen tac ji i rozpoznaw ania 
języków. Model pew nych zastoso­
w ań technicznych”.

® Prof. dr hab. S tan isław  P abis z 
In s ty tu tu  M echanizacji i E lek try fi­
kac ji R olnictw a wygłosił 2 re fe ra ­
ty: „In fo rm acja w badan iach  m ode­
low ych” i „Skom puteryzow any sy ­
stem  inform acji naukow o-technicz­
nej technik i rolniczej ITER -1”.

® Z A kadem ii G órniczo-H utniczej 
pochodziły 2 refera ty , zaś po 1 r e ­
feracie wygłosili pracow nicy n a u ­
kowi następu jących  placów ek: U n i­
w ersy te t G dański (In sty tu t Biolo­
gii), U n iw ersy te t Poznański, A k a­
dem ia M edyczna w  G dańsku (Za­
k ład  Fizjologii), C entrum  M edycy­
ny Dośw iadczalnej i K linicznej 
PAN, IPP T -P A N , P olitechnika 
W rocław ska, W ojskow a A kadem ia 
te ch n ic zn a , In s ty tu t L otnictw a, In - 
sty tjit M orski w  Sopocie, A kade­
m ia W ychow ania Fizycznego — 
W arszaw a (refera t, k tórego w spół­
au torem  był prof. d r  A. M orecki, 
na tem at badan ia  i m odelow ania 
w łasności m echanicznych mięśni), 
W yższa Szkoła Ekonom iczna 
K raków , PIA P-M ER A -Łódź, Centr. 
Labor. P rzem ysłu  L niarskiego i 
kilku innych.

*

* *

P róby pew nych uogólnień teo re ty ­
cznych stanow iły m. in. n a s tęp u ją ­
ce re fera ty :

— „Zarys teorii system ów  zabez­
pieczenia” — dr inż. J. Konieczny
— „M odelowanie m atem atyczne w  
naukach  społecznych” — doc. dr 
hab. A. K iszą, d r inż. J. Konieczny 
i d r J. Szym ański.

Dla przedstaw icieli nauk  technicz­
nych, k tórzy  stanow ili w iększość 
uczestn ików  Sym pozjum , n iezm ier­
nie in te resu jące  były prace z tak

pozornie dla nich odległych dzie­
dzin, jak : m odelow anie procesów
ruchu  człowieka (doc. d r J. M oraw ­
ski z In s ty tu tu  Lotnictw a) i r u ­
chów palca (mgr inż. S. Pągow ski 
z In s ty tu tu  M echaniki Stosow anej 
Pol. Warsz.), m odelow anie czynno­
ści pobieran ia pokarm ów  przez 
zw ierzęta (doc. d r J . C ytaw a, m gr 
W. T ro jn ar z Z akładu Fizjologii 
A kadem ii M edycznej w  G dańsku), 
p rob lem atyka układów  biologicz­
nych (dr A. P rzybylsk i z C entrum  
M edycyny Dośw. i K lin. PAN) i u- 
kładów  nerw ow ych (doc. dr J. T o­
karsk i i inn i z In s ty tu tu  Biologii 
Uniw. Gdańskiego).

Dość nieoczekiw ana dla niektórych 
uczestn ików  Sym pozjum  była in ­
form acja o tym , że kilkuosobowy 
zespół w  AGH oraz g rupa p racow ­
ników  W SE w K rakow ie zajm uje 
się m odelow aniem  s tru k tu r  n eu ro ­
nowych (re fera ty  m gr inż. R. T a ­
deusiew icza, m gr inż. T. W ilusza, 
m gr inż. J. Wołoszyna).

P race te dotyczą rozpoznaw ania 
sygnałów  akustycznych i m odelo­
w ania sy tuacji słuchow ej. W iążą się 
one z p racam i prow adzonym i w  
Insty tuc ie  Bioniki IOK oraz w  P o ­
znaniu  (re fe ra t dr W. Jassem a i in ­
nych pt. „R ozpoznaw anie sam ogło­
sek dla celów sterow ania układów  
technicznych głosem ”).

*
* * 

S treszczenia w szystkich refera tów  
organizatorzy  w ydali w  spec ja l­
nym  zbiorze (II Ogólnopolskie 
Sym pozjum  nt. System  — M odelo­
w anie — S terow anie. Zakopane 
25,V.—31.V.1974 r. S treszczenia r e ­
feratów . Wyd. Polskie Tow arzystw o 
Cybernetyczne. Oddział Łódzki, s. s. 
127). Zapow iedziano, że tym  razem  
nie zostaną w ydane m ateria ły  po- 
konferency jne z pełnym i tekstam i 
referatów .

Na następny  rok p lanu je  się n ie ­
co inny try b  zgłaszania i p rzed sta­
w ian ia re fe ra tó w  na I II  Sym poz­
ju m  S-M -S, zm ierzający do um oż­
liw ien ia dokonyw ania pew nych 
syntez. Będzie też zm ieniony spo­
sób publikacji m ateriałów .

D orota P raw dzie
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Jubileusz katowickiego ETOB

Z w yczajną koleją rzeczy, ce n tra l­
nym  obiektem  O środków  ETO są 
maszyny. Z w yczajną chyba o tyle, 
że przez długie ła ta  nadzieje na 
szybkie sukcesy polskiej in fo rm aty ­
ki pokładano w  pozyskaniu dużej 
liczby kom puterów . Dopiero w  os­
ta tn im  czasie coraz częściej u zn a ­
wać zaczęto pogląd o dysproporcji 
między n iezłym  w yposażeniem  w  
sprzęt O środków, a stanem  kadry. 
S tereotypow ą bolączką Ośrodków 
i to o randze prio ry tetow ej je s t 
n iedosta tek  p ro jek tan tów  i p ro g ra ­
m istów , a także operatorów  sp rzę­
tu. S tąd  upow szechniająca się te n ­
dencja do w zrostu  zain teresow ania 
w arunkam i, na jak ie  skazani są 
ludzie, bez k tórych  m aszyny istnieć 
w praw dzie mogą, ale funkcjonow ać
— na pew no nie. W zw iązku z 
czym m yśli się o saunach w  n o ­
wych budynkach O środków, o k li­
m atyzacji, o anty-słonecznych szy­
bach albo, tak  jak  w  katow ickim  
ETOB-ie, o gim nastyce rek rea cy j­
nej.
P u nk tua ln ie  o godz. 12.00 zam iera 
praca przy blisko 200 stanow iskach. 
P erfo ra to rk i i opera to rzy  sprzętu 
w ysłuchują in stru k c ji płynących z 
zainstalow anych głośników,' a n a ­
stępnie do w tóru  m elodii u p raw ia­
ją  g im nastykę relaksow ą. K to choć 
raz obserw ow ał ry tm  p racy  perfo- 
ra to rek , ten  pojęcie „m onotonia 
pracy” może podpierać znakom itą 
ilu stracją . A w ięc kw ad ran s r u ­
chu, zabaw y je st n iew ątp liw ie po ­
mocny.
Proces pe try fikac ji załogi w  tak iej 
sam ej m ierze co i w aru n k i pracy 
zależny je st od w ielu  innych czyn­
ników , z k tó ry ch  pierw szorzędną 
wagę m ają  płace i stopień  za in te ­
resow ania w ykonyw aną pracą. A 
to, że praca w  ETOB-ie jest cie­
kaw a w ynika z w agi podejm ow a­
nych zadań jak ie  przyszło m u spe ł­
niać. Dotyczy to zw łaszcza m in io­
nych trzech lat. A lbowiem  począt­
ki O środka, k tó ry  w  tym  roku  ob­
chodzi jubileusz X -lec ia  były dość 
skrom ne.
W początkach 1964 r. u tw orzone zo­
stało przy  Ś ląskim  Z jednoczeniu 
Budow nictw a Przem ysłow ego w 
K atow icach B iuro Rozliczeń, po ­
wołane w  celu w prow adzenia m e­
chanizacji i au tom atyzacji do roz­
liczeń ekonom iczno-technicznych w 
przedsiębiorstw ach Śląskiego B u ­
dow nictw a Przem ysłow ego, w 
przedsiębiorstw ach K onstrukcji 
S talow ych M OSTOSTAL i p rzed ­
siębiorstw ach B udow nictw a W od­
no-Inżynieryjnego. W sum ie w  
pierw szym  roku działalności, w 
oparciu o początkowo 4 (potem 6) 
zestaw ów  m aszyn licząco-anali- 
t.ycznvch produkcii radzieckiej 
(SAM) i francusk iej (BULL), S ta ­
cja B iura Rozliczeń pracow ała na 
rzecz 16 przedsiębiorstw . Do pod­
stawowych zadań stacji należało 
prow adzenie ew idencji m a te ria ło ­
wej, rozliczeń robocizny i kosztów

F o to  2. M .IN SK -32 to r o w a ły  d r o g ą  E T O B U  d o  e p o k i  k o m p u te r a .  N ie b a w e m  w z b o  
g a c o n e  z o s ta n ą  w  d o d a tk o w e  p a m ię c i .

w łasnych oraz pracy sprzętu  i 
transportu , a także opracow yw anie 
projektów , organizacja rozliczeń 
i in stru k taż  w zakresie koniecznej 
dla zm echanizow anych rozliczeń 
dokum entacji.
S tosow nie do skrom nego w yposaże­
nia S tacji kształtow ało się za tru d ­
nienie. Biuro Rozliczeń startow ało  
w  78 osobowym składzie pod k ie­
row nictw em  dyr. m gr E. Kubicy. 
Byli to ludzie, k tórzy  niezbędną do

obsługi m aszyn wiedzę nabyw ali w 
procesie pracy. N agliła ich rosnąca 
liczba reflek tan tów  na au tom atycz­
ne obliczenia.
Minęło pięć lat. Z końcem  1969 ro ­
ku Biuro, k tó re  nosiło już nazw ę 
K atow ickiego P rzedsiębiorstw a 
E lektronicznej Techniki Oblicze­
niow ej P rzem ysłu Budowlanego 
(ETOB) obejm ow ało swą działa lno­
ścią 9 Zjednoczeń (do poprzednich 
dołączyły: Z jednoczenie B udow nic­

F o to  1. P o m y s ł  g o d n y  n a ś la d o w a n ia .  Z a n im  t r o s k a  o w a r u n k i  p r a c y  w  in f o r m a ty c e  
p r z y n ie s ie  o w o c e  w  p o s ta c i  „ p a ła c ó w  in f o r m a t y k i ” , b a s e n ó w  i  s a u n ,  ty m c z a s e m  
m o ż e  p r z e ja w ia ć  s ię  w  p r o s ty c h  e f e k ta c h ,  J ak  g im n a s ty k a  r e k r e a c y j n a  p rz y  w a r s z ­
ta c ie  p r a c y  w  k a to w ic k im  E T O B -ie . S e tk a  d z ie w c z ą t  ż m u d n ie  p e r f o r u j ą c a  k a r t y  
p o c z ą tk o w o  in i c j a ty w ę  d y r e k c j i  i r a d y  z a k ła d o w e j  t r a k to w a ła  z r e z e r w ą .  O b e c n ie  
u w a ż a  to  za s w o ją  c e n n ą  z d o b y c z , k tó r e j  n ie  p o z b y ła b y  s ię  za  ż a d n ą  cęnę .-
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tw a M iejskiego, P rzem yślu  Ce­
m entowego, P rzedsięb iorstw  In s ta ­
lacji P rzem ysłow ych, Budowy P ie ­
ców Przem ysłow ych i P rzedsię­
b io rstw  R obót E lektrycznych) a l­
bo 46 przedsiębiorstw . N acisk za ­
dań am ortyzow ało zwiększone do-

F o to  2. M lN S K -3 2  to r o w a ły  d r o g ę  E T O - 
B U  d o  e p o k i  k o m p u te r a .  N ie b a w e m  
w z b o g a c o n e  z o s ta n ą  w  d o d a tk o w e  p a ­
m ię c i.

św iadczenie „ s ta re j” kadry  jak  i 
pow iększenie jej o przeszło 150 o- 
sób. W końcu 1969 roku ETOB za­
trudn ia ł już 236 osób (w tym  22 
osoby z pełnym  wyższym w ykszta ł­

ceniem). Rów nocześnie uzupełniono 
park  m aszynow y do 12 zestaw ów  
MLA oraz — już z m yślą o n ieda­
lekiej przyszłości — rozbudow ano i 
poddano zabiegom  adaptacy jnym  
budynek O środka. Rozbudowę roz­
poczęto w  1968 r. a w 1970, w ra t 
z je j zakończeniem , zainstalow ano 
pierw szy kom puter. Była to jedna, 
z jedenastu  zakupionych prze*. 
M.B.iP.M.B m aszyn typu M IŃSK- 
-32. In sta lac ja  kom putera  da- 
daw ała możliwość rozszerzenia za~ 
kresu autom atyzacji przetwarzani*, 
danych przez objęcie usługam i ro ­
zliczeniowym i nowych zjednoczeń 
i przedsięb iorstw  oraz pow iększenie 
tem atyki opracow ań. K om puter zo­
sta ł w  pierw szym  rzędzie w yko­
rzystany  do opracow yw ania zagad­
nień dotyczących program ow ania i 
planow ania produkcji budow lano- 
-m ontażow ej i zw iązanego z tym  
w yliczenia potrzebnych środków  do 
zrealizow ania planow ych zadań o- 
raz kontroli zużvcia tych środków
i uzyskanych efektów  produkcy j­
nych. O środek stanał w  obliczu po­
w ażnych zadań. N ależało w  szyb­
kim  tem oie przeszkolić obsługę te ­
chniczną i opera to rską EMC, w ysz­

kolić aan lityków  system ów  i p ro ­
gram istów , a także przygotow ać 
pozostające w orbicie usług p rze d ­
siębiorstw a do przejścia na system  
au tom atyzacji p rze tw arzan ia  d a ­
nych. T rzeba tu  pokreślić bezkoli­
zyjne przejście od pracy  na MLA 
■do pracy  na kom puterze. W rok  
później zainstalow ano bliźniaczy 
MIŃSK-32. N ieom al podwojono 
stan  kadry . Dziś ETOB za trudn ia  
445 osób w  tym : 51 program istów , 
15 analityków  system ów , 67 o p era ­
torów  MLA, 157 perfo ra to rek , 55 
osobowy zespół obsługi technicznej 
MLA i EMC. W zrósł poziom kadry
— 15% ma wyższe w ykształcenie. 
Rozw ija się szkolenie i sam okształ­
cenie — księgozbiór ośrodka liczy 
1500 pozycji, liczba obsługiw anych 
Z jednoczeń w ynosi dziś 15, p rzed ­
siębiorstw  86.
O środek p racu je  przez okrągłą do­
bę, przy pełnym  w ykorzystan iu  
czasu zarówno MLA, jak  i obu 
m aszyn M IŃSK. Oto w yszczegól­
nienie podstaw ow ych prac rea lizo ­
w anych przez ETOB na rzecz p rze ­
dsięb iorstw  (miesięcznie p rze tw arza  
się Donad 1 min pozycji źródło­
wych).

System y eksploatow ane na m la

Liczba przeds. 
korzystających 

z system u

Liczba przeds. 
korzystających 

z system u

1. System  gospodarki m ateria łow ej 50

2
32

10

1

3

2. E w idencja w yników  eksploatacji 
pojazdów  m echanicznych

3. O brót tow arow y w p rzedsięb ior­
stw ie handlow ym

4. Ew idencja, rozliczanie i sp raw o­
zdawczość za trudn ien ia  i płac

5. E w idencja i  s ta ty sty k a  zbytu 
cem entu  w szystkich cem entow ni 
w k ra ju  (dla B. Zb. Cem.)

System y eksploatow ane na emc

1. R achunek kosztów  n o rm aty w ­
nych  w  przedsiębiorstw ie tra n s ­
portow ym  budow nictw a

2. Ew idencja, rozliczania i sp ra ­
wozdawczość za trudn ien ia  i płac 
w  przedsiębiorstw ach budow la­
no -m on tażo wy ch

3. G ospodarka m ateria łow a
4. R achunek kosztów  n o rm atyw ­

nych w  przeds. budow lano-m on- 
tażowym

5. Zastosow anie ETO w procesie 
zbytu  cem entu  — optym alizacja 
przewozów cem entu  luzem  w 
skali k ra ju

6. Ew idencja, rozliczanie, sp raw oz­
dawczość p racy  sprzętu

7. System  kon tro li i koordynacji 
rea lizacji inw estycji „PRO K O R'’

Najbliższym , pow ażnym  przedsię­
wzięciem  ETO B -u je st w drożenie 
system u WEKTOR, z k tórego chce 
korzystać szereg Zjednoczeń. W
tym  celu zakupiono program ow any 
te rm inal SINGER. O becnie szko­
li się już obsługę. W roku ju ­
bileuszu uzyskano uzupełnienie do 
zainstalow anych M IŃ SK -ów  w
postaci dodatkow ych pam ięci po

32 K. Pozwoli to p rzejść na system  
pracy w ieloprogram ow ej, a w  ro ­
ku przyszłym  ETOB otrzym a OD­
RĘ 1305 z pam ięciam i dyskow ym i; 
p raw dopodobnie nas tąp i w ówczas 
konieczność zw iększenia m etrażu  
O środka. Są to  oczywiście spore z a ­
m ierzenia, ale należy pam iętać że 
w  w ojew ództw ie katow ickim  zg ru ­
pow any je s t najw iększy  potencjał

p rodukcyjny  budow nictw a, s tan o ­
w iący  21% potencja łu  krajow ego, a 
działalność ETOBU sięga poza g ra ­
nice w ojew ództw a, obejm ując 
sw ym  zasięgiem  w ojew ództw o o- 
polskie.

K rystyn  B ernatow icz 

Foto P. Tocha
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Radzieckie urzqdzenia ASWT-M dla systemów sterowania*)

W roku  bieżącym  m a rozpocząć się 
w Zw iązku K adzieckim  produkcja 
sery jna podstaw ow ego sp rzę tu  ob li­
czeniowego dla zautom atyzow anych 
system ów sterow ania procesam i 
produkcyjnym i. Je s t to seria 
ASW T-M  (A gregatnaja S istem a 
V yćislitelnoj Techniki), o p arta  na 
technice m ikroelektronicznej.

Seria ASW T-M  obejm uje n as tęp u ­
jące urządzenia: m in ikom putery  ty ­
pu M40 i M6010, kom putery  typu 
M6000, M400, M5000 i M4030, duży 
zestaw  system ow ych urządzeń ze­
w nętrznych, u rządzeń łączności ze 
sterow anym i obiektam i, u rządzeń 
do zobrazow ania in form acji cy fro ­
wej i graficznej. S eria  ASW T-M  
jest zaopatrzona w  obszerne, now o­
czesne oprogram ow anie.

Seria ASW T-M , łącznie z Je d n o li­
tym  System em  EMC, m a d o sta r­
czyć gospodarce rozm aitych środ ­
ków technicznych um ożliw iających 
opracow anie i w drożenie różnego 
rodzaju  system ów  inform atycznych 
przeznaczonych zarówno do za rzą­
dzania organizm am i gospodarczym i, 
jak  i do ste row an ia procesam i 
technologicznymi.

O pracow ane w  ram ach  ASW T-M  
rodziny kom puterów  III  generacji,
o różnej w ielkości i rozm aitym  
przeznaczeniu, m ają um ożliw ić op­
tym alne dostosow anie sp rzę tu  do 
zadań. In ten c ją  założenia m odu la r­
nej budow y ASW T-M  jest um ożli­
w ienie instalow ania elastycznych, 
łatw ych do u rucham ian ia  i eksp loa­
tacji, niezaw odnych zdecentralizo­
w anych system ów  sterow an ia  oraz 
um ożliw ienie tw orzenia system ów  
hierarchicznych, k tó re  sk ładają  się 
z szeregu podsystem ów  lokalnych, 
połączonych z głów nym  ośrodkiem  
p rzetw arzan ia inform acji.

Uważa się, że specjalne cyfrowe ze­
staw y do ste row ania m ają w iele 
zalet w porów naniu  z kom puteram i 
uniw ersalnym i, m ianow icie: w ięk ­
szą niezawodność, rozw in ię ty  sy ­
stem urządzeń łączności z obiektem , 
efektyw ny system  obsługi p rio ry te ­
towej, dvsponow anie ODeracv.invmi 
system am i czasu rzeczywistego. Z e­
stawy opracow ane w  serii ASW T-M  
podzielono na dw ie klasy, w zależ­
ności od ch a rak te ru  inform acji 
w prow adzanych i w yprow adzanych.

*) o p ra c o w a n o  n a  p o d s ta w ie  a r ty k u łu  
d y r e k to r a  IN E U M  d r  B . N a u m o w a  w  
c z a s o p iś m ie : P r ib o r y  i S is te m y  U p ra w -  
le n i ja ,  Í974, n r  4, s. 4—5. D arte  t e c h ­
n ic z n e  k o m p u te r ó w  M6010 i  M4030 z a ­
c z e rp n ię to  z a r t y k u ł u :  B e la v s k y  M .: 
N ove  f u n k c n i  m o ż n o s t i  A S V T -M . M e- 
c h a n iz a c e  a A u to m a t iz a c e  A d m in is t r a -  
tiw y , 1974, n r  3, s. 98—10!.

Zestaw y pierw szej klasy są p rze­
znaczone przede w szystkim  do p rze­
tw arzan ia  in form acji wejściowej 
oraz form ow ania inform acji w y jś­
ciowej w  postaci sygnałów  elek­
trycznych (system y sterow ania p ro ­
cesam i technologicznym i, system y 
au tom atyzacji eksperym entów  n a u ­
kowych). K om putery  do tych celów
— M40, M6010, M6000, M400 — są 
zaopatrzone w środki łączności ze 
sterow anym i obiektam i i p racu ją 
głównie w  tryb ie czasu rzeczyw i­
stego. Ich listy  rozkazów  są u k ie ­
runkow ane na zadania sterow ania 
dynam icznym i obiektam i i proce­
sami.

Z estaw y drugiej klasy, zaw ierające 
kom putery  M5000 i M4030, rów nież 
są przeznaczone do pracy w  trybie 
czasu rzeczywistego, lecz łączność 
kom puterów  z nadajn ikam i odbywa 
się głównie za pośrednictw em  sy ­
stem u o niższym  poziomie, o p a rte ­
go na cyfrow ym  zestaw ie s te ru ją ­
cym . pierw szej klasy. K om putery  
M5000 i M4030 m ają obszerniejsze 
listy  rozkazów  i są rów nież zaopa­
trzone w środki p rze tw arzan ia  in ­
form acji alfanum erycznej.

U rządzenia serii ASW T-M , łącznie 
z oprogram ow aniem , um ożliw iają 
budow ę system ów  kom binow anych, 
jak  rów nież są przystosow ane do 
w spółpracy z JS  EMC, z system a­
mi G SP i CAMAC,

U m ożliw iają one tw orzenie syste­
m ów inform atycznych o różnym  
stopniu złożoności — począwszy od 
system ów  sterow ania i kontroli po­
szczególnych urządzeń p rodukcy j­
nych oraz m ałych urządzeń lab o ra ­
toryjnych, aż do bardzo złożonych 
system ów  zbieran ia danych, p lano­
w ania i d y sp o z y to rs k ie j k ie ro w a­
nia w ielkim i przedsiębiorstw am i i 
kom binatam i.

W celu właściwego w ykorzystyw a­
n ia w  system ach urządzeń serii 
ASW T-M  zaleca się odpow iedni icli 
dobór.

® Do w spółpracy z urządzeniam i 
technologicznym i zaleca się stoso­
w anie urządzeń GSP oraz m in i­
kom puterów  M40 i M6010, k tó re  
stanow ią lokalne system y kontroli 
oraz sterow ania i z założenia m ają 
w budow ane program y pracy.

© W system ach sterow ania całymi 
procesam i technologicznym i, lin ia ­
mi agregatow ym i lub  złożonymi o- 
biektam i zaleca się stosowanie 
jednoprocesorow ych kom puterów  
ASW T-M, a przede w szystkim  
M6000 (będą przy  tym  realizow ane

system y sterow ania grupowego p ro ­
gram owego i oezposreum ego c y c o ­
wego, w  w ieiu przypaaK acn w raz 
z optym alizacją param etrów ).

© W system ach inform atycznych, 
oDsługującycn bezpośrednio p ro ­
dukcję i w yuziaiy produkcyjne, za­
leca się stosowanie kom puterów  
MbUOO i M-;0U; rozw iązyw anie p ro ­
blemów sterow ania procesam i bę­
dzie m ożna uzupełniać problem am i 
dyspozytorskim i i techniczno-eko­
nom icznym i; m ożna też rozszerzać 
sam e algorytm y sterow ania (wiele 
system ów  tego rodzaju  może rów ­
nież zaw ierać ogniw a najniższe w 
postaci lokalnych system ów  kon­
troli i sterow ania).

•  W system ach obsługujących całe 
p rzedsiębiorstw a zaleca się stoso­
w anie do pracy na bieżąco kom pu­
terów  M4030, w spółpracujących z 
obiektem  sterow ania za pomocą u- 
rządzeń niższych poziomów, zaś do 
rozw iązyw ania problem ów  p la n i­
stycznych i ekonom icznych — sto ­
sow anie kom puterów  M5000 i M4030 
oraz Jednolitego System u EMC (EC 
1C30 i 1040).

Tak więc środki sprzętow e i p ro ­
gram ow e ASW T-M  um ożliw iają 
już realizację “w ielofunkcyjnych sy ­
stem ów  inform atycznych. K onty­
nuu je  się prace nad zwiększeniem  
niezawodności i rozszerzeniem  
asortym entu  urządzeń oraz rozw o­
jem  oprogram ow ania. Licząc się z 
tym, że okres m oralnego zużycia 
sprzętu  wynosi około 5—8 lat, p rzy ­
stąpiono do przygotow yw ania no ­
wych modeli. Na la ta  1975—80 p rze­
w iduje się:

1. O pracow anie nowych modeli se­
rii m aszyn M40 przeznaczonych 
do kontro li i re je strac ji p aram e­
trów  procesów technologicznych 
oraz do dw upozycyjnego regu low a­
nia w  tryb ie autonom icznym , jak 
rów nież do w spólnej p racy  z cy fro ­
wym  zestaw em  sterującym . P rę d ­
kość re jestrow an ia  sygnałów  n a ­
dajników  zw iększy się do 10 000 na 
sekundę, zaś odległość od obiektu
— do 10 km . P rzew iduje się też 
w prow adzenie zapisu na taśm ie 
m agnetycznej.

2. Wobec rozw oju sterow ania n u ­
m erycznego ukażą sie modele u- 
rządzeń zorientow anych na rozw ią­
zyw anie problem ów  program ow ego 
sterow ania gniazdam i obróbkow y­
mi, liniam i autom atycznym i i ze­
społam i obrabiarek .

3. Rodzina kom puterów  M6000 b ę ­
dzie uzupełniona nowym i m odela­
mi, o w iększej w ydajności, prze-
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Znaczonymi do budowy zestaw ów  
jedno i wielopoziom owych w  sy­
stem ach zautom atyzow anego s te ro ­
w ania procesam i technologicznym i. 
Będzie przy  tym  zachow ana obec­
na zasada organizacji urządzeń 
w ejścia i w yjścia, w  celu um ożli­
w ien ia przyłączenia istn iejących  
już urządzeń łączności z obiektem . 
Będzie też zachow ana w ym ienność 
program ow a z obecnie produkow a­
nym  m odelem  M6000.

Rodzina M6000 będzie dysponow ała 
now ym  dyskow ym  system em  ope­
racy jnym  czasu rzeczyw istego i 
możliwością pracy  w ieloprogram o- 
wej.

4. Rodzina kom puterów  M400 b ę­
dzie miała, nowe m odele o wysokiej 
w ydajności, przeznaczone przede 
w szystkim  do system ów  au tom aty ­
zacji eksperym entów  naukow ych 
oraz dla zautom atyzow anych syste­
mów sterow ania bardzo szybkim i 
procesam i technologicznym i. O pro­
gram ow anie będzie zaw ierało  — 
oprócz dyskowego system u opera­
cyjnego czasu rzeczyw istego — 
rów nież system  podziału czasu.

5. W zintegrow anych w ielopoziom o­
wych system ach k ierow ania proce­
sam i produkcyjnym i oraz w  syste­

m ach au tom atyzacji badań  n au k o ­
wych m ożna obecnie stosować jako 
głów ny kom puter — m odel M4030 
w spółpracujący z urządzeniam i 
ASW T-M  w niższych ogniwach. Do 
tego rodza ju  zastosow ań p rzew idu­
je  się znacznie rozszerzone opro ­
gram ow anie, m.in. pak ie ty  p ro g ra ­
m ów  użytkow ych do rozw iązyw a­
nia problem ów  optym alizacyjnych, 
p lanow ania sieciowego, pracy z 
bankam i danych itd.

Ponadto  przew idu je  się zw iększe­
nie pojem ności pam ięci operacyjnej 
kom putera  M4030 do 1024 K b a j­
tów  i rozw inięcie m ożliwości w spół­
pracy  ze zdalnym i urządzeniam i 
końcow ym i.

W następnym  pięcioleciu m a być 
opracow any nowy model kom pute­
ra  o dw ukro tn ie  w iększej mocy ob­
liczeniowej.

6. Zw iększy się znacznie aso rty ­
m ent środków  łączności z ob iek­
tam i.

7. Będą prow adzone prace nad 
stw orzeniem  szeregu typow ych — 
jedno i w ielopoziom owych zesta ­
wów, odpow iadających najbardzie j 
rozpow szechnionym  s tru k tu ro m  sy­
stem ów  sterow aniai

N iektóre dane techniczne kom pute­
rów  M6010 i M4030 serii ASW T-M

M inikom puter M6010
Długość słow a (z b itam i parzysto ­
ści): 18 bitów.
Pam ięć operacy jna: pojem ność
4—32 K  słów, czas cyklu 2 ns. 
P am ięć m ikroprogram ow ana: p o ­
jem ność 8 K  słów  32 bitow ych, czas 
cyklu 0,55 ¡.is.
M ożliwość przyłączenia 32 urządzeń 
zew nętrznych  (8 bezpośrednio).

K om puter M4030
Długość słow a: 32 +  4 bity.
P am ięć operacy jna: pojem ność m a­
ksym alna 512 K  bajtów , czas cyklu
2 |is, czas dostępu 0,9 txs.
Szybka pam ięć operacyjna: po jem ­
ność 384 słów  36 bitow ych, czas 
cyklu 0,5 tts.
Pam ięć m ikrorozkazów : pojem ność 
8192 słów  72 bitow ych, czas dostę­
pu 0,65 ns.
K anały  ze standardow ym  in te r fe j­
sem  JS  EMC:
1 kanał m ultip leksorow y z m ożli­
wością przyłączenia do 128 u rzą ­
dzeń zew nętrznych.
3 kanały  selektorow e z m ożliwością 
przyłączenia po 8-jednostek  s te ru ­
jących urządzeniam i zew nętrznym i.

oprać. D. Praw dzie

Międzynarodowe badania oprogram owania problemowego 
dla JS EMC

Zgodnie z istn ie jącym  porozum ie­
niem  k ra jów  członkow skich Jed n o ­
litego System u E lektronicznych 
M aszyn Cyfrowych, sprzęt oraz 
oprogram ow anie tego system u m oż­
na w ym ieniać i dopuszczać do sto ­
sow ania w yłącznie po pozytyw nym  
w yniku  badań m iędzynarodow ych.

Po zakończonych pełnym  sukcesem  
badaniach  jednostk i cen tra lne j EC 
2040 oraz innych urządzeń Jed n o li­
tego System u, W dniach od 25 m a r­
ca do 2 kw ietn ia  1974 r. odbyły się 
w  NRD badan ia  m iędzynarodow e 
zw iązane z odbiorem  pierw szych 
sześciu pak ietów  oprogram ow ania 
problem owego SOPS BASTEI, 
PLUS, MAWI, KOM PASS i AIDOS 
oraz pak ietu  VOPS OPSI. B adania 
te, będące odpow iednikiem  badań  
technicznych sp rzętu  Jednolitego 
System u, były pierw szym i w  za k re ­
sie pakietów  program ów  użytko­
wych dla potrzeb zarządzania (PPP- 
-ASU). W skład kom isji odbioru 
wchodzili specjaliści z B ułgarii. 
W ęgier, ĆSSR, R um unii, Polski i 
ZSRR.

O dbiór pak ietów  odbyw ał się w 
oparciu  o uzgodnioną w  ram ach  
grupy  roboczej Z autom atyzow anych 
System ów  Z arządzania (ASU) m e ­
todykę przygotow ania i p rzep row a­
dzania badań  m iędzynarodow ych. 
O pierając się na w ym ienionych u- 
staleniach, kom isja dokonała w n ik ­
liw ej kontro li dokum entacji p rzed ­
staw ionej przez C en trum  B adaw ­
czo-Rozwojowe (Zentrum  fü r F o r­
schung und Technik) K om binatu  
ROBOTRON. P rak tyczne badan ia  
działania program ów  p rzep row a­
dzono na kom puterze EC 1040 
(R-40). U zyskane w ynik i badań 
poddano szczegółowej analizie, 
sp raw dzając p rog ram y  i dokum en­
tację  pod kątem  ich zgodności z 
obow iązującą m etodyką opracow a­
n ia oraz norm am i. Po zakończeniu 
badań dokum entacji, k ierow nik  
K om isji odbioru tow. Buszakow  
(ZSRR) stw ierdz ił w  sfo rm ułow a­
niach protokółu  końcowego, co n a ­
stępuje:

1. P rzedłożona dokum entacja  p rze ­
szła badan ia  z w ynikiem  pozytyw ­

nym . S tw ierdza się, że pak ie ty  p ro ­
gram ow e odpow iadają w ym aga­
niom  przy ję te j przez grupę robo­
czą ASU m etodyki tw orzenia e le­
m entów  typow ych oprogram ow ania 
użytkowego.
2. P roponu je  się w łączenie p ak ie­
tów  do listy  program ów  Jed n o lite ­
go System u i tym  sam ym  ich s to ­
sow anie przy  p ro jek tow an iu  ASU 
w  kra jach  członkowskich.
3. Zobow iązuje się k ierow ników  ze­
społów  au to rsk ich  do w yrażenia 
sw ym  w spółpracow nikom  podzięko­
w ania za ich osiągnięcia i o fia r­
ność p rzy  opracow aniu  pakietów .

W czasie trw an ia  badań  zaprezen­
tow ano członkom  kom isji odbioru 
rów nież p rak tyczne m ożliw ość! oraz 
efekty  ekonom iczne zastosow ania 
pak ietów  SOPS BASTEI, PLU S i 
MAW I w  eksp loatacji na kom pu­
terze  ROBOTRON 21 w  Zakładach 
S iln ików  E lek trycznych  W ernige­
rode.

W.K.
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Pierwszy radziecki komputer 
EC 1030 w Pradze
Sprow adzenie do Czechosłowacji 
radzieckiego m odelu EC 1030 kom ­
pu te ra  JS  liM tj zapow iadano już w  
iyv2 r. W końcu tego ro k u  znana 
była ogólna ch arak te ry sty k a  tego 
kom putera oraz to, że kom puter 
ten będzie w prow adzało do eks­
p loatacji przedsiębiorstw o KANCE- 
LARSKIE STROJE. Na podstaw ie 
dostępnych m ateria łów  rozpoczęto 
szkolenie k ad ry  kierow niczej oraz 
program istów  i konserw atorów . 
P rzygotow anie to zakończono w 
m arcu 1973 r., a następn ie  p ie rw ­
szy zespół p rogram istów  i konser­
w atorów  rek ru tu ją cy c h  się z ró ż­
nych k ra jow ych  ośrodków  pojechał 
do zakładów  produkcyjnych  w  E ry- 
w aniu, aby bezpośrednio zaznajo­
mić się z now ym  sprzętem . Z e­
spół ten przeszedł tam  k ilkum ie­
sięczne specja listyczne przeszkole­
nie. W krótce po ich pow rocie do 
CSSR pierw szy egzem plarz EC 1030 
zainstalow ano na jesiennych m ię ­
dzynarodow ych ta rgach  m aszyno­
wych w  B rnie. Ze zrozum iałych 
względów skupił on na sobie za in ­
teresow anie w szystk ich  czechosło­
wackich inform atyków .

Jednocześnie z tym  kom puterem  
przy jechał zespół radzieck ich  spe­
cjalistów , k tórzy  go uruchom ili i 
dem onstrow ali zainteresow anym . 
Zdecydowano, że .kom puter nie 
wróci już do ZSRR, lecz pozostanie 
na sta łe w  ośrodku obliczeniowym  
przedsiębiorstw a KANCELARSKIE 
STROJE w  Pradze. W term in ie  6 
tygodni udało się adaptow ać po­
mieszczenia dla m aszyny.

P rzeniesienie kom putera  z B rna 
oraz zainstalow anie i uruchom ienie 
go w  P radze przeprow adził w spom ­
niany zespół specja listów  radziec­
kich, przy w spółpracy  ze spec ja li­
stam i czechosłowackim i. N ie n a le ­
ży ukryw ać, że przy  uruchom ieniu  
tego pierw szego egzem plarza EC 
1030 w ystąp iły  pew ne trudności.

Na uroczystości o tw arcia ośrodka 
obliczeniowego i oddania kom pu te­
ra  do eksp loatacji obecni byli 
przedstaw iciele radzieck ich  p rzed ­
siębiorstw  produkcji kom puterów  
oraz organizacji eksportu  i im por­
tu sprzętu  inform atycznego. Z ain i­
cjowanie pracy  kom putera  dokonał 
dyrektor przedsięb iorstw a KANCE- 
LARSKIE STR O JE  Ja n  T rajbold . 
Uroczystość ta  by ła pokazana w  te ­
lewizji czechosłow ackiej i radz iec­
kiej.

W ZSRR zna jdu je  się w  eksp loata­
cji już k ilkadziesią t kom puterów  
tego typu. Za g ran icą p ierw szą te ­
go typu m aszynę uruchom iono 
w łaśnie w P radze. W końcu ub. ro ­
ku dostarczono do CSSR łącznie 5 
egzem plarzy tego typu kom putera. 
Do końca bieżącej pięciolatki, licz­
ba kom puterów  typu EC 1030 w 
CSSR w zrośnie o ok. 50 sztuk.

W pracach u rucham ian ia  uczestn i­
czą nadal specjaliści radzieccy, od 
których w  term in ie późniejszym

przejm ą sam odzielnie te czynności 
pracow nicy przedsiębiorstw a KAN- 
CELARSKIE STROJE.

Poniew aż przedsiębiorstw o to na 
teren ie CSSR spełnia funkcje  m ię­
dzynarodow ej organizacji obsługi 
technicznej, za instalow any ' kom pu­
ter będzie służył do przygotow ania 
program ów  oraz obsługi kom pute­
rów  tego typu dla przyszłych uży t­
kowników. Będą oni mogli nie ty l­
ko uzyskać tu  różne program y u- 
żytkowe, ale rów nież rozpocząć ich 
próbną eksploatację przed u rucho ­
m ieniem  własnego kom putera. Na 
p rzykład  już obecnie p rzedsięb ior­
stwo KANCELARSKIE STROJE 
pracu je  nad realizacją sy stem ów - 
program ów  MARS dostosowanego 
do potrzeb szerokiego kręgu  uży t­
kow ników . Oprócz tego przedsię­
biorstw o to już w ubiegłym  roku 
przygotow ało na innych kom pute­
rach  w iele program ów  dla EC 1030, 
k tó re  obecnie będą spraw dzane.

O nas p isa li...

Czasopismo NRD RECHENTECH- 
NiK-UAXŁ.N V l^KARtSKlTUWG, 1UY4 
n r  5 podaje w notce pt. „D ynam icz­
ny polski p rogram  produkcji kom ­
p u t e r ó w 10 mld zł przeznacza 
Polska w tym  roku  na realizację 
swego p rogram u rozw oju in fo rm a­
tyki, w której obecnie p racu je  już 
ok. 30.000 specjalistów . 13% tej su ­
my przeznaczono n a  prace badaw - 
czo-rozwojowe, k tó re  koncentrow ać 
się będą głównie na rea lizacji za­
utom atyzow anych system ów  in ­
form acyjnych  dla po trzeb ce n tra l­
nego p lanow ania, zarządzania 
w ielkim i organizacjam i gospodar­
czymi oraz na kom pleksow ej au to ­
m atyzacji zakładów  przem ysło­
wych. PRL należy do k rajów  po­
dejm ujących w  tej dziedzinie 
szczególnie in tensyw ne działania. 
Je j p rzem ysł kom puterow y rozw i­
ja  się — przy w spółpracy pozosta­
łych k ra jó w  RW PG — w tem pie 
wyższym  od ak tualne j przeciętnej 
innych krajów . Tak więc Z jedno­
czenie MERA w bieżącym  roku 
zw iększy produkcję kom puterów  i 
urządzeń do p rze tw arzan ia  danych
o praw ie 30%, osiągając w artość 
produkcji 4,2 m ld zł. G ospodarka 
narodow a otrzym a m iędzy innym i 
120 system ów  kom puterow ych p ro ­
dukcji k ra jow ej, w  tym  81 typu 
ODRA 1305 oraz 4 EC 1030 w cho­
dzące w  skład Jednolitego S yste­
m u EMC.

O statn io  w  W arszaw ie nastąp iło  
o tw arcie ośrodka in form atyki p rze ­
m ysłu chemicznego, k tó ry  został 
wyposażony w  kom puter I II  gene­
rac ji ODRA 1305 o raz , odpow iedni 
sp rzę t uzupełniający. Polscy spe­
cjaliści pośw ięcają w iele uwagi 
zagadnien iu  oprogram ow ania dla 
potrzeb EPD, m ającego rozstrzyga­
jące znaczenie d la  rzeczyw istej 
użyteczności system u kom putero ­
wego. C entralnym  ośrodkiem  n a u ­
kow ym  w te j dziedzinie je s t I n ­
s ty tu t M aszyn M atem atycznych.

Nowa linia maszyrt 
Honcywella

Z nana firm a HONEYW ELL IN ­
FORM ATION SYSTEMS dopiero 
w trzy i pół roku po wchłonięciu 
zakładów  kom puterow ych GENE­
RAL ELECTRIC była w  stan ie 
zaprezentow ać now ą lin ię kom pu­
terów . N azw ana „serią 60” po k ry ­
w a ona cały zakres w ym agań u- 
żytkowników. W szystkie m aszyny 
tej serii — od m in ikom putera po 
najw iększy model „superkom pu­
te ra ” — stanow ią pod względem  
organizacyjnym  końcowy etap  kon ­
solidacji linii p rodukujących re­
prezentow anych przez obie firm y 
przed połączeniem.

System y now ej serii podzielono na 
pięć poziomów ponum erow anych 
zgodnie z w zrastającym i .w y m iara ­
mi system u (61, 62, 64, 66 i 68). 
Każdy model m aszyny serii 60 jest 
natom iast przeznaczony dla pewnej 
klasy użytkowników.

Modele te  są dostępne na każdym  
poziomie i mogą być w m iarę po­
trzeb m odularnie rozszerzane do 
w ym iarów  system u z wyższego po ­
ziomu. Podstaw ow e m odele są kom - 
patib ilne, lecz ich ko le jne m odyfi­
kacje  na wyższych poziomach tr a ­
cą tę cechę.

Zapow iadane są następu jące  m ode­
le. Na poziomie 61 — modele 61/58 
(zmodyfijkowana m aszyna HONEY­
W ELL 58 produkow ana przez f ra n ­
cuską filię HONEYW ELL BULL 
i 61/60.

Poziom 62 rep rezen tu ją  m aszyny 
62/40 i 62/60 przeznaczone dla od­
biorców  rozpoczynających użytko­
w anie kom puterów  i tych, którzy 
eksploatow ali m ałe m aszyny serii 
HONEYWELL 200 i 2000 oraz m a ­
szyny G-10 (produkt filii włoskiej). 
Poziom  64 reprezentow any je s t na 
razie  przez jedną m aszynę — 64/20 
odpow iadającą dużym  m aszynom  
serii 2000 i G-100. Na poziomie 66 
zaprojektow ano cztery  modele 
66/20, 66/40, 66/60 i 66/80 — po­
dobne do produkow anych obecnie 
kom puterów  z serii HONEYWELL 
6000 i kom patib ilne z serią 2000. 
N ajw iększą m aszyną je st kom puter 
68/80, k tó ry  ma zastąpić ak tualne  
egzem plarze HONEYWELL 61/80 i 
GE 645.

Z p u nk tu  w idzenia technologiczne­
go now a seria  nie zaw iera rew ela­
cyjnych inow acji. Pam ięć we w szy­
stkich m odelach jest zbudow ana na 
1.024-bitowych i 2.048-bitowych u- 
kładach typu MOS o czasie dostępu 
750 us. Pojem ność pam ięci w zależ­
ności od różnych modeli w aha się 
od 64 K do 8 m in bajtów .

Pionierzy na znaczkach

P ierw si tw órcy m aszyn cyfrowych 
doczekali się upam iętn ien ia na 
znaczkach pocztowych.
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R ekordzistą je s t B łażej Pascal, 
k tó ry  w  1642 roku  stw orzył k a l­
ku la to r w ykonujący dodaw anie _ i 
odejm ow anie. P ascal po jaw ił się 
po raz  p ierw szy  w  fila telistyce na 
serii sześciu francusk ich  znacz­
ków pośw ięconych sław nym  p o sta­
ciom X V II w ieku. W 1962 roku  w 
zw iązku z trzechsetleciem  śm ierci 
w ynalazcy wypuszczono do obiegu 
znaczek, k tó ry  naklejono na spe­
cja lne j kopercie opatrzonej podo­
bizną P ascala  i rysunk iem  jego 
kalku la to ra . 350-tą rocznicę u ro ­
dzenia P ascala  ukoronow ało K się­
stw o M onako znaczkiem  w ydanym  
w 1973 roku.

N iedaw no poczta NRF em itow ała 
znaczek pośw ięcony 350 leciu pow ­
s ta n ia  m aszyny uznanej za p ie rw ­
szy pó łautom atyczny k a lku la to r 
na świecie. Został on sk onstruo ­
w any przez niem ieckiego profesora 
astronom ii i specja listy  od języ­
ków  bib lijnych  W ilhelm a Schic- 
karda.

Jakko lw iek  oryginalny egzem p­
larz m aszyny, zbudow any z d rew ­
na, został zniszczony w  czasie po ­
żaru, to jej szczegółowy opis jest 
zaw arty  w  liście S chickarda z 1623 
roku do znakom itego fizyka i a s ­
tronom a Johannesa  K eplera. W y­
dany  ostatn io  znaczek za 40 fen i- 
gów przedstaw ia uzyskany z tego 
opisu w idok k a lk u la to ra  na tle po­
m arańczow ym .

Nowe radzieckie urządzenia 
zewnętrzne

W 1974 r. Zakłady P rzem ysłu 
P rzyrządów  Pom iarow ych w  Sie- 
w ierodoniecku rozpoczynają p ro ­
dukcję w ielostanow iskow ych sy ­
stem ów  do przygotow ania danych 
na taśm ie m agnetycznej, typu  SPD 
9000. System  SPD 9000 - je s t p rze­

znaczony do w spółpracy  z kom pu­
teram i I II  generacji; oparty  je s t na 
m odułach kom puterów  serii 
M 6000. System  może zaw ierać od 
1 do 32 stanow isk  k law iaturow ych. 
Do produkcji przem ysłow ej w  K i­
jow ie w chodzą rów nież ekranow e 
urządzenia końcowe typu „E kran- 
-M ” z piórem  św ietlnym .

Firma LOGABAX

F irm a LOGABAX rozporządza k a ­
p ita łem  14,2 m in franków  fra n cu ­
skich. G łów nym i jej ak c jo n ariu sza­
m i są: Les E xplo itations E lec tri­
ques e t Industrie lles — P aryż (30%), 
E lectrobel — B rukse la  (12%), L ’I n ­
s ti tu t de D evelopm ent In d u strie l — 
P aryż (33%). F irm a za tru d n ia  1100 
osób. Je j zak ład  p rodukcy jny  w 
A rcueil rozporządza pow ierzchnią 
10250 m2..

Sieć handlow a LOGABAX o b e j­
m uje: 22 dy rekc je  i agencje reg io ­
nalne, 6 filii zagranicznych i 14 
agentów  w  Europie, A fryce i Azji. 
F irm a p roduku je  kom putery  b iu ­
row e serii 4000, m aszyny fa k tu ru ­
jące serii 2000 oraz urządzenia ze­
w nętrzne z d ru k a rk ą  LX  180 na 
czele. W ciągu osta tn ich  dwóch la t 
f irm a za insta low ała  ponad 1000 
system ów  LOGABAX 4200, na o- 
gół w  p rzedsięb io rstw ach  średniej 
wielkości.

Nowości dla kinomanów

Po muzyce, p lastyce i lite ra tu rze  
now a dziedzina sz tuki — film  — 
naw iązał k o n tak t z kom puteram i. 
P ierw szy Doroczny M iędzynarodo­
w y F estiw al F ilm ów  K om pu te ro ­
wych odbyw ał się w  dn. 7—9 m a r­
ca na am erykańsk ie j uczelni E v er­
green S ta te  College. Z n a jc iek aw ­
szych film ów  biorących udział w

konkursie  urządzono dwugodzinny 
pokaz w  salach Zachodnioam ery- 
kańskiego M uzeum  Sztuki. F es ti­
w al, oprócz licznych konstruk to rów
i program istów  m aszyn cyfrowych, 
zgrom adził także w ielu  p rzedstaw i­
cieli środow isk film ow ych i p la ­
stycznych.

Oko w ręku
Bardzo ciekaw e urządzenie do 
w prow adzania danych zaprezento­
w ała ostatnio am erykańska firm a 
DATALOPY Corp. Je s t to m in ia tu ­
row a kam era odczytująca znaki 
bezpośrednio z tabulogram ów  d ru ­
kark i w ierszow ej. Mieści się cała w 
niew ielk iej p rostokątnej obudowie
i kształtem , w ielkością i kablem  
w yprow adzającym  bardzo p rzypo­
m ina m ały  m ikrofon. Obudow a za­
w iera  w ieloelem entow y obszar fo- 
todiodowy, w łasne źródło św iatła
i układy optyczne. O brazy graficz­
ne znaków  z tabulogram u zam ie­
n iane są na sygnały analogow e i 
przesyłane do m aszyny cyfrow ej.
U rządzenie w ysyła jednocześnie 
sygnał określa jący  pozycję odczy­
tyw anego znaku na tabulogram ie. 
W dow olnej części „m ikrofonu” u- 
mieszczony je st bowiem  m echanizm  
przesuw u — kółko stykające  się z 
pow ierzchnią tabu logram u. Pozw a­
la to  dodatkowo na zachow anie 
zawsze jednakow ej odległości k a ­
m ery od odczytyw anych znaków.

U rządzenie nazw ane SCANTRAC I 
je s t n iesłychanie ła tw e w obsłudze
— m ożna nim  operow ać jedną ręką . 
W ytw órca liczy na to, że wyprze 
ono w iele dotychczasow ych u rzą ­
dzeń bezpośredniego w prow adzania 
danych. Jedynym i m ankam entam i 
SCANTRAC’a są n iew ielka szyb­
kość i, jak  na razie, w ysoka cena 
(zapow iadana nieco niższa n iż  1 K 
dolarów).

K A LEND A R Z IM PR EZ ZAGRANICZNYCH

Data. Im preza Miejsce O rganizator —  Inform acje

16—20.09.74 r. In te rna tiona l Sym posium  on Econo­
mics o f Inform atics

M ainz
R F N

IB I-IC C  H eadquarters 
23, viale C ivilta del Lavoro 
P .O .B . 10253 
00144, R om e-EU R , Ita ly

*22—28.09.74 r. Conference oil the Form alization  o f Se­
m antics o f Program m ing Languages and 
W riting  o f  Compilers

F rank fu rt n/O 
N ltD

D r P . Dembirtslvi, COPAX, 
00901 W -wa, P K iX

24—20.09.74 r. M inicom puter Forum . In te rna tiona l 
Conference and Exhibition

Uxbridge O N L IN E , B runei U niv., U xbridge, Middesex, England

25—27.09.74 r. NTCi —  Fachtagung, „A utom atisierte  
E n tw urfsverarbeitung '’

Karlsruche
R F X

VED — Z entralstelle Tragungen, 6 F ran k fu rt /M. 70, 
Stresnianallee 21, Bundesrepublik Deutschland

25—28.09.74 r. Third In te rna tiona l Symposium on A u­
tom ation o f Engine Testing Perform ance, 
Em ission and Diagnostics

Londyn
Anglia

D r J .I .  Soliman. D epartam ent o f Mechanical Engineering, 
Queen M ary College, Mile E nd R oad, London E  1 4 XS. 
England

14— 10.10.74 r. F ifteen th  Aunnal Symposium on 
Switching and  A utom ata  Theory

New. Orlean 
USA

Prof. R .Y . Book, Center for Research in Computing Tech­
nology, Aiken Com putation L atorato ry , H arvard  Uniwersitv, 
Cambridge, MA 02138.
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O Ś R O D K M  I N F O R M A T Y K Ę  P R E Z E N T U J Ą

ETOCHEM  

Koncepcja Resortowego Systemu Informatycznego 
Przemysłu Chemicznego

W  p o ls k im  p rz e m y ś le  c h e m ic z n y m  f u n ­
k c jo n u je  iponacł 100 p o d s y s te m ó w  i n f o r ­
m a ty c z n y c h  d o  c e ló w  z a r z ą d z a n ia ,  z aś  
o g ó ln a  l ic z b a  w d r o ż e ń  w y n o s i  ’ o k o ło  
200. W z ią w s z y  j e d n a k  p o d  u w a g ę  d u ż e  
z a d a n ia  i d y n a m ik ę  r o z w o ju  te g o  r e ­
s o r tu ,  co  w y ra ż a  o b o w ią z u ją c y  P r o ­
g ra m  C h e m iz a c j i  G o s p o d a rk i  N a ro d o ­
w e j, s t a n  ‘t e n  n ie  j e s t  z a d a w a la ją c y .  
G e n e r a ln e g o  r o z w ią z a n ia  w y m a g a ją  r ó ­
w n ie ż  z a g a d n ie n ia  ja k o ś c io w e  w  z a s to ­
s o w a n iu  in f o r m a ty k i .

W p ro w a d z e n ie  W ie lk ic h  O rg a n iz a c j i  
G o s p o d a rc z y c h  i p o w s z e c h n e  w d r o ż e ­
n ie  n o w y c h  z a s a d . e k o n o m ic z n o - f in a n s o ­
w y c h  d o  z a r z ą d z a n ia  j e d n o s t k a m i  r e ­
s o r tu  o g ra n ic z a  d z ia ła n ie  e le m e n tó w  
ty p u  ^ w sk a ź n ik o w e g o  (d y re k ty w n e g o ) ,  
z w ię k s z a ją c  je d n o c z e ś n ie ,  l ic z b ę  s to p n i  
sw o b o d y  i m o ż liw o ś c i o p ty m a l iz a c j i  
d z ia ła ln o ś c i  d e c y z y jn e j  n a  w s z y s tk ic h  
s z c z e b la c h  z a r z ą d z a n ia  r e s o r te m .  W y k o ­
rz y s ta n ie  t e j  m o ż liw o ś c i w ią ż e  s ię  j e ­
d n a k  z  p o s ia d a n ie m  w y s o k o  w y d a jn e ­
g o  s y s te m u  p r z e tw a r z a n ia  in f o r m a c j i ,  
z d o ln e g o  n ie  ty lk o  d o  z b ie r a n ia  i  w y ­
s e le k c jo n o w a n ia  o d p o w ie d n ic h  d a n y c h ,  
a le  ró w n ie ż  d o  d o k o n y w a n ia  w ie lo w a ­
r ia n to w y c h  p rz e l ic z e ń  i  k o m p le k s o w e j  
o c e n y  w y n ik ó w  t y c h  p rz e lic z e ń .

C z y n n ik ó w  u t r u d n i a j ą c y c h  p e łn e  z a s p o ­
k o je n ie  p o t r z e b  w  ty m  z a k r e s ie  j e s t  
w ie le . P o d s ta w o w y m i są  j e d n a k  c z y n ­
n ik i  k a d r o w e  i  te c h n ic z n e .  N ie d o b ó r  
d o ś w ia d c z o n y c h  in f o r m a ty k ó w  i p r o b -  
le m is tó w , n ie ła tw y  d o s tę p  d o  s p r z ę tu  
in fo r m a ty c z n e g o ,  r ó ż n o ro d n o ś ć  te g o  
s p rz ę tu ,  s tw a r z a j ą  t r u d n o ś c i  z a ró w n o  
w  o p r a c o w y w a n iu  n o w y c h  p o d s y s te ­
m ów , j a k  i w  a d a p t a c j i  i  ro z p o w s z e c h ­
n ia n iu  p o d s y s te m ó w  ju ż  o p r a c o w a n y c h .

R o z w ią z a n ie m  k tó r e  z ła g o d z i,  a  w  d u ­
ży m  s to p n iu  i  w y e l im in u je  w y m ie n io ­
ne w y ż e j  t r u d n o ś c i ,  b ę d z ie  h ie r a r c h ic z ­
n y  i s p ó jn y  w e w n ę tr z n ie  R e s o r to w y  
S y s te m  I n f o r m a ty c z n y  (R S I). U k ie r u n ­
k o w a n ie  p ra c  p r o je k to w o - w d r o ż e n io ­
w y c h  n a  s tw o r z e n ie  R S I o p a r te g o  n a  
u je d n o l ic o n y c h  z a s a d a c h  o ra z  n a  u n i ­
f ik a c j i  i s t a n d a r y z a c j i  e le m e n tó w , u ł a t ­
w i z o rg a n iz o w a n y  p o d z ia ł  p r a c  w  ty m  
z a k re s ie ,  -z ap ew n i s p ó jn o ś ć  w e w n ę tr z n ą
i -z e w n ę trz n ą  m ię d z y  p o d s y s te m a m i o- 
r a z  p rz y c z y n i  s ię  d o  p o d n ie s ie n ia  j a ­
k o ś c i  o p ra c o w y w a n y c h  s y s te m ó w . 
W z ro śn ie  te ż  in te n s y w n o ś ć  ic h  w d r o ­
ż e ń  p r z y  je d n o c z e s n y m  z m n ie js z e n iu  
w ysifcku i  n a k ła d ó w  p r z e z n a c z o n y c h  n a  
t e n . c e l .

Pojęcie i zakres RSI

R e s o r to w y  S y s te m  I n f o r m a ty c z n y  
P r z e m y ś lu  C h e m ic z n e g o  s ta n o w i  k o m ­
p le k s o w o  z a p r o je k to w a n y ,  a  s u k c e s y w ­

n ie  o p r a c o w y w a n y  i w d ra ż a n y  z e s p ó l 
m e to d  i ś ro d k ó w  p r z e tw a r z a n ia  i n f o r ­
m a c j i  d la  n o w o c z e s h e g o  z a rz ą d z a n ia  
r e s o r te m  p rz e m y s łu  c h e m ic z n e g o ; o b e j ­
m u je  o n  ró w n ie ż  in f o r m a c y jn e ,  m a te ­
m a ty c z n e ,  t e c h n ic z n e  i  a d m in is t r a c y j -  
n o -p r a w n e  z ap le c z e  w y k o n a w c z e .

E le m e n ta m i  R S I w  u k ła d z ie  p o d m io to ­
w y m  b ę d ą  s y s te m y  in f o r m a ty c z n e ,  p r a ­
c u ją c e  n a  b e z p o ś re d n i  u ż y te k  p o s z c z e ­
g ó ln y c h  s z c z e b l i  z a r z ą d z a n ia  r e s o r te m , 
w s p ó łz a le ż n e  — o rg a n iz a c y jn ie  i f u n k ­
c jo n a ln ie  — o ra z  s p rz ę ż o n e  in f o r m a ­
c y jn ie .

R S I z a s i la n y  b ę d z ie  ró w n ie ż  in f o r m a c ja ­
m i s p o z a  r e s o r tu ,  d o ty c z ą c y m i p r o d u k ­
c j i  c h e m ic z n e j  w y k o n a n e j  p o z a  r e s o r ­
te m , z a p o t r z e b o w a n ia  n a  p r o d u k ty  c h e ­
m ic z n e  itd .

U ż y tk o w n ik a m i R S I b ę d z ie  k ie r o w n ic ­
tw o  r e s o r tu  o ra z  je g o  je d n o s t e k  o r g a ­
n iz a c y jn y c h ,  a ta k ż e  s łu ż b y  f u n k c jo ­
n a ln e  te g o  r e s o r tu  ( ry s . 1).

W  u k ła d z ie  p rz e d m io to w y m  (p r o b le m o ­
w y m ) R S I o b e jm ie  n a s tę p u ją c e  s y s te ­
m y  d z ie d z in o w e :

1 — S y s te m  d la  p o tr z e b  z a rz ą d z a n ia  
d z ia ła ln o ś c ią  p r o d u k c y jn ą ,
2 — S y s te m  d la  p o t r z e b  z a rz ą d z a n ia  
d z ia ła ln o ś c ią  in w e s ty c y jn ą

3 — S y s te m  d la  p o t r z e b  p r o je k to w a ­
n ia  (g łó w n ie  w  b iu r a c h  p r o je k tó w )
•1 — S y s te m  in f o r m a c j i  n a u k o w o - te c h n i ­
c z n e j i e k o n o m ic z n e j
5 — S y s te m  s te r o w a n ia  p ro c e s a m i t e c h ­
n o lo g ic z n y m i.

Z e w z g lę d u  n a  d u ż ą  s p e c y f ik ę  w  d z ia ­
ła n iu  i  w y p o s a ż e n iu ,  t r a k t u j e  s ię  je  
ja k o  u k ła d y  w z g lę d n ie  o d o s o b n io n e , 
lecz  s p rz ę ż o n e  p o m ię d z y  s o b ą  z a s i la n ia -  
m i i n f o r m a c y jn y m i  ( ry s .  2).

K a ż d y  z s y s te m ó w  d z ie d z in o w y c h  w  
u k ła d z ie  s t r u k t u r a l n y m  d z ie li  s ię  na  
p o d s y s te m y  te m a ty c z n e ,  a  te  z k o le i  na  
j e d n o s tk i  fu n k c jo n a ln e  a  n a s tę p n ie  
m o d u ły .

U z y s k a n ie  s p ó jn o ś c i  e le m e n tó w  s y s t e ­
m u  i  in n y c h  e fe k tó w , o k tó r y c h  w s p o ­
m n ia n o  w e  w s tę p ie ,  w y m a g a  z a p e w n ie ­
n ia  o k re ś lo n e g o  p o z io m u  z g o d n o ś c i r o ­
z w ią z a ń  s y s te m o w y c h .  D o p o d s ta w o ­
w y c h  n a le ż y  z a l ic z y ć  n a s tę p u ją c e  w a ­
r u n k i  z g o d n o ś c i p o m ię d z y  e le m e n ta m i  
R SI:

W1 — o d p o w ie d n io ś ć  s t r u k t u r y  o r g a n i ­
z a c y jn e j

W 2 — id e n ty c z n o ś ć  re a l iz o w a n y c h  f u n k -  
c j f

W 3 — a n a lo g ic z n a  o rg a n iz a c ja  z b io ró w  
d a n y c h  (w  ty m  s y m b o liz a c ja )

R y s . 1. Id e o w y  s c h e m a t  s p rz ę ż e ń  in f o r m a c y jn y c h  R S I 
p C h e m , 7. je g o  u ż y tk o w n ik a m i
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W4 — w y m ie n n o ś ć  m a s z y n o w e g o  n o ś ­
n ik a  i n f o r m a c j i
W 5 — k o in c y d e n c ja  o k r e ś lo n y c h  d a ­
n y c h .

P o z io m  w y m a g a n e j  z g o d n o śc i z a le ż y  
od  r o d z a ju  i  in te n s y w n o ś c i  p o w ią z a ń  
w y s t ę p u ją c y c h  p o m ię d z y  e le m e n ta m i  
s y s te m u .  N a  p rz y k ła d  p o m ię d z y  s y s te ­
m a m i d z ie d z in o w y m i z a p e w n i s ię  z g o d ­
n o ś ć  n a  p o z io m ie  W l,  W 4, W 5. N a to ­
m ia s t  w e w n ą t r z  s y s te m u  d z ie d z in o w e g o  
p o m ię d z y  s z c z e b la m i w y s tę p o w a ć  p o ­
w in n a  z g o d n o ś ć  ty p u  W 4, W 5, a  w
k o n k r e tn y m  s y s te m ie  o b ie k to w y m  z g o ­
d n o ś ć  n a  p o z io m ie  W 2, W 3, W5.

O d d z ie ln e  z a g a d n ie n ie  s ta n o w i  z a p e w ­
n ie n ie  s p ó jn o ś c i  z  s y s te m a m i  c e n t r a l ­
n y m i  i  te r e n o w y m i.

D o  te j  p o r y  j e s t  to  s p ó jn o ś ć  w y łą c z ­
n ie  n a  p o z io m ie  W 5, g d y ż  d o  p r z e k a ­
z y w a n ia  d a n y c h  u ż y w a  s ię  t r a d y c y j ­
n e g o  f o r m u la r z a ,  a  rz a d z ie j  t a b u lo g r a ­
m u  w y n ik o w e g o  z k o m p u te r a .

Funkcje systemu

F u n k c je  s y s te m u  b ę d ą  u z a le ż n io n e  
g łó w n ie  o d  o b s łu g iw a n e j  p r z e z e ń  s f e r y  
d z ia ła ln o ś c i  r e s o r tu  i  s z c z e b la  o r g a n iz a ­
c y jn e g o  s y s te m u .  N ie z a le ż n ie  j e d n a k  o d  
w y n ik a ją c e j  s t ą d  s p e c y f ik i ,  z aw sz e  b ę ­
d ą  w y s t ę p o w a ć  t r z y  g r u p y  f u n k c j i :

A  — z b ie r a n ie  i p r z e c h o w y w a n ie  i n f o r ­
m a c j i

B  — s p o rz ą d z a n ie  o k r e s o w y c h  i  d o r a ź ­
n y c h  z e s ta w ie ń  w y n ik o w y c h  p r z e c h o ­
w y w a n y c h  in f o r m a c j i  w  z a k r e s ie  i  u -  
k ła d z ie  o k r e ś lo n y m  w  s y s te m ie  lu b  w  
z a p y t a n iu  u ż y tk o w n ik a

C — p r z e tw a r z a n ie  i n f o r m a c j i  w g  z a d a ­
n y c h  m o d e l i  lo g ic z n y c h .
J u ż  p r z y  a k tu a ln y m  s ta n i e  o p r o g r a m o ­
w a n ia  k o m p u te r ó w ,  f u n k c je  A i  B  z a ­
m ie r z a  s ię  ro z w ią z a ć  w  s p o só b  u j e d n o ­
l ic o n y ,  na  p o d s ta w ie  d o s tę p n y c h  s y s te ­
m ó w  z a r z ą d z a n ia  b a z a m i d a n y c h .
W  z a k r e s ie  f u n k c j i  i s tn ie je  ró w n ie ż  
d u ż a  p o w ie la r n o ś ć  p o s z c z e g ó ln y c h  m o ­
d u łó w  w  r a m a c h  s y s te m u  d z ie d z in o w e ­
g o  n a  je d n a k o w y m  s z c z e b lu  z a r z ą d z a ­
n ia .  P o m im o  n ie w ą t p l iw e j  s p e c y f ik i  
n ie k tó r y c h  b r a n ż  p r z e m y s łu ,  n a w a r ­
s tw io n e  d o  te j  p o r y  l a b i r y n t y  p r z e p i ­
sów ' lo k a ln y c h  i  z w y c z a jó w  z n a c z n ie  
w y o lb r z y m ia ją  i s t n i e j ą c y  f a k ty c z n ie  
p r o b le m  i  u t r u d n i a j ą  p o w ie la r n o ś ć  ro z ­
w ią z a ń  p r o j e k to w y c h  w  z a k r e s ie  p o s z ­
c z e g ó ln y c h  f u n k c j i .  P r o w a d z o n e  p r z e z  
E T O C H E M  r o z p o z n a n ie  i s tu d ia  te g o  
p r o b le m u  o ra z  ro z p o w s z e c h n ia n ie  d o ­
b rz e  o p ra c o w a n y c h  u je d n o l ic o n y c h  s y ­
s te m ó w  in f o r m a ty c z n y c h  b ę d z ie  s p r z y ­
j a ć  p r z e z w y c ię ż e n iu  te g o  p r o b le m u  
d ro g ą  e w o lu c j i  i  b e z  z b ę d n y c h  p r e s j i .

Organizacja prac 
projektowych

N a d z ó r  n a d  c a ło ś c ią  p r a c  p r o je k to w o -  
- w d r o ż e n io w y c h  w  z a k r e s ie  R S I  s p r a ­
w u je  R e s o r to w y  O ś r o d e k  I n f o r m a ty k i
i D o r a d z tw a  O rg a n iz a c y jn e g o  E T O ­
C H E M . J e s t  o n  te ż  w y k o n a w c ą  k o n ­
c e p c j i  i  z a ło ż e ń  p r o j e k to w y c h  te g o  s y ­
s te m u .

W y k o n a w c a m i p r a c  w  z a k r e s ie  p o s z ­
c z e g ó ln y c h  s y s te m ó w  d z ie d z in o w y c h , 
lu b  n a w e t  p o d s y s te m ó w , s ą  z e s p o ły  
p r o b le m o w e  z lo k a l iz o w a n e  p r z y  s i l n i e j ­
s z y c h  o ś r o d k a c h  o b l ic z e n io w y c h  r e s o r ­
tu  u z n a n y c h  za w io d ą c e  w  d a n y m  s y ­
s te m ie  (p o d s y s te m ie ) .  Z e s p o ły  p r o b le ­
m o w e  s ą  z ło ż o n e  ze  s p e c ja l i s tó w  z  r ó ż ­
n y c h  z a k ła d ó w .

P r a c e  n a d  s y s te m a m i d z ie d z in o w y m i 
p ro w a d z i  s ię  n a  w s z y s tk ic h  s z c z e b la c h  
je d n o c z e ś n ie ,  z ty m ,  że  o p ra c o w a n ia  
d la  w y ż sz e g o  s z c z e b la  s y s te m u  w y p r z e ­
d z a ją  o p r a c o w a n ia  d la  s z c z e b l i n iż ­
s z y c h .

R ó w n o le g le  z p r a c a m i  n a d  ro z w ią z a ­
n ie m  d o c e lo w y m  p r o w a d z i  s ię  p ra c e  
n a d  u p ro s z c z o n y m i  w e r s j a m i  s y s te m ó w  
in f o r m a ty c z n y c h  d la  p o s z c z e g ó ln y c h  
s z c z e b l i,  w y k o r z y s t u ją c y m i  c z ę s to  t r a ­
d y c y jn e  n o ś n ik i  i n f o r m a c j i  ta k ie  j a k  
s p ra w o z d a n ia  (w  p r z y p a d k u  o b s łu g i 
k ie r o w n ic tw a  r e s o r tu ) ,  lu b  d o k u m e n ty  
t r a n s a k c y jn e  t y p u  f a k t u r y  i tp .  (w  M a ­
ły m  S y s te m ie  I n f o r m a ty c z n y m  C e n t r a ­
l i  Z je d n o c z e n ia  — M S IC Z ). D a je  to  b o ­
w ie m  s z y b k o  b a rd z o  u ż y te c z n e  r o z w ią ­
z a n ie  p r a k ty c z n e  i  p r z y z w y c z a ja  k i e ­
ro w n ic tw o  ty c h  s z c z e b l i  d o  u ż y tk o w a ­
n ia  s y s te m u  in f o r m a ty c z n e g o ,  n ie  w n o ­
sz ą c  ¡p rzy  ty m  ż a d n e g o  o b c ią ż e n ia  d o ­
d a tk o w e g o  d o  i s tn ie ją c e g o  s y s te m u .

W  w a r u n k a c h  d z ia ła n ia  r e s o r tu  p r z e ­
m y s łu  c h e m ic z n e g o  w d ro ż e n ie ' R S I j e s t  
o b ie k ty w n ą  k o n ie c z n o ś c ią .  Z e  w z g lę d u  
n a  b r a k -  a n a lo g ic z n y c h  ro z w ią z a ń ,  d u ­
ż y  z a k r e s  i  z ło ż o n o ść , p r a c e  n a d  R S I 
są  b a rd z o  t r u d n e  i  w y m a g a ją  z a a n g a ­
ż o w a n ia  s p e c ja l i s tó w  in f o r m a ty k ó w ,  o r ­
g a n iz a to r ó w  i p r a k ty k ó w  o n a jw y ż ­
sz y c h  k w a l i f ik a c ja c h .  N ie d o c e n ia n ie  t e ­
go  m o ż e  d o p ro w a d z ić  c a ło ś ć  p r a c  do  
tz w . , .ś le p e g o  z a u ł k a ” , o p ó ź n ie ń  i z b ę d ­
n y c h  n a k ła d ó w . J e s t  to  ró w n ie ż  p r z e d ­
s ię w z ię c ie  k o s z to w n e  i  d łu g o tr w a łe .
D o  te j  p o r y  b y ło  to  m o ż e  n ie z a u w a ­
ż a ln e  p rz y  r o z d r o b n ie n iu  p ra c ,  le c z  o - 
b e c n ie  s ta j e  s ię  w y r a ź n e  p rz y  s c a lo ­
n y m  s p o j r z e n iu  n a  p e łn y  p r o b le m .

Z te g o  w s z y s tk ie g o  t r z e b a  s o b ie  je d n a k  
z d a ć  s p r a w ę  ju ż  n a  p o c z ą tk u  p r a c  p r o ­
je k to w y c h ,  a b y  d o k o n a ć  w ła śc iw e j 
o r g a n iz a c j i ,  s e le k c j i  i u ło ż e n ia  w  c z a ­
s ie  c a ło k s z ta ł tu  ty c h  p ra c .

Z . B ic ń k o  
E T O C H E M

W rocławskie Kom unikaty.

Zakład Inform atyki Politechniki Wrocławskiej 
kontynuuje wydawanie serii publikacyjnej pod 
nazwa. „Kom unikaty”. O statnia grupa tych kil- 
kudziesięciostronicowych opracowań powstała 
w ram ach realizacji w tym  Zakładzie Prog­
ram u Wielodostępnego Abonenckiego Systemu 
Cyfrowego. Ponadto wydano tam  odrębne po­
zycje dotyczące tego tem atu. Rozpoczęto też 
wydawanie serii pt. „Biblioteka WASC”, gdzie 
umieszczane są prace, o charakterze studyj­
nym, monografie, wyniki oryginalnych prac 
badawczych, opracowania upowszechniające

metody wykorzystywania środków informa­
tycznych oraz katalogi programów dla użyt­
kowników WASC.

Opracowania z serii „Biblioteki WASC” są 
ogólnie dostępne,’ natomiast „Komunikaty” 
mogą być udostępnione zainteresowanym na 
miejscu, względnie wypożyczane.

Inform acji na tem at wydawnictw dotyczących 
WASC udziela m gr A. Szubert, Politechnika 
Wrocławska, ul. • Janiszewskiego 11, telefon 
22-70-51 w. 832.

46



PBOBŁEI§ A  T Y K /1 B A jŁ Y  D A N Y C H

o d L  - , 4  f  - f -  4 9

Prace badawcze i kierunki rozwoju w dziedzinie systemów 
zarządzania bazcg danych

S ys tem y  przetw arzania  danych dla celów zarządzania oparte na w spólnej bazie da­
nych  stanow ią jakościow y przełom  z p u n k tu  w idzenia  technologii przetw arzania. 
Prace nad rozw ojem  takich  system ów  stanow ią obecnie znaczną część działalności 
prow adzonej w  zagranicznych, a także w  n iektórych  kra jow ych  ośrodkach pro ­
d u kc ji oprogramowania.
Duże zainteresow anie środow iska in fo rm a tyków  oraz bardzo ciekaw e w y n ik i  
dotychczasow ych prac badawczych i w drożeniow ych w  dziedzinie system ów  zarzą ­
dzania bazą danych sk łon iły  nas do podjęcia te j p rob lem atyk i w  IN F O RM A TY C E  
w  postaci cyk lu  artyku łów .

Tempo rozw oju technologii sp rzę tu  kom puterow ego 
u trzym ujące się w ciągu osta tn ich  k ilku  la t spowodo­
wało pow stanie dużej dysproporcji pom iędzy m ożli­
wościami zastosow ań tego sprzętu , a pow szechnie sto ­
sowanym i rozw iązaniam i z dziedziny p rze tw arzan ia  
danych dla celów  zarządzania.

Istn ienie tak ie j dysproporcji oraz rosnące potrzeby 
w dziedzinie now ych technologii p rze tw arzan ia  d a ­
nych stało  się przyczyną podjęcia szeroko zak ro jo ­
nych p rac badaw czych i w drożeniow ych w  dziedzi­
nie oprogram ow ania technologicznego. *

Poza tradycy jnym i już obecnie k ie runkam i p rac w  
tej dziedzinie, tak im i jak  system y operacyjne i  ję ­
zyki program ow ania , dużą dynam iką odznaczają się 
prace nad  system am i za rządzan ia bazą danych.

Poważny w  o sta tn ich  la tach  w zrost zastosow ań w 
dziedzinie p rze tw arzan ia  danych dla celów  zarządza­
nia opartych  o w spólną bazę danych stanow i zm ia­
nę jakościow ą w  stosunku  do tradycy jnej o rgan iza­
cji procesu p rze tw arzan ia  danych.

Szeroko zakrojone prace badaw cze w  dziedzinie sy ­
stem ów  zarządzania baza danych doprow adziły do 
w yrów nania dysproporcji pom iędzy możliwościami 
produkowanego obecnie sprzętu kom puterow ego, a 
poziomem rozw iązań z dziedziny oprogram ow ania.

W przypadku system ów  zarządzania bazą danych 
można m ówić naw et o w yprzedzeniu w stosunku do 
istniejących m ożliwości sprzętow ych.

Niezależnie od różnic w  sposobie u jęcia  i rozw iąza­
niach organizacji i zarzadzania bazą danych is tn ie ­
ją pew ne podstaw ow e elem enty system ów  zarządza­
nia bazą danych w ystępujące we w szystkich spo ty ­
kanych obecnie rozw iązaniach.

W yniki p rac nad tym i w łaśnie elem entam i c h a rak ­
teryzują k ie runek  rozw oju  a rch itek tu ry  system ów  
zarządzania bazą danych.

Pokazane na powyższym  schem acie elem enty  (1—4) 
stanow ia m echanizm  pośredniczący pom iędzy lu d ź­
mi działającym i w  otoczeniu system u opartego o b a ­
zę danych, a  system em  zarządzania bazą danych.

Możliwości m echanizm ów  pośredniczących stanow ią
— z p unk tu  w idzenia użytkow nika — elem ent de­
cydujący o w artości użytkow ej system u zarządzania 
bazą danych. *

Przy założeniu, że a rc h itek tu ra  system u zarządzania 
bazą danych je s t w tó rna w  stosunku do jego zew ­
nętrznych elem entów  (m echanizm y pośredniczące),

podstaw owy w ysiłek p rac badawczych prow adzi w 
k ie runku  zdefiniow ania w łaśnie tych elem entów  ze­
w nętrznych.

W osta tn ich  la tach skoncentrow ano poważny w ysi­
łek badawczy w  ram ach  takich organizacji, jak:

— K om itet CODASYL
— GUIDE Info rm ation  M anagem ent G roup
— Jo in t GUIDE and SHARE
— ANSI (SPARC) STUDY GROUP — DATABASE 
SYSTEMS
— ACH SIG FID ET (Special In terest Group on FILE  
D escription and Translation).

Powyższe organizacje m ają charak te r g rup  za in te re ­
sowań skupiających przedstaw icieli środow isk n a u ­
kowych oraz w ybitnych specjalistów  z zakresu  za ­
stosow ań inform atyki.

W yniki prac tych organizacji stanow ią podstaw y 
prac o charak terze im plem entacyjnym  podejm ow a­
nych przez producentów  sprzętu  kom puterow ego oraz 
n iezależne ośrodki p rodukcji oprogram ow ania.

Użytkownik przypadkowy
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Ciekawych in form acji może dostarczyć analiza k ie ­
runków  działania tych najbardzie j ak tyw nych  dziś 
organizacji:
N ajpow ażniejszym  dorobkiem  w  dziedzinie badań  
nad system am i zarządzania bazą danych leg itym uje 
się K om itet CODASYL. Je s t to o rganizacja uży tko­
w ników  i producentów  sprzę tu  kom puterow ego dzia­
ła jąca  na zasadzie dobrowolnego uczestnictw a. Je d y ­
nym  dochodem tej organizacji są w pływ y z ty tu łu  
w ydaw anych opracow ań, a koszty uczestnictw a w 
p racach  poszczególnych grup  tem atycznych ponoszą 
uczestnicy.

K om itet CODASYL (C onference on Data Sys tem s  
Languages) został zorganizow any w  m aju  1959 r. 
N ajw ażniejszym i k ierunkam i jego prac do roku  1966 
były:
— opracow anie specyfikacji języka COBOL (1960)
— w spółpraca z USASI (United S ta tes oj Am erica  
Standards In stitu te )  *) i z IS O 2) przy  opracow aniu 
stan d ard u  języka COBOL
— prace nad językiem  opartym  o m etodę tablic de­
cyzyjnych
— algebra in fo rm a c ji3).

P race  nad p roblem atyką system ów  zarządzania bazą 
danych m ają swój początek w pracach  nad p rze ­
tw arzaniem ! listow ym  (Ust Processing) prow adzonych 
w  ram ach  K om ite tu  CODASYL przez zespół LPT F 
(List Processing T a sk  Force) w  la tach  1965—1967.

W m aju  1967 pow stała g rupa robocza DBTG (Data 
Base T ask Group) K om ite tu  CODASYL, k tó ra  o p ra ­
cow ała defin icję następu jących  języków :
— Języka Opisu D anych (DDL)
— Języka M anipulacji D anym i (DML)

W w yniku prac grupy  ■ DBTG pow stały dwie p ub li­
kacje o charak te rze  usta leń  norm atyw nych:

•  Data Base T ask Group. October 1969 R eport

® Data Base T ask Group. A pril 1971 R eport

S tanow ią one podstaw ę k ilku  opracow anych już sy ­
stem ów  zarządzania bazą danych (DMS 1100, IDMS, 
D BM S-10) oraz prow adzonych obecnie prac im ple­
m entacyjnych (CDC, NCR).

’) a m e r y k a ń s k i  o d p o w ie d n ik  P o ls k ie g o  K o m i te tu  N o r m a l i ­
z a c j i  i M ia r
: ) I n t e r n a t i o n a l  S t a n d a r d s  O r g a n iz a t io n  — M ię d z y n a r o d o ­
w a  O r g a n iz a c ja  N o r m a l iz a c j i
s) -p race  w  ty m  z a k r e s ie  z m ie r z a ły  d o  u tw o r z e n ia  m e to d y  
f o r m a ln e g o  o p is u  o p e r a c j i  n a  z b io r a c h  in f o r m a c j i .
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O pracow ania grupy  D B T G 4) zostały p rzy ję te  przez 
K om itet d /s  Języków  P rogram ow ania (Program m ing  
Language Com ittee) CODASYLU, mimo zastrzeżeń 
firm  IBM i RCA.
O m ówienie dalszych p rac prow adzonych w  r a ­
mach K om itetu  CODASYL w ym aga przedstaw ien ia 
jego obec-nej s tru k tu ry  organizacyjnej. O bszary dzia­
łan ia  poszczególnych kom itetów  CODASYLU są n a ­
stępujące:

•  K om ite t d /s  języków  P rogram ow ania (Program ­
m ing  Language C om m ittee)
— standaryzacja  języków  program ow ania
— problem y kom patybilności źródłow ych w ersji p ro ­
gram ów  i danych
— rozw ój języka COBOL

•  K om itet d /s  S tra teg ii (Planning C om m ittee)
— zbieran ie in form acji o w drożeniach w y n ik a ją ­
cych z teoretycznych p rac CODASYLU
— publikacje  bieżących inform acji (C O D ASYL  
N E W SLE T TE R )

•  K om itet d /s  System ów  (System s C om m ittee)
— badan ia  nad au tom atyzacją p ro jek tow an ia  i w d ra ­
żania system ów  p rze tw arzan ia  danych
— opracow anie w ysokorozw iniętych języków  i tech­
nologii dla au tom atyzacji w drażan ia  system ów  EPD
— badan ia  w  dziedzinie opisu s tru k tu ry  i tłum acze­
nia bazy danych

•  K om itet d /s  Języka Opisu D anych (Data Des­
crip tion  Language C om m ittee)
— O pracow anie specyfikacji Języka O pisu Danych
— O pracow anie m etod organizacji system ów  p rze­
tw arzan ia  danych opartych  o w spólną bazę. danych 
Do najw ażniejszych  publikacji K om ite tu  CODASYL 
w  dziedzinie system ów  zarządzania bazą danych n a ­
leżą:
CODASYL DBTG — October 1969 R eport, CODASYL 
DBTG — A pril 1971 Report, A SURVEY OF G ENE­
RALIZED DATA BASE M ANAGEM ENT SYSTEMS
— TECHNICAL REPORT (1969), FEATURE ANA­
LYSIS OF GENERALIZED DATA BASE M ANAGE­
MENT SYSTEMS — ACM (1971), CODASYL D ata 
DESCRIPTION  LANGUAGE — NBS (1973).
O rganizacja GUIDE skupia użytkow ników  kom pu te­
rów  firm y IBM na te ren ie  S tanów  Zjednoczonych. 
W ram ach  tej o rganizacji działa G rupa System ów  
Inform acyjnych  (In form ation  M anagem ent Group) 
za jm ująca się p rob lem atyką system ów  zarządzania 
bazą danych oraz tran sm isji danych. D ziałalność tej 
grupy  idzie w  dwóch k ierunkach:
— prace nad istn iejącym  już oprogram ow aniem  f i r ­
my IBM (GIS, IMS, CICS)
— prace nad  określeniem  przyszłych w ym agań uży t­
kow nika w  takich  dziedzinach jak:
— adm inistrow anie bazą danych
— badan ia  nad językiem  dla użytkow nika bazy d a ­
nych
— w ym agania dla oprogram ow ania słow ników  d a­
nych
— w ym agania dla system ów  transm isji danych
— języki p rogram ow ania w  system ach zarządzania 
bazą danych.

Dwa podstaw ow e dokum enty  zaw ierające w yniki 
p rac GUIDE In fo rm a tion  M anagem ent G roup  to:
— Data Base A dm in istra tor  (A dm inistra tor Bazy 
Danych)
— Data Base User Language R equ irem en ts  (Funkcje 
Języka U żytkow nika Bazy Danych).

Podobną próbę w yw arcia nacisku na prace rozw o­
jow e w  dziedzinie oprogram ow ania zarządzania b a ­
zą danych prow adzone przez firm ę IBM podjęła g ru ­

*) D o  g r u d n ia  1971 z a g a d n ie n ia m i  ty m i  z a jm o w a ła  s ię  
D B T G  (D a ta  B a s e  T a s k  G r o u p ) ,  k t ó r a  z o s ta ła  ro z b i ta  na 
d w ie  g r u p y  o p e r a c y j n e  (D M L T G  i D B C T G ).



pa użytkow ników  zrzeszona w  JO IN T GUID E-SHA- 
EE DATA BASE REQUIREM ENTS GROUP. Prace 
tej grupy przebiegały rów nolegle do prac DBTG Ko­
m itetu  CODASYL, a w ynik i dzięki spo jrzen iu  na sy ­
stem od strony  w ym agań użytkow nika (a nie — jak  
w przypadku  DBTG — od strony  a rch itek tu ry  sy ­
stemu) stanow ią dobry m ateria ł uzupełniający. W y­
niki p rac G U ID E-SH AR E zostały opublikow ane w  
listopadzie 1970 roku, jako w ym agania w stosunku 
do system u zarządzania bazą danych (DATA BASE 
MANAGEMENT SYSTEM REQUIREM ENTS) i w y­
w arły duży w pływ  na opracow yw aną w  tym  o k re ­
sie drugą w ersję  rap o rtu  DBTG K om itetu  CO­
DASYL.

G rupą o dużym zacięciu teoretycznym  skupiającą 
przede w szystkim  przedstaw icieli środow iska ak a d e­
mickiego i dużych ośrodków  badaw czych jest S pe­
cial In te re s t G roup on File D efinition and T ra n s la ­
tion ACM.

Podstaw ow e k ie ru n k i p rac tej grupy  to:

— języki opisu danych
— języki m anipulacji danym i
— m etody dostępu i efektyw ność w system ach za ­
rządzania bazą danych
— a rc h itek tu ra  system ów  zarządzania bazą danych
— zastosow anie system ów  zarządzania bazą danych.

W yniki p rac członków  tej grupy  są prezentow ane w 
form ie re fe ra tó w  lub kom unikatów  na dorocznych 
konferencjach.

Dotychczasowe publikacje to:
— DATA D ESCRIPTION  ACCESS AND CONTROL
1971 ACM SIG FID ET W ORKSHOP (REDAKCJA 
CODD I DEAN),
— d a t a  De s c r i p t i o n  a c c e s s  a n d  c o n t r o l
1972 ACM SIG FID ET W ORKSHOP (REDAKCJA A. 
L. DEAN).

Ożywione badan ia  i dyskusje nad problem atyką sy ­
stemów zarządzania bazą danych spowodowały sto ­
sunkowo w czesne rozpoczęcie p rac nad s tan d ary za­
cją elem entów  system ów  zarządzania bazą danych.

Już w październ iku  1968 ANSI (Am erican National 
Standards In s titu te ) 5) pow ołała specjalną grupę 
(ANSI 3 A d Hoc Com m ittee) k tó re j zadaniem  było 
zdefiniow anie zakresu  języka opisu danych i p rzed ­
staw ienie propozycji w zakresie jego standaryzacji. 
W yniki prac nad tym  problem em  okazały się jednak  
niezadaw alające i uznano, że przedw czesne są ja k ie ­
kolwiek próby norm alizacji w  tym  stadium  rozw o­
ju system ów  zarządzania bazą danych.

s) a m e r y k a ń s k i  o d p o w ie d n ik  n a sz e g o  I n s t y t u t u  N o r m a l i ­
zac ji.

W zw iązku z szybkim  rozw ojem  dziedziny zarządza­
nia bazą danych K om itet SPARC (Standards P lan­
ning and R equirem ents C om m ittee) — K om itet P la ­
now ania i B adania, działający w ram ach  Am erican  
National S tandards In stitu te  powołał pod koniec 1972 
roku grupę studyjną w dziedzinie zarządzania bazą 
danych (S tudy Group  — Data Base System s).

Podstaw ow ym  zadaniem  tej grupy jest ocena do­
tychczasowego rozw oju prac nad problem am i za rzą ­
dzania bazą danych ze w skazaniem  elem entów  n a ­
dających się już do podjęcia prac norm alizacyjnych.

Dotychczasowe w yniki prac tej grupy w skazują, że 
jedynym i elem entam i system ów  zarządzania bazą 
danych, k tóre m ożna b rać pod uw agę z p unk tu  w i­
dzenia norm alizacji, to m echanizm y pośredniczące 
pomiędzy:

— człowiekiem a system em  bazy danych
— elem entam i system u bazy danych
— ludźm i działającym i w otoczeniu system u bazy 
danych.

W chwili obecnej prow adzone są prace nad id en ty ­
fikacją zbioru m echanizm ów  pośredniczących istn ie- 

•'» jącego w ram ach  uniw ersalnego system u zarządza­
nia bazą danych.

Podobne prace norm alizacyjne zostały podjęte przez 
E uropejskie S tow arzyszenie Producentów  K om pute­
rów  — ECMA — (European C om puter M anufacturers 
Association). G łówny w ysiłek tej organizacji został 
skierow any na problem atykę języków  opisu danych. 
Po w stępnym  zdefiniow aniu form alnej syn tak tyk i 
oraz elem entów  sem antyki języka opisu danych 
uznano, że obecny stan  p rac w tej dziedzinie nie jest 
w ystarczający  dla prow adzenia dalszych prac n o r­
m alizacyjnych.

★
* *

Celem arty k u łu  było pokazanie podstaw ow ych k ie ­
runków  prac oraz najw ażniejszych organizacji dzia­
łających w dziedzinie system ów  zarządzania bazą d a­
nych.

Jest to próba podjęcia problem atyki zarządzania b a ­
zą danych stanow iącej, zdaniem  au to ra , przełom  te ­
chnologiczny w  dziedzinie prze tw arzan ia  danych dla 
celów zarządzania. P roblem atyka ta  je s t w obecnym  
stadium  rozw oju krajow ej in form atyki szczególnie 
ak tua lna  i w arta  spopularyzow ania w  środow isku in ­
form atyków .
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A U T O M A T Y K A  P R Z E M Y S Ł O W A

O rganizacja wdrożeń systemów automatyki z maszynami 
cyfrowymi. 
Zespół projektowo-wdrożeniowy

Jeśli k toś Cię C zy te ln iku  zapyta, 
ja k  lepiej m ówić: „system  au tom a­
tyzacji ko m p lekso w ej” czy „kom ­
pleksow a autom atyzacja  system u”, 
m ożesz z  pe łnym  przekonan iem  od­
powiedzieć: — tak  jest!
W yda je  się, że  ta traw estacja  zn a ­
nej anegdoty dość tra fn ie  oddaje 
poziom  rzeczow ości w ielu  dek lara­
cji w  in teresu jącej n as  dziedzin ie, 
zw łaszcza w ów czas, gdy gęsto pa ­
dają słowa „optym alizacja”, „sy­
stem ”, „kom pleksow ość”. Pisałem  
ju ż  na ty m  m iejscu  o nonszalan­
ck im  używ an iu  term inu  op tym a li­
zacja, m ającego ja k  w iadom o je d ­
noznaczne w  autom atyce znaczenie. 
Z a trzym a jm y  się teraz na chw ilę  
przy  term in ie  „autom atyzacja k o m ­
p leksow a”.
„W dziedzin ie a u to m a tyk i m etody  
techn ik i system ó w  stają się po ­
trzebne w  zagadnieniach au tom a­
tyzac ji kom pleksow ej. P rzez au to­
m atyzację  kom pleksow ą rozum ie  
się te  przypadki, gdy u k ła d  au to ­
m a ty k i m a w yko n yw a ć w  obiekcie  
technologicznym  w iele fu n kc ji:  re ­
gulację w ielu  w ielkości, b lokadę i 
zabezpieczenie, zbieranie oraz p rze ­
tw arzanie danych pom iarow ych i 
zew nętrznych  w  celach operacyj­
nych  i spraw ozdaw czych. U kład au ­
to m a ty k i w raz z  o b iektem  stanow i 
w ów czas złożony system , k tó rem u  
staw ia się w ielorakie cele i k tó re ­
go na jbardziej praw idłow e zapro­
jektow anie  w ym aga system ow ej 
m etody ujęcia. (...) Nic też d z iw n e ­
go, że  na p rzyk ła d  p ro jek t au tom a­
tyzacji kom p leksow ej jednego lub  
k i lk u  w ydzia łów  h u ty  albo pro jek t 
au tom atyzacji kom p leksow ej ciągu 
technologicznego w  fabryce che­
m icznej w ym agają  paru lat pracy 
dużych zespołów  specjalistów  re ­
prezen tu jących  różne specjalności, 
a następnie dużych  nakładów  na 
realizację”. (Poradnik Inżyn iera  
A u to m a tyka , W N T  1973, str. 857—  
— 858).
P raktyczn ie biorąc, dla zrea lizow a­
nia au tom atyzacji kom pleksow ej 
konieczne je st zastosow anie m a szy ­
n y  cy frow ej. D latego też w  potocz­
n ym  rozum ien iu  sy s tem  a u to m a ty ­
k i kom pleksow ej je s t u tożsam iany  
z  sy stem em  opartym  na w y k o rzy ­
stan iu  m a szyn y  cy frow ej. Dlatego 
problem  w ęzłow y 06.1.2 pośw ięcony  
w  całości zastosow aniom  m aszyn  
cy frow ych  w  autom atyce p rze m y ­
słow ej nosi o ficjalną nazw ę „R oz­
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w ój system ó w  au to m a tyk i k o m ­
p leksow ej".
T yle  w y jaśn ień  na tem a t p o ­
w szechnie p rzy jętego  term inu . Jak i 
m a to zw ią zek  z  iron izu jącym  n ie ­
co w stępem ? Ogólnie biorąc taki, 
że różnica m ięd zy  w y że j p rzedsta ­
w ionym , a po tocznym , nie ob ligu­
jącym  znaczen iem  przym io tn ika  
„ kom pleksow a” m oże w prow adzać  
w  błąd m n ie j zorien tow anych  w  
autom atyce. N ieśw iadom ie czyn i to 
dość często prasa popularna, dono­
sząc np. o uruchom ien iu  „ kom plek­
sowo zau tom a tyzow ane j” w y tw ó rn i 
kw asu  siarkow ego, b loku  energe­
tycznego czy cukrow ni. O czywiście  
sform ułow ań tego ty p u  nie uży ją  
dbający o swą reputację p ro jek ta n ­
ci, producenci czy w yko n a w cy k o n ­
w encjonalnego oprzyrządow ania  
pom iarow o-regulacyjnego instalacji 
technologicznych. N arazili by się 
bow iem  zarów no na śm ieszność ja k
i na n ieufność do upraw ianej przez  
nich działalności. Dlatego też nie  
bez pew nego zdziw ien ia  przyg ląda­
łem  się na tegorocznych Targach  
T echnicznych  w  P oznaniu dobrze  
w yeksponow anej p lanszy, ta k  oto 
prezen tu jące j dorobek zjednoczenia  
w ytw arzającego w  kra ju  i in sta lu ­
jącego aparaturę a u to m a tyk i prze­
m ysło w ej oraz m aszyny  cyfrow e.

KOM PLEKSOW A
AUTOM ATYZACJA:

— ponad 150 sta tków  m orskich
— 30 bloków  energetycznych
— 20 fab ry k  kw asu  siarkow ego
— ponad 30 w ytw órn i chem icz­

nych
— 70 cukrow ni, .w  tym  45 na 

eksport (m istrz eksportu)
— C em entow nia K ujaw y
— TCombinat P ap iern iczy  w  

Świeciu

A bn znnobiec w ątp liw ościom  warto  
nodkreślić, że było to w  w yodręb ­
nionym  paw ilonie z  m aszynam i c y ­
frow ym i, a nie w  paw ilonie gdzie  
eksponow ano sprzęt au tom a tyki  
przem ysłow ej.
1 pom yśleć, że piszę to w  dniu_ nie 
obo ję tnym  dla po lsk ie j au tom atyki. 
W cem en tow n i „Odra” w  Opolu od­
byw a  się bow iem  form alne p rzeka ­
zyw an ie  do eksp loa tacji jednego z 
p ierw szych  w  kra ju  w zorcow ych  
system ów  au tom a tyki ko m p lekso ­
w e j (z francuską  m aszyną cyfrow ą  
T  2000/20). Żałując, iż ■ m usiałem

zrezygnow ać z  w y ja zd u  do Opola, 
składam  tą drogą m gr inż. S. P a m ­
puchow i i jego zespołow i w yrazy  
szczerego uznania.

*  *  *

O niezawodności technicznej sy ste­
m u ste row an ia w  dom inującym  
stopniu decyduje jakość użytego 
sp rzę tu  oraz sposób jego za in sta lo ­
w an ia  i eksploatacji. O skuteczno­
ści ste row ania  procesów  technolo­
gicznych decyduje głów nie jakość 
m odeli m atem atycznych i trafność 
doboru algorytm ów  sterow ania, b ę ­
dących punk tem  w yjścia dla o p ra ­
cow ania program ów  n a  m aszynę 
cyfrow ą. O efektyw ności natom iast 
całego przedsięw zięcia polegającego 
na zrobieniu system u ste row an ia 
z m aszyną cyfrow ą, decyduje p rze ­
de w szystk im  poziom i k lasa  ze­
społu tw órców  tego system u. P o ­
ziom w yraża jący  się doborem  i 
przygotow aniem  członków zespołu 
oraz sty lem  jego pracy.
Tu m ała dyw agacja term inologiczna. 
W  języku  angielskim , z którego 
w szak czerpiem y znakom itą w ięk ­
szość te rm inów  i ok reśleń  in fo rm a­
tycznych, zespół rea lizu jący  system  
ste row an ia  z m aszyną cyfrow ą o k re ­
śla się najczęściej jako project team, 
co spolszczone prow adzi do nazw y 
zespół p ro jektow y. Mogą tu  pow sta­
w ać pew ne nieporozum ienia, bow iem  
słowo „pro ject” należy w  tym  kon­
tekście rozum ieć nie tyle jako  nasz 
p ro jek t lecz raczej jako p rzedsię­
wzięcie. W arto  o tym  pam iętać tym  
bardziej, że w  odróżnieniu od w ięk ­
szości tradycy jnych  dziedzin techn i­
ki, tak ich  np. jak  budow nictw o czy 
m echanika, w dziedzinie nas in te re ­
su jącej fazy  pro jek tow an ia  i w yko­
naw stw a silnie w zajem nie się p rze ­
nikają. Nie do pom yślenia je s t zw ła­
szcza, by jeden  zespół system  p ro ­
jektow ał, a zupełnie inny  zespół b u ­
dow ał go w  naturze. D latego więc, 
w  im ię jednoznaczności określeń  
choć kosztem  elegancji językow ej, 
w łaściw sze w ydaje się określenie 
zespół pro jektow o-w drożen iow y.

Struktura zespołu

S kład i liczebność konkretnego  ze­
społu projektow o-w drożeniow ego 
zależą zw ykle od w ielu czynników , 
w śród k tó rych  do najw ażniejszych 
należą: rozm iar przedsięw zięcia i
czas w  jak im  praca m a być w yko­



nana, poziom .wiedzy i dośw iadcze­
nia i eprezeu iowany przez człouKOvV 
zeapoiu, len um iejęuiosc pracy  ¿a- 
Kpoiowej. r^onaato łiczepnosc ze- 
spom i Stopień oociązenia pracą 
poszczegolnycn jego cziomcow u le­
ga zm ianie w  rożnych lazacń  re a ­
lizacji system u. P ow inna być jeu - 
nak przestrzegana zasada stałości 
sKiaau zespołu, a zm iany m ogą do­
tyczyć tyiKo pracow m kow  pom ocni- 
czycn oądz uzupełniających, nie 
zaś osób stanow iących zasadniczy 
trzon zespołu. B rak  ciągłości pracy 
tych osób może pow odow ać znacz­
ne zakłócenia w  przebiegu prac.
I tak  np. w przypadku  zm iany p ro ­
gram isty system u, dla nowego p ro ­
gram isty zapoznanie się z opraco­
wanym i dotychczas program am i 
może okazać się trudn ie jsze  i b a r ­
dziej czasochłonne niż ponow ne 
opracow anie tych program ów .
P rzy jrzy jm y się tem u podstaw ow e­
mu trzonow i zespołu. P ostacią k lu ­
czo w ą 'jes t k ie row nik  zespołu. Z n a­
czenie te j osoby w  zespole je s t tak 
duże, że n iedosta tków  osobowości 
czy jakości p racy  k ierow nika nie 
da się na ogół nadrobić żadnym i 
predyspozycjam i lub zaangażow a­
niem pozostałych członków  zespo­
łu. Poza k ierow aniem , obszar dzia­
łania zespołu m ożna najogólniej 
podzielić n a  dw a zasadnicze piony: 
pion sprzętow y i pion pozasprzęto- 
wy (w żargonie inform atycznym  
powiedziało by się: pion hardw a-
re ’owy i pion so ftw are’owy).
Pion sprzę tow y  m ożna z kolei po ­
dzielić na dw a rów noległe działy, 
z k tórych jeden dotyczy op rzy rzą­
dowania procesu technologicznego, 
czyli ap a ra tu ry  pom iarow o-regula- 
cyjnej ze w szystkim i aspektam i do ­
stosowania te j ap a ra tu ry  do w a­
runków  stw arzanych  przez proces 
technologiczny i Otoczenie, a drugi 
dotyczy m aszyny cyfrowej w raz  z 
całością jej urządzeń  zew nętrznych
i pomocniczych. Działy te  są rów ­
noległe w  tym  sensie, że ze sobą 
w spółistnieją, m uszą „w spółgrać”, 
ale żaden z nich nie je s t poprze­
dzający bądź w ynikow y względem  
drugiego.
Stosując podobną zasadę logiczną, 
w pionie pozasprzętow ym  m ożna 
w yróżnić dw a działy pow iązane ze 
sobą szeregowo — w  tym  m iano­
wicie sensie, że p race i ich w yniki 
w obrębie drugiego działu s tan o ­
wią konsekw encję prac i ich w yn i­
ków w  obrębie działu pierwszego. 
Dział pierw szy obejm uje  tzw. a n a ­
lizę system u, a dział d rugi — opro ­
gram ow anie system u.
Taka s tru k tu ra  prac projektow o- 
-wdrożeniow ych prow adzi do 5-oso- 
bowego, wzorcowego niejako, trz o ­
nu zespołu:

— kierow nik zespołu
— inżynier oprzyrządow ania p ro ­
cesu
— inżynier m aszyn cyfrowych
— analityk  system u
— program ista  system u.

Kierow nik zespołu. K ierow anie pro­
jektow aniem  i w drażaniem  sy s te ­
mu autom atyki z m aszyną cyfrow’ą

to — poza działalnością m ery to ­
ryczną — rów nież uk ładan ie  h a r ­
m onijnej w spółpracy, lub choćby 
godzenie interesów , pom iędzy ta k i­
mi stronam i jak  k ierow nictw o za ­
kładu, dostaw cy urządzeń, e w . . in ­
sty tucje  w spółpracujące (np. p la ­
ców ki nauków e) i sam  zespół p ro ­
jektow o-w drożeniow y. Aby zdać 
sobie spraw ę z tego jak  karkołom ­
ne problem y m usi, niem al na co- 
dzień, rozw iązyw ać kierow nik ze­
społu, w arto  wiedzieć, że aż nazbyt 
często:

— kierow nictw o zakładu nieufnie 
trak tu je  przedsięwzięcie, godząc się 
na nie z rac ji nie całkiem  m ery to ­
rycznych;

.— dostaw cy sprzętu , zwłaszcza ci, 
k tórzy  osiągnęli pozycję szczegól­
nego uprzyw ilejow ania (zob. IN ­

FORMATYKA, n r 5/74) i u siłu ją 
w łasne grzechy i odpowiedzialność 
spychać na zespół p rojektow o- 
-wdrożeniow y;
— naukow e insty tucje  w spółpracu­
jące byw ają przekonane, że naciski 
na konkretność i praktyczność o- 
pracow ań — to po prostu  objaw y 
barbarzyńskiego stosunku • do prac 
naukow o-badaw czych.
Dodajm y, że stw orzenie i u trzym y­
w anie dobrej a tm osfery  w spółpracy 
w ew nątrz zespołu, np. pomiędzy 
tryskającym  pom ysłam i an a lity ­
kiem  system u a sprow adzającym  go 
na ziem ię inżynierem  oprzyrządo­
w ania, nie należy zapew ne do za­
dań łatw iejszych.
Aby sprostać swej funkcji i zw ią­
zanej z n ią  odpowiedzialności k ie ­
row nik  zespołu m usi dysponować 
w  stopniu  w ystarczającym : ludźmi, 
funduszam i, a co najw ażniejsze — 
odpow iednim i upraw nien iam i decy­
zyjnym i, podbudow anym i całkow i­
tym  zaufaniem  ze strony k ierow ni­
ctw a zakładu.
Pożądane jest, aby k ierow nik  ze­
społu dysponował dobrym  i szero­
kim  przygotow aniem  technicznym  
oraz dość głęboką w iedzą specja li­
styczną. U łatw ia m u to bow iem  
swobodny i w nikliw y k on tak t m e­
ry toryczny  ze w szystkim i członka­
mi zespołu, choć nie pow inien a n ­
gażować się w  szczegóły, zaw ęża­
jąc przez to swobodę decyzji pod­
ległym  sobie ludziom. M inim um  
m erytoryczne jak ie m usi spełniać 
k ierow nik  zespołu to dobra zna jo ­
mość całości przedsięw zięcia, rozu­
m ienie poszczególnych jego elem en­
tów  oraz um iejętność oceny postę­
pu prac.
Absolutnie jednak  pierw szoplano­
wym  k ry teriu m  jak im  należy się 
kierow ać przy  obsadzie tego stano ­
w iska m uszą być um iejętności k ie ­
rownicze dla prow adzenia zespołu 
oraz łatw ość w  kon tak tach  z ludź­
mi, połączona ze zdolnościam i ta k ­
tycznym i i sw oistym  spry tem  — 
dla u trzym yw ania w łaściw ych sto ­
sunków  z otoczeniem  zespołu.

Inżynier oprzyrządow ania procesu.
Je s t ' to inżynier autom atyk, w k la ­
sycznym rozum ieniu  te j specja lno­
ści. Od au tom atyka uczestniczącego 
w realizacji system ów  sterow ania 
z m aszynam i cyfrowym i w ym aga
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a potem  pow inien nadzorow ać 
przejm ow anie m aszyny cyfrowej 
przez personel konserw acyjny. D y­
sponow anie um iejętnością p ro g ra ­
m ow ania może uczynić inżyniera

się jednak  wyższego poziomu w ie­
dzy specjalistycznej niż ten, k tóry  
w ystarcza dla konw encjonalnych 
rozw iązań au tom atyk i przem ysło­
wej. J e s t to w ym óg kom pleksow o­
ści tych system ów . W autom atyce 
konw encjonalnej n ie  działanie lub 
niew łaściw e działanie jakiegoś 
przyrządu, w ynikające np. z n ie ­
właściwego doboru czy innego b łę ­
du w  sztuce, pow oduje zazwyczaj 
n iespraw ność pom iaru  lub reg u la ­
cji jednej w ielkości technologicznej. 
W autom atyce kom pleksow ej tak ie 
sam o zdarzenie para liżu je  s te ro w a­
nie lub osłabia skuteczność s te ro ­
w ania całego zespołu (kom pleksu) 
wielkości technologicznych, sk ład a­
jących się np. n a  to co zwykło się 
nazyw ać węzłem  technologicznym  
czy też procesem  jednostkow ym .

P raca  takiego inżyn iera rozpoczyna 
się już we wczesnej fazie p ro jek to ­
w ania system u, kiedy to szczegól­
nie ściśle w spółpracu je on z an a li­
tykiem  system u, w eryfiku jąc zw ła­
szcza realizow alność techniczną 
koncepcji tego ostatniego. Inżynier 
oprzyrządow ania pow inien być od­
pow iedzialny za dobór ap a ra tu ry  
pom iarow o-regulacyjnej i za część 
p ro jek tu  określa jącą w arunk i za­
instalow ania te j ap a ra tu ry . W raz z 
inżynierem  m aszyn cyfrow ych od­
pow iada za dopasow anie o p rzy rzą­
dow ania procesu do w ejść i wyjść 
m aszyny cyfrow ej. W fazie in sta lo ­
w ania i u rucham ian ia  system u 
nadzoru je spraw dzanie przyrządów , 
ich m ontaż i urucham ianie. P ow i­
nien być także odpow iedzialny za 
określenie i dopilnow anie pow sta­
nia odpow iednich w arunków  do 
konserw acji oprzyrządow ania po 
przekazaniu  system u do norm alnej 
eksploatacji.

Inżynier m aszyn cyfrowych. W fa­
zie p ro jek tow an ia  system u udział 
tego specja listy  je s t niew ielki, o- 
g ran iczając się p rak tyczn ie do k o n ­
sultacji, głów nie w  zakresie dopa­
sow ania oprzyrządow ania procesu 
do w ejść i w yjść m aszyny cyfro­
wej. N ajbardzie j jest on potrzebny 
w  okresie u rucham ian ia  system u,

m aszyn cyfrow ych osobą bardzo 
p rzydatną rów nież w innych p ra ­
cach nad rea lizacją  system u.

A nalityk  system u. Je s t to osoba 
pajbardzie j koncepcjotw órcza w
zespole. Jego głównym  zadaniem  
jest fo rm alizacja m atem atyczna 
rzeczyw istości obiektow ej (a więc 
m echanizm ów  funkcjonow ania p ro ­
cesu technologicznego, zadań s te ro ­
w an ia itd.) w  sposób dający się
przełożyć na w ym agania techniczne 
(oprzyrządow anie procesu) i na
program y dla m aszyny cyfrow ej. 
P o trzebne są do tego dość specy­
ficzne uzdolnienia, nie w ynikające 
w prost z żadnego rodzaju  studiów  
akadem ickich, a oparte  w  n a jw ięk ­
szym  bodaj stopniu na szerokiej i 
w nikliw ie trak tow anej w iedzy ogól­
notechnicznej z rów noczesną dobrą

żań ścisłych, a naw et a b s tra k cy j­
nych. I chyba dlatego tak  trudno  o 
dobrych analityków  system ów.

P rog ram ista  system u. Podstaw o­
w ym  zadaniem  program isty  jest 
przetw orzenie na język p rogram o­
w an ia danej m aszyny cyfrow ej w y­
ników  pracy  ana lityka  system u.

N ależy jednak  dążyć do tego, aby 
p rog ram ista  był czymś w ięcej — 
najlep iej jeśli s ta je  się on asysten ­
tem  ana lityka  system u. Je s t to 
zresztą  jeden z najw łaściw szych 
sposobów przygotow yw ania ludzi 
na ana lityków  system ów.

znajom ością i zam iłow aniem  do 
m atem atyk i i fizyki.

Swe modele i koncepcje ana lityk  
system u m usi tw orzyć przy w yko­
rzystan iu  w szelkiej osiągalnej in ­
form acji o zachow aniu się procesu 
technologicznego, teorii m echaniz­
mów jego działan ia itd. Dla sfo r­
m ułow ania celów ste row ania  po­
trzebna je st znajom ość roli i fu n k ­
cji danego procesu w  działalności 1 
zakładu. Aby zgrom adzić tę w ie ­
dzę, osiągalną nie tylko w  źródłach 
pisanych lecz także w przekazach 
ustnych, ana lityk  system u pow inien 
odznaczać się ła tw ością naw iązy ­
w an ia kon tak tów  i zyskiw ania so­
bie zaufan ia u w ielu osób: k ie ro ­
w nictw a i obsługi instalacji p ro ­
dukcyjnej. p ro iek tan tów  tej in s ta ­
lacji, naukow ców , księgow ych i u- 
rzedników . -Tak wiadom o, jest to 
cecha raczej rzadko  w spółw ystepu- 
jąca z predyspozycjam i do rozw a­

Tworzenie zespołu

Zespół projektow o-w drożeniow y 
może rek ru to w ać  się z trzech pod­
staw ow ych źródeł: a) z w łasnego
personelu  użytkow nika, b) z p e r­
sonelu p roducen ta sprzętu , c) z p e r­
sonelu innej organizacji, nazyw a­
nej w  tym  przypadku  najczęściej 
organizacją  doradczą (tego typu 
specjalizow ane placów ki są jak  do­
tąd  n ap raw dę rozpow szechnione 
tylko w  S tanach  Zjednoczonych). 
W prak tyce  stosow ane są zw ykle 
rozw iązania m ieszane, a proporcje 
poszczególnych udziałów  odzw ier­
ciedlają na ogół podział odpow ie­
dzialności za elem enty  bądź fu n k ­
cje system u. O bserw uje się przy 
tym  tendencję, polegającą na tym, 
że użytkow nicy w  coraz w iększym  
stopniu  s ta ra ją  się zachow yw ać dla 
siebie decyzje i w ykonaw stw o w 
zakresie  tych fragm entów  pracy 
nad  system em , k tó re  m ają  isto tne 
dla przedsięw zięcia znaczenie, a 
k tó re  w ykonaw ca zew nętrzny  m ógł­
by po trak tow ać nazby t schem aty­
cznie, tj. wg u ta rty ch  metod postę­
pow ania. ,,nie tracąc czasu” na 
w nikliw e rozpa tryw an ie  cech szcze­
gólnych danego przypadku. P o stę ­
pow anie tak ie jest jednak  możliwe
i uzasadnione wówczas, gdy uży t­
kow nik dysponuje odpowiednio 
przygotow anym  i doświadczonym  
zespołem  w drożeniow ym . Jeśli jest 
to zespół początkującv. to p ie rw ­
sze w drożenia system ów  z m a s z y ­
nam i cyfrow ym i robi się w d a l­
szym ciągu ze znacznym  1'działem  
personelu  dostaw cy sprzętu  oraz 
placów ek doradczych.



Odm ienna sy tuacja  w ystępuje w 
przypadku system ów  opartych  na 
małych, standaryzow anych  m aszy­
nach cyfrowych, przeznaczonych 
w yłącznie do określonego typu za ­
dań funkcjonalnych , takich jak  
re je strac ja  danych czy b lokady i 
alarm ow anie. Zainstalow anie, u ru ­
chom ienie i podstaw ow ą ko n serw a­
cję takich system ów  s ta n d ard o ­
wych pow ierza się zw ykle ich p ro ­
ducentow i. N ależy sądzić, że podej­
ście tak ie będzie w kró tce pow sze­
chne rów nież w  odniesieniu  do 
małych i średnio  system ów  DDC.

Powyższe uw agi odnoszą się do 
stanu rzeczy w ystępującego w  k ra ­
jach zaaw ansow anych pod w zglę­
dem zastosow ań m aszyn . cyfrowych 
w autom atyce przem ysłow ej. W 
k rajach  początkujących, do k tórych
i Polska należy, sy tuacja  jest o ty ­
le. odm ienna, że po tencja lny  uży t­
kow nik system u, jeśli nie dysponu­
je rzeczyw iście dużym i środkam i 
dewizowym i na opłacenie specja­
listów  zagranicznych, nie bardzo 
ma skąd czerpać ludzi do zespołu 
wdrożeniowego.

W łasny personel zakładu spotyka 
się bow iem  oko w  oko z p rob le­
mem do raz pierw szy, ew entualni 
przyszli doradcy (np. placów ki b a ­
dawcze) szukają  p racy  po to. żeby 
sie czegoś nauczyć a nie żeby z a ­
oferować w yniki. Co się zaś tyczy 
krajow ych producentów  sprzętu , to 
sam a myśl o pow ierzeniu im re a li­
z a c ją  system u w yw ołu je u co b a r ­

dziej rozeznanych użytkowników  
reak cje  nieledw ie hum orystyczne. 
P rzec iętny  więc kandydat na uży t­
kow nika system u au tom atyki z 
m aszyną cyfrow ą jest praktycznie 
skazany  na to, iż może liczyć ty l­
ko na siebie oraz na stw orzony 
przez siebie i u siebie zespół p ro ­
jektow o-w drożeniow y. Nie jest to 
w praw dzie sprzeczne z p rzed sta­
w ionym i wyżej tendencjam i św ia­
towymi, ale w  konkretnych  w a ru n ­
kach nie sp rzy ja  szybkiem u upow ­
szechnianiu nowoczesnej au tom aty ­
ki przem ysłow ej.

Dobry zespół projektow o-w droże- 
niow y nie może pow stać nagle i z 
niczego. Z akładając rozpoczynanie 
,,od zera”, is tn ie ją  dwa zasadnicze 
sposoby tw orzenia zespołu. P ie rw ­
szy sposób to kom pletow anie jego 
składu n ie jako  zaw czasu, p rzy jm u­
jąc. że do realizacji konkretnego 
system u zespół przystąp i za rok lub 
dwa. W m iędzyczasie dobiera się 
kilkuosobow a g rupka ludzi z zada­
niem  przygotow ania się do tej 
przyszłej roboty, poprzez różne fo r­
my studiów  przedm iotu, stażów 
(również krajow ych), opracowań 
przyczynkow ych itp. Poniew aż m o­
del ten jest zwłaszcza rea lny  w 
placów kach typu badawczego, wiec 
dobrze je st położyć nacisk na 
w szelkie prak tyczne aspekty  pró- 
bl°m atyki.

Sposób drugi to pow staw anie zes­
połu rów nocześnie z ksz ta łtow a­
niem  się koncepcji konkretnego sy ­

stem u sterow ania. Tak zw ykle tw o­
rzą się zespoły pro jek tow o-w droże­
niowe bezpośrednio u użytkow nika, 
czyli w  zakładzie przem ysłow ym . 
W przypadku tym  bardzo ważne 
jest p rzestrzeganie zasady, że zna­
czna część czasu, a więc i obciąże­
nia każdego z członków  zespołu, 
musi być przeznaczona na rozsze­
rzan ie i pogłębianie, słowem — na 
wzbogacanie wiedzy specjalistycz­
nej. Godna polecenia je s t tu  form a 
sam okształcenia się zespołu, k tó rą  
można określić m ianem  m etody 
ograniczonych uogólnień. Rzecz po­
lega na w ykorzystaniu  wiedzy i 
dośw iadczenia uzyskiw anych przy 
realizacji danego system u w  taki 
sposób, że rozw iązyw ane problem y 
analizu je się szerzej niż jest to k o ­
nieczne dla danego system u, na ty ­
le jednak  w ąsko aby nie ulegały 
one isto tnym  m odyfikacjom  jakoś­
ciowym. Postępow anie tak ie p rze ­
dłuża w praw dzie i podraża trochę 
realizację system u, rekom pensatą 
je s t jednak  szybkie podnoszenie 
kw alifikacji i „dojrzew anie” zespo­
łu oraz lepsza bieżąca w eryfikacja 
popraw ności uzyskiw anych rozw ią­
zań i trafności podejm ow anych de­
cyzji.

P rzy tw orzeniu zespołu projektow o- 
-wdrożeniow ego podstaw ow ym
punktem  w yjścia, i w arunk iem  po­
w odzenia zarazem , je s t w ybór k ie­
row nika, wokół którego będzie się 
potem  kształtow ał zespół. Bardzo 
już dawno odkryto  zasadę, że w o­
kół postaci znanych jako w artościo­
we grom adzą się z reguły w arto ś­
ciowi w spółpracownicy. I na od­
wrót. K onsekw encją jest stan  dzie­
dziny, k tó rą  na swym  poletku u- 
praw iają.

P otw ierdzenie tej zasady można 
znaleźć także w  naszej autom atyce 
kom pleksowej. W branżach m a ją ­
cych w yróżniające się w  tej dzie­
dzinie w yniki można bez trudu  
w skazać jednego lub  więcej takich 
liderów : K ardaszew icz i Pozowski 
w  hutnictw ie, P am puch w  cem en­
cie, G rochow ski i Chw iałkow ski w 
szkle itd. A rów nocześnie jakże 
w ym ow ny je st fak t, iż w  tak  auto- 
m atykochłonnym  przem yśle jak 
chem iczny trudno bez w ew nętrz­
nych oporów w skazać choć jedno 
nazwisko pozytywnie kojarzące sie 
z au tom atyką kom pleksową.

W yciągajm y więc wnioski. Nie 
skąpm y środków  i w ysiłków  dla

• u ^ l i -
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Rajd po informatyce

A larm ujące s ta ją  się fak ty  publikow ania nie tylko 
artykułów , lecz i pozycji książkow ych poświęconych 
inform atyce, pisanych przez autorów , k tórzy  już na 
pierw szych stronach  swoich p rac d a ją  dowody sw o­
je j szkodliw ej działalności w  tej dziedzinie.
Jeśli publikacje tak ie  pom yślane są jako prace n a u ­
kowe, wówczas w yrządzają  one m niej zła, bowiem  
najczęściej ich nak ład  jest stosunkow o nieduży, a 
ponadto tra f ia ją  do czyteln ików  dobrze przygotow a­
nych, um iejących w łaściw ie ocenić stud iow aną lite ­
ra tu rę  i naw et mogą one w yw ołać pozytyw ną falę 
reakcji w  postaci recenzji, polem ik, sprostow ań. G o­
rzej jest, gdy prace tak ie m ają ch a rak te r popu lar- 
no-naukow y i w  dużym  nakładzie tra f ia ją  do sze­
rokich  rzesz czytelników  — m ało lub w cale n iep rzy ­
gotow anych m erytorycznie, siejąc zam ieszanie w  g ło­
wach en tuzjastów  inform atyki.
Do takich  prac n ieste ty  należy książka Bogusław a 
Bagińskiego: „In fo rm atyka w  św iecie w spółczesnym ”, 
w ydana przez MON, W arszaw a 1973, w  nakładzie
10 000 +  338 egzem plarzy (stron 200, tab lic  0, ry su n ­
ków  0).

R ecenzow ana praca sk łada się z sześciu rozdziałów :

1. Rozwój idei in form atyki.
2. In fo rm atyka jako nowa dziedzina wiedzy.
3. In fo rm a ty k a  w  k ra jach  socjalistycznych.
4. In fo rm atyka  w  k ra jach  kap italistycznych.
5. N iek tóre m iędzynarodow e organizacje i in sty tucje  
zajm ujące sie działalnością in form acyjna.
6. In fo rm atyka  i je j w pływ  na rozw ój rew olucji 
naukow o-technicznej.

T ytu ły  rozdziałów  nie odpow iadają zaw arte j w  nich 
treści. W e w stępie nie został podany ani cel, ani za ­
k res przedm iotow y pracy, ani naw et in form acja o 
tym, dla jak ie j kategorii czyteln ików  je st ona p rze­
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znaczona. Na podstaw ie dalszej treści pracy, s tan o ­
w iącej chaotyczny zbiór ciekaw ostek  z różnych dzie­
dzin, m ożna się tylko dom yślać, że je s t ona ad reso ­
w ana do laików .

W pierw szym  rozdziale zam iast om ów ienia „rozwoju 
idei in fo rm atyk i”, na k ilku  stronach  zostały podane 
w iadom ości h istoryczne o m aszynach liczących i o 
in te rp re tac ji te rm inu  „ in fo rm acja”, a pozostała część 
dotyczy system ów  inform acji naukow ej, technicznej
i ekonom icznej (INTE).

D rugi rozdział nie p rzedstaw ia  „inform atyki jako no ­
w ej dziedziny w iedzy” , lecz w przew ażającej części 
stanow i zbiór pow ierzchow nych in form acji o dzie­
dzinach, w  jak ich  in fo rm atyka  jest w ykorzystyw a­
na. C h a rak te ru  tego rozdziału  (który lepiej było by 
nazw ać „zastosow ania in fo rm atyk i”) nie zm ieniają 
luźne w zm ianki o cybernetyce, h istoryczne w iadom o­
ści o „m aszynach m atem atycznych” i o kształceniu 
inform atyków :

N astępne trzy  rozdziały obejm ują rozw ażania o sy ­
stem ach INTE, natom iast in fo rm atyka  została po­
trak to w an a  m arginesow o. Poniew aż te trzy  rozdziały 
za jm ują połowę całej objętości pracy, je j ty tu ł raczej 
należało by zm ienić na „system y INTE”.

O statn i rozdział zaw iera dzienn ikarsk ie in form acje 
zw iązane z rew olucją naukow o-techniczną i w zm ian­
ki o „elektronow ych m aszynach cyfrow ych”, jednak  
nie ch a rak te ry zu je  „w pływ u in fo rm atyk i n a  rozwój 
rew olucji naukowo- technicznej”.

W reszcie, b rak  je st jakiegokolw iek podsum ow ania 
lub w niosków  na końcu pracv. Nie b rak u je  n a to ­
m iast w  całej pracy błędów  au to rsk ich  i edytorskich.

Ju ż  pierw sze zdania w stępu w zbudzają nieufność do 
ak tua lne j w iedzy au to ra  o in form atyce, bow iem  na 
str. 5 (w. 5 g.) czytam y, że „Od przeszło 10 la t w 
szybkim  rozw oju nauki i techniki uczestniczy w  co­
raz w iększym  stopniu  in form atyka...”. P opraw nie n a ­
leżało napisać: „Od przeszło 20 lat...”.

W pierw szym  zdaniu  „w prow adzenia” do recenzo­
w anej p racy  (str. 7) au to r przytacza w ypow iedź A l­
b e rta  D ucrocą. pisząc jego nazw isko z dw om a b łę ­
dam i tj. „A lbert-D ucroeg”. Żeby nie było w ątp liw o­
ści, k to za to ponosi w inę, raz  jeszcze pow tarza ten 
błąd na tej sam ej stron ie w  przypisie oraz w  w y ­
kazie lite ra tu ry  na str. 194, p rzy taczając o ryg ina l­
ny ty tu ł pracy  A. D ucrocq’a: L ’ere des robots, Pa- 
ris  1953. D odatkow o w ykazuje w ten  sposób, że nie 
znany mu je st przekład  cytow anej pracy  na język 
polski, w ydanej przez PW N w serii „B iblioteka P ro ­
blem ów ” pt. „Era robotów ”.

Nie poruszałbym  spraw y  błędów  w  nazw iskach a u ­
torów  cytow anych prac, gdyby zdarzały  się one spo­
radycznie, ale już na 8 str. recenzow anej p racy  czy­
tam y: „H. A itken z U n iw ersy te tu  im. H arv a rd a ”, za ­
m iast „A iken”, na str. 41 „Jeden z najw ybitn ie jszych  
m atem atyków  radzieckich  A. N. Kołm agorow ...” za­
m iast „Kołm ogorow” (ten b łąd  pow tarza się na tej 
sam ej stronie), a pełna lis ta  dalszych, za ję łaby  zbyt 
dużo m iejsca.

Na zakończenie tej stosunkow o drugorzędnej spray/y 
m ożna w yrazić zdziw ienie, że błędy w ystępu ją  nie 
tylko w  nazw iskach obcych au to rów  cytow anych 
prac, lecz naw et w  polskich, np. na str. 194 ,.L. K a- 
zelski, S. Nellzen...” zam iast „L. K azalski, S. Nel- 
k en ”, itp.



Jak  w idać już w połowie lek tu ry  (składającej się z 
200 stron) czytelnik może stracić zaufan ie do au to ra
i zacząć odczuwać żal do recenzentów  w ydaw niczych
i redaktorów  za to, że nie zwrócili uw agi na błędy 
tak dużego kalibru.

Szkoda chyba m iejsca i czasu na przeczytanie pełnej 
listy błędów, niepraw idłow ości i n iew łaściw ych sfo r­
m ułow ań w ystępujących w  recenzow anej pracy.

W ystarczy na zakończenie przytoczyć ch a rak te ry ­
styczny błąd na str. 99: „Typem o perspektyw ach na 
przyszłość będzie m aszyna R-30 należąca do rodziny 
R A JD -ów ” (!). B łąd ten został dw ukro tn ie pow tórzo­
ny na str. 105.

W recenzow anej pracy au to r próbow ał nieudolnie z a j­
m ować się -podstaw ow ym i pojęciam i in form atyki, 
rozw ojem  inform atyki, zastosow aniam i in form atyki 
w  system ach INTE, w m edycynie, w  badaniach kos­
mosu, cybernetyką jako podstaw ą system ów  in fo rm a­
tyki, kom puteram i (które często nazyw a m aszynam i 
elektronow ym i), przetw arzaniem  danych, system am i 
cen tralne j adm in istracji i służby państw ow ej, s te ro ­
w aniem  autom atycznym i procesam i technologicznymi, 
system am i w yszukiw ania inform acji patentow ych, sy­
stem am i w yszukiw ania inform acji kadrow ej, syste­
mam i inform acji kad r kierow niczych, system am i b a n ­
ku danych, w ykorzystaniem  kom puterów  w  nauce, 
ku ltu rze  i sztuce, w  handlu  zagranicznym , w  pracy 
placów ek konsularnych, politycznych, dyplom atycz­
nych itp., szkoleniem  i kształceniem  kad r in fo rm aty ­
k i i w ielom a innym i spraw am i, w spom inając m arg i­
nesowo o m ilitarnych  zastosow aniach inform atyki.

C zytelnik natom iast m iał praw o oczekiwać od au tora 
rze telne j znajomości choćby podstaw  inform atyki i 
je j perspektyw  rozwojowych (na podstaw ie ty tu łu  
pracy) oraz jej zastosowań m in. w  wojskowości (na 
podstaw ie wydawcy — MON). N iestety spotkał go 
zawód.

Tego rodzaju  prace przynoszą szkodę nie tylko czy­
telnikom , lecz także w ydaw nictw u skądinąd  znanem u 
z w ielu w artościow ych pozycji poświęconych m.in. 
inform atyce.

Czesław K ulik

Konia z rzędem  tem u, kto po trafi zrozum ieć te obli­
czenia. W ielokrotnie au to r recenzow anej pracy daje 
dowody, że n ie  tylko nie zna dobrze języków  obcych, 
z k tórych  kom pilu je teksty  • rozdziałów , lecz i dzie­
dziny, -którą chce się zajm ow ać.

•  Np, na str. 15 czytam y: „Chem ische Z en tra lb la tt 
(1830)...” zam iast „Chem isches Z e n tra lb la tt”, a w do­
datku au to r pow inien wiedzieć, że w  1830 r. czaso­
pismo to nosiło nazw ę „Pharm azeutisches Z en tra l­
b la tt”, a dopiero później zm ieniło nazwę.

© Na tej sam ej stronie: „B ulleten Kom isii Mnogo- 
stronnego S o trudn icestw a A kadem ii N auk Socjalisti- 
ceskich S tra n  po Problem e: N aucnyje W oprosy Wy- 
syslitelnoj T echnik i” — w skazuje, że au to r albo robi 
sobie żarty  z czyteln ika albo z języka rosyjskiego.

•  Na str. 45: „Inne m ożliwości zw ielokro tn ian ia w y­
dajności kom puterów , co k ilka ła t  może dać zastoso­
wanie elem entów  rachunkow ych, tw orzących nie 
cyfry (!), lecz m acierze, a także uspraw nien ie „języ­
ków” (!!) p rogram ow ania. Ja k  w idać au to r nie od ­
różnia cyfr od liczb, a języki w stydliw ie chowa w cu­
dzysłów.

Zdum iew ająca je s t nieznajom ość choćby rzędu w iel­
kości zjaw isk, k tó re  autor p róbu je  om awiać. Np. na 
str. 4G czytam y: „Jeśli w .tych w arunkach  ujm iem y 
liczbowo w zrost obrotów  producentów  kom puterów  
(w 1970 roku  9 min doi., w  1980 roku  35 min doi.)...”. 
Czyżby au to r nie w iedział, że cena jednego dużego 
kom putera w ynosi k ilka m in doi.?

Dalsza zdum iew ająca ch a rak te ry sty k a  liczbowa, tym  
razem  k ra jó w  socjalistycznych została podana na 
str. 98: „C zechosłowacja m a około 1/3 ogólnej liczby 
kom puterów  krajów  socjalistycznych, Polska i NRD 
Po 1/5 tej liczby, natom iast R um unia i B ułgaria r a ­
zem w zięte około 1/12”.
Nasuwa się py tan ie: ile p rzypada na ZSRR, W ęgry?

•  Na str. 103: „W roku 1960 zainstalow ano w  NRD 
pierwsze trzy kom putery  (wówczas ZSRR posiadał 
490 EMC, CRS — 5, Polska — 2, a NRF — 200, USA
— 4500 kom puterów )”.

Gorsze od błędów  w  nazw iskach  są błędy w  cy ta ­
tach i ich in te rp re tac jach . Np. n a  str. 11 czytam y: 
„W eaver tw ierdzi, że jeśli lite ry  uznam y za symbole, 
które m usim y w ybierać, jeśli chcem y zbudować sło­
wo, to pełny a lfabe t będzie sk ładał się z 27 symboli 
(26 liter plus spacja). Otóż gdyby te  w szystkie sym ­
bole były a  p rio ri rów nopodobne (!), można' było by 
tw ierdzić, że ilość in form acji «zawartej w  słowie zło­
żonym z lite r  je s t rów na 27 bitom , czyli 4,76 b ita  
przypada na lite rę  (!!)”.



P R Z E G L Ą D  W V D A W r V i C T W

Przegląd wydawnictw polskich z dziedziny 
informatyki

© Ć w ic z e n ia  l a b o r a to r y jn e  z m a s z y n  a n a lo g o w y c h  — C Z Y - 
Ź Y K O W S K I Z ., K Ą C K I E „  W O Ź N IA K O W S K I M . W y d . 
P o l i t e c h n ik i  Ł ó d z k ie j ,  Ł ó d ź  1973, s. 149, c e n a  zl 7.— ( s k ry p t) .  
R o z w ią z y w a n ie  r ó w n a ń  a lg e b r a ic z n y c h .  R o z w ią z y w a n ie  l i ­
n io w y c h  r ó w n a ń  r ó ż n ic z k o w y c h  z w y c z a jn y c h .  G e n e r o w a n ie  
f u n k c j i .  R o z w ią z y w a n ie  z w y c z a jn y c h  r ó w n a ń  T Ó żn iczk o - 
w y c h  n ie l in io w y c h .  R o z w ią z y w a n ie  r ó w n a ń  ró ż n ic z k o w y c h  
c z ą s tk o w y c h .  Z a s to s o w a n ie  m a s z y n y  a n a lo g o w e j  d o  b a d a n ia  
u k ła d ó w  a u to m a ty c z n e j  r e g u la c j i .  M a d e lo w a n ie  z a g a d n ie n ia  
D i r i c h le ta  d la  f u n k c j i  h a r m o n ic z n y c h  za  p o m o c ą  e l e k ­
t r y c z n y c h  p ó l  p r z e p ły w o w y c h .

S k r y p t  p r z e z n a c z o n y  j e s t  d la  s tu d e n t ó w  W y d z ia łu  E le k ­
t ry c z n e g o  P o l i t e c h n ik i  Ł ó d z k ie j .  P r z y  ć w ic z e n ia c h  w y k o ­
r z y s ta n o  m a s z y n ę  a n a lo g o w ą  W A T  101.

•  Z b ió r  z a d a ń  z c y f r o w e j  t e c h n ik i  o b l ic z e n io w e j  i p r o ­
g r a m o w a n ia  — C H Y R A  M . W y d . W y ż s z e j S z k o ły  I n ż y ­
n ie r s k ie j  w  O p o lu , O p o le  1973, s . 172, c e n a  z ł 16,50.—

W stę p  d o  a r y t m e t y k i  c y f r o w y c h  m a s z y n  m a te m a ty c z n y c h .  
W s tę p  d o  lo g ik i  c y f r o w y c h  m a s z y n  m a te m a ty c z n y c h .  Z a ry s  
o r g a n iz a c j i  lo g ic z n e j  m a s z y n y  c y f r o w e j  O D R A  U204. E le ­
m e n ty  p r o g r a m o w a n ia  w  a u to k o d z ie  M O S T -2  d la  m a s z y n y  
c y f r o w e j  O D R A  1204. Z a d a n ia .

S k r y p t  p r z e z n a c z o n y  j e s t  d la  s tu d e n t ó w  p o l i t e c h n ik i  i w y ż ­
s z y c h  s z k ó ł te c h n ic z n y c h .

•  M e to d y  m a te m a t y c z n e  i i n f o r m a ty k a  w  g e o lo g ii .  Z a ry s  
w ia d o m o ś c i p o d s ta w o w y c h  — R A J E C K I M . K . — re d .  W y d . 
G e o lo g ic z n e , W a r s z a w a  1973, s . 75.

P o d s ta w o w e  w ia d o m o ś c i o z a s a d z ie  d z i a ł a n i a  i  b u d o w ie  
k o m p u te r ó w .  Z a s to s o w a n ie  m e to d  m a te m a t y c z n y c h  i in ­
f o r m a t y k i  w  g e o lo g ii.  P r z e tw a r z a n i e  i n f o r m a c j i  d la  c e ló w  
d z ia ła ln o ś c i  g e o lo g ic z n e j .  K o n c e p c ja  r o z w o ju  in f o r m a ty k i  
W re s o r c ie  g e o lo g ii.

M a te r i a ły  w p r o w a d z a ją c e  p rz e z n a c z o n e  s ą  d la  s z e ro k ie g o  
k . ę g u  g e o lo g ó w .

& A u to k o d y  i p r o g r a m o w a n ie  m a s z y n  c y f r o w y c h  — F IA Ł ­
K O W S K I K . W y d . 3 z m ie n io n e .  W M T, W a rs z a w a  1973, s. 
190, c e n a  z ł 27.—

M a s z y n a  c y f r o w a .  Z a s a d y  p r o g r a m o w a n ia  w  ję z y k u  m a ­
s z y n y .  P r o b le m y  a u to m a ty c z n e g o  k o d o w a n ia .  S y s te m  a u t o ­
m a ty c z n e g o  k o d o w a n ia  — S A K O . J ę z y k  A L G O L  60. J ę z y k  
F O R T R A N . J ę z y k  L IS P . W tr z e c im  w y d a n iu  k s ią ż k i  w p r o ­
w a d z o n o  o b s z e r n ie js z y  o p is  ję z y k a  A L G O L  60.

K s ią ż k a  w p r o w a d z a ją c a  p r z e z n a c z o n a  J e s t  d la  p r o g r a m i ­
s tó w  i u ż y tk o w n ik ó w  m a s z y n  c y f r o w y c h .

($ F O R T R A N . K u rs  p ro g r a m o w a n ia  — JA M E S  E ., O 'B R IE N
F ., W H IT E H E A D  P . T łu m  z ję z .  a n g .  z  r o k u  1972. W N T , 
W a rs z a w a  1974, s . 154, c e n a  zł 20.—

W s tę p n e  w ia d o m o ś c i  o p r o g r a m o w a n iu .  S ie c i  d z ia ła ń  i 1!- 
s ty  n a zw . C z y ta n ie  i p is a n ie  d a n y c h .  W ia d o m o ś c i w s tę p n e
0 s y s te m ie  o b l ic z e n io w y m . D o k u m e n ta c ja  p r o g r a m u .  S ta łe
1 z m ie n n e .  W p ro w a d z e n ie  d a n y c h  w e jś c io w y c h  i w y jś c io ­
w y c h . P e łn y  p r o g r a m .  I n s t r u k c j e  a r ty m e ty c z n e .  I n s t r u k c j e  
s t e r u j ą c e .  P o d p r o g r a m y .  D o d a tk o w e  m o ż liw o ś c i i n s t r u k c j i  
R E A D  i W R IT E . M e to d y  s p o r z ą d z a n ia  i  s p r a w d z a n ia  p r o ­
g r a m o w a n ia .

K s ią ż k a  ■ p rz e z n a c z o n a  j e s t  d la  p ro g r a m is tó w .

•  M e to d y  o p ty m a l iz a c y jn e  w  p r o j e k to w a n iu  te c h n ic z ­
n y m  — G O L IN s k i  J .  W N T , W a rs z a w a  1974, s . 220, c e n a  
zl 30.—

Z a s to s o w a n ie  w y b r a n y c h  m e to d  n u m e r y c z n y c h  w  p r o j e k t o ­
w a n iu  te c h n ic z n y m :  m e to d a  .N e w to n a , r a c h u n e k  m a c ie r z y .  
Z a s to s o w a n ie  m e to d  o p ty m a l i z a c y jn y c h :  k l a s y f ik a c j a  m e ­
to d , m e to d y  ś c is łe ,  s y s te m a ty c z n e ,  lo s o w e , k o m b in o w a n e

o ra z  p r o g r a m o w a n ie  d y n a m ic z n e .  R e a l iz a c ja  p r o g r a m u  w y ­
b o r u  m e to d y  o p ty m a l iz a c y jn e j  n a  m a s z y n a c h  c y f r o w y c h .  
K s ią ż k a  p r z e z n a c z o n a  j e s t  d la  i n ż y n ie r ó w  p r o j e k t a n tó w ,  
w  s z c z e g ó ln o ś c i z z a k r e s u  b u d o w y  m a s z y n .

e  U k ła d y  c y f ro w e  a u to m a ty k i  — T R A C Z Y K  W . W N T , 
W a rs z a w a  .1974, c e n a  z ł 65.—
W ia d o m o ś c i p o d s ta w o w e :  p o d s ta w y  m a te m a ty c z n e ,  m e to d y  
k o d o w a n ia ,  d z ia ła n ia  a r y tm e ty c z n e .  E l e m e n ty  f u n k c j o n a l ­
n e :  s ty k o w e  i p ó łp r z e w o d n ik o w e .  S y n te z a  u k ła d ó w  k o m ­
b in a c y jn y c h :  z a s a d y  o g ó ln e , u k ła d y  z e le m e n tó w  I, L U B , 
N IE , N O R  a lb o  N A N D . S y n te z a  u k ła d ó w  s e k w e n c y jn y c h :  
u k ł a d y  s y n c h r o n ic z n e  i a s y n c h r o n ic z n e .  U k ła d y  ty p o w e :  
k o n w e r t e r y  k o d ó w , s u m a t o r y  i k o m p a r a to r y ,  r e j e s t r y ,  l ic z ­
n ik i ,  p a m ię c i .  Z e s p o ły  p e r y f e r y j n e :  p r z e tw o r n ik i  a /c  i c /a , 
z e s p o ły  w p r o w a d z a n ia  i n f o r m a c j i ,  r e j e s t r a c j i  i w y k o n a n ia .  
S y n te z a  u rz ą d z e ń  c y f r o w y c h :  u k ła d y  a r y tm o m e t r u ,  s t e ­
r o w a n ia ,  p r z y k ła d y  s y n te z y  u r z ą d z e ń .
K s ią ż k a  p r z e z n a c z o n a  j e s t  d la  i n ż y n ie r ó w  a u to m a ty k ó w
i e le k t r o n ik ó w  p r o j e k t u j ą c y c h  u k ła d y  c y f ro w e .

•  P a m ię c i  m a s z y n  c y f r o w y c h  w  s y s te m a c h  i n f o r m a c y j ­
n y c h  — N E C A S  J .  T łu m . w y d . cze s . z  r .  1970. W N T , W a r­
s z a w a  1974, s . 262, c e n a  z ł 32.—

.S y s te m y  i n f o r m a c y jn e ,  d z ia ła n ie  m a s z y n y  c y f r o w e j  (m .c .). 
Z a s to s o w a n ie  m .c . w  s y s te m a c h  p r z e tw a r z a n ia  p a r t io w e g o  
in f o r m a c j i  o ra z  w  s y s te m a c h  p r z e tw a r z a n ia  n a  b ie ż ą c o . 
K la s y f ik a c ja  m .c .  ze  w z g lę d u  n a  z a s to s o w a n ia  w  s y s t e ­
m a c h  p r z e tw a r z a n ia  i n f o r m a c j i  g o s p o d a r c z y c h .  M e to d y  p o ­
r z ą d k o w a n ia  ( s o r to w a n ia )  i n f o r m a c j i .  M e to d y  u ż y tk o w a n ia  
p a m ię c i .  P r z y k ła d y  s y s te m ó w  w y s z u k iw a n ia  i n f o r m a c j i  
m . in .  ( IC L -F IN D , IB M -R P G , U N IV A C -IM R A D S , C D C - 
-M A R S ).
K s ią ż k a  p rz e z n a c z o n a  j e s t  d la  u ż y tk o w n ik ó w  m .c . o ra z  
p r o j e k t a n tó w  i p r o g r a m is tó w  s y s te m ó w  E P D .

O J a k  z a t r u d n ić  k o m p u te r  — D Ą B R O W S K I E . W y d . M O N , 
W a rs z a w a  1374, s . 147, c e n a  z ł 15.—
C y b e r n e t y k a .  I n f o r m a c j a .  C y b e r n e t y k a  w  w o js k u .  S y s te m y . 
I n f o r m a c j a  — k ie r o w a n ie  — k o m p u te r .  J a k  z a t r u d n ić  
k o m p u te r ?  A u to m a ty z a c ja  i  f o r m a l iz a c ja .  J ę z y k  k o m p u ­
te r a .  Z a w ó d  — in f o r m a ty k .  K o m p u te r y z a c ja  s y s te m o w a . 
K o m p u te r  p o z a  s y s te m e m . K o m p u te r  i c z ło w ie k .  S ło w n ic z e k  
w a ż n ie js z y c h  p o ję ć .
K s ią ż k a  p o p u la r n a  u w z g lę d n ia ją c a  s z c z e g ó ln ie  s y s te m y  k ie ­
r o w a n ia  i  d o w o d z e n ia ,  p rz e z n a c z o n a  J e s t  d la  s z e ro k ie g o  
k r ę g u  c z y te ln ik ó w .

O  T r a n s m is ja  d a n y c h  w  s y s te m a c h  in f o r m a ty c z n y c h  — 
S IE R A D Z A N  R ., P U C H A L S K I F .,  H Ą C E L  E, W y d . M O N , 
W a r s z a w a  1974, s. 329, c e n a  z ł 55.—
R o la  i m ie js c e  t r a n s m is j i  d a n y c h  w  s y s te m a c h  in f o r m a ­
ty c z n y c h .  O g ó ln e  p r o b le m y  t r a n s m is j i  d a n y c h .  K o d y  i k o ­
d o w a n ie  i n f o r m a c j i .  S y s te m y  t r a n s m is j i  d a n y c h .  U rz ą d z e ­
n ia  t r a n s m is j i  d a n y c h  o p r a c o w a n e  w  P o ls c e  (U T D  — 201, 
211 i 113 o ra z  D A T A P O L ). U rz ą d z e n ia  t r a n s m is j i  d a n y c h  
p r o d u k c j i  z a g r a n i c z n e j .  (P FE -550, A K O R D  1200, TD-1203 i td .) . 
P r o b le m y  i p r z y k ła d y  z a s to s o w a ń  t r a n s m is j i  d a n y c h  w  
s y s te m a c h  in f o r m a ty c z n y c h .  S ło w n ik  p o ję ć .
K s ią ż k a  s ta n o w i  z a r y s  c a ł o k s z ta ł tu  p r o b le m a ty k i  t r a n s ­
m is j i  d a n y c h .  Z e w z g lę d u  n a  p r z y s t ę p n ą  f o r m ę  o ra z  p o -  
g lą d o w o ś ć  k s ią ż k a  p rz e z n a c z o n a  j e s t  z a r ó w n o  d la  i n ż y n ie ­
ró w  i  t e c h n ik ó w ,  j a k  1 d la  s tu d e n t ó w  i  u c z n ió w  s zk ó ł 
z a w o d o w y c h .

O  W p ły w  a u to m a ty c z n e g o  p r z e tw a r z a n ia  d a n y c h  n a  s t r u k ­
t u r ę  o r g a n iz a c y jn ą  i d e c y z y jn ą .  T łu m . w y d . a n g .  z r o k u  
1972. W y d . O ś ro d k a  B a d a w c z o - R o z w o jo w e g o  I n f o r m a ty k i  
IN F O R N A , W a rs z a w a  1974, s . 137. E u r o p e j s k i  P r o g r a m  B a ­
d a w c z y  D IE B O L D A . Z e s z y t  47 (E 94), c e n a  z l 92.—
W p ły w  A P D  n a  o r g a n iz a c ję .  A P D  a  p ro c e s  p o d e jm o w a n ia  
d e c y z j i .  W y b r a n e  r e f e r a t y  i o p r a c o w a n ia :  c e n t r a l i z a c ja
c z y  d e c e n t r a l i z a c j a  p r a c  n a d  S y s te m e m  In f o r m o w a n ia  K ie ­
r o w n ic tw a ,  p la n o w a n i e  i c e le  E P D , s t a t u s  o d r ę b n e g o  p r z e d ­
s ię b io r s tw a  d la  f u n k c j i  p r z e tw a r z a n ia  d a n y c h ,  p r o to ty p  
s y s te m u  d e c y z y jn e g o  d la  k ie r o w n ic tw a  d la  c e ló w  p la n o ­
w a n ia  i z a r z ą d z a n ia ,  n ie m a l  d o s k o n a ły  a p a r a t  d e c y z j i .
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M a te r ia ły  p rz e z n a c z o n e  są  d la  p r o j e k t a n tó w  s y s te m ó w  
E P D  o ra z  k a d r y  k ie r o w n ic z e j  p r z e d s ię b io r s tw .

O  O p ro g ra m o w a n ie  d la  t r a n s m is j i  d a n y c h .  T łu m  w y d . 
a n g . z  r o k u  1972. W y d . O ś ro d k a  B a d a w c z o -R o z w o jo w e g o  
I n f o r m a ty k i  IN F O R N A , W a rs z a w a  1974, s. 103. E u r o p e j s k i  
P r o g r a m  B a d a w c z y  D IE B O L D A . Z e s z y t 54 (E 101), c e n a  
zł 92.—

K a te g o r ie  o p r o g r a m o w a n ia  d la  te le p r z e tw a r z a n ia .  C zego  
n a le ż y  w y m a g a ć  od  o p r o g r a m o w a n ia  d la  t r a n s m is j i  d a ­
n y c h ?  P o d s ta w o w y  p a k i e t  o p r o g r a m o w a n ia .  P r z y  w ię k ­
s z y c h  m o ż liw o ś c ia c h  p a m ię c i  w e w n ę t r z n e j .  O p ro g ra m o w a n ie  
D A T A  B A S E  (D a ta  C o m m u n ic a t io n s  D B D C ). R o z d z ia ł w e j ­
ś c ia /w y jś c ia  lo g ic z n e g o  od  f iz y c z n e g o .  O p ro g ra m o w a n ie  w  
m a s z y n a c h  p e r y f e r y jn y c h .  J ę z y k i  d la  a n a l i t y k a  s y s te m ó w . 
S y s te m y  d ia lo g o w e .  G łó w n e  k r y t e r i a  w y b o r u  o p r o g r a m o ­
w a n ia .  Z e s ta w ie n ia  c e c h  o p r o g r a m o w a n ia  d la  t r a n s m is j i  
d a n y c h .  A k tu a ln e  p r z y k ła d y .

M a te r i a ły  p r z e z n a c z o n e  są  d la  p r o g r a m is tó w  i p r o j e k t a n ­
tó w  s y s te m ó w  z te le p r z e tw a r z a n ie m  d a n y c h .

@ R a p o r ty  te c h n o lo g ic z n e .  S e k c ja  IX. Z a s to s o w a n ie  o p r o ­
g r a m o w a n ia .  T łu m  w y d .  a n g . z r o k u  1973. W y d . O ś ro d k a  
B a d a w c z o -R o z w o jo w e g o  I n f o r m a ty k i  IN F O R N A , W a rsz a w a  
1974, s. 34. P r o g r a m  B a d a w c z y  D IE B O L D A . Z e s z y t  55 (E 102), 
c e n a  z ł 92.—

T a b e la r y c z n e  z e s ta w ie n ie  z a s to s o w a ń  o p r o g r a m o w a n ia  w  l a ­
ta c h  1970—¡1985. Z a s to s o w a n ie  o p r o g r a m o w a n ia :  o m ó w ie n ie  
s y n te ty c z n e .  Z a s to s o w a n ie  o p r o g r a m o w a n ia :  1970—1975, 1975— 
1980, 1980—1985.

M a te r ia ły  p rz e z n a c z o n e  s ą  d la  p r o g r a m is tó w  i u ż y tk o w ­
n ik ó w  k o m p u te r ó w .

©  S y m u la c ja  j a k o  n a rz ę d z ie  p la n o w a n ia  w  p r z e d s ię b io r ­
s tw ie  p rz e m y s ło w y m  — D O M IN IK O W S K A  A ., D Y D Y C Z  J .,  
P IĘ T K A  B . W y d . O ś ro d k a  B a d a w c z o -R o z w o jo w e g o  I n f o r ­
m a ty k i  IN F O R N A , W a rs z a w a  1974, s . 87, c e n a  z ł 58.— P r o ­
b le m y  in f o r m a ty k i .

C e le  i  m ie js c e  o g ó ln o z a k ła d o w e g o  p la n u  p r o d u k c j i  w  
p rz e d s ię b io r s tw ie .  E l e m e n ty  n ie p e w n o ś c i  i r y z y k a  w  d z ia ­
ła ln o ś c i  p r z e d s ię b io r s tw a .  M e to d y  s y m u la c y jn e  j a k o  n a ­
rz ę d z ie  p o d e jm o w a n ia  d e c y z j i  i  z a k r e s  ic h  z a s to s o w a n ia  
w  p r z e d s ię b io r s tw ie .  M o d e l i p r o c e d u r a  s y m u la c y jn a  — 
o d m ia n a  d e te r m in i s ty c z n a  w ra z  z d o p u s z c z e n ie m  p e w n y c h  
e le m e n tó w  s to c h a s ty c z n y c h  (p la n o w a n ie  d w u le tn ie ,  ro c z n o -  
- k w a r t a ln e ,  k w a r ta ln o - m ie s ię c z n e ) .

M a te r i a ły  p rz e z n a c z o n e  s ą  d la  k a d r y  k ie r o w n ic z e j  p r z e d ­
s ię b io r s tw  i  p r o j e k t a n tó w  s y s te m ó w  E P D .

o p ra ć .  J e r z y  l i l a m b o r o w s k i

e n
chemipan 

CYJANOPAN B-4

Z A K Ł A D  D O S W I A  
Instytutu Chem ii Fizycznej i instytutu

P O L S K I E J  A K A D E
W ARSZAW A, ul. Kasprzaka 44

D C Z A L N Y
Chem ii Organicznej

M l i  N A U K
Tel. 32-62-35 32-16-66

K le j  c y j a n a k r y l o w y  s k l e j a  w  c ! q g u  s e k u n d

K lei: m etale, ceram ikę, szkło, tw orzyw a term oplastyczne, tw orzyw a term outw ardzalne, drew no i w iele 
innych m ateria łów  — w ytrzym ałość 100 do 300 kG /cm 2.
P rzy sk le jan iu  nie w ym aga utw ardzaczy, tem peratu ry , ciśn ienia ani żadnych przyrządów  pomocniczych. 
N iezbędny elem ent w  nowoczesnej technologii produkcji i m ontażu wszelkiego rodzaju  urządzeń w p rze­
myśle precyzyjnym , w  przem yśle urządzeń pom iarowych, w  elektronice oraz elektrotechnice.
K leje cyjanakry low e stosow ane przez w szystkich czołowych producentów  m aszyn, w yrobów  e lek tro ­
technicznych i elektronicznych n a  św iecie są obecnie produkow ane w  Polsce przez Chem ipan pod nazw ą 
Cyjanopan B-4.
D ystrybutorem  k le ju  C yjanopan B-4 je st POCH Gliwice, ul. Sowińskiego 11.
Z am ów ienia należy sk ładać w  Przedsiębiorstw ie H andlu  Chem ikaliam i „Chem ia” (dawna nazw a W oje­
w ódzkie H urtow nie W yrobów  Przem yślu  Chemicznego).
Cena 20-gram owego opakow ania w ynosi 212 zł.

g i lęłjernii»«
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Cena 8 zł.—

INSTYTUT
M ASZYN
MATEMATYCZNYCH
O ddzia ł w Toruniu — ul. G rudziqdzka 46

załrudni od zaraz:

Kierownika Zakładu informatyki
— kierowanie eksploatacją EMC R-20 oraz przygoto­

waniem danych.

Wymagane studia wyższe, 6 lat praktyki, specjalność 
maszyny matematyczne lub inna oraz praktyka w zakre­
sie eksploatacji elektronicznych maszyn cyfrowych.

Kierownika Pracowni Zastosowań Systemów EPD
Wymagane wykształcenie wyższe ekonomiczne lub inne, 
kursy projektowania elektronicznego przetwarzania da­
nych i wdrożony własny system oraz co najmniej 4 lata 
praktyki w technice obliczeniowej (umiejętność progra­
mowania).

2 specjalistów —  konstruktorów i technologów
do prac naukowo-badawczych i rozwojowych w dziedzi­
nie mikroelektroniki cyfrowej.

Wykształcenie wyższe techniczne. Staż pracy — 4 lata.

Dla zgłoszonych specjalistów gwarantujemy mieszkania spółdzielcze. 
W arunk i płacy do omówienia. 

Zainteresowani kierujq oferty lub osobiste zgłoszenia na adres:

INSTYTUT MASZYN MATEMATYCZNYCH 
Oddział w Toruniu, Dział Kadr,
87-100 Toruń, ul. Grudziądzka 46, tel. 3-10-45 do 47 lub 
bezpośredni tel. 3-15-27.
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